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Prosze mi wybaczy¢, ze zaczng od stwierdzenia oczywistego.
Wiadomo, ze krzywizna w budynku naszego Muzeum —
w zamierzeniu znakomitego projektanta, architekta Rainera
Mahlamakiego — symbolizuje fale Morza Czerwonego, ktére
rozstapity sig, by da¢ szanse Hebrajczykom na rozpoczecie
nowego zycia w ziemi Kanaan. Czemu wigc przywotujg ten
charakterystyczny rys w budynku? Dlatego, ze my wszyscy,
ktorzy od wielu lat zwigzani jeste$my z projektem Muzeum
Historii Zydow Polskich, zywimy takie uczucie, ze oto wreszcie
przeszli$my przez nasze Morze Czerwone, moze nie zawsze
suchg stopa, ale przeciez drugi brzeg osiggnelismy.

Wiec skoro juz wstgpilismy na grunt analogii biblijnych — nie
moge odsunaé od siebie mysli, ze rowniez w przypadku
naszego Muzeum sprawdzita si¢ inna starotestamentowa
przypowies¢ (Fatum? Przeznaczenie?): nie wszystkim, ktdrzy
przewodzg wielkiemu dzietu, sadzone jest postawienie stopy
w ziemi obiecane...

W niniejszej publikacji poczyniona zostata proba odtworzenia
procesu powstawania Muzeum. Jako historyk wiem, ze nie-
rzadko narracja literacka, zrodzona w wyobrazni autorskiej,
ma wigkszg szansg zblizenia sie do prawdy obiektywnej niz
historyczna monografia. Dlaczego? Dlatego ze najpierw-
szym obowigzkiem historyka jest poszukiwanie dokumen-
tacji i utrwalonych zrédet, swiadkow, ktérzy ztozg zeznania,
konfrontacja roznych zeznan, $wiadectw i informaciji itd.,
itp. A co sie dzieje, gdy brak takich zrédet? Gdy zostaty
zniszczone albo przetrzebione, albo sg niedostepne, albo —
z roznych zresztg powodow — ukryte w rekach prywatnych,
albo zaginely, albo. .. po prostu nie zostaly wytworzone? Byli
w przesztosci wiadcy, ktorzy dbali o swoj przyszly wizerunek:
zatroszczyli sig¢ zawczasu o to, by w ich otoczeniu znaleZli
sie kronikarze, dokumentalisci, ale tez niekoniecznie zawo-
dowi historycy — potencjalni hagiografowie byli tez bardzo
mile widziani. Byli tez tworcy dziejow, ktorzy nie dbali o opis
wydarzen, przekonani, ze dzieta, jakich dokonali, sg dosta-
tecznie znamienite, Zze nie potrzebujg — jak bysmy dzisiaj to
nazwali — pi-aru. Po wiekach dostrzegamy, jak bardzo sie
mylili. | w przypadku naszego Muzeum dokumentacja jest
wyrywkowa, nieréwnomierna, czastkowa, i w nieréownym
stopniu — jak do tej pory — dostgpna badaczom lub autorom,
ktorzy prébujg dokonac syntezy.

To stwierdziwszy, pragnatbym, moze subiektywnie, wywota¢
z mojej pamieci te osoby, ktérym najbardziej, w mojej ocenie,
zawdzieczamy dotarcie do naszej ziemi obiecanej.

Wpisze na te liste Aleksandra Kwasniewskiego. To dzieki
niemu sprawa naszego Muzeum nabrata wymiaru migdzyna-
rodowego. To on przedstawit wizjg Muzeum w styczniu 2000
roku, na przetomowej dla pamigci europejskiej konferenciji
w Sztokholmie (w wyniku tej konferencji powotano tzw. Task
Force for International Cooperation on Holocaust Education,
Remembrance and Research).

Wpisze na te liste $p. Lecha Kaczyriskiego. To dzieki niemu
sprawa Muzeum przeszia z fazy planowania i projektowania
w faze konkretnej realizacji. Sp. Lech Kaczynski spowodowat
spchnigcie” sprawy. Nie zapomneg, jak dwczesny prezydent
Warszawy zaprosit mnie i powiedziat: ,Panie przewodniczacy,
teraz, kiedy koncze budowe Muzeum Powstania Warszaw-
skiego, chce, by ruszyta budowa Muzeum Historii Zydow
Polskich. Ja jestem w stanie przepchnag¢ w Radzie miasta
stotecznego Warszawy uchwate o wielkiej dotacji na budowe
— niech pan przyspieszy zbieranie funduszéw na stworzenie
tresci tego muzeum...".

Na tej liscie musi sie znalez¢ Jerzy Halbersztadt. To jemu
powierzylo ogromna wigkszo$¢ obowigzkdéw Stowarzyszenie
Zydowski Instytut Historyczny, ktore byto inicjatorem budowy
Muzeum. Tak duzo byto tych obowigzkéw: i poszukiwanie
sponsorow, i pertraktacje z wladzami miasta i ministerstwa,
i poszukiwanie lokalu na rozwinigcie dziatalnosci, i kompleto-
wanie zespotu pracownikow, historykdw i projektantow, i — co
najwazniejsze — budowanie programu wystawy stalej (przez
lata mowilismy: wystawy gtéwne;). To, jaki ksztatt ma dzisiaj
wystawa stafa, ktora stanowi przeciez serce, ba — dusze
Muzeum - jest zastuga Jerzego Halbersztadta i jego wizji.

Lista tych, ktdrzy najbardziej zapisali sie¢ w mojej pamieci, jest
bardzo diuga. Ale tutaj moze by¢ tylko bardzo krotka. Wiec
wpisze na nig jeszcze jedna tylko osobe. Bez jego energii,
bezinteresownosci, kompetenciji jako przedsigbiorcy i me-
nedzera, bez jego oddania sprawie — nie potrafilibysmy tak
sprawnie i efektywnie zakonczy¢ dzieta. Mam na mysli wnuka
wieloletniego lidera spotecznosci zydowskiej, wieloletniego
parlamentarzysty w okresie migedzywojennym. Imie dziadka
byto Wactaw, imie wnuka: Piotr Wislicki.

Dixi et animam meam salvavi.

—— Marian Turski

Przewodniczacy Rady

Muzeum Historii Zydéw Polskich
Wiceprzewodniczacy Zarzadu Stowarzyszenia
Zydowski Instytut Historyczny w Polsce

Warszawa, pazdziernik 2014



Please forgive me if | begin by stating the obvious. It is
known that the curves in our museum building — as intended
by its amazing designer, the architect Rainer Mahlaméki
— symbolise the parting of the Red Sea, which gave the
Israelites the chance to start a new life in the land of Ca-
naan. So why do | refer to this characteristic feature of the
building? Because all of us who have been involved in the
project of the Museum of the History of Polish Jews over
many years cherish the feeling that at last we have crossed
our Red Sea — maybe not always with dry feet, but we have
reached the other shore.

So since we have already stepped into the realm of biblical
analogy, | cannot shake off the thought that another Old
Testament adage (a fate”? a destiny?) applies to our museum:
Not all those who do great work are granted the chance to
set foot in the promised land...

This publication attempts to recreate the process by
which the museum came into being. As a historian,
| know that it is quite often that literary narrative, born
in the imagination of the author, has a better chance of
approaching the objective truth than does a historical
monograph. Why? Because the very first duty of the his-
torian is to search documents and established sources,
witnesses who submit testimony, compare different
testimonies, reports, information and so on. And what
happens when there are no such sources? When they
have been destroyed, or depleted, or are unavailable,
or — for various reasons — hidden in private hands, or
they are lost, or...simply have not been produced? There
were in the past rulers who cared about their future
image: they made sure in advance to be surrounded
by chroniclers and archivists, though not necessarily
professional historians — potential hagiographers were
also very welcome. There were also the creators of his-
tory who did not care about describing events, confident
that their work was sufficiently eminent that they did not
need — as we call it today — PR. Centuries later we see
how wrong they were. And in the case of our Museum, the
historical record is random, uneven, fragmentary and
unevenly available — so far — to researchers and authors
who are trying to make sense of it.

Having stated this, | would like, perhaps subjectively,
to call to mind those people to whom | believe we owe the
most for helping us reach our promised land.

I would place on this list Aleksander Kwasniewski. Thanks to
him our museum’s cause gained an international dimension.
It was he who presented the vision of the museum in January
2000 at the conference in Stockholm that was a breakthrough
for European remembrance. As a result of the conference, the
Task Force for International Cooperation on Holocaust Educa-
tion, Remembrance and Research was created.

I would also place on the list the late Lech Kaczynski. Because
of him the museum left the planning and design phase and
entered the implementation phase. Lech Kaczynski pushed
our cause forward. | will not forget how the then-Mayor of
Warsaw invited me over, and said: “Mr Chairman, now that
I have finished building the Warsaw Uprising Museum, | want
to start building the Museum of the History of Polish Jews.
| am able to push a resolution for a large grant through the
Warsaw City Council for the construction — please speed up
your collecting of funds to create the content of the museum...”

The list must include Jerzy Halbersztadt. He was entrusted
with the vast majority of duties of the Association of the
Jewish Historical Institute, which initiated the project of the
museum. Those duties ware many: the search for spon-
sors, negotiations with city authorities and ministries, the
search for premises, building the team, enlisting historians
and designers, and — most importantly — creating the core
exhibition. The form today of the core exhibition, which is after
all the heart, even the soul, of the museum, is thanks to Jerzy
Halbersztadt and his vision.

The list of those who are etched into my memory is very long.
But there is not enough space here to list them all. So | will
mention just one more person. Without his energy, selfless-
ness and competence as an entrepreneur and manager,
without his dedication to the cause we could not have com-
pleted the work efficiently and effectively. | am thinking about
the grandson of a long-time leader of the Jewish community
and parliamentarian in the interwar period. The grandfather's
name was Wactaw, the name of his grandson: Piotr Wislicki.

Dixi et animam meam salvavi.

—— Marian Turski

Chairman of the Council

Museum of the History of Polish Jews
Deputy Chairman

Association of the Jewish Historical Institute
of Poland

Warsaw, October 2014



Dwadziescia jeden lat, setki ludzi, dziesigtki projektow,
liczne chwile radosci, ale tez i zwatpienia. Dzisiaj mozemy
powiedzieé, ze najtrudniejszy, najbardziej burzliwy etap
tworzenia Muzeum mamy za soba. Przed nami etap ko-
lejny, kiedy powstata juz instytucja zaczyna zy¢ wtasnym
zyciem, dzieto uwalnia sig od tworcy i nabiera tylu znaczen,
ilu ma odbiorcow. Pozostaje mi zyczy¢, aby przescigneto
naj$mielsze oczekiwania i wyobrazenia swoich zatozycieli.

Jednym z nich jest Stowarzyszenie Zydowski Instytut Hi-
storyczny, organizacja pozarzadowa, ktora dziata w Polsce
od ponad szesc¢dziesieciu lat. To wtasnie Stowarzyszenie
zainicjowato projekt Muzeum w roku 1993, a nastepnie
w 2005 doprowadzito do podpisania z Ministerstwem
Kultury oraz miastem stotecznym Warszawa przetomowej
i pionierskiej wowczas umowy publiczno-prywatnej, ktora
okreslata zasady finansowania i realizowania tego jakze
ambitnego przedsigwziecia.

W ciggu dwoch minionych dekad Stowarzyszenie zdo-
byto miedzynarodowe poparcie dla realizacji Muzeum,
stworzyto zarys programowy przysztej instytucji oraz — co
od naszej strony stanowito istote zawartego porozumienia
— zaprojektowato i wyprodukowato wystawe stata. Na te
wielozakresowe prace pozyskalismy ponad 165 milionow
ztotych od darczyficow ze $wiata i z Polski. Partnerzy pu-
bliczni natomiast ufundowali spektakularny gmach Muzeum,
podarowali nam miejsce, w ktérym mozemy przedstawi¢
tysigcletnie dzieje polskich Zydow.

Publikacja ta opowiada o powstaniu Muzeum, stowem
i obrazem prezentuje historie niezwykla, barwng i ztozona,
w tym wypadku bowiem sprawdzito si¢ powiedzenie, ze
podroz bywa réwnie fascynujgca, jak jej cel. A my, dotartszy
do naszego celu, mamy nadziejg, ze na kartach tej ksigz-
ki udato nam sie cho¢by w pewnej mierze uhonorowac
tworcow, fundatorow, wspétpracownikow i ambasadorow,
tych wszystkich, dzieki ktorym marzenie mogto sta¢ sie
rzeczywistoscia.

W imieniu Zarzadu Stowarzyszenia Zydowski Instytut Hi-
storyczny w Polsce

—— Piotr Wislicki

Warszawa, pazdziernik 2014 /
Warsaw, October 2014
w Polsce /

Management Board of the
Association of the Jewish
Historical Institute of Poland:

Zarzad Stowarzyszenia
Zydowski Instytut Historyczny

Twenty-one years, hundreds of people, dozens of projects,
many moments of joy but also doubt. Today we can say that the
most difficult, the most turbulent phase of the creation
of the museum is behind us. Before us is the next step,
when the institution starts to live its own life; the work is
released from its creator and takes on as many meanings
as there are audiences. It remains for me to hope that we
have surpassed all the expectations and the imagination
of the founders.

One of those is the Association of the Jewish Historical In-
stitute of Poland, an NGO that has been working in Poland
for over sixty years. It was the association that initiated the
museum project in 1993, and then in 2005 the signing the
groundbreaking and pioneering public-private agreement
with the Ministry of Culture and the City of Warsaw that
set out the principles for financing and implementing this
very ambitious project.

Over the past two decades, the association has raised
international support for the museum, created a program for
the future institution and — the essence of the agreement
from our side — designed and produced the core exhibition.
For this ambitious project, we acquired over 165 million
zlotys from donors around the world and from Poland. Our
public partners funded the spectacular museum building
and gave us the location where we are able to present
the 1000 year history of Polish Jews.

This publication tells the story of the creation of the mu-
seum. Through words and images it presents an unusual,
colorful and complex story. The saying that the journey
is sometimes as fascinating as the destination has been
proven true. And we have reached our destination. We
hope that in the pages of this book we have at least in
part managed to honor the creators, founders, partners
and ambassadors — all those thanks to whom the dream
became a reality.

On behalf of the Association of the Jewish Historical
Institute of Poland

—— Piotr Wislicki

Piotr Wislicki - Przewodniczacy/Chairman
Dr Alina Cafa

Dr August Grabski

Jan Jagielski

Piotr Rytka-Zandberg

Albert Stankowski

Marian Turski

Prof. Feliks Tych
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Na poczatku byto marzenie.

Kiedy zostato wypowiedziane na gtos, stajac sie ideg i zarazem wyzwaniem, wielu uznato, ze
to utopia, mrzonka, pobozne zyczenie, ktore mogli nawet podzielac, jednak bez wiary, ze sig zici.

Marzenie zrodzito sie w kilku gtowach niemal jednoczesnie, ale pierwszenstwo nalezy sig osobie,
ktéra wiasnie jako pierwsza wyrazita je publicznie.

W kwietniu 1993 roku Grazyna Pawlak pojechata do Waszyngtonu na otwarcie Muzeum Ho-
lokaustu, ktére za pomoca nowoczesnych srodkéw wyrazu, pobudzajac wyobraznig i wstrzasajac
emocjami, ukazywato Zagtade Zydow. | wtedy to Grazyna, gleboko poruszona i petna podziwu dla
sposobu, w jaki udato si¢ przedstawi¢ proces eksterminacji, uswiadomita sobie, czego brakuje.

Oto powstato jakze potrzebne muzeum, ktére, bedac przestroga dla wspotczesnych, ma prze-
chowa¢ pamie¢ o ofiarach Holokaustu, o milionach zamordowanych. Lecz kim oni byli, co zostato
unicestwione, ekspozycja nie wyjasnia. Nie taki zresztg byt jej cel. Potrzebne jest zatem muzeum zycia,
jako jasne $wiatfo poprzedzajgce ciemnosci Zagtady. Dopiero w zderzeniu zycia i $mieci tragedia
si¢ dopetnia, a my, o ile to w ogdle mozliwe, jestesmy w stanie odczu¢ groze zbrodni oraz strate
i pustke, ktore spowodowata. Aby tak mogto sig zdarzy¢, uznata Grazyna, muzeum zycia powinno
zostac¢ stworzone na cmentarzu.

Dlaczego obozy $mierci zbudowano w Polsce? To pytanie, zadawane czesto poza granicami
naszego kraju i podczas pobytu tutaj, nie wymaga, wedle intencji pytajacych, odpowiedzi, bo jest
im znana. A przynajmniej tak sadzg. Przyczyna byt, uwazajg, antysemityzm. Totez kiedy pada inna,
niz oczekiwana, odpowiedz: dlatego, ze w Polsce byto najwigksze skupisko Zydéw w Europie, i to
co najmniej kilkukrotnie wigksze niz w jakimkolwiek innym panstwie Starego Kontynentu, i drugie,
po Stanach Zjednoczonych, na $wiecie, sg zdziwieni.

Zwlaszcza ze zaraz nasuwaja si¢ dalsze pytania: dlaczego w Polsce zyto w momencie wybuchu
drugiej wojny $wiatowej ponad trzy miliony Zydéw? Skad sie tutaj wzieli i sposrod wszystkich
miejsc wybrali to, aby sie osiedla¢? Wytlumaczenie przewaznie nie nastegpuje. Historia najpotez-
niejszej przez wieki diaspory nie jest bowiem znana ani w Ameryce, ani w lzraelu, ani — co jest
szczegolnie bolesne — w Polsce.

Bujna, réznorodna, wspaniata cywilizacja zostata przez Niemcdw zmieciona z powierzchni
ziemi i znikneta w mrokach dziejow jak Atlantyda w gtebi oceanu. Tylko ze opisane przez Platona
krolestwo, mityczne, bo do dzisiaj niepotwierdzone zadnymi dowodami, miat zatopi¢ kataklizm
w dziewiagtym tysiacleciu przed nasza era, natomiast $wiat Zydow polskich, jak najbardziej realny,
istniat w $rodku Europy jeszcze kilkadziesiat lat temu.

Polin — tu odpoczniesz — nazywali po hebrajsku nasz kraj. | nie bez powodu.

W Niemczech, Anglii, Franciji, Hiszpanii, Portugalii i na Pétwyspie Apeninskim Zydzi, od czasu
pierwszej wyprawy krzyzowej az po XVI wiek, byli oskarzani o wyimaginowane zbrodnie, zmuszani
do porzucania swej wiary, torturowani, zabijani, wydziedziczani i wyrzucani z zakazem powrotu.

W Polsce osiedlali si¢ przewaznie swobodnie, otrzymywali potwierdzane przez kolejnych wiadcow
przywileje, ich gminy uzyskiwaly szerokg autonomig, a przez niemal dwa stulecia, do 1764 roku,
dziatat niezalezny zydowski parlament, Sejm Czterech Ziem. Polske okreslano nawet Paradisus
ludaeorum w pamfletach wypominajacych nadmierny, wedle autorow, dobrostan, w jakim zyli Zydzi.

Ten raj, oczywiscie, nie byt w petni rajski. Silng nieche¢ wobec Zydow przejawiato mieszczan-
stwo, obawiajgce sie konkurencji. Nastawienie magnaterii i szlachty byto stosunkiem kaprysnego
protektora do gorszego, czgsto lekcewazonego protegowanego. Rozprzestrzeniata sig¢ rowniez
antyzydowska propaganda. Niemniej, zwtaszcza w poréwnaniu z tym, co dziato si¢ gdzie indziej,
wielonarodowa, tolerancyjna Rzeczpospolita byta dla Zydow przez stulecia miejscem bezpiecznym
i generalnie przyjaznym.

Przyniosto to wielki rozkwit cywilizacyjny i duchowy. Tutaj wyro$li i tworzyli giganci literatury,
mysliciele, reformatorzy, naukowcy i politycy, narodzit sie potezny nurt religii zydowskiej, chasydyzm,
nauczali i wydawali dzieta stawni rabini, mistycy i medrcy z czczonym do dzisiaj Mojzeszem Isserlesem,
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zwanym Remu, na ktérego nagrobku, stojagcym na krakowskim kirkucie, wyryto: ,To jest $wiatto
Zachodu, wielki uczony pokolenia, nasz nauczyciel, pan i nasz mistrz Mosze, pasterz, Opoka lzraela”.

| narod lzraela rozrost sig i rozprzestrzenit na ziemiach nalezacych do Rzeczpospolitej. Tuz
przed jej koncem, u schytku XVIII stulecia, prawie osiemdziesiat procent Zydow $wiata zyto
tutaj. Pézniej zas, gdy w XIX, a zwlaszcza XX wieku nastgpit wybuch nacjonalizmoéw, co, obok
przyczyn ekonomicznych spowodowato emigracje do Stanow Zjednoczonych, polscy Zydzi,
cho¢ ustepowali juz nieco liczebnoscia wspétbraciom w Ameryce, wyprzedzali ich znacznie
w tworczosci duchowe.

W Il Rzeczpospolitej, gdy paristwo odrodzito sig po zaborach, mimo tar¢, napie¢ i wzmagajacego
sig antysemityzmu nastapit niebywaty wrecz rozwoj zydowskiego zycia na wszystkich poziomach.
Ponad trzy miliony Zydow stworzyly cate uniwersum, czgsciowo osobne, czeéciowo splecione
z polska spotecznoscia, $wiat tak przebogaty swa réznorodnoscig, ze dla jego chocby przyblizo-
nego opisu potrzebna jest obficie ilustrowana ksiega.

Ten $wiat zostat zniszczony. Podczas drugiej wojny Polska stata sie zydowskim pieklem, ziemig
Shoah, naznaczong pietnem zbrodni. A zaplanowana i wykonana przez Niemcéw Zagtada potozyta
sig cieniem na kraju i ludziach, ktérzy byli jej $wiadkami, czgsto niewspoétczujgcymi.

Mozemy bowiem z podniesionym czotem powiedzie¢, ze obozy $mierci zbudowano w Polsce,
poniewaz tu mieszkata wigkszos¢ europejskich Zydow i panowat straszliwy terror, znacznie bardziej
okrutny i bezwzgledny niz w jakimkolwiek kraju okupowanej Europy. Polacy mieli w wolniejszym
tempie, ale rowniez zosta¢ wyniszczeni lub jako podludzie stuzyé niewolnicza pracg niemieckim
panom, totez kominy krematoriéw komponowaly sie doskonale z resztg ponurego krajobrazu.

Jednoczesnie jednak z pochylong gtowa musimy stwierdzi¢, ze Polacy, poddani i$cie szatanskiej
moralnej probie, nie sprostali jej. | nie jest pocieszeniem, ze prawdopodobnie zaden narod nie
sprostatby, jako catosé, sytuaciji, gdy za pomoc blizniemu, choc¢by ofiarowanie kromki chleba, grozita
$mieré temu, kto sie odwazyl, i jego rodzinie, a nakazana prawem i nagradzana byfa denuncjacja.

Pomoc byta zatem bohaterstwem i cene najwyzsza ptacili wraz z pomagajacymi ich najblizsi,
tak jak rodzice i liczne mate dzieci, ponad trzydziesci osob, ktére zywcem spalono wraz z ukry-
wanymi Zydami we wsi Ciepieléw w grudniu 1942 roku. Trudno wymagac¢ takiej ofiarnosci,
a jednak znajdowali sig tacy, ktorzy podejmowali ryzyko.

Ale réwniez, na drugim koncu tej skali cztowieczenstwa, znajdowali sie szmalcownicy, donosi-
ciele i mordercy, ktérzy Zydow i pomagajacych im Polakow szantazowali, wydawali, nawet zabijali.
A posrodku, jak zwykle bywa, milczagca wiekszo$é, bierna, co mozna zrozumie¢, gdy kazdy czyn
byt heroizmem, lecz takze w sporej czgéci obojetna, czego usprawiedliwia¢ nie nalezy.

Z wojny Zydzi, ktorzy przezyli - byto ich okoto trzystu tysiecy - wyszli gteboko okaleczeni psy-
chicznie i emocjonalnie. Wigkszos$¢ opuscita wkrétce kraj przodkow, jawiacy sig teraz jako masowy
grob, wstrzagsany jeszcze wojng domowa, z szerzacym sig bandytyzmem, ktorego ofiarami padali
nierzadko Zydzi. Reszte zabieraly kolejne emigracje, az pozostali zupetnie nieliczni.

Okaleczeni moralnie byli tez w sporej mierze Polacy, lecz nie mogli zmierzy¢ sig z przesztoscia.
Powojenna terazniejszo$¢, narzucony sowiecki system, krwawy stalinowski rezim i pozniejszy,
juz nie morderczy, ale nadal totalitarny, nie dawaty szansy na uczciwy rozrachunek. Przeciwnie,
w PRL-u historia poddana zostata starannej obrébce, amputowano wiele waznych czesci, postaci,
zdarzen, inne zafalszowano, przerobiono, wypaczono.

| tak Zydzi znikneli nie tylko z polskiego pejzazu, ale réwniez z podrecznikow i ksigzek oraz
wszelkich publikacji, czego sama doswiadczytam, gdy cenzura zdejmowata moje wywiady czy
reportaze dotyczace zakazanego tematu.

Uwaga $wiata natomiast skupita sig i zatrzymata na Zagtadzie. Mimo ze wielu twoércéw paristwa
Izrael urodzito sie na ziemiach polskich, a wigkszo$¢ Zydéw w diasporze, w blizszym czy dalszym
pokoleniu, stad sie wywodzita, korzenie wydawaly sig ostatecznie odciete. Przeszto$¢ umarta wraz
z zamordowang spotecznoscia.

A poniewaz niewiedza sprzyja rodzeniu sie lub utrwalaniu uprzedzen, przez nastgpne dziesig-
ciolecia, niewatpliwie nietatwe dla relacji polsko-zydowskich, we wzajemnym odnoszeniu si¢ do
siebie przewazaly negatywne stereotypy i krzywdzace wyobrazenia.

Polacy wypominali Zydom ich role, jako czotowych funkcjonariuszy partii oraz aparatu bezpieczen-
stwa, we wprowadzaniu po wojnie komunistycznego rezimu, co utwierdzato klisze ,zydokomuny”,
i czuli sie rozzaleni, ze oskarza sie ich wytagcznie o czyny zte, a dobre pomija.

Zydzi widzieli Polske jako miejsce martwe, a zarazem niebezpieczne, gdzie zdarzy! sie pogrom
kielecki i Marzec 1968, a jej mieszkancow jako agresywnych antysemitéw, ktérych w mniejszym
czy wiekszym stopniu obcigzali wing za Zagtade.

Kiedy Polska wreszcie, po niemal pot wieku, odzyskata suwerennos¢, oba narody, ktore przez
prawie tysigc lat zyly na jednej ziemi, zamiast czerpac¢ ze wspolnych, takze tych najtrudniejszych,
dos$wiadczen madrosc¢ i site, dalej znajdowaty sie w jakby zakletym kregu ignorancji i niecheci.

| chociaz wraz z wolnoscig zaczeto rodzi¢ sie w Polsce zainteresowanie zydowska kultura, ta,
jak mowiono, bliska a nieznang egzotyka, zmiany byty dopiero na poczatku, gdy wiosng 1993 roku
Grazyna Pawlak, powréciwszy z Waszyngtonu, opowiedziata o swoim marzeniu.

- Jestem Zydoéwka po matce, ktdra ojciec, syn kolejarzy z Janowca pod Gnieznem, uratowat
podczas wojny — méwi o sobie Grazyna. — Nasza rodzina byta niereligijna, lecz $wiadoma. Utrzy-
mywalismy staty kontakt z krewnymi w lzraelu i Australii, a na Pesach ojciec jezdzit gdzies, do
innego miasta, po mace, bo u nas, w Koszalinie, nie mozna byto jej dostac¢. Sasiedzi wiedzieli,
kim jestesmy, akceptowali to, a w 1968 roku udzielili mamie, przezywajacej boles$nie antysemicka
nagonke, duzego wsparcia.

Grazyna, co podkresla, nigdy nie miata klopotow z tozsamoscig, ktéra byta oczywista i naturalna,
totez od 1980 roku zwiazata sie ze Stowarzyszeniem Zydowski Instytut Historyczny i jako jego re-
prezentantka wyjechata na otwarcie Muzeum Holokaustu. | przywieziony stamtad pomyst stworzenia
muzeum zycia przedstawita w Stowarzyszeniu. Lepszego miejsca zresztg nie mozna by znalezé.

Stowarzyszenie byto wiascicielem bezcennych pamiatek, dokumentow i dziet sztuki, zgroma-
dzonych tam, gdzie przed wojng dziafat stynny Instytut Nauk Judaistycznych oraz Biblioteka Wiel-
kiej Synagogi, ktéra Niemcy wysadzili w powietrze w maju 1943 roku, wzniecajac jednoczesnie
pozar w znajdujgcym sig obok gmachu Instytutu. Gruntownie odremontowany po wojnie, stat sig
centrum badan historycznych, a zarazem archiwum, bibliotekg i muzeum, najwigkszym w kraju
zbiorem judaikéw.

Ponad dwa tysigce obrazoéw, unikalna kolekcja tkanin kultowych, iluminowane zwoje, rekopisy
i starodruki zawierajagce komentarze do Talmudu i dziefa rabiniczne oraz $wiadectwa Zagtady,
relacje ocalonych, akta Judenratéw i Konspiracyjne Archiwum Getta Warszawskiego Emanuela
Ringelbluma stanowity skarb, ktorego jednak nie mozna bylto wiasciwie eksponowa¢ w nieprzy-
stosowanym i zbyt ciasnym budynku.

Mieli tego $wiadomosé cztonkowie Stowarzyszenia, wigc idee powstania ,wielkiego Muzeum
Tysiaclecia Zydéw Polskich”, jak to okreslit prezes Michat Friedman w oficjalnym liscie do Grazyny,
uznali za piekng i potrzebna. Ale zarazem ich wiek i doswiadczenie zyciowe sprawialy, ze zachowali
sceptycyzm, zwlaszcza ze ZIH znajdowat sie w ciezkiej sytuacji finansowe;.

— Lecz dali zgode, wiecej, blogostawienstwo — wspomina Grazyna. — Mowili: réb, prébuj, niech
ci sig powiedzie. | to juz byto wiele.

Polin - tu odpoczniesz - nazywali Zydzi
po hebrajsku Polske. | nie bez powodu.
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Otwarcie Muzeum
Holokaustu

w Waszyngtonie, 1993
The opening of

the United States
Holocaust Memorial
Museum in
Washington, D.C.,
1993

Niemal doktadnie rok pdzniej nastgpita uroczysta inauguracja projektu.

Poprzednie kilkanascie miesigcy Grazyna poswigcita zdobywaniu sojusznikéw, bez ktorych,
wiedziata dobrze, pomyst tak nowatorski i $miaty nigdy sie nie urzeczywistni.

— Udato sig, bo pomogt mi natychmiast Ronald S. Lauder, dzigki ktoremu mogtam podrozowac do
Nowego Jorku i Izraela, aby spotykac¢ si¢ z wptywowymi ludzmi, ttumaczy¢, zachgca¢ — opowiada.

Lauder, amerykanski miliarder i filantrop, ktory po 1989 roku jako pierwszy stworzyt fundacije
wpierajacg odrodzenie wspodlnoty zydowskiej w Polsce, znat Grazyne. Prowadzita w Polsce obozy
dla zydowskiej mtodziezy organizowane przez jego fundacje, ktora wyposazyta takze stworzony
przez nig klub sportowy Makabi.

Poczatkowo nie otrzymywata pienigdzy, jedynie bilety lotnicze. Mieszkata u znajomych, utrzy-
mywata sig, najskromniej, jak sig dato, z wlasnych funduszy.

— To byto stuszne — przyznaje. — Musiatam si¢ sprawdzi¢, pokazac, ze jestem skuteczna. Moim
celem byto stworzenie ze znakomitych osobisto$ci migedzynarodowego komitetu, ktory datby pie-
cze¢ wiarygodnosci projektowi i stuzyt jego dalszemu upowszechnianiu.

Decydujacy byt moment, kiedy wspdtprzewodniczacym, obok Laudera, zgodzit sig zosta¢ Cha-
im Herzog. Grazyna poznata go w maju 1992 roku podczas historycznego, podkreslali wszyscy,
wydarzenia, pierwszej w Polsce wizyty glowy panstwa Izrael. Swoje przemowienie przed Zgro-
madzeniem Narodowym, Sejmem i Senatem, zaczat wtedy Herzog stowami:

— Staje przed wami jako wnuk zydowskiego rabina z matego miasteczka w Polsce, ktory dzis
jest prezydentem lzraela. Jestem bardzo wzruszony i dumny.

Woéwczas tez Herzog odwiedzit ZIH. Grazyna, jedna z uczestniczek spotkania, wspominajac je
jako bezposrednie i serdeczne, wierzyta, ze po zakonczeniu kadenciji, co akurat nastapito, Herzog
wesprze idee muzeum zycia. Nie pomylita sie. Na jesieni 1993 roku potomek rebego z Lomzy
stanat na czele Honorowego Komitetu Budowy Muzeum.

To przekonato kilku przywodcow swiatowych organizaciji zydowskich. Nie wszystkich, ktdrych namawiata.

— Nieufno$¢ — méwi — byta duza, i dystans. Polska Zle sig kojarzyta. Jedni chcieli czeka¢, zoba-
czy¢, co dalej bedzie sig dziato, a szczegdlnie, jak zachowaja si¢ wtadze w Warszawie. Inni jednak
wchodzili. Moze dlatego — usmiecha sie¢ Grazyna — zeby trzymac reke na pulsie. Ale najwazniejsze,
ze Komitet powstat i to rowniez ze znamienitymi postaciami polskiej diaspory w Ameryce, Janem
Nowakiem-Jezioranskim, Janem Karskim, Zbigniewem Brzezinskim.

A w miedzyczasie zmienit sig sam projekt. Pierwotny pomyst, by powigkszy¢ gmach Stowarzyszenia,
tak aby mozna bylo w petni eksponowac zbiory, okazat sig niewykonalny. Konstrukcja nie wytrzymataby
dobudowy pigtra. Ale, co wazniejsze, zasadniczej ewoluciji, czy raczej rewoluciji, ulegta koncepcja.

Grazyna nawigzata kontakt z pochodzacym z Warszawy Jeshajahu Weinbergiem, pionierem
narracyjnej prezentacji, ktérg zastosowat w Muzeum Holokaustu i zaproponowat dla przysztego
muzeum w Polsce. Bylo to logiczne rozwigzanie i zostato przyjete. Tysiacletnig historig, ktéra niczym
wciaggajaca opowiesé powinna rozwija¢ sie przed zwiedzajacymi, trudno, jesli w ogdle mozna,
przedstawi¢ bez wspotczesnej techniki, multimediéw i eksponatéw wyprodukowanych obecnie, bo
oryginalne, zwlaszcza dla $redniowiecza i renesansu, nie istniejg lub sg daleko niewystarczajace.
Tradycyjna metode wystawienniczg miafa zatem zastapi¢ nowoczesna instalacja, ktéra wymagata
specjalnie dla niej skonstruowanego budynku, ten za$ lokalizaciji.

Grazyna i przybyly do Warszawy Shaike, jak nazywano Weinberga, znalezli odpowiednie miejsce
w sercu dawnej dzielnicy zydowskiej, potem getta. Jego teren, jak cata lewobrzezna Warszawa,
zgodnie z rozkazem Hitlera zrownany przez Niemcow z ziemig, zostat po wojnie odbudowany
w odmiennym juz ksztatcie.

Posrodku scistej mieszkaniowej zabudowy Muranowa pozostawiono duzy plac, na ktérym
w 1948 roku wzniesiono pomnik Bohaterow Getta. Naprzeciwko monumentu upamietniajacego
powstancow byta wolna przestrzen, nadajaca sig idealnie na symboliczne spotkanie $mierci i zycia.
Tutaj musi powsta¢ muzeum, stwierdzili oboje, Shaike i Grazyna, ktora tez postanowita rozpoczaé
starania w magistracie.
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Jeshajahu Weinberg
(pierwszy od

prawej) w Muzeum
Holokaustu, 1993
Jeshajahu Weinberg
(first from right) in the
United States
Holocaust Memorial
Museum, 1993
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Grazyna Pawlak
wrecza symboliczny
dzwon Chaimowi
Herzogowi, 1994
Grazyna Pawlak
presents a symbolic bell
to Chaim Herzog, 1994

Jan Karski,

scztowiek, ktory
chciat powstrzymac
Holokaust”, i Colin
Powell, generat armii
amerykanskiej,
owczesny
przewodniczacy
Potgczonego Kolegium
Szefow Sztabow,
podczas otwarcia
Muzeum Holokaustu
w Waszyngtonie, 1993
Jan Karski, “the man
who tried to stop the
Holocaust,” with U.S.
Army General Colin
Powell, then chairman
of the Joint Chiefs

of Staff, during the
opening of the United
States Holocaust
Memorial Museum in
Washington, D.C.,
1993

Grazyna Pawlak,
Jan Nowak-Jezioranski
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List Michata Friedmana, Michat Friedman's letter

popierajacy ideg to Grazyna Pawlak,
zbudowania Muzeum, supporting the idea of
do Grazyny Pawlak building the Museum

Or Grazyna Pavlak
Dyrektor d/s Organizacji i Informacji
iycdowskiego Instytutu Historycznego w Polsce

szenovna Pani Grazyno!

7 Polsce Zydzi Zyli tysiac lat. Tyle lat ile trwato niepodlegie
z przerwami pafstwo zydowskle na Ziemi Izraele. Od pierwszego krdla
Sgula, a® do zburzenia Swiatyni przez Rzymian. W Polsce, w odrdznieniu
od innych panstw Buropy, cieszyli sig wzgledng autonamla i tolerancja.

2p ztotym okresie kultury Zydowskiej w Hiszpanii Polska stata sis
krajem ogromnego rozwoju kultury zydowskiej. Zachowujge 1 pielegnujac
nguki religijne, obyczaje i zwyczaje przodkow rozwijali nauke Talmudu
i stworzyli osrodek ksztaXcenia rabindw dlz catego swiata Zydowskiego
Uy tei rozwinak sig i uksztaktowal jezyk jidysz, w ktdrym nepisana
zostaka 11teratura.dor9ﬁnuaica poziomem literaturom wielkich naroddw.

Ze wszystkich naroddw zamieszkujacych Polske Zydzi chyba najwie-
cej wniesli do kultury i gospodarki HRzeczypospolitej. Hlimo iz oba
narody, polski i zydowski zy}y odrsonym Zyciem, to jednak nawzajem sis
gﬂzenlka:y. Wizajemne wpiywy ozywezo dziaZaly na rozwsdj kultury obu

narodow. Sez historii .yddw polskich niepeina bgdzie historia Polski.
Sez historii Polski niepelna bedzie historia dydow Istnieje dzis zja-
wisko kultury polsko-Zydowskiej. Trzeba zachowad i uratowac od za-
pomnienia tysigcletni dorobek polskiego Zydostwa. Siuzyc temu ma zbu-
dowane ne bazie istniejacego przy Zydowskim Instytucie Histeryecznym
muzeum, wielkie iuzeum Tysigclecia Zyddw polskich. I nie bgdzie to
martwe muzeum umarego swiata. Stanie sis. Zywym, ksztatcacym, uczacym
i wychowujacym centrum kultury. jSZVSuklE drogi nie tylko uczonych
nistorykéw, ele wszystkich ludzi dobrej woli chegeych poznaé dzieje
nerodu Zydowskiego prowadzid beds do Polski, a dokiadnie do Muzeum
Zydowskiego Instytutu Historycznego.

Michat Friedman
Prezes

Stowarzyszenia Zydowskiego
Instytutu Historycznego

AW

Warszawa, dnia 21 lipca 1993 r.

U NITED
HoLocausT MEMORIAL MUSEUM

Washington, September 17th, 1993

Dr. Gratyna Pawlak

Managing Director

The Jewish Historical Institute in Poland
00-090 Warsaw, Tiomackie 3I/5

Dear Mrs. Pawlak,

I was very happy to hear about your plan of reshaping
the permanent exhibition of the Jewish Historical Institute
and changing it into a Museum of the History of the Jews in
Poland. I consider this project as very important; we have to
tell the world all about the history, the culture and the
great achievements of Polish Jewry, which was destroyed in
the Holocaust. It is also important to make sure that the
invaluable collection of books, documents, artifacts and
photographs of the Jewish Historical Institute will be
praperly preserved and made accessible to scholarly research
of the Jewish heritage. I am convinced that, given the
necessary financial means, you can create an extraordinary
museum exibit.

Naturally, I will be ready to support you in this
important undertaking to the best of my ability.

With best wishes,

Yours sincerely,

Director

@

A Project of the United States Holocaust Memonial Coancil
B Band Wallewherg Place. SW Washimgeon, DC 20024- 2150, Telephone (2020 4880400 Fax (2011 484. '600

List Jeshajahu
Weinberga do Grazyny
Pawlak z obietnica
pomocy przy
tworzeniu Muzeum

Jeshajahu Weinberg's
letter to Grazyna
Pawlak, promising to
assist in the creation
of the Museum
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List Ronalda Laudera
do Grazyny Pawlak,
w ktérym przyjmuje
on przewodnictwo
Migdzynarodowego
Komitetu Muzeum

Ronald Lauder’s

letter to Grazyna
Pawlak in which he
assumes leadership

of the Museum’s
International Committee
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Ronald 5. Lauder Foundation
September 30, 1993

Grazyna Pawlak, Ph.D.
Managing Director

The Jewish Historical Institute
Ttomackie 3/5

Warsaw 00-090

Poland

Dear Mrs. Pawlak:

I am deeply honored to be asked to serve as Chairman of the Intemnational
Committee of the Jewish Historical Institute in Warsaw, and [ accept this
important position with pleasure.

As you know, I have long considered the Jewish Historical Institute one of the
invaluable repositories of Jewish heritage worldwide. Its preservation is essential
to the new peneration of Polish Jews and other Jews who are secking their
identity. Itis a major resource to the Polish people as well who can only achieve
enlightenment if they understand the positive impact of Jewish culture on Polish
history. Thus, I fully support your plan to transform the institute into an
education center and redesign the permanent collection to reflect the 1,000 year
story of Jews in Poland.

Your own devotion and commitment to this project assures a happy conclusion.
I look forward to working with you and the wonderful committee you have
assembled.

Warm regards,

%Mf ST
ald S. Lauder

President

RSL/fml

76T Filih Avenue = Suite 4200 » New York. New Yook K153
225726966 Fax 22.572-4029

Ale wczesniej odbyla sie wielka uroczystose. W konsulacie polskim w Nowym Jorku, ktorego
gospodarzem byt Jerzy Surdykowski, zebrali sie starannie dobrani goscie i dziennikarze. Z Izraela
przyjechat na te okazjg Chaim Herzog i wygtosit ptomienne przemowienie, zachegcajac, by wiaczac
sig i wszelkimi rodkami wspiera¢ powstanie Muzeum Historii Zydéw Polskich. Pomystodawczyni
z nie mniejszym zapalem przedstawita ideg. | ten pierwszy oficjalny wystep cztonkéow Honorowego
Komitetu oraz publiczna prezentacja projektu uznane zostaly za jego poczatek, a 23 maja 1994 roku
stat sig datg inauguracji.

Na finat wieczoru Grazyna zachowata niespodzianke. Znajac pasje bytego prezydenta lzraela
do yachtingu, postanowita ofiarowa¢ mu klasyczny element zeglarskiego wyposazenia, poktado-
wy dzwon, ktorego donosny dzwigk stuzyt na fodziach i statkach do ostrzegania, gdy byta staba
widoczno$¢, do sygnalizowania wszelkich niebezpieczenstw i zagrozen. Pod koniec przyjecia
wreczyta Herzogowi otrzymany w Polskim Zwiazku Zeglarskim mosiezny dzwon, na ktérym zostato
wyryte po hebrajsku: ,Gdy projekt znajdzie si¢ we mgle, bedziemy gto$no uderzaé”.

Przez nastepne dwadziescia lat niejednokrotnie zachodzita taka potrzeba.

Przy wielkich zamierzeniach czesto sig zdarza, ze ich realizacja trwa diugo i podlega réznorod-
nym turbulencjom, szczegdlnie jesli nie stoi za nimi potezna, zasobna w $rodki organizacja. | tak
bylo w wypadku Muzeum Historii Zydéw Polskich, ktérego powstanie jest historig sama w sobie.

Przez dwie dekady zdarzaty sie okresy gwaltownego przyspieszenia i zastoju, momenty
zatamania i euforii, punkty zwrotne, gdy coraz bardziej ztozony proces nabierat nowej dynamiki.
Rézne postacie wysuwaly sig na plan pierwszy, niektore pojawialy sie, potem znikaly zupetnie,
inne utrzymywaly sig, lecz w mniej eksponowanych rolach. Niczym w sztafecie pateczka prze-
chodzita z rgk do ragk, ale byta trzymana mocno i druzyna powiekszata sie, aby licznym zespotem
dotrze¢ do mety.

Przez ten czas wyrosto nowe pokolenie, zasadniczo zmienita sie Polska. Z biednego, zrujnowa-
nego nieomal potwieczem komunizmu kraju stata si¢ panstwem w petni demokratycznym, stabilnym
gospodarczo, rozwijajgcym sie preznie, waznym cztonkiem miedzynarodowej wspolnoty. Wiele
pozostaje jeszcze do zrobienia, jednak réznica pomigdzy wtedy a teraz jest kolosalna.

Zdarzyt sig tez, jak mowig starsi Zydzi, cud: odrodzito si¢ u nas zydowskie zycie. Kiedy
w pierwszej potowie lat osiemdziesiatych pracowatam nad materialem o polskich Zydach, ci, kto-
rych spotkatam, a jezdzitam po catym kraju, okreslali siebie, niezaleznie od wieku, w jeden sposéb:
jestesmy ostatni. Tak wiec zatytutowatam moja ksiazke.

Okazato sie, ze sie mylili. Jeden z rozdziatéw OSTATN/CH nosit tytut ,Kietek”. | tych kietkow
na ugorze, na martwej, wydawato sie, ziemi pojawito sie mnostwo. Z latami watte poczatkowo
roslinki wybujaly i stworzyly, trzymajac sig dalej przenos$ni, barwne, urodzajne pole. Ta zydowska
spotecznos¢ dzisiaj, jesli wspominamy, co byto kiedys, jest niewielka, lecz istnieje, rozrasta sig
i przycigga. Réwniez Polakéw. Bo to kolejna wazna zmiana.

Zydzi, ich historia, kultura, obyczaje, zaczety powraca¢ do naszej zbiorowej $wiadomosci.
W warunkach wolnoéci, bez knebla cenzury, mnozyly sig¢ rozliczne inicjatywy. Niektore, jak

Bujna, réznorodna, wspaniata cywilizacja zostata
przez Niemcow zmieciona z powierzchni ziemi
I znikneta w mrokach dziejow jak Atlantyda w gtebi

oceanu.
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Grazyna Pawlak
pokazuje, gdzie
powstanie Muzeum
Historii Zydow

Polskich, 1994

Grazyna Pawlak shows
where the Museum of the
History of Polish Jews
will be built, 1994

Teren pod budowe
Muzeum Historii Zydow
Polskich, 1995

The plot of land
designated for the
Museum of the History
of Polish Jews, 1995

Festiwal Kultury Zydowskiej w Krakowie i Singera w Warszawie, osiggnety spektakularny
sukces, gromadzac co roku tysigce uczestnikow. Nastgpit boom wydawniczy. Ksigzki o tema-
tyce zydowskiej cieszg si¢ wielkg popularnoscia, podobnie jak filmy, pokazujace, nierzadko
w drastyczny sposoéb, splot zydowsko-polskich losow. Pojawito sie tez wiele powaznych
opracowan naukowych.

Czy to wszystko znaczy, mogtby ktos zapytaé, ze Muzeum stato sie niepotrzebne? Przeciwnie,
odpowiadam, przywotujac stowa Chaima Herzoga z listu, ktéry w 1995 roku napisat z okazji po-
wotania niemieckiego komitetu wspierania budowy MHZP:

,Berlinski mur juz nie stoi, $ciany otaczajace getta dawno zniknety. Ale niewidzialne mury nie-
ufnosci, nienawisci i przesadow nadal dzielg narody i poszczegolnych ludzi. Zadaniem Muzeum
bedzie obalenie tych muréw, rozwinigcie wzajemnego zrozumienia i tolerancji”.

Ten cel jest wciaz aktualny. Muzeum jest potrzebne Polakom, aby zainteresowanie, ktore na-
rodzito sig i wzrastalo spontanicznie, zyskato trwate podstawy, udokumentowang wiedze. Tylko
dzigki gruntownej edukacji bedziemy w stanie ostatecznie wykorzeni¢ antysemityzm, ktory czesto,
co nie jest zadnym usprawiedliwieniem, przejmowany jest, zwtaszcza wsrdéd mtodych, bezmysinie
i bezrozumnie powielany na stadionach czy w internetowych wpisach.

Muzeum potrzebne jest Zydom w Izraelu i diasporze, aby przywréci¢ pamie¢ o jakze waznym
i dtugim rozdziale w historii wtasnego narodu i zmieni¢ nastawienie, tak jak méwit w 2002 roku
Szymon Peres, ktory po $mierci Chaima Herzoga stanat na czele Honorowego Komitetu:

— Jesli miatbym podsumowaé stosunki zydowsko-polskie na przestrzeni dziejéw, to nie zapo-
minajgc o chwilach goryczy i tragicznych zatamaniach, czuje dla Polski wdzigczno$¢. Przez bardzo
diugi czas Polska byta dla Zydéw domem i to wyjatkowym. Byta ,brzemienna” zydowskim zyciem
i niepodlegtoscia, by ostatecznie wydac¢ na $wiat panstwo Izrael. Bez Polski nie byliby$my w stanie
powroci¢ do naszej ziemi, do jezyka, historii i naszego wtasnego pojmowania roli cztowieczenstwa.
To muzeum musi wigc zawrzeé nie tylko pamig¢ o materii, lecz takze site wiatru wiejacego przez
pokolenia, na przekor uprzedzeniom, by da¢ wyraz przekonaniu, ze cho¢ koszty bywaja ogromne,
duch przetrwa diuzej niz ciato.

Moge jedynie doda¢: oby szlachetne intencje obu wywodzacych sie z naszego kraju prezy-
dentoéw lzraela spetnity sig. Bo oto naprzeciwko pomnika Bohaterow Getta, tak jak wymarzyli
sobie Grazyna i Shaike, stoi przeszklona budowla, podziwiane architektoniczne dzieto, ktére juz
uznawane jest za jeden ze znakdw rozpoznawczych Warszawy, cho¢ oddano je do uzytku zaledwie
rok temu. A teraz, na jesieni 2014 roku, otwiera sie wystawa stata i projekt Muzeum Historii Zydow
Polskich zostaje zakoriczony.

Jak wiec do tego doszlo?

tut szczeécia zawsze sig przydaje. Dla projektu bylo to zwyciestwo Unii Demokratycznej
w wyborach samorzadowych w stolicy, w wyniku czego prezydentem miasta w listopadzie 1994 roku
zostat Marcin Swiecicki.

Ten syn katolickiego dziatacza stat sie od poczatku, gdy wkrétce po objeciu urzedu dotarta
do niego Grazyna Pawlak, entuzjasta muzeum zycia i to w wielce wymierny sposob. Przyznat
Stowarzyszeniu teren pod Muzeum, doktadnie w miejscu, o ktore prosita Grazyna, co w jezyku
urzedowym nazywato si¢ ,wskazaniem lokalizacji".

Aby mogto dojs¢ do formalnego przejecia, niezbedne byto przejécie wszystkich procedur. | one
sukcesywnie nastepowaly. Urzednicy magistratu przygotowali plan zagospodarowania przestrzen-
nego, potem sprawe, pilotowana z wielkim zaangazowaniem przez Ludwike Wujec, procedowata
Rada Gminy Warszawa Centrum, ktéra przegtosowata przekazanie Stowarzyszeniu ZIH, zgodnie
z zyczeniem, trzynastu tysiecy metrow kwadratowych gruntu. Na tej podstawie 17 kwietnia 1997 roku
Swiecicki oddat dziatke w nieodptatne uzytkowanie wieczyste aktem notarialnym, ktéry podpisat
z reprezentujacymi Stowarzyszenie Grazyng i Michatem Friedmanem.

— To byto jak potozenie fundamentow pod projekt — wspomina Grazyna — osadzenie w ziemi.

Nawet w sensie rzeczywistym. Od konca XVIII wieku znajdowata sie¢ tu monumentalna bu-
dowla, w ktorej miescity sie najpierw koszary Artylerii Koronnej, nastepnie, podczas zaborow
i w Il Rzeczpospolitej, wigzienie, znane jako Gesiowka, a od sierpnia 1942 roku, po wielkiej akgji
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in the Museum office,
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Michat Friedman,
Marcin Swiecicki,
Grazyna Pawlak

oraz notariusz Zenon
Marmaj; podpisanie
aktu notarialnego

o przekazaniu

gruntu pod budowe
Muzeum, 1997
Michat Friedman,
Marcin Swiecicki,
Grazyna Pawlak and
notary Zenon Marmaj;
signing of the notarial
deed transferring the
land to allow
construction of the
Museum, 1997

Kantor Joseph Malovany

podczas koncertu
narzecz przysztego
Muzeum, 1998

Joseph Malovany's
concert for the future
Museum, 1998

Prace archeologiczne
na terenie
przeznaczonym pod
Muzeum Historii Zydow
Polskich, 1998
Archeological work

at the site of the future
Museum of the History
of Polish Jews, 1998
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likwidacyjnej w getcie, siedziba Judenratu. Wypalony po upadku powstania gmach straszyt dtugo,
az do potowy lat szesc¢dziesigtych, kiedy, rozebrany do piwnic, przestat istnie¢. Na jego planie
miafto powsta¢ Muzeum.

Otrzymanie dziatki byto mocnym impulsem dla trwajgcych juz dziatan, ktére toczyly sie na dwoch
zazebiajgcych sig ptaszczyznach: prac merytorycznych i zdobywania pieniedzy na ich realizacje.

Stworzona wczesniej przez Weinberga grupa robocza, poszerzona o przedstawicieli ZIH,
Feliksa Tycha i Eleonore Bergman oraz Grazyne, w maju 1996 roku przeksztatcita sie w powotany
oficjalnie przez zarzad Stowarzyszenia Zespot. Przewodniczacym zostat Shaike, szefem projektu
jego dtugoletni wspdtpracownik w Muzeum Holokaustu, Jerzy Halbersztadt, kierownikiem zespotu
doradczego historykow profesor Israel Gutman z Yad Vashem w Jerozolimie. Grazynie przypadia
promocija i finanse, a takze, jako dyrektorowi Stowarzyszenia, nadzér nad catoscia.

Podczas spotkan Zespotu, ktorych dzigki fundacji Laudera odbyto sie kilka, powstat ogolny
zarys ,story line” i oparta na tej linii narracyjnej wstepna koncepcja ekspozycji. Ale brak srodkow
uniemozliwiat rozpoczecie powaznych, systematycznych przygotowan planistycznych, w szcze-
golnosci gromadzenia dokumentacji niezbgdnej do projektowania Muzeum.

Potrzeby jego powstania nikt nie negowat, perspektywa byta jednak nadal niewyrazna, odlegta, zbyt
abstrakeyjna. Dopiero przyznanie terenu bylo konkretem, a zarazem oczekiwanym pozytywnym sygnatem
ze strony wiadz polskich. Wkrotce pojawit sie tez drugi: rzad przekazat pierwszg dotacje, trzysta tysigcy
ztotych. | niedtugo potem nieco mniejszg sume wptacit Niemiecki Komitet Wspierania Budowy Muzeum.

Zainicjowany w lutym 1995 roku przez prezydenta Republiki Federalnej Romana Herzoga,
ktory objat nad nim patronat, wspalnie z powotanym niemal jednoczesnie przez Marcina Swigcic-
kiego Polskim Komitetem prowadzit kampanig na rzecz Muzeum, a zwtaszcza lobbing w Fundagiji
Wspotpracy Polsko-Niemieckie;.

Byto o co sig stara¢. Fundacja, u ktérej podstaw lezato porozumienie zawarte w 1989 roku
migdzy premierem Tadeuszem Mazowieckim a kanclerzem Helmutem Kohlem, dysponowata, jak
zadna inna woéwczas w kraju, duzymi funduszami z konwersji dawnego polskiego diugu na cele
spoteczne. Od maja 1998 roku, przez kolejne cztery lata, stafa sie¢ gléwnym sponsorem projektu.

Potezny zastrzyk finansowy przetozyt sig na rezultaty. Prace ruszyly w szybkim tempie. Najpierw
trzeba byto ustali¢, czym sie dysponuje. Nie zeby zbudowa¢ kolekcjg, lecz narracje. A przedtem
wyjasni¢, na czym polega ta nowatorska idea, aby uspokoi¢ wiascicieli obiektow, ze nie chodzi
o przejecie ich skarbdw. Jeszcze duzo wczesniej, w kwietniu 1996 roku, co byto dalekosieznym,
madrym posunigciem, Stowarzyszenie wraz z Fundacjg Adenauera zorganizowato konferencje, na
ktéra zjechali muzealnicy z catej Polski.

— Chcieli$my, zeby zrozumieli, ze nie jesteémy konkurencjg — ttumaczy Grazyna. — | udato
sig. Shaike oraz inni migdzynarodowi eksperci opowiedzieli, jak wygladajg muzea historyczne na
$wiecie, na ktérych bedzie wzorowac¢ sig nasze, przedstawili, czym roznig sie od tradycyjnych
form ekspozycji. Na koniec zaprosilismy wszystkich do wspotpracy i pozniej przebiegata ona bez
probleméw, harmonijnie.

Akcja, ktora ruszyta niedtugo po wplynieciu rzadowej dotacji, byta bez precedensu.

— Dzisiaj digitalizacja zbiorow jest oczywisto$cia, wtedy, szczegolnie na prowincji, nie wiedziano
w ogdle, o co chodzi — wspomina Tamara Sztyma, ktora po studiach, pod koniec 1998 roku, zgto-
sita sie do Stowarzyszenia i zaczeta podrézowac po kraju, dokumentowac judaika. — Zdumienie
wzbudzat takze sprzet, ktorym sie postugiwatam. Aparat cyfrowy i laptop, przewaznie widziane po
raz pierwszy, ogladano z podziwem.

Tamara, podobnie jak reszta rejestratorow, jezdzita na poczatku do miejsc, ktére odpowiedzialy
na ankiete przygotowang przez Eleonorg Bergman i rozestang do muzeow, archiwow, bibliotek.
Z czasem projekt kwerendy, ktorym kierowata Renata Pigtkowska, rozszerzyt sig, by finalnie obja¢
ponad tysigc instytucji, a stworzona ze sfotografowanych i opisanych obiektéw baza danych roz-
rosta sig¢ do osiemdziesigciu tysigcy w roku 2004, gdy zakoriczono zbieranie.

— Kiedy zaczynali$my, i w najbardziej intensywnym okresie prac, nieznane nam byty zasady,
wedle ktérych powinny si¢ odbywa¢ — mowi Tamara. — Obecnie, zgodnie ze wszelkimi standar-
dami, powstaje w Muzeum Centralna Baza Judaikow, zawierane sg stosowne umowy, zdjecia
majg wysoka jakos¢, informacje naukowa rzetelnos¢é. W tamtych czasach, oceniajagc wstecz,
dziafali$my po amatorsku, lecz Musnet, jak od museum network nazwali$my zbior, byt uzywany
jedynie wewnetrznie i postuzyt jako niezwykle pozyteczne narzedzie do projektowania wystawy.

Byt rowniez wizytowka projektu, dowodem, ze sig¢ rozwija i ze w Polsce, mimo straszliwych
zniszczen wojennych, przetrwato wiele pamigtek zydowskiej obecnosci.

Pamiatki znaleziono takze podczas robét wykopaliskowych prowadzonych w lecie 1998 roku
na terenie przeznaczonym pod Muzeum. Zbite w bryty, nadpalone druki Judenratu, ulotki, zawia-
domienia, obwieszczenia oraz maszyna do szycia marki Singer, najcenniejszy prawdopodobnie
przedmiot, jaki posiadat i ukryt mieszkaniec getta w koricowej fazie jego istnienia, byly niczym
postanie zza grobu. ,Pokazcie, ze tutaj zylismy” — zdawaly si¢ mowic.

Badania archeologiczne byly wtasnie kolejnym krokiem, aby stato sig¢ to mozliwe, jako warunek
konserwatora dla uzyskania pozwolenia na budowg. Sfinansowane zostaly z pienigdzy Fundaciji
Wspotpracy Polsko-Niemieckiej, tak jak utworzone w tym samym czasie biuro projektu z siedzibg
na ulicy Jelinka. Do tej pory bowiem wszystko skupiato si¢ w Stowarzyszeniu i w jego budynku
pozostata nadal Grazyna.

— Kochatam ZIH — wspomina. — Dla osoby niereligijnej, jak ja, to byta $wiatynia, moja swiatynia.
Mogtam tam dotknag, tak to odczuwatam, rzeczywistosci Zydéw, przebywaé w ich $wiecie.

W tym wypadku rozdzielenie nie byto tylko fizyczne. Grazyna i pozostali cztonkowie Zespotu
zaczgli rozchodzi¢ sig juz wezesniej, az w styczniu 1999 roku zarzad Stowarzyszenia na wniosek
Weinberga podjat decyzje o powierzeniu kierowania catosciag prac Jerzemu Halbersztadtowi.
Wkrotce potem Grazyna ztozyta rezygnacje z wszelkich funkgji i odeszta.

Dlaczego pozegnata sig z projektem jego pomystodawczyni, niewatpliwie gtéwna postaé i sita
sprawcza wigkszosci wydarzen? Miata skromniejszg niz inni wizje Muzeum, przy ktérej trwata. Chciata
tez oprze¢ sig na krajowych historykach, artystach, filmowcach, pracujgcych pod wodzg Shaike, on
natomiast stawiat na zagranicznych specjalistéw, naukowcow i tworcow z Zachodu oraz Izraela.

Grazyna uwazata, rowniez odmiennie od reszty, ze zarzadzanie powinno by¢ sztabowe, nie
jednoosobowe. Duzo czasu zajmowaly wigc dyskusje o strukturze i organizacji, narastato napiecie.
| nie zadziatata chemia, owo nieuchwytne co$, ktore sprawia, ze jednym ze sobg po drodze, drugim
przeciwnie: gdy idg razem, placza sie nogi.

Poczatkowo ogromnie to przezywata. Jakze by zreszta mogto by¢ inaczej, gdy sprawa przez
szes$¢ lat pochtaniata jg totalnie.

— Pig¢ minut bez projektu powodowato u mnie natychmiast wyrzuty sumienia — podkresla
i zaraz dodaje: — Ale obecnie podchodze do wszystkiego, co sig zdarzyto, racjonalnie, potrafie
spokojnie analizowac.

| opowiada z przejgciem, lecz bez cienia pretensji, pozytywnie i zyczliwie wobec ludzi.

— Tak bywa — podsumowuje — ze czas jednych, chocby odniesli sukces, konczy sig, przychodza
drudzy. Moze wynika to z potrzeby $wiezego spojrzenia, nowej energii.

A i wtedy, mimo wielkiego zalu, najwazniejszy byt dla niej projekt. Aby mu nie zaszkodzic,
napisata do Honorowego Komitetu list z podzigkowaniem i prosba o dalsze wspieranie Muzeum

Muzeum musi zawierac nie tylko pamie¢ o materii,
lecz site wiatru wiejacego przez pokolenia.
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Opracowywanie
Centralnej Bazy
Judaikéw. Powstaje
Musnet, 1999

Preparation of the
Central Judaica
Database, creation
of Musnet, 1999

Od lewej: Kalina
Gawlas i Renata
Pigtkowska

z zespotu naukowcow
w biurze Muzeum
przy ulicy Jelinka
From left: Kalina
Gawlas and Renata
Pigtkowska from the
academic team

in the Museum office
on Jelinka Street

Jerzy Halbersztadt,
Ewa Junczyk-
-Ziomecka, 1999

Od lewej/from left:
Ewa Zadrzynska,
Stephen Solender,
Ewa Wierzyniska
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Monika i Wiktor
Markowiczowie

z Ewg Zadrzynska,
Nowy Jork, 2001
Monica and Victor
Markowicz with
Ewa Zadrzynska,
New York, 2001

Frank Gehry, Jerzy
Halbersztadt, 2000

oraz informacja, ze przenosi sie do Fundagji Laudera, bo pragnie zajmowa¢ sie edukacja, a liderem
od tego momentu jest Jerzy Halbersztadt.

Jerzy miat dwa zasadnicze atuty. Znat z wtasnego dos$wiadczenia ekspozycje narracyjng, bo
uczestniczyt w tworzeniu Muzeum Holokaustu, gdzie pracowat jako specjalista od polskich zbiorow,
oraz $wietnie dogadywat sig¢ z Weinbergiem. Totez przy warszawskim projekcie, ktérego mistrzem
nazywano Shaike, wspotdziatali zgodnie, rozumiejac sie i pomagajac sobie nawzajem.

Plan mieli jasny. Nalezy opracowac¢ zatozenia wystawy, bardziej juz zwartg koncepcje, aby
sformutowa¢ program przysztego budynku, jego funkcje i zadania, ktore w kolejnym etapie beda
stanowi¢ podstawe projektowania architektonicznego.

Pomyst odwrocenia praktykowanego dotychczas porzadku, w ktorym zawartos¢ ekspozycii
dopasowywano do istniejacego budynku, byt, jak czgsto u Weinberga, innowacyjny i zarazem
logiczny. Najpierw trzeba wiedzie¢ i opisac, co i jak chcemy pokaza¢, czemu i komu ma stuzyé
Muzeum, potem je zaplanowa¢ i zbudowac.

W Warszawie w pierwszej potowie 1999 roku zbierata sig regularnie grupa naukowcoéw, ktérzy,
postugujac sie wykonanymi w tym celu opracowaniami, przygotowywali chronologie wystawy.
Wyodrebniono definiujace dzieje polskich Zydow momenty, ktore powinny staé sie osia muzeal-
nej opowiesci. Odpowiadat im tematyczny podziat znajdujacych si¢ w Musnecie obiektow, ktdre
w przysztosci, w formie oryginalnej albo replik czy fotografii, pomoglyby stworzyé, jak okreslat
Shaike, theatrum historii.

Jednoczesnie Weinberg i Halbersztadt starali sig rozpozna¢ w szczegotach, jak jest gdzie indziej.
Odwiedzali muzea za granica, a podczas pobytow Shaike w Polsce studiowali dokumentacje,
plany i zatozenia architektoniczne. Szukali inspiracji i konkretnych rozwigzan, ktore przydadza sig,
sadzili, w dalszej perspektywie.

Skroécita sie ona gwattownie, gdy Weinberg, zobaczywszy Muzeum Guggenheima w Bilbao,
zachwycit sig i przekonat Jerzego, zeby nawigza¢ kontakt z Frankiem Gehrym. Architekt, ktéry
znajdowat sie u szczytu stawy dzieki swym dekonstruktywistycznym dzietom, kolazom ztozonym
z powyginanych bryt i pofalowanych ptaszczyzn, zareagowat pozytywnie, zapraszajac do swej
pracowni w Kalifornii.

Ale zanim doszio do spotkania, w styczniu 2000 roku umart Shaike.

— Smieré Weinberga byta wielkim ciosem — wspomina Marian Turski. — Znany w $wiecie wizjoner
i profesjonalista najwyzszej klasy dawat naszemu projektowi swa wiedze i migdzynarodowy prestiz.
Bylismy w niego zapatrzeni i liczylismy, ze z pomoca osoby tak wiarygodnej damy rade zebra¢
pienigdze i samodzielnie, jako Stowarzyszenie, zbudujemy Muzeum. Te nadzieje si¢ zatamaty, mu-
sielismy sobie radzi¢ bez niego, ale pozostaly sugestie i przemyslenia, ktére rozwijat Halbersztadt,
podkreslajac zawsze wkiad Weinberga w pierwsza, zasadniczg faze projektu.

Sam Turski byt w nim obecny od poczatku jako cztonek zarzadu Stowarzyszenia, a na czotowej
pozycji znalazt sig po odej$ciu Grazyny, przejmujac rowniez, po Michale Friedmanie, w maju 2000 roku
prezesure. | jak poprzednio wiodacy tandem, Stowarzyszenie — projekt, tworzyli Friedman
z Grazyna, tak potem, przez ponad dekade, Turski z Jerzym. A w obu przypadkach byto to cenne
potaczenie dwoch pokolen.

Mtodsi, urodzeni po wojnie, zwigzali si¢ z projektem catkowicie, rowniez zawodowo, stajac sie
jego menedzerami. Starsi, zaangazowani spotecznie, sprawowali generalng piecze, petnigc tez
role straznikow pamieci, ktérg nosili w sobie.

Friedman, o trzynascie lat starszy od Turskiego, zdazyt jako dorosty cziowiek by¢ w miedzy-
wojniu w petni $wiadomym i aktywnym na réznych polach mieszkarncem zydowskiego uniwersum,
a uczeszczajgce do Instytutu Nauk Judaistycznych, gdzie jego profesorem byt wybitny historyk Majer
Bafaban, poznat klasykow literatury jidysz, ktérych pozniej tumaczyt.

Turski, jako nastolatek zamkniety w todzkim getcie, przeszedt kolejne kregi piekta Holokaustu,
deportowany w 1944 roku do Auschwitz-Birkenau, skad w marszu $mierci dotart do Buchenwaldu,

33



34

DO POLSKIEGO KOMITETU WSPIERANIA BUDOWY

MUZEUM HISTORII ZYDOW POLSKICH

Aleksander
Kwainiewski
FRELYDENT
REBCEYPOAFOLITE)
MOLSKIE)

Szanowni Padstwo

Z uwaga i zainteresowaniem sledze starania Pasistwa
na rzecz utworzenia Muzeum Historii Zydéw Polskich
w Warszawie, Wasz wysilek preynosi juz efekry,
a entuzjazm z jakim Paristwo realizujecic projeke
zastuguje na pelne uznanic i szacunck. To dricki Wam
stale rozszerza sig grono ludzi w kraju i za granica,
ktorzy otwierajg swoje serca dla idei budowy Muzeumn.
Paparcie wyrazilo grono wybitnych praedstawicieli
polityki, nauki, kuleury i gospodarki - ludzi, kedrym
bliska jest pamigc o polskiej historii, o tysiacletnich
tradycjach narodu zydowskiego w naszym keaju.
Muzeum Historii Zydéw Polskich to projekt
niezwykly, to wyzwanie, obowigzek i symbol.
W micjscu, ktdre ozywi wspomnienia, spotykaé si¢ bedy
nowe pokolenia. Od tych, kibrzy odesali, beda one uczyé
sig ile znaczy tolerancja, szacunck, wspélpraca i ludzka
solidarnodé dla umacniania Ojczyzny, jak watne sq to
wartodci w naszym codziennym zyciu. Muzeum polaczy
tez symbolicznie Warszawg, Waszyngton i Tel-Awiv -
miasta tak bliskie polskim Zydom.
Doceniajgc w pelni znaczenic tworzonego
Muzeum Historii Zydéw Polskich pragng w formie
patronatu wyrazié swoje stale poparcie dla tej cennej
inicjacywy. Skromne moiliwoéci budzetowe Kancelarii
uniemoiliwiajy zaangaowanie materialne, ale licze
na zainteresowanie organizacji spofecznych, instytucji
i két gospodarczych, kiére bede do tego zachgcal.
Proszg preyjaé moje grawlacje za dotychezasowe
osiagnigcia na rzecz budowy Muzeum Historii Zydéw
Polskich w Warszawie oraz tyczenia dalszej pomyélnoici
w realizacji projekru.
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Idea urworzenia Muzeum Historii Zydéw Polskich
mlugl.li: na iak ﬂlimfm anr;ic $|10‘tmﬂ!r
Z radoécig i uznaniem powitalem wige inicjarywe
przedstawiong mi preez Zydowski Instytut
Historyezny w Warszawie.

Nam, Polakom bliska jest éwiadomoit wspdlnoty

wiclowickowego dziedzictwa duchowego i kulturowego,

whladu Zydéw polskich w rozwéj Rzeczypospalitej.
Jesteimy dumni z Ojczyany, kidra przez stulecia
orwarta byla na wiele kultur. Rozumiemy jak waine s3
zobowigzania naroddw wobec przeseodci, wobec
historii i tradycji. Tragiczna 2aglada Zydéw dokonana
na naszych ziemiach przez najeidice jest wydarzeniem,
o ktérym nie wolno nam zapominat.

Wiedza i szacunek dla preeszlodei, powiazanie jej
z dniem dzisigjszym - to najlepszy pomnik
jaki mozemy wystawid ludziom, kibrzy razem 2z nami
ayli i umierali.

Jestem przekonany, ie zaréwno w kaju,
jak i zagranica, nie zabraknie dobrej woli do budowy

tego duiefa.

Listy prezydenta

RP Aleksandra
Kwasniewskiego

i premiera RP Jerzego
Buzka, wspierajgcych
ideg Muzeum, 2001

Letters of Polish
President Aleksander
Kwasniewski and Polish
Prime Minister Jerzy
Buzek, supporting

the idea of the
Museum, 2001

a stamtad w rownie potwornych okolicznos$ciach do obozu w Theresienstadt, gdzie w ostatnim
dniu wojny doczekat oswobodzenia.

Powstanie muzeum zycia byto dla obu dopetnieniem wiasnego zycia, naznaczonego utratg
bliskich i unicestwieniem $wiata, w ktérym wyrosli, totez jego odtworzenie uwazali za wypetnienie
moralnego testamentu.

Marian z Jerzym, kontynuujac rozpoczete z Shaike poszukiwania projektantéw wystawy, wybrali sie
do Belgii, aby obejrze¢ muzeum In Flanders Fields, Na Polach Flandrii, za ktore Event Communications
otrzymato doroczng nagrode Rady Europy. Zespét brytyjskich designerow odtworzyt multimedialnie bitwe
z pierwszej wojny swiatowe;j tak sugestywnie, ze zwiedzajgcy niemal fizycznie odczuwali meki zotnierzy
podczas ataku trujgcym gazem bojowym i wspotprzezywali z nimi dramat, ktéry wydarzyt sie pod Ypres.

— Uznali$my od razu, ze tym twércom chcemy powierzyé ekspozycje u nas — opowiada Marian.
— Kiedy trafno$¢ tego wyboru potwierdzili nasi eksperci, Jerzy pod koniec 1999 roku przeprowadzit
rozmowy z wiascicielami firmy, ktérzy nawet bez umowy i honorarium zgodzili sie zacza¢ wstepne
prace nad koncepcja plastyczna.

Takze Gehry, z ktérym Halbersztadt spotkat si¢ niedtugo potem, wyrazit gotowos$¢ zaprojekto-
wania Muzeum, ustalajac, ze prace architektoniczne rozpoczng sie, gdy Event Communications
przygotuje strukture wystawy. Informacja o pozyskaniu Gehry'ego obiegta $wiatowe media i jako
news dnia zostata przez telewizjg izraelskg podana w gtéwnym wieczornym programie.

Wydawalo sig, ze mimo bolesnej straty, jakg byta $mier¢ Weinberga, projekt osiggnat stabil-
nos$¢ i majac zapewnionych znakomitych wspétpracownikéw, znajduje sie na drodze do sukcesu.
A tymczasem nastapit kryzys.

Za pozyskiwanie pienigdzy odpowiedzialna byta na poprzednim etapie Grazyna, ktdra z latami
nabrata wprawy, nawigzata kontakty. Kiedy odeszta, rowniez te odpowiedzialno$¢ przejat Jerzy
i wiedzac, ze wszystkiemu nie podota, prébowat znalezé odpowiednig osobe, przez péttora roku
bez rezultatu. A ze byt skoncentrowany na pracach merytorycznych, poszukiwaniom nowych fun-
duszy po$wigcat mniej uwagi.

Prawdopodobnie stracit tez czujnos¢, bo w roku 1998 i nastgpnym projekt zasilaty obficie dotacje
Fundacji Wspotpracy Polsko-Niemieckiej. Lecz na rok dwutysigczny pozostata ostatnia, znacznie
mniejsza transza i prawie nic poza tym. Z kazdym miesigcem sytuacja si¢ pogarszata. Znacznemu
spowolnieniu czy zatrzymaniu ulegly rézne dziatania, zaczynato brakowac na utrzymanie biura, pensje
nielicznego personelu, rachunki telefoniczne. Wraz z zatamaniem finansow nastepowat upadek
ducha i wiasnie kiedy siegnat dna, a kasa byta zupetnie pusta, zgtosita si¢ Ewa Junczyk-Ziomecka.

— W biurze na Jelinka przyjat mnie Halbersztadt — wspomina. — Opowiadajac o Muzeum, ozywit
sig, lecz wnioski byly smutne. To ma stabe szanse, skonkludowat. Ja, odwrotnie, w miare jak mowit,

Powstanie Muzeum jest historia sama w sobie.
Przez dwie dekady zdarzaty sie okresy
gwattownego przyspieszenia i zastoju, momenty
zatamania i euforii, punkty zwrotne, gdy coraz
bardziej ztozony proces nabierat nowej dynamiki.
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Od lewej: Wiktor
Markowicz, Marcin

Swigcicki i Ryszard
Krauze, pierwszy
polski biznesmen,
ktory przekazat dotacje
narzecz Muzeum

Masterplan

From left: Victor
Markowicz, Marcin
Swigcicki and Ryszard
Krauze, the first Polish
businessman who
made a donation

for the Museum

Zespot Muzeum wraz
z projektantami z Event
Communications, 2002
The Museum team with
designers from Event
Communications, 2002

Witadystaw
Bartoszewski

i Israel Gutman
podczas konferencji
»Niezamknieta
przesztosc”, 2002
Whtadystaw
Bartoszewski and Israel
Gutman during the
“Open-Ended Past”
conference, 2002

Minister spraw
zagranicznych lzraela
Szymon Peres, premier
RP Wiodzimierz
Cimoszewicz oraz
Marcin Swigcicki
podczas konferenciji
»Niezamknieta
przesztosc¢”, 2002
Israeli Foreign
Minister Shimon
Peres, Polish Prime
Minister Wtodzimierz
Cimoszewicz & Marcin
Swigcicki during the
“Open-Ended Past”
conference, 2002
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Prezydent RP
Aleksander Kwasniewski
na terenie przysztego
Muzeum, 60. rocznica
wybuchu powstania

w getcie warszawskim,
2003

Podpisanie umowy

trojstronnej; od lewej:
Lech Kaczynski,
Jerzy Tomaszewski,
Waldemar
Dabrowski, 2005

Polish President
Aleksander Kwasniewski
on the site of the

future Museum;
commemoration of

the 60th anniversary

of the Warsaw Ghetto
Uprising, 2003

Lech Kaczynski, Jerzy
Tomaszewski and
Waldemar Dabrowski
sign the three-party
agreement, 2005

zapalatam sie i na koncu poprositam, by mnie wiaczyt do zespotu, a na stwierdzenie, ze nie bedzie
mogt mi ptaci¢, odpowiedziatam, ze przez pare miesiecy, poki otrzymuje honorarium za poprzednia,
juz skonczong prace, te podejme sie wykonywac za darmo. | na tym staneto.

Ewa zaczetfa od naklejenia w sekretariacie na podfogowe klepki, ktére ruszaty sie i odpadaty,
szerokiego plastra w kolorach zielonym i czerwonym, by mozna byto stapa¢ pewnie, co, jak uwazata,
miafo, poza praktycznym, tez pewne znaczenie symboliczne.

Potem zrobili z Jerzym podsumowanie, rodzaj bilansu. Po stronie ,ma” znalazto si¢ sporo
pozyciji: zintegrowana z ZIH sie¢ komputerowa, baza judaikow liczaca prawie trzydziesci tysigcy
danych, zarys programu wystawy, czekajacy w blokach startowych projektanci; po stronie ,wi-
nien”, a w tym wypadku ,brak”, pozycja w zasadzie jedna, lecz decydujgca o catosci: pienigdze.
Whiosek byt oczywisty: nalezy je zdobye¢.

A zdobywanie pienigdzy, chocby na najbardziej szczytny cel, jest sztuka trudng. O tym wie kazdy,
kto probowat. Jesli chce sig osiagnac¢ skutek, trzeba mie¢ wiedze i przygotowanie, przekonata sig Ewa,
debiutantka w dziedzinie, ktéra na Zachodzie, szczegdlnie w Ameryce, jest wysoce sprofesjonalizo-
wana. W tamtym zas$ kierunku chciata sig zwrdci¢. W USA istniata najpotezniejsza diaspora zydowska
i tradycja dzielenia sig, wspierania. | ten kraj, w ktérym przez jedenascie lat mieszkata, znata dobrze.

— Nie miatam natomiast zielonego pojecia o fundraisingu, czyli pozyskiwaniu funduszy — mowi.
— Zwrécitam sie wiec do przyjacidtek, dwoch Ew, Zadrzynskiej i Wierzynskiej, ktére, wyjechawszy
w tym samym czasie co ja, pozostaty w Nowym Jorku, gdzie prowadzity firme konsultingowa
InterAccess. Ich pomoc okazafa si¢ bezcenna.

Zeby zacheci¢ do hojnosci, trzeba co$ pokaza¢, samo gadanie z pewnoscia nie wystarczy,
tlumaczyly Ewy Ewie i daly pierwszg wskazéwke: stwérz prezentacje.

— Tylko jak ona ma wygladac¢, chciatam si¢ dowiedzie¢ — opowiada Junczyk-Ziomecka. — Naj-
wazniejsze sa mission and vision, odpowiedzialy. Ale co to jest misja i wizja, tez nie wiedziatam
i one uczyty mnie krok po kroku.

Sformutowanie misji nie stanowito zresztg problemu. Byta od poczatku wyrazana, tyle ze nie
ujeta w wymagany dla profesjonalnej promocji sposéb. Muzeum miato przedstawiaé tysigcletnig
historie Zyd(’)w na ziemiach polskich, by¢ $wiadectwem, a zarazem upamiegtnieniem ich obecnosci,
stuzy¢ edukacji, zwtaszcza mtodego pokolenia obu narodow, obalajgc stereotypy i uprzedzenia,
budowac dobre relacje, wspomagac dialog.

Grazyna Pawlak opierata sie na bezposrednich rozmowach, prowadzita rozbudowang korespon-
dencje, opisy projektu powstawaty przy okazji doniostych wydarzen czy aplikowania do fundacii, a ze
nigdy nie przeniosta sie na Jelinka, Ewa nie znalazta tam materiatow, ktérymi mogta by sie postugiwac
na zewnatrz w formie nadajacej si¢ do szerokiej akcji promocyjnej. Taka przeciez byta niezbedna.

— Stworzona wtedy zostata pierwsza prezentacja — mowi — czerwona, jak jg nazywalismy, z ktérg
na jesieni udatam sie do Nowego Jorku. Wczeséniej Ewy, pracujgc pro bono, bez honorarium, szy-
kowaly w Ameryce grunt, robity rozpoznanie w organizacjach zydowskich, informujac jednoczesnie
0 Muzeum, a kiedy przyjechatam, odbyty$my narade. Uzyskanie funduszy, powiedzialy, to proces
skomplikowany i diugotrwaly, wy zas nie mozecie czekac. Projekt musi pozyskaé filantropa, ktory
sig z nim utozsami, bedzie finansowym oparciem oraz — to bardzo wazne — przyktadem dla innych.
| zaprowadzity mnie do Wiktora Markowicza, z ktérym Zadrzyriska sig przyjaznita.

Z Polski do Izraela Wiktor wyemigrowat, wraz z rodzicami i siostrg, jako dwudziestolatek
w 1964 roku. Juz wéwczas uznawany byt za matematycznego geniusza, co, znalaziszy si¢ niedtugo
potem w Ameryce, wykorzystat w praktyce, stajgc sie najwiekszym bodaj innowatorem w historii
gier losowych.

— Miatem niebywatg smykatke — opowiada — i jesli chodzi o loterie na catym $wiecie, wymyslitem
ich mnéstwo: najrézniejsze gry, zdrapke, quick pick, czyli losowanie na chybit trafit. Wprowadzitem
tez nowa technologie, system online, w ktorym wyspecjalizowata sig, produkujgca terminale, moja
firma GTECH, osiggajac niemal monopol na globalnym rynku, gdzie nasz udziat wynosit na poczatku
pie¢ procent i az osiemdziesiat, kiedy odchodzitem w roku 2000.

Jego rodzice, pochodzacy z Czestochowy, dorastali w tradycyjnych rodzinach. Wojne przezyli, de-
portowani ze Lwowa, na Syberii, gdzie urodzit sie¢ Wiktor, a wréciwszy do Polski, osiedli w Warszawie.
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Tomek Ulatowski

i Ygal Ozechov,
ktorzy pokryli potowe
kosztow konkursu
architektonicznego

z Ewa Junczyk-
-Ziomecka i Jerzym
Halbersztadtem
Tomek Ulatowski and
Ygal Ozechov, who

covered half of the cost

of the international
architectural

competition, with Ewa

Junczyk-Ziomecka

and Jerzy Halbersztadt

Obrady jury konkursu
architektonicznego

na projekt gmachu
Muzeum, 2005
Deliberations of the
Museum design
competition jury, 2005

Ogtoszenie wynikow
konkursu, 2005
Announcing the results
of the Museum design

competition, 2005

Rainer Mahlamaki

Zwycigski projekt
autorstwa Rainera
Mahlamaki z pracowni
Lahdelma & Mahlamaki
Architects

Winning design of
Rainer Mahlamaki from
Lahdelma & Mahlamaki
Architects
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| Tutaj powstaje Muzeum

o  Historii Zyddw Polskich,
" nowoczesne centrum
edukawmeu%amlgmiante
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Billboard zapowiadajacy
budowe Muzeum, 2006
A billboard reading
Here Will Stand the
Museum, 2006

Zespot Muzeum;
od lewej:

The Museum Team:
(from left)

Julia Poptawska,
Kinga Duda, Roman
Sosnowski, Agnieszka
Rudzinska, Marek
Los, Piotr Koral, Ewa
Junczyk-Ziomecka,
Jerzy Halbersztadt,
Ligia Dworakowska,
Renata Pigtkowska,
Ewa Wierzynska,
Kalina Gawlas, 2006

— Dom byt laicki, lecz nie trzeba chodzi¢ do synagogi i przestrzega¢ szabatu, aby by¢ Zydem —
mowi Markowicz. — Uwazam, ze takze dziecko wychowane niereligijnie przejmuje wartosci moralne
i etyczne, jak rowniez poglad na $wiat charakterystyczny dla spotecznosci zydowskiej, wynikajacy
z jej dziejowego doswiadczenia. Jestem tego dowodem.

Wiktor czut sig polskim Zydem i nigdy, jak zdarzylo sig¢ wielu emigrantom, nie odciat korzeni.
Niewatpliwie pomogto matzenstwo ze szkolng kolezankg Monika, corka Janusza Minkiewicza,
pisarza, satyryka, znanego warszawskiego bywalca oraz to, ze zamieszkali wspolnie z jej matka,
Jadwiga, zwang ,Kropka”, ktéra, wyjechawszy z Polski, zachowata rozlegte kontakty z przyjaciétmi.
Ich wspolny dom w Nowym Jorku, gdzie spotykali sig przyjezdzajacy z kraju oraz miejscowi pisarze,
filmowcy, intelektualisci, stat sig¢ centrum kulturalnego polsko-zydowskiego zycia.

Markowicz nie zawiodt nadziei poktadanych w nim przez trzy Ewy. | to on w przysztosci otrzyma,
jako pierwszy, najbardziej zaszczytny w Muzeum tytut Darczyricy Zatozyciela w uznaniu wizji, wiary
i ofiarnoéci finansowej. Lecz gdy zgtosita sig do niego Junczyk-Ziomecka, ta przyszto$¢ pograzona
byta w gestej mgle, Wiktor zas — przypomnijmy hebrajski napis na dzwonie — wtedy i wielokrotnie
potem zareagowat na jego bicie, spieszac z ratunkiem.

— Ja dziatam intuicyjnie, nie sprawdzam, nie negocjuje, kieruje si¢ odruchem serca. | poczutem,
ze Muzeum to moja sprawa — ttumaczy, dodajac skromnie, ze nie jest, jak go czasem nazywajg,
ojcem projektu. — Tworca, w tym wypadku matka, byta ta, ktéra data ideg, a ja bytem ratowni-
kiem. Zresztg poznatem Grazyne Pawlak wczesniej, sfinansowatem cze$ciowo koncert kantora
Malovany’ego, ktéry w 1998 roku organizowata, ale to nie byt commitment. Przepraszam, angielski
oddaje lepiej sens niz polskie ,zobowigzanie". Ono rozpoczeto sie jesienig 2000 roku.

Wiktor i Monika uruchomili wtedy, jak on okresla, kroplowke, przekazywali najpierw mniejsze,
potem wieksze sumy. Markowicz, rowniez jako pierwszy, zadeklarowat, ze przeznaczy na Muzeum
milion dolardw, i przyrzeczenia dotrzymat. Co wcale nie byto reguta. Ujat to Jerzy Halbersztadt
w biuletynie MHZP, wydanym w pazdzierniku 2001:

»Wielu naszych przyjaciot, nim podejma decyzjg na rzecz Muzeum, pragnie si¢ najpierw prze-
kona¢, ze inni juz sig zaangazowali. W efekcie wszyscy popierajg, ale jedni czekajg na drugich
i niewielu czuje sig¢ zobowigzanymi do czegokolwiek konkretnie. Chcemy zaapelowac¢ do przyjaciot,
by w naszej wspotpracy obowigzywata zasada: Nie pytaj, co inni moga zrobi¢ dla Muzeum, zréb
najpierw to, co od ciebie zalezy".

Wiktor Markowicz nie ogladat sig, nie pytal, nie czekat, tylko robit.

Proces pozyskiwania funduszy, jak uprzedzaly Zadrzynska i Wierzynska, rozkrecat sig¢ po-
woli i uptynely trzy lata, zanim przybrat tempo i zakres, ktére pozwolity mie¢ nadzieje, ze juz nie
zatrzyma si¢ ani nie skurczy. Ten czas wypetnita intensywna praca. Odbyty sie setki spotkan,
w biurze na Jelinka, gdzie dla gosci z réznych czegéci $wiata urzgdzano indywidualne prezentacje,
i podczas promocyjnych podrozy do Nowego Jorku, Waszyngtonu, Berlina, Londynu, Paryza
i innych miejsc, w ktorych zostaty zorganizowane komitety wspierania Muzeum, a jesli wczes$niej
istnialy, pobudzono ich dziatanie.

Jezdzili, prezentowali, agitowali Junczyk-Ziomecka, Halbersztadt i Turski, do ktérych dotaczyt
jesienig 2001 roku, gdy przestat by¢ ministrem spraw zagranicznych, cztowiek o wielkim autory-
tecie: Wtadystaw Bartoszewski. W czasie okupaciji niemieckiej cztonek Zegoty, jedynej tego typu
w Europie organizacii, ktéra w ramach Polskiego Panstwa Podziemnego ratowata Zydéw, udzielajac
im wszechstronnej pomocy, wyszukujac mieszkania i kryjowki, wyrabiajac fatszywe dokumenty,
dostarczajac pienigdze. Po wojnie wieloletni wigzien polityczny, dziatacz opozycji, w wolnej Polsce
ambasador i minister, wyrozniony honorowym obywatelstwem lzraela, autor licznych publikaciji
o stosunkach polsko-zydowskich.

Starania tej czwérki oraz Shannie Ross i Jana Chodakowskiego przyniosty pierwsze re-
zultaty, co byto wielce korzystne, w Anglii. Tam potrzebne byly pilnie $rodki, by podja¢ zawie-
szong wspotprace z Event Communications. Udato sie to dzieki Polonia Aid Foundation Trust,
kontynuatorowi i spadkobiercy polskiego, niepodlegtosciowego rzadu na uchodzstwie. PAFT
ofiarowat dar, jak na swoje mozliwosci znaczny, wraz z przestaniem, wspominajgcym wielu pol-
skich Zydow, ,przedstawicieli naszej emigracyjnej spotecznosci, bez ktorych nasze zycie bytoby
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Obrady zespotu
naukowcow

i projektantow;

od lewej: dr Renata
Piatkowska,

prof. Stanistaw
Krajewski, Arnaud
Dechelle, dr Helena
Datner, 2006

Meeting of the
academic and design
team: (from left) Renata
Piagtkowska, PhD,

Prof. Stanistaw
Krajewski, Arnaud
Dechelle and Helena
Datner, PhD, 2006

Podpisanie umowy
z architektem

przysztego Muzeum;

od lewej: Bogdan
Romaniuk, Rainer
Mahlamaki i Michat
Borowski,

9 wrzesnia 2006

From left: Bogdan
Romaniuk, architect
Rainer Mahlamaki

and Michat Borowski;
signing of the contract
with Museum architect,
September 9, 2006

ubozsze”. Niezwykle gorgco, w diugich listach, podzigkowali za ten hojny gest solidarnosci Jerzy
Halbersztadt i Marcin Swiecicki.

— Takze w 2001 roku Ryszard Krauze, jako pierwszy polski biznesmen, przekazat nam, i to
w momencie, gdy bylismy znow w finansowym dotku, niezbgdne wowczas pienigdze — wspomina
Ewa. — Uczynit to btyskawicznie, wiasciwie bez formalnosci i potem wspierat Muzeum przez lata,
az do sumy dwoch i pot miliona ztotych.

Tym samym fundatorom, Markowiczom, Krauzemu i PAFT oraz Ministerstwu Kultury, projekt
zawdzieczat przezycie nastgpnych dwunastu miesiecy. Dopiero w 2003 roku krag darczyncéw
rozszerzyt si¢ nieznacznie, co w kolejnym roku stafo sie wreszcie trwatg tendencjg, cho¢ nadal nie
byto przetomu w finansowaniu, ktory pozwolitby stworzy¢ realistyczny plan powstania Muzeum.

— Dtugo utrzymywata sie nieufno$¢ — opowiada Ewa. — Podczas spotkan w Ameryce, a tez gdzie
indziej, z szacunku dla profesora Bartoszewskiego publicznie nikt nie wyrazat negatywnych opinii.
Ale do mnie na boku méwiono: dopdki nie wiacza sie polskie wtadze, to i my sie nie wigczymy, bo
nie wierzymy, zeby Polska az tak si¢ zmienita.

— Ogromnie wazne byto wystgpienie prezydenta Aleksandra Kwasniewskiego w styczniu 2000 roku
na Migedzynarodowym Forum na temat Holokaustu w Sztokholmie — podkresla Marian Turski.
— W obecnosci szeféw dwudziestu panstw pierwszy obywatel Polski mowit o idei i znaczeniu na-
szego Muzeum, ktére — powiedziat — mocno wspiera. | o to samo zaapelowat do zebranych, a byli
tam, poza prezydentami, wysocy przedstawiciele rzadow prawie pie¢dziesieciu krajéw. Trudno
o lepszy sygnat i wigksze audytorium.

Kwasniewski objat réwnoczesnie patronat nad Muzeum i do konca prezydentury udzielat
projektowi na rézne sposoby swego poparcia. Takze premierzy Jerzy Buzek i Leszek Miller
wielokrotnie w swoich wystgpieniach w kraju i za granica podkre$lali, ze rzad przywigzuje wielkg
wage do powstania Muzeum Historii Zydow Polskich. Podobnie czynit podczas czestych podro-
zy Wiadystaw Bartoszewski jako minister spraw zagranicznych, a jego nastgepca Wiodzimierz
Cimoszewicz zorganizowat w kwietniu 2002 roku konferencje ,Niezamknieta przesztosce”,
poswiecong projektowi, na ktorag przybyt Szymon Peres oraz dziatacze srodowisk i organizaciji
zydowskich z Ameryki, Izraela i Europy. Wspélnie z polskimi intelektualistami, historykami i szefami
instytucji naukowych dyskutowali o programie i zadaniach edukacyjnych przysztego Muzeum.

— To przebijato sie do swiatowej opinii publicznej i zydowskiej diaspory, lecz tylko do pewnego
stopnia — wspomina Junczyk-Ziomecka. — Dlatego, aby trafi¢ wprost do ludzi wptywowych, zorganizo-
walismy wraz z Péinocnoamerykanskim Komitetem Wsparcia, na ktorego czele stat Wiktor Markowicz,
przyjazd do Polski pod hastem ,Mission to Poland”. Mottem byto: ,Poznaé przesztosé, zrozumieé
terazniejszos¢, wspottworzy¢ przysztosc”. | ta misja, zaskakujac nawet nas, powiodta sig niebywale.

Niektorzy z uczestnikéw nie byli nigdy wczesniej w kraju swych przodkéw i nie chcieli tutaj
przyjezdzac¢, widzac nadal Polske w czarnych barwach. Dato sig ich wreszcie przekona¢ do wzigcia
udziatu w 2003 roku w obchodach sze$¢dziesiatej rocznicy powstania w warszawskim getcie,
ktérym przewodniczyli prezydenci Polski i Izraela.

— Uroczystos¢ na placu migdzy pomnikiem a billboardem , Tu stanie Muzeum Historii Zydc’)w
Polskich”, podczas ktérej uhonorowano odznaczeniami panstwowymi i stopniami oficerskimi we-
teranow powstania, poruszyta naszych amerykanskich gosci do gtebi — opowiada Ewa. — Kazde
kolejne spotkanie, wydarzenie, rozmowa zmienialy ich nastawienie, az tuz przed wyjazdem zaczeli
sami z siebie mowi¢, jak bardzo i jak pozytywnie sg zaskoczeni krajem, Polakami, odradzajacym
sig zydowskim zyciem. Stali sie entuzjastami projektu i obiecali, ze bedg pomagac¢ w jego urzeczy-
wistnieniu. | wigkszo$¢ dotrzymata stowa. To byt najlepszy dowdd, jak bardzo potrzebna jest wiedza
i jak przetamuje uprzedzenia, a to byt przeciez powdd, dla ktérego chcielismy zbudowa¢ Muzeum.

Watpliwosci, czy raczej uczucia mieszane, mieli takze niektorzy polscy Zydzi. Z rosnaca niecierp-
liwoscig oczekiwali Muzeum, a jednoczesnie z pewnymi obawami zastanawiali sig, czy w odpowiedni
sposob pokaze wspolne losy, czy nie stanie si¢ skansenem, rodzajem zydowskiej cepelii.
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Jedno ze spotkan w Zydowskim Centrum Kultury i Edukacji, podczas ktérego dyskutowano
o tych problemach, Marian Turski rozpoczat stwierdzeniem:

— Dlaczego budowa¢ takie muzeum w Polsce i dla kogo, pytaja mnie czgsto podczas podrozy
zagranicznych. A takze, czy nie lepiej przeznaczy¢ pienigdze publiczne, zamiast na muzealng edu-
kacje, na pomoc dla tych, ktorzy przezyli Holokaust. Mysle, ze mam prawo odpowiedziec¢ jako ten,
ktéry przeszedt przez getto, obozy i marsze smierci, a z sze$c¢dziesigciu dwdch cztonkow mojej
rodziny przezyta czwdrka, poza mng i moja matka dwie kuzynki, Noemi i Chajka. | odpowiadam.
Jedyna droga, aby uhonorowac¢ tych, ktorzy zgineli, jest zapetnienie pustki. Nasze Muzeum ma
by¢ muzeum zydowskiej obecnosci. Zapewniam was, ze robimy wszystko, aby powstato i oddato
wiasciwie obecnos¢ nieobecnych.

A ta obecnos$¢ wreszcie przybrata, w sensie tworczej koncepcji, konkretny ksztatt. Powstat
Masterplan wystawy, ktdry przedstawiat historig polskich Zydow jako ciagla, wizualng narracje
podzielong na osiem galerii chrono-tematycznych.

Okreslenie, taczace dwa wyrazy, oddawato specyfike przysztej ekspozyciji, ktorg zwiedzac¢ bedzie
mozna w dwojaki sposdb. Albo udac¢ sie na wedrowke, zgodnie z chronologia, ktorg wytyczaja
najwazniejsze fakty i zjawiska ukazane we wzajemnej relacji. Albo skupi¢ sie na poszczegolnych
tematach, nieprzypisanych wytgcznie do jednej epoki, tylko powigzanych z do$wiadczeniami lub
ideami, ktore przewijaly si¢ na przestrzeni dziejow. Przy czym jedna metoda nie wykluczata drugiej,
stanowita raczej jej uzupetnienie i pogtebienie.

Ekspozycja, wedle podstawowego zatozenia, miata oddzialywac¢ w kilku planach, tak aby zwie-
dzajacy nie tylko ja obejrzeli i przyswoili intelektualnie, ale réwniez przezyli. | to na tyle mocno, by
mogli utozsami¢ sie z ludzmi, ktorych historie poznaja.

— Kluczowa technika, jaka stosujemy przy tym projekcie, jest komunikowanie si¢ przez uniwer-
salne emocje, ktére pragniemy wywolywac, a nawet prowokowac — moéwit, prezentujac Masterplan,
dyrektor artystyczny Event Communications, Steve Simons. — Na wystawie bedziemy pokazywac
biografie i wydarzenia za pomoca $rodkéw, ktére pozwolg wspotczesnie zyjacym odczu¢ zwigzek
z tymi z przesztosci. Samotnos¢ w izolacji, bliskos¢ w przyjazni, strach, gdy sie jest odepchnigtym,
rados¢, gdy akceptowanym, to sg emocje ponadczasowe, caly ocean uczué, ktore przezywamy
niezaleznie od tego, kim jeste$my, skad si¢ wywodzimy. | do nich, jakby ponad czasem i przestrze-
nig, odnosimy sig, bo tkwig w kazdym z nas.

— Ekspozycja ma opowiada¢ o zydowskiej tozsamosci odnajdywanej w Polsce — uzupetnita
wypowiedz Steve'a Renata Pigtkowska. — Dlatego bedziemy prezentowaé¢ zarowno osoby bardzo
stawne, jak i zwykte, ktore nie zapisaly sie na kartach wielkiej historii.

Aby stworzy¢ te pierwsza, usystematyzowang wizje, potrzebne byto najpierw projektowanie
intelektualne, przebudowywanie ustalen naukowcow w doktadnie przemyslang strukture wraz
z dobraniem weztowych elementow wystawienniczych. Potem nastgpito wyrysowanie gtowne; linii
opowiesci i tworzacych jg galerii w postaci diagramow oraz przedstawienie za pomoca szkicow
i planow niektorych wstepnych rozwigzan projektowych.

Z grupa angielskich twércdéw wspotdziatat w tym skomplikowanym procesie zespot pod wodza
Halbersztadta oraz historycy: profesorowie Marcin Wodziriski i Marek Urbanski z Polski i Michael
Steinlauf ze Stanow Zjednoczonych.

Kluczowa technika jest komunikowanie si¢
przez uniwersalne emocje, ktére pragniemy

w widzach wywotywac, a nawet prowokowac.

— Podstawa byt obszerny dokument ,Zarys programu historycznego” — wspomina nalezaca
do zespotu Kalina Gawlas. — Jerzy jego kolejne, udoskonalone wersje poddawat wielokrotnie pod
dyskusje w gronie polskich i migdzynarodowych ekspertéw, tak aby ,Zarys” mogt jak najlepiej
stuzy¢ do stworzenia mozliwie zwigztej a jednoczesénie wszechstronnej wizualizacji tysigcletnich
dziejow polskich Zydow.

Po pottora roku pracy gotowy byt liczacy dziewigédziesiat trzy strony Masterplan, ktory umozliwiat
rozpoczecie nastgpnego, od dawna wyczekiwanego etapu: projektowania budynku. Tylko ze nie
byto juz projektanta. Sen o Gehrym sie przesnit.

Obudzit sie z niego sam Jerzy do$¢ tagodnie, bo ostrzegawcze sygnaly docieraty od diuzszego czasu.

Proba zebrania funduszy na projekt Gehry'ego, podjeta w Ameryce, zakonczyta sig fiaskiem,
gdyz stawny architekt stawat si¢ coraz bardziej kontrowersyjny. Obawiano sie jego hiper-eks-
trawaganckiego stylu, ktéry realizowany w kolejnych budowlach powodowat, ze poczatkowe,
i tak niebywale wysokie, budzety byly wielokrotnie przekraczane. Plan finansowy warszawskiej
budowy, przygotowany przez polskich i angielskich kosztorysantéw, zakwestionowali pracow-
nicy Gehry'ego, wedle ktérych gmach Muzeum powinien kosztowa¢ dwa razy wigcej, na nasze
warunki sume bajonska.

Zniechecenie narastato z obu stron. Gehry powaznie powatpiewat w powodzenie catej idei,
Halbersztadt dostrzegat wtornos¢ i eklektyzm ostatnich pomystow architekta. Az w roku 2003
doszto do zakonczenia wspotpracy i Jerzy uznal, ze jedyng droga do uzyskania odpowiedniego
projektu architektonicznego jest konkurs. Jego przygotowanie, opracowanie programu i regulaminu,
skompletowanie jury, zebranie pienigdzy, trwato do jesieni 2004 roku, a z ogtoszeniem czekano
jeszcze pare miesiecy na podpisanie dokumentu, ktéry zmieniat zasadniczo status Muzeum.

Wydarzenie, najbardziej bodaj przetomowe w ditugiej historii realizacji projektu, nastapito
25 stycznia 2005 roku, gdy na podstawie trojstronnego porozumienia Muzeum stato sig insty-
tucja kultury.

Zasadnicze pchnigcie, jak okresla to Marian Turski, wyszto z magistratu, ktorym od ponad dwoch
lat rzadzit Lech Kaczynski, bliski kolega Ewy Junczyk-Ziomeckiej ze studiow na Uniwersytecie
Warszawskim.

— Zgtositam sig do Leszka, kiedy zostat prezydentem — wspomina Ewa. — Zareagowat bardzo
pozytywnie. Dzieje Polski sa $cisle zwiazane z Zydami i konieczne jest, by te wzajemne relacje na
przestrzeni niemal tysigca lat odpowiednio wyeksponowac, powiedziat i przyrzekt, ze nas wspo-
moze, tylko najpierw zbuduje Muzeum Powstania Warszawskiego, co nie byto wykretem, lecz jego
autentycznym priorytetem.

Muzeum otwarto w lecie 2004 roku i wtedy Ewa przypomniata Kaczynskiemu o obietnicy, ktorg
w petni potwierdzit.

— Miasto bedzie uczestniczy¢ w budowie, o$wiadczyl, podkreslajac, ze mysli o wielkim wkia-
dzie, okoto czterdziestu milionow ztotych — opowiada Ewa. — Jednak przepisy nie pozwalaty
przekazywa¢ pienigdzy na inwestycje w takim wymiarze organizacji spotecznej, wiec Leszek
zlecit prawnikom w swoim urzedzie, by szukali rozwigzania. | znalezli, jak juz nieraz zdarzato sie
w tym projekcie, pionierskie. Ustawa z 1991 roku dawata podstawe do tworzenia instytuciji
kultury w partnerstwie publiczno-prywatnym, ale nikt dotychczas, cho¢ mineta ponad dekada,
nie skorzystat z tej mozliwosci.

Waldemar Dagbrowski, minister kultury, do ktérego zgtosit sie Kaczyriski, natychmiast zaakceptowat
pomyst, zadeklarowat, ze resort wniesie rownie duzy jak miasto wktad finansowy, i wigczyt swoich
prawnikow. Wspdlnie z trzecig grupa, reprezentujaca Stowarzyszenie, opracowali pod przewodnic-
twem mecenasow Marcina Dziurdy, Wojciecha Dziomdziora i Romana Rewalda nowatorskg umowe.

To, co przez kilkanascie lat byto projektem spotecznym, przeksztatcito sie w oficjalnie powota-
ne Muzeum Historii Zydow Polskich, ktore wspolnie mieli stworzyé podpisani pod dokumentem:
w imieniu panstwa — Dgbrowski, samorzagdu Warszawy — Kaczynski, Stowarzyszenia — Jerzy Tomaszewski.

47



48

OHEL, czasowa instalacja
artystyczna Muzeum
OHEL, the Museum
temporary artistic
installation

49



50

Wizualizacje przysztej
wystawy statej
Visualization of the
future core exhibition

Zmiana byta ogromna. Do tej pory mata, skupiona w organizacji pozarzagdowej grupa oséb
ponosita catg odpowiedzialno$¢, od teraz dzielita jg z poteznymi partnerami na $cisle okreslonych
zasadach. Miasto i ministerstwo zobowigzaly sie sfinansowa¢ budowe gmachu oraz utrzymywac
Muzeum, Stowarzyszenie zebra¢ pieniadze i stworzy¢ wystawe stata badz przekaza¢ na ten cel
dwadziescia milionéw ztotych.

- Bylo to dla nas duze wyzwanie — méwi Ewa. — Ale dostalismy skrzydet. Nikt nie mogt wigcej
kwestionowa¢ tego, ze Muzeum powstanie, ani podnosi¢ argumentu o biernosci wtadz polskich,
bo zaangazowaly sig, i to definitywnie, pienigdzmi podatnikow. No i mieli$my juz hojnie wspiera-
jacych sojusznikow.

WSsrod nich byli ci, ktorzy pozniej zostang uhonorowani przez Muzeum tytutem Darczyricy Za-
tozyciela: obok Wiktora Markowicza Zygmunt Rolat i Tad Taube.

- Kiedy po raz pierwszy, w potowie 2004 roku, odwiedzitam Zygmunta w jego warszawskim
biurze — wspomina Junczyk-Ziomecka — i zaczetam moéwi¢ o Muzeum, zaskoczyt mnie pytaniem:
»Jak pani z domu?”, ,Zostatam przy rodowym nazwisku, a matki brzmiato Rek”, odpowiedziatam.
,Czy pani jest Zydowka?", dopytywat dalej. ,Nie”. ,To czemu zajmuije sig pani tym Muzeum?”. ,Bo
jestem Polkg”. Na co on: ,Ale mnie pani zawstydzita! Ja jestem Zydem, a do tej pory Muzeum nie
wspieratem. Lecz od teraz zaczne”. Tak zyskalismy entuzjaste o gofebiej duszy i bezgranicznej
szczodrosci.

— Rzeczywiscie jestem entuzjastyczny wobec naszego Muzeum — komentuje Zygmunt Rolat,
gdy mu przytaczam te opowiesé. — Dzigki niemu Marsze Zywych przestang odbywadé sie jedynie
w trojkacie $mierci, migdzy obozami zagtady, co mnie od dawna bardzo przejmuje, a mtodziez
z Izraela i Polski pozna wspolng historie zycia przed Holokaustem. A wracajac do tamtego spo-
tkania, to zrobito mi sie gtupio, ze wczesniej nie wiaczytem sie w tak wspanialy projekt. Zwtaszcza
ze, bedac Zydem, nigdy nie przestatem czu¢ sie Polakiem i popieratem mnéstwo zamierzen czy
programow, rowniez w Warszawie i oczywiscie w mojej Czegstochowie.

Z rodzinnego miasta osiemnastoletni Zygmunt wyjechat w 1948 roku samotnie, bo wszyscy jego
bliscy zgineli. Zabrat jedynie bagaz wspomnien, ktére sprawity, ze po ponad czterdziestu latach po-
wrdcit tutaj, by swojg aktywnoscia i hojnoscig zastuzy¢, cho¢ nie zabiegat o zaszczyty, na tytut honoro-
wego obywatela Czestochowy i mecenasa kultury. Zachowat bowiem mieszankg mocnych i gtebokich
uczué zwigzanych z tym miejscem szczesliwego dzieciristwa wérod licznych krewnych i sgsiadow,
takze zaprzyjaznionych z rodzicami Polakow, oraz tragedii Zagtady, ktora przezyt wraz z grupa
nastoletnich zydowskich réwie$nikow, pracujagc w fabryce amunicji.

Opusciwszy Polske w ramach programu pomocy dla sierot Holokaustu, dotart do Ameryki,
gdzie zdobyt najpierw wszechstronne wyksztatcenie, pozniej majatek, ktorym zaczat sie dzieli¢.

— Nie umiem odmawia¢ — $mieje si¢. — Przyjaciele ostrzegajg, ze bywam zbyt tatwowierny,
i pewnie maja nieco racji. Ja jednak uwazam, ze lepiej czasem pomyli¢ sie, niz nie udzieli¢
pomocy godnemu dopomozenia przedsigwzigciu. | potem coz za satysfakcja, gdy sie rozwija,
jak Muzeum.

A w jego rozwoj Zygmunt Rolat wiozyt nie tylko jeden z najwiekszych daréw pienigznych, ale
rowniez energie, organizujac na rzecz Muzeum koncert $wiatowej stawy skrzypka Joshuy Bella
i wigczajac sig bezposrednio, z wtasciwg sobie pogoda ducha, w kolejne fazy projektu.

— Moi rodzice, Zyg i Lola, kochali zycie w Polsce, ktore przed wojng zbudowali dla naszej rodziny.
Totez nigdy nie dopuscili, abym utracit wpojone mi przez nich wielkie przywigzanie do $wiata, z ktorego
pochodzilismy. Oboje byli optymistami wierzacymi w lepsza przysztos¢. Dlatego nie moge sobie
wyobrazi¢ lepszego sposobu, aby uhonorowac ich i cate nasze polsko-zydowskie dziedzictwo, niz
wspieranie Muzeum, ktére postrzegam jako kamien wegielny i zwienczenie tego, w co od lat jestem
zaangazowany: w odrodzenie zydowskiego zycia w naszej pierwszej ojczyznie — mowi Tad Taube.

Urodzony w 1931 roku w Krakowie, nieomal réwnolatek Rolata, miat od Zygmunta wigcej szcze-
cia, bo w 1939 roku, zaledwie kilka miesigcy przed niemieckim atakiem na Polske, opuscit kraj, by
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Prof. Barbara
Kirshenblatt-Gimblett,
dyrektor programowy
wystawy statej, 2006
Professor Barbara
Kirshenblatt-Gimblett,
program director of the
core exhibition, 2006
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Plan wystawy statej
Plan of the core
exhibition

Obrady zespotu
naukowcow

i projektantow wystawy
statej: Arnaud Dechelle,
Kathy Jones,

prof. Marcin Wodzinski,
prof. Barbara
Kirshenblatt-Gimblett,
dr Renata Pigtkowska,
2006

Core exhibition
planning team: Arnaud
Dechelle, Kathy Jones,
Professor Marcin
Wodzinski, Professor
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Pigtkowska, PhD, 2006
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Czlonkowie zespotu
wystawy statej
przegladajg zbiory
Zydowskiego Instytutu
Historycznego, 2006

Members of the
core exhibition
team inspecting the
collection of the

Jewish Historical
Institute, 2006
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Zespot naukowcow

i projektantow wystawy
statej; od lewej/Core
exhibition planning
team: (from left)
Joanna Fikus,

prof. Marcin Wodzinski,
Jerzy Halbersztadt,

dr Renata Pigtkowska,

Judyta Nekanda-Trepka,

dr Helena Datner,
prof. Samuel Kassow,
prof. David Asaf, 2006

dotaczyé do rodzicow, ktorzy, zrozumiawszy, ze Europa staje sie dla Zydow miejscem niebezpiecznym,
postanowili pozosta¢ w Stanach Zjednoczonych, gdzie pierwotnie wyjechali tylko w podréz stuzbowa.

Osiedli w Kalifornii, najpierw we tréjke, potem wraz z adoptowang corka, siostrzenica Loli,
Nitg, ktora zostata przez zakonnice uratowana z Zagtady, a po wojnie odnaleziona w polskim
klasztorze i sprowadzona do Ameryki, dzigki czemu Tad, jak wspomina, zyskat ukochang sio-
stre. On sam, okazato sig, odziedziczyt talent do biznesu po ojcu, bedacym dla syna wzorem,
jako ucielesnienie amerykanskiego mitu o cztowieku, ktory, zaczynajac od zera, dzieki cigzkiej
pracy odniost sukces.

Mtody Taube takze szybko i samodzielnie zbudowat swojg pozycje i majatek, a od 1980 roku
rozpoczat trwajgca do dzi$ najwigkszg przygode zycia: dziatalnos¢ charytatywna. Wtedy to stanat
na czele fundacji Josepha Koreta, ktory uzyskane ze sprzedazy firmy potezne $rodki przeznaczyt
na dobre cele, a ich wykorzystanie powierzyt wtasnie Tadowi. Ten zas, poznawszy, wedle stow
wiasnych, moc sprawczg oraz satysfakcje, jaka daje filantropia, zaczat po$wiecac jej rozwijaniu
tyle wysitku, co pracy zawodowe;j.

Przez nastgpne ponad trzydziesci lat, zardbwno bezposrednio przez Fundacje Koret oraz stwo-
rzong wkrotce wlasng, Taube Philanthropies, jak rowniez organizujac zbiorki funduszy, wspierat
rozliczne organizacje kulturalne i spoteczne w Ameryce, zwtaszcza w San Francisco, a od 1999 roku
w rodzinnej Polsce, gdzie rozpoczat od ofiarowania naszym archiwom specjalnie skopiowanych,
ogromnych zbioréw Radia Wolna Europa, ktorych oryginaly znajduja sie w Instytucie Hoovera.

— Cztery lata pdzniej — opowiada Tad — z dyrektor wykonawczg mojej Fundacji Shang Penn,
znajaca doskonale kraj i ludzi, powotalismy w Warszawie Inicjatywe na rzecz Dziedzictwa Zydow-
skiego w Polsce. Od tamtej pory pomagamy umocni¢ zydowska infrastrukture na réznych polach,
w edukaciji, kulturze i sztuce, genealogii oraz turystyce sladami przodkow. Bez tego instytucjo-
nalnego zaplecza zrealizowanie tak ambitnego projektu, jakim jest Muzeum, byloby niemozliwe.
Naszym waznym zadaniem jest rowniez taczenie zydowskiej diaspory z jej polskim dziedzictwem.
Kiedy wigc Jerzy Halbersztadt, ktérego poznatem przez Shang, zaprezentowat mi projekt Muzeum,
uznatem, ze poteguje naszg misjg, i postanowitem sie wigczy¢, przekazujac pienigdze i prowadzac
na szeroka skale kampanie ich pozyskiwania.

Markowicz, Rolat i Taube, ci trzej, jak okresla ich Zygmunt, muszkieterowie, na spotkaniu
w czerwcu 2005 roku uzgodhnili wraz z kilkoma innymi darczyrnicami swoj wkiad w dwudziestomi-
lionowa gwarancje, do ktérej ztozenia w banku zobowiazane byto Stowarzyszenie.

W tym samym miesigcu zakonczy! sig konkurs, a jego rozstrzygnigcie byto sporg niespodzianka.

Do udzialu, przesytajac portfolia, zgtosito sie z kilkudziesieciu krajow ponad sto zespotdw, wiele
kierowanych przez wybitnych architektow. Totez migdzynarodowe jury, pod przewodnictwem Boh-
dana Paczowskiego, miafo problem z wyborem, zwtaszcza ze wsrod finalistow musieli sie znalez¢,
co zaktadat regulamin, takze tworcy mniej znani. | wiasnie taki okazat si¢ zwycigzca.

Gdy wchodzimy w falista, peina swiatta przestrzen
holu, z Jam Suf, rozstepujacego sie morza,
wynurza sie niczym Arka dach synagogi.
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Podpisanie aktu
erekcyjnego,
26 czerwca 2007

Groundbreaking
ceremony,
June 26, 2007

Tad Taube podpisuje
akt erekeyjny

Tad Taube signs the

groundbreaking act

Rabin Meir Lau podczas
ceremonii wmurowania
aktu erekcyjnego

Rabbi Meir Lau

during the
groundbreaking
ceremony

Prezydent RP Lech
Kaczynski podpisuje
akt erekcyjny

Polish President Lech
Kaczynski signs the
groundbreaking act

Sygnatariusze aktu
erekcyjnego;

od lewej/Signatories
of the groundbreaking
act: (from left)
Marian Turski,
Hanna Gronkiewicz-
-Waltz, Kazimierz
Michat Ujazdowski,
prezydent RP Lech
Kaczynski, Wiktor
Markowicz, Zygmunt
Rolat, Tad Taube,
Jerzy Halbersztadt
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Prezydent RP Lech
Kaczynski gosci
darczyncow i przyjaciot
Muzeum obecnych na
ceremonii wmurowania
aktu erekcyjnego
Polish President

Lech Kaczynski hosts
benefactors and
friends of the Museum
attending the
groundbreaking
ceremony

Ceremonia
uhonorowania Polskich
Sprawiedliwych wsrod
Narodow Swiata,
pazdziernik 2007
Ceremony honoring
the Polish Righteous
Among the Nations,
October 2007
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Akt erekcyjny Muzeum
Historii Zydéw Polskich
The groundbreaking act
of the Museum of the
History of Polish Jews
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List prezydenta RP
Lecha Kaczynskiego
otwierajgcy Album
prezentujgcy

historie polskich
Sprawiedliwych wsrod
Narodéw Swiata,
pazdziernik 2007

Polish President Lech
Kaczynski's letter
opening the Alboum
presenting the Polish
Righteous Among the
Nations, October 2007

Weczeséniej, w drugim etapie, jedenascie zespotdw, w tym dwa polskie, po odbyciu warsztatow
przygotowato projekty budynku wedle dokfadnie przedstawionego programu Muzeum i opisu
wszystkich potrzebnych pomieszczen.

— Niektorzy architekci, gdy poznali dokumentacje, troche sie burzyli, twierdzac, ze jako
zbyt szczegodtowa speta ich wyobraznig i kreatywno$¢ — opowiada Ewa Junczyk-Ziomecka.
— W praktyce zadziatato to odwrotnie. Albo zainspirowat ich dramatyzm miejsca, ktére, co
zostato wyraznie podkreslone, mieli respektowac. W kazdym razie efektem byta nadzwyczajna
roznorodnosé projektow.

Na niezwykte potozenie przysztego budynku, jego relacje z pomnikiem Bohaterow Getta oraz
historycznym kontekstem zwracali tez najwigksza uwage jurorzy i ocenili, ze temu wyzwaniu, ktore
Paczowski okre$lit jako architektoniczne, a zarazem artystyczne i moralne, najpetniej sprostat zespot
Rainera Mahlamaki z Finlandii.

— Ten projekt, wyrazajgc z mocg dramat dziejow zawarty w tresci Muzeum, czyni to z powsciag-
liwoscig i umiarem, osiggajac tym samym trwate napigcie wewnetrzne, ktore zdecydowato w duze;j
mierze o jego sukcesie — ttumaczyt decyzje jury przewodniczacy.

Prosta w swej geometrii budowla rozdarta byta w $rodku na dwie czesci przestrzenig o ksztat-
tach organicznych i obtych, peknieciem na wskros, przez catg bryte, od fasady wej$ciowej do
przeciwnej, szeroko otwartej na znajdujacy sie z tytlu park. To wnetrze, rozjadnione sptywajacym
z gory $wiattem i budzace silne emocje, nazwat Paczowski poetyckim sercem budynku.

Natomiast dla autora projektu zatytutowanego ,Jam Suf”, po hebrajsku ,Rozstgpienie morza”,
rozdarcie symbolizowato wody, ktore, spigtrzajac sig, otworzyly uciekajacym z Egiptu Izraelitom
droge do Ziemi Obiecanej, a jednoczesnie obrazowato przejscie wspolnoty zydowskiej przez
jej ztozong i tragiczna historie.

— Bytem rozczarowany, ze nie wygrat Daniel Libeskind, ktory zaprojektowat Muzeum jako
otwartg ksigge — wspomina Marian Turski. — Nie zdecydowatem sie jednak na to, do czego re-
gulamin upowazniat mnie, jako szefa Stowarzyszenia, ktore ogtosito konkurs, czyli skierowania do
realizacji projektu innego niz wybrany przez jury. Do moich éwczesnych watpliwosci przyznatem
si¢ potem Mahlamé&kiemu, mowigc, ze jego pomyst docenitem i zachwycitem si¢ nim dopiero,
gdy Muzeum zostato zbudowane.

Ale zanim budowa w ogole ruszyta, uptynely lata.

Rok przeciagneto sig negocjowanie przez inwestora, ktorej to roli podjeto si¢ miasto, kontraktu
ze zwycigskim architektem. Dwa nastepne lata zajeto przygotowanie przez Mahlamakiego, we
wspotpracy z zespotem Stefana Kurytowicza, dokumentacji wykonawczej, architektonicznej
i branzowej, sktadajacej sig z kilkunastu toméw obliczen i rysunkéw technicznych. W tym czasie
toczyly sie tez procedury niezbedne do uzyskania pozwolenia na budowe. Czwarty rok wypetnity
formalno$ci przetargowe, ktore wytonity wykonawce — konsorcjum Polimex-Mostostal.

Az wreszcie nadszedt dzien peten wzruszen. 30 czerwca 2009 roku, w rocznice ogtoszenia
wyniku konkursu oraz prezentacji projektu ,Jam Suf”, na placu przed pomnikiem Bohateréw Get-
ta zebrato si¢ wielu sposrod tych, dzigki ktérym Muzeum z idei w tym momencie zaczeto sig juz
fizycznie zmienia¢ w rzeczywistosé.

— Czujemy sig szczegsciarzami — przywitat Jerzy Halbersztadt gosci, zapraszajac ich do pierw-
szego wykopu, aby symbolicznym gestem zainaugurowali rozbiérke fundamentéw pozostatych po
gmachu, w ktérym przed likwidacjg getta miescit sig Judenrat.

Wydobyte kawatki cegiet umieszczono w gablocie jako relikt bogatej przesztosci i tradyciji, ktdra
swoje przedtuzenie odnajdzie w nowoczesnym centrum edukacji i kultury, jakie wkrotce tutaj bedzie
wybudowane i stanie sie wielce pozytywna odpowiedzig na stowa refrenu Piesni partyzantow
z wilenskiego getta, ktorg stu kantoréw z Cantors Assembly od$piewato na finat uroczystosci:

Nigdy nie méw, ze wyruszasz w ostatnig droge,
Cho¢ ciezkie chmury wieszcza niepogode,
Nadejdzie wkrétce upragniony dzien,

| zabrzmi znéw odgfos naszych krokéw!
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Komitet Rozwoju;
od lewej: Artur
Nowakowski,
Robert Konski, Ewa
Wierzynska, Beata
Stelmach, Krzysztof
Opawski, Krzysztof
Rozen, Robert
Supet, 2008

Development
Committee: (from left)
Artur Nowakowski,
Robert Konski, Ewa
Wierzyniska, Beata
Stelmach, Krzysztof
Opawski, Krzysztof
Rozen and Robert
Supet, 2008

Amb

asada Niemiec

Marian Turski
podczas uroczystosci
przekazania

Muzeum dotacji
rzgdu niemieckiego,
listopad 2007

Marian Turski during
the ceremony
transferring the German
government grant
supporting the
Museum,

November 2007

Marek Edelman
przemawia podczas
corocznego spotkania
Polskiego Komitetu
Wspierania Budowy
Muzeum Historii Zydow
Polskich, 2007

Marek Edelman speaks
during the annual
meeting of the Polish
Committee for the
Support of the Museum
of the History of

Polish Jews, 2007

AZzeby odgtos krokéw, zarowno w sensie metaforycznym, jak i realistycznym, mogt zabrzmie¢
w murach Muzeum, réwnolegle do dziatan inwestycyjnych i dokumentacyjno-prawnych, trwat od
2006 roku, gdy tylko fundusze na to pozwolity, proces tworzenia wystawy statej. Wtedy to powstat
zespot programowy, o ktorym jego szefowa, Barbara Kirshenblatt-Gimblett, powiedziata:

— Pozyskalismy najlepszych naukowcéw specjalizujacych sie w epokach, ktére obejmuje eks-
pozycja, od sredniowiecza do wspotczesnosci, a poniewaz chcielismy nasze dyskusje oprze¢ na
rozmaitych perspektywach badawczych i odmiennych doswiadczeniach, reprezentujg oni rézne
dziedziny; poza podstawows, jaka jest historia, antropologie, literaturoznawstwo, filozofie, i pochodza
z Polski, Izraela oraz Stanow Zjednoczonych. Wierze, ze sprostajg oni zadaniu, w ktérym chodzi
o biegto$¢ w pracy nad materiatem zrédiowym, ale tez o myslenie krytyczne i intelektualng wyobraznie.

Sama Barbara, profesor New York University, aczyla — zaleta wowczas zupetnie wyjatkowa —
wiedze i dorobek na temat tradycii i kultury Zydéw polskich oraz muzealnictwa. | chociaz urodzona
w Toronto, wyrosta w domu przesigknigtym wspomnieniami z polskiego Opatowa, skad przybyt do
Kanady jej ojciec Mayer, ktorego opowiesci tak zafascynowaly Barbare, ze spisywala je przez lata,
az powstata, przeplatana rysunkami, pdzniej wielokrotnie nagradzana, ksiazka o zyciu zydowskiego
chtopca w sztetlu, a takze wystawa.

Takze z powodu tej rodzinnej, duchowej, jak méwi, bliskosci zgodzita si¢ podja¢ niezwykle
ambitne wyzwanie w warszawskim Muzeum, do ktorego, czuta, przygotowywato jg wszystko, czym
sig¢ dotychczas zajmowata.

Podlegly jej zespdt, w ktorego sktad wchodzili poza naukowcami, odpowiedzialnymi meryto-
rycznie za poszczegdlne galerie, réwniez zatrudnieni na state w Muzeum lub Stowarzyszeniu ZIH
koordynatorzy, wspotdziatat $cisle z projektantami z Event Communications.

- Londynscy twarcy byli zawodowcami $wiatowe;j klasy i po wielu realizacjach, my, poza Barbara,
w tej dyscyplinie kompletnymi amatorami — wspomina Joanna Fikus, ktérej kilkuletnia wspdtpraca
z Muzeum zwienczona zostata przyjeciem do zespotu programowego.

Scheme Design, nad ktorym teraz pracowano, miat rozwing¢, uzupetnic¢ i ukonkretni¢ Master-
plan, przez wybor poszczegolnych tematow i zaproponowanie scenerii najlepiej odpowiadajgcych
narracji historycznej stworzy¢ wstgpny projekt koncepcyjny.

— To byto zmudne, ale absolutnie fascynujace przektadanie wiedzy na obraz — mowi Joanna. —
Evenci, jak ich nazywali$my, uczyli nas mys$lenia przestrzenia, ktora jest, co wbijali nam do gtowy,
interpretacja. Szukali skrotu, by najwazniejsze przestanie galerii, ktére my, z zespotu programowe-
go, formutowaliémy, przetworzy¢ w wizjg atrakcyjng i zrozumiaty dla zwiedzajgcych. | tak w galerii
.Miasteczko” gtowna mysl: Zydzi przestaja by¢ poddanymi krola i, przechodzac pod wiadze
magnatow, staja sie¢ wazng czescig systemu latyfundiow, Steve Simons okreslit jako mato sexy,
nudng do bdélu. Dopiero po naszych diugich wspélnych dyskusjach Arnaud Dechelle rozrysowat
to jako kresowe miasteczko z synagoga, karczmg, kosciotem i straganami, niezwykle efektowne
scenograficznie i tez wielce poznawcze.

Lecz nie zawsze na pomyst wpadali graficy. Kiedy przez kolejne godziny zastanawiano sig nada-
remnie, jak w czgéci ,Wyzwania nowoczesnosci” pokazaé rozwdj cywilizacyjny XIX wieku, w ktérym
Zydzi odgrywali wazng role, a generalnie odda¢ w formie obrazowej ruchliwosé i przyspieszenie,
profesor Samuel Kassow stwierdzit nagle, ze symbolem tego ruchu, gwaru, spotecznej mobilnosci
byt dworzec kolejowy. Dlatego stacja znalazla si¢ w centralnym punkcie galerii.

Dla wiasciwego wyboru wiodgcych tematéw niezbedne byly informacje, czym mozna je zilustro-
waé. W tym celu koordynatorzy wynajdowali, wspierajac sig¢ Musnetem oraz dodatkowa kwerenda,
materialy z danej epoki: teksty, dzieta sztuki, mapy, archiwalia, fotografie.

Ta rozrastajgca sig ikonografia posiadata fundamentalne wrecz znaczenie dla kolejnego etapu,
rozpoczetej w drugiej potowie 2007 roku, pracy nad petnym scenariuszem, zawierajgcym doktadnie
zaprojektowane aranzacje wszystkich przestrzeni wystawy. Wedle harmonogramu Detailed Design,
szczegotowy projekt koncepcyjny miat powsta¢ do konca nastepnego roku, wkrotce jednak stato
si¢ jasne, ze termin jest nierealny.

— To byto niczym taniec miedzy dwoma, mozna powiedzie¢, zbiorowymi partnerami, grupa
merytoryczng i plastyczng — opowiada Tamara Sztyma, koordynatorka, potem kuratorka galerii ,Na
zydowskiej ulicy”. — My robili$my pierwszy krok, dajgc Eventom wszechstronng wiedze dotyczaca
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Jedna z wizyt
studyjnych zespotu
wystawy statej,
Ukraina 2008

jakiego$ fragmentu ekspozyciji, oni wykonywali drugi, przedstawiajac jego wizualizacje. Jesli zostata
przez nas zaakceptowana, posuwali$my sig¢ naprzod, jesli odrzucona, cofalismy sig, a gdy, jak
zdarzato sig najczegsciej, zgtaszali$émy konieczne poprawki i uzupetnienia, krecilismy sig¢ w kotko,
tak dtugo, az przez kolejne przyblizenia udawato si¢ zgra¢ pomysty oraz idee obu partnerow.

| ten taniec, z coraz bardziej skomplikowanymi figurami, trwat kilka lat.

One of the research
visits of the core
exhibition planning
team, Ukraine, 2008

A w miedzyczasie rozwijato si¢ muzeum bez budynku. Nie tylko w formie wirtualne;.

To istniejagce w realu miato nawet $ciany, a ze byly z ptétna, nie przeszkadzato ani w jesienne
stoty, ani w mrozne dni tym, ktérzy niezaleznie od pogody przychodzili tutaj, wypetniajac obszerne
wnetrze. Przez prawie trzy lata, do momentu, gdy musiat ustapi¢ rozpoczynajacej sie budowie
Muzeum ze szkta i betonu, stat na jego miejscu ohel.

Inaczej niz konstruowany jedynie na $wieto Sukkot, kiedy pobozni Zydzi spozywaja positki
i odprawiajg modty w szatasie, ten w ksztalcie ogromnego namiotu-tuby stuzyt przez okragly rok ludziom,
ktorzy pragneli wzig¢ udziat w wydarzeniach. Byt, jak mowita pilotujgca projekt Agnieszka Rudzinska,
plenerowym domem kultury, witryng informacyjng i zwiastunem muzealnej przestrzeni publiczne;j.

Warsztaty i odczyty, zabawy i potancéwki, koncerty, przedstawienia i pokazy filmowe odbywaly
sig w $rodku i na placu wokeét, a ich uczestnicy liczbg i réznorodnoscia potwierdzali stowa, ktérymi
Bella Szwarcman-Czarnota rozpoczeta jedno ze spotkan:

- O kazdym $wiecie mozna opowiedzie¢ tak, by byla to opowies¢ nie wytacznie dla Zydow,
lecz dla kazdego. Przeciez mamy wspolng ksiege, ktorg wszyscy czytamy.

Zeby ta ksiega mogta by¢ jeszcze lepiej rozumiana, Muzeum, dzieki hojnosci biznesmenow
i filantropdw, Tomka Ulatowskiego i Ygala Ozechova, ktorzy ufundowali stypendia, rozpoczeto juz
w 2006 roku realizowanie swojej podstawowej, edukacyjnej misji, organizujac wyjazdy uczniéw
i studentéw z Polski i Izraela do drugiego kraju, by tam, na miejscu, mogli pozna¢ kulture, religie,
obyczaje, a mieszkajac w rodzinach swych rowiesnikdw, takze codziennosc.

— W tych mtodych ludziach widzimy inspiratoréw i organizatoréw przyszlych dziatan, ktére pomo-
ga Zydom i Polakom ponownie sig do siebie zblizy¢ — podkreslata Ewa Wierzyriska, wicedyrektor
MHZP, podczas pierwszej edyciji zakrojonej na wiele lat wymiany mtodziezowej. — Sg pozbawieni
obcigzen poprzednich pokolen i jesli im sie pomoze, beda potrafili Zzbudowaé nowa rzeczywistosé.

Ale i o zastugach poprzedniej generacji nie zapomniano. We wspotpracy z Kancelarig Prezydenta
Lecha Kaczyniskiego, ktéry, wygrawszy jesienig 2005 roku wybory, stat si¢ pierwszg osobg w pan-
stwie, tworzony byt projekt Polscy Sprawiedliwi - Przywracanie Pamigci. Podczas jego inauguraciji
prezydent odznaczyt pigédziesiecioro sposrod tych, ktérzy w czasie wojny ratowali zydowskich
wspotbraci, a ich historie znalazly sie na specjalnej domenie internetowe;.

— Staralismy sig o dwugtos Sprawiedliwego i ocalonego — wspomina Ewa Junczyk-Ziomecka,
ktéra jako sekretarz stanu w Kancelarii, gdzie przeszta z Muzeum, zainicjowata projekt. — Takie
dwuperspektywiczne ujgcie jest nadal unikalne. A tez uderzajgca jest skromno$¢, z jaka ratujgcy
mowig o swoich czynach, oraz ich motywacje, ludzkie, chrzescijanskie, czasem kolezenstwo,
przyjazn i mitos¢, czasem odruch, spontaniczna decyzja.

Przy pracy nad wystawa zmudne, ale absolutnie
fascynujace byto przektadanie wiedzy na obraz,
uczenie sie¢ myslenia przestrzenia, ktora jest
interpretacja.
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Obchody 65. rocznicy
powstania w getcie
warszawskim;

od lewej prezydent
Izraela Szymon Peres,
prezydent RP

Lech Kaczynski

i Jerzy Halbersztadt,

19 kwietnia 2008

Israeli President Shimon
Peres, Polish President
Lech Kaczynski and
Jerzy Halbersztadt
during the ceremony
commemorating

the 65th Anniversary

of the Warsaw Ghetto
Uprising, April 19, 2008

Powotanie Rady
Muzeum, marzec

2009, od lewe;j:
Appointing the Museum
Council, March

2009 (from left):

Bogdan Zdrojewski,
Hanna Gronkiewicz-
Waltz, Wtadystaw
Bartoszewski, Rafat
Grupinski, Ewa
Junczyk-Ziomecka,
Zygmunt Rolat,

Jan Jerzy Kulik

Uroczyste rozpoczecie
budowy Muzeum:

na pierwszym planie
Bogdan Zdrojewski,
Marian Turski,

z tytu Konrad Jaskéta,
prezes Polimex-
Mostostal, Hanna
Gronkiewicz-Waltz,
Jerzy Halbersztadt,
czerwiec 2009
Ceremony initiating
the construction of the
Museum: (front row)
Bogdan Zdrojewski and
Marian Turski; (second
row) Konrad Jaskota,
president of Polimex-
Mostostal; Hanna
Gronkiewicz-Waltz,
and Jerzy Halbersztadt,
June 2009

Uroczyste rozpoczecie
budowy Muzeum;

od lewej: Pawet
Baranski (dyrektor
Stotecznego Zarzadu
Rozbudowy Miasta),
Wiktor Markowicz,
Marcin Swiecicki,
Zygmunt Rolat,
Rainer Mahlamaki,
czerwiec 2009

Ceremony initiating
the construction of

the Museum: (front
row) Pawet Baranski,
director of the Warsaw
Municipal Development
Agency; Victor
Markowicz, Marcin
Swiecicki, Sigmund
Rolat and Rainer
Mahlaméki, June 2009
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Proba przed koncert’em
Joshuy Bella,
pazdziernik 2009
Joshua Bell rehearses
for the concert,
October 2009

Koncert Joshuy Bella,
benefis na rzecz
Muzeum; od lewej:
Bogdan Zdrojewski,
Samantha Rolat-Asulin,
Zygmunt Rolat, Elzbieta
Penderecka, Joshua
Bell; Teatr Wielki —
Opera Narodowa,
pazdziernik 2009
Joshua Bell benefit
concert for the
Museum: (from left)
Bogdan Zdrojewski,
Samantha Rolat-Asulin,
Sigmund Rolat, Elzbieta
Penderecka, Joshua
Bell; Teatr Wielki —
Polish National Opera,
October 2009

Muzeum dziatato réwniez przez inne programy: Zbieranie Pamigtek Rodzinnych, Polskie Korzenie
w Izraelu i Zapisywanie Swiata Zydowskiego w Polsce. Wielkim sukcesem okazat sie Wirtualny
Sztetl, poswiecony zydowskiej historii lokalnej, stworzony przez Alberta Stankowskiego portal
spotecznosciowy, ktory do dzisiaj rozwijajg tysigce osob z Polski i $wiata, a odwiedza rocznie
prawie dwa miliony internautow, wielu poszukujgcych swoich korzeni.

Wszystko to sprawiato, ze Muzeum rosto w kilku wymiarach, konsekwentnie i z rozmachem,
takze poza terenem, na ktorym pracowaly maszyny budowlane.

Czescig zewnetrznej kreacji, ktéra w finale przyczynita sie do stworzenia z wielu elementow
ostatecznego ksztattu Muzeum, byla rekonstrukcja dachu siedemnastowiecznej drewnianej sy-
nagogi z Gwozdzca koto Lwowa, zniszczonej doszczetnie w czasie pierwszej wojny $wiatowe;.

— Jestem dumna z tego projektu, nad ktorym pracowato prawie trzystu studentéw, rzemiesl-
nikow i naukowcéw — mowi Barbara Kirshenblatt-Gimblett. — Uzywajac tradycyjnych technik,
narzedzi i materiatéw, wycinali pnie, po czym w siedmiu pracowniach rozsianych po catej Polsce
malowali sufit tej boznicy. Szkielet dachu zostat zbudowany w skansenie w Sanoku pod kierun-
kiem mistrzow rzemiosta z Timber Framers Guild, Miedzynarodowego Stowarzyszenia Ciesli,
a pojedyncze fragmenty sklepienia podczas warsztatdw, ktore zorganizowali$my w synagogach
w Gdansku, Wroctawiu, Szczebrzeszynie i paru innych miastach. Wynikiem tego zbiorowego
dzieta jest nowy rodzaj artefaktu.

— Mozna powiedzie¢, obiekt oryginalny, tyle ze zrobiony kilkaset lat pdzniej — uzupetnia Robert
Supel, dyrektor wykonawczy MHZP, ktéry od poczatku, wraz z Barbara, zaangazowany byt w to
wyjatkowe przedsiewzigcie. — Wszystko, wyglad, metoda rekonstrukcji i materialy, sa takie, jak
w wypadku pierwowzoru.

Zanim bowiem z aptekarska doktadnoscig odtworzono substancje, odbyt sie rownie precy-
zyjny proces dochodzenia, na podstawie roznych zrédet, do wiedzy, jak tego dokona¢. Sposrod
kilkuset drewnianych zydowskich $wiatyn, ktére kiedys gesta siecig pokrywaly terytorium dawnej
Rzeczpospolitej, wybrana zostata akurat ta, poniewaz zachowata sig dla niej, w stosunku do reszty,
bogata, cho¢ niepetna, dokumentacja.

Szczegolnie cenna poznawczo byta ksigzka Marii i Kazimierza Piechotkéw, pod znamiennym
tytutem Bramy nieba, zawierajagca omdwienie rozwigzan konstrukcyjnych oraz rysunki i fotografie
z przedwojennej inwentaryzacji istniejgcych jeszcze synagog. Wydana w 1957 roku, opublikowana
zostata pozniej w Ameryce, gdzie zrobita furore. | stamtad zgtosili sie pomystodawcy Rick i Laura
Brown z Handshouse Studio w Massachusetts.

— Zajmowali si¢ odzyskiwaniem utraconych obiektéw — ttumaczy Barbara — i jako nastepny, po
przestudiowaniu ksigzki Piechotkow, wybrali dom modlitwy z Gwozdzca, nam proponujac wspot-
udziat w tym fascynujgcym, skomplikowanym i tez kosztownym przedsiewzieciu. Idea spodobata mi
sig, kiedy tylko o niej ustyszatam. Na wystawie zaplanowana byta synagoga, ale jako model-replika,
a taka rekonstrukcja miataby nieporéwnanie wigkszg wartosé historyczng i artystyczna.

W roli swata wystgpit Michael Berkowicz, ktéry w 2007 roku zorganizowat nasze spotkanie.

Rick i Laura przywiezli przygotowane wcze$niej plany i szkice.

— To byta mito$¢ od pierwszego wejrzenia — usmiecha sig Barbara. — Ledwo roztozyli na stole
szkice i plany, gdy spojrzatam i postanowitam, ze takie cudo musi si¢ znalez¢ w naszej ekspo-
zycji. Bylam absolutnie zdeterminowana i mimo ze przez kilka nastepnych lat nie byto pienigdzy,
pracowalismy razem z Robertem nad przygotowaniem tego wspaniatego, réwniez edukacyjnego
projektu, aby moc ruszyé w momencie, gdy wreszcie znajda sig fundusze.

Tych za$ nie udawato sig zgromadzi¢, a czas zaczat nagli¢. Wykonawca budynku Muzeum domagat
sig informacji niezbednych do odpowiedniego przygotowania w stropie otworu na dach boznicy,
ktory bytby wedle zatozenia widoczny z holu, aby zwiedzajgcy mogli obejrze¢ jego konstrukcje.
Decyzje trzeba byto podja¢ natychmiast. | wtedy Barbara zwrocita sig do Irene Kronhill Pletki.

— Poznaty$my sie, kiedy po wieloletniej przerwie zaczgtam przyjezdza¢ do Polski — wspomina
Irene. — Pierwszy raz bytam tu z rodzicami, ktérzy na prozno szukali sladéw ze swej mtodosci,
spedzonej w Warszawie i Lwowie, skad we wrzesniu 1939 roku przedostali si¢ do Szanghaju,
gdzie ja sig urodzitam.
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Kathy Jones i Arnaud
Dechelle z Event
Communications
prezentujg wystawe
stala, 2010

Kathy Jones and
Arnaud Dechelle from
Event Communications
present the core
exhibition, 2010

Koncert Tomasza
Starniki, grudzien 2010
Tomasz Stanko concert,
December 2010

Po wojnie Kronzylbergowie, zamieszkawszy w Australii, zmienili nazwisko na angielskie, lecz
pozostali w sasiedzko-przyjacielskim kregu polskich Zydow, ktorzy osiedli na antypodach.

— Wszyscy moéwili po polsku, $piewali te same piosenki, jedli podobne potrawy, opowiadali
o petnym koloréw zyciu sprzed Zagtady, wigc kiedy zastalismy tutaj szaros¢ i pustke, poczutam
si¢ jak na cmentarzu — opowiada Irene. — Wrazenie powtérzyto si¢ w 1990 roku, podczas drugiej
podrozy, i nigdy nie miatam zamiaru odby¢ trzecie;j.

Stafo sig¢ jednak inaczej. W Ameryce, gdzie przebywata od kilkudziesigciu lat, dzigki $miatemu
przedsiewzieciu i wytrwato$ci zarobita spore pienigdze i postanowita odwdzigczy¢ sig, wspierajac
Joint, organizacje, ktéra w Chinach pomagata jej rodzinie, a w 2008 roku wskazata Irene Polske
jako cel dobroczynnosci.

— W tym kraju odradza si¢ zydowska spoteczno$c¢, powiedzieli mi. Bytam sceptyczna, ale
ze niestusznie, okazato sie podczas pierwszego kontaktu z mtodymi Zydami, ktérych spotkatam
w Warszawie. Podczas kolejnego pobytu zostatam przedstawiona Barbarze, a ona pokazata mi
prezentacje o Muzeum, ktéra mnie oczarowata. Totez gdy powiedziata, ze rekonstrukcja synagogi
jest zagrozona, stwierdzitam, ze cho¢ potrzebna suma jest dla mnie zbyt duza, to dam, ile moge,
co uratuje projekt. Natomiast resztg beda mogli na spokojnie dozbieraé.

Skonczyto sie tak, ze Irene, urzeczona tym, co wytaniato si¢ w trakcie prac, sfinansowata tez
sufit, ktéry wraz z dachem zostat zainstalowany w Muzeum w marcu 2013 roku.

— Podwieszali$my konstrukcje, zmontowang wczesniej w cato$¢, za pomoca wciggarek recz-
nych — wspomina Robert Supet — i pani Maria Piechotka pierwsza ciggneta za taricuch. Bylismy
ogromnie wzruszeni, a pani Maria, majgca wtedy dziewigcdziesiat trzy lata, najbardziej. ,Cate zycie
spedzitam na opracowywaniu materiatéw o synagogach i oto dozytam chwili, gdy jedna z nich
odrodzita sie na moich oczach”, powiedziata.

— A ja — dodaje Barbara — wtorowatam jej, patrzac z zachwytem na bajecznie kolorowe skle-
pienie ze znakami Zodiaku, zwierzetami mesjanskimi i hebrajskimi tekstami. ,To jest nieziemskie
— powtarzatam. — To prawdziwie niebianski baldachim”.

Lecz trzy lata wczesniej, w roku 2010, kiedy po przyrzeczeniu Irene otwierata sig, przyjeta
rado$nie przez Barbarg i jej zespdt, mozliwos¢ rekonstrukcji synagogi, w catosciowym projekcie
Muzeum nastapit kolejny kryzys, ktéry doprowadzit do konfliktu i odejscia Jerzego Halbersztadta.

Co sie stato, ze wycofat sig ten, ktéry przez ponad dekade byt dla realizacji projektu najwazniej-
szy? Na to niewatpliwie zasadne pytanie odpowiedz jest utrudniona. Jerzy nie chce wypowiadaé
si¢ w jakimkolwiek tekscie zwigzanym z Muzeum, czego, jako autorka, bardzo zatuje, chociaz
z czysto ludzkich powodéw to rozumiem.

Sprawa jest wcigz $wieza. Nie mingto, jak w wypadku tez poczatkowo wielce rozzalonej Grazyny
Pawlak, lat pigtnascie, tylko trzy. To okres zbyt krétki, by nabra¢ dystansu, ktéry jest konieczny
do spokojnego rozwazania wszystkiego, co sig¢ wydarzyto. W tej sytuacji takze ja nie bede, bez
rozmowy z gtéwnym bohaterem, mierzy¢ zastug i win, sprobuje jedynie przedstawi¢ podstawowe
fakty, bo inaczej nie mozna by opowiada¢ dalej historii Muzeum.

Praprzyczyng byta — tu raczej nie ma watpliwosci — struktura zarzadzania, niezmieniona przez
caly okres, mimo ze sam projekt zmieniat si¢ dynamicznie, rozrastat i komplikowat tak, iz jeden
cztowiek, nawet najbardziej zdolny i zaangazowany, nie mogt podota¢ wielosci zadan.

Czwartego listopada 2005 roku prezydent Warszawy Lech Kaczynski podpisat akt rejestracii
Muzeum Historii Zydow Polskich jako autonomicznej instytucii kultury. Tego dnia mianowat réwniez,
w porozumieniu z pozostatymi wspotzatozycielami, Jerzego Halbersztadta dyrektorem z piecioletnig
kadencja. Jednoczesnie Jerzy nadal szefowat projektowi od strony Stowarzyszenia, tyle ze pod
zmienionym tytutem koordynatora do spraw Muzeum, ktorym zostat tez na lat pigc.

— Dzisiaj wiemy, ze btedem byta ta podwdjna rola i wynikajace stad skupienie w jednych
rekach odpowiedzialnosci za programowanie, kierowanie cato$cig i zbieranie pieniedzy — mowi
Marian Turski. — Ale wtedy, przynajmniej do pewnego momentu, wydawato nam sig, ze co
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Kalina Gawlas

i Maciej Gugata

- kuratorzy galerii
,Pierwsze spotkania”

i ,Paradisus
ludaeorum”, 2011
Kalina Gawlas and
Maciej Gugata, curators
of the First Encounters
and Paradisus
ludaeorum galleries,
respectively, 2011

Jenny Morrow z Event
Communications
omawia elementy
wystawy statej, 2011
Jenny Morrow from
Event Communications
discusses the core
exhibition, 2011

Spotkanie poswiecone
prototypowaniu $ciany
krzywoliniowej, 2011

A meeting devoted

to prototyping of the
curvilinear wall, 2011

Corinne Evens,
Zygmunt Rolat,

Marian Turski i Jerzy
Halbersztadt na placu
budowy Muzeum, 2011
Corinne Evens,
Sigmund Rolat,
Marian Turski and
Jerzy Halbersztadt

on the Museum
construction site, 2011
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Prezydent USA Barack
Obama sktada wizyte na
placu budowy Muzeum,

towarzysza mu, od lewej:

Zygmunt Rolat, Hanna
Gronkiewicz-Waltz,
Marian Turski, Bogdan
Zdrojewski, Agnieszka
Rudzinska, maj 2011
U.S. President Barack
Obama visits the
Museum construction
site; accompanying
him: (from left)
Sigmund Rolat, Hanna
Gronkiewicz-Waltz,
Marian Turski,

Bogdan Zdrojewski
and Agnieszka
Rudzinska, May 2011

Raport Stowarzyszenia
ZIH z realizacji projektu
Muzeum Historii
Zydow Polskich

w latach 1995-2011

The Association

of the JHI project
report (1995-2011)
on the Museum of the
History of Polish Jews

Piotr Wislicki,

od kwietnia 2011
przewodniczacy
Stowarzyszenia ZIH
Piotr Wislicki, from April
2011 chairman of the
Association of the JHI
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Warsztaty towarzyszace

rekonstrukcji dachu synagogi
z Gwozdzca, 2011-2012
Workshops accompanying
the reconstruction of the
Gwozdziec synagogue

roof, 2011-2012

Od lewe;j:

From left:

Irene Pletka, Barbara
Kirshenblatt-Gimblett,
Max Gimblett,

Robert Supet
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Warsztaty towarzyszace
rekonstrukcji dachu synagogi
z Gwozdzca, 2011-2012
Workshops accompanying
the reconstruction of the
Gwozdziec synagogue

roof, 2011-2012
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Prezentacja Muzeum
w Konsulacie
Generalnym RP

w Nowym Jorku;
pierwszy rzad

od prawej/Presentation
of the Museum at

the Polish Consulate
General in New York:
(first row from right)
Michael Berkowicz,
Anda Rottenberg,
Jerzy Warman,
Andrzej Rojek,
Wiktor Markowicz,
rabin Arthur Schneier,
Zygmunt Rolat, Ewa
Junczyk-Ziomecka,
marzec 2012/

March 2012

T

I

ofge

Debata na temat
korporacyjnego
mecenatu kultury;

od lewej:

Roman Pawtowski,
prowadzacy

debate, Agnieszka
Rudzinska, Waldemar
Dabrowski, Maciej
Witucki, Henryka
Bochniarz, Piotr
Wislicki, Teatr

Wielki — Opera
Narodowa,

styczen 2012

Debate about corporate
sponsorship of culture:
(seated, from left)
Roman Pawtowski
leads the debate, with
Agnieszka Rudzinska,
Waldemar Dabrowski,
Maciej Witucki, Henryka
Bochniarz and Piotr
Wislicki, Teatr Wielki —
Polish National Opera,
January 2012

Zbigniew Brzezinski na
placu budowy Muzeum;
od lewej: Robert Supet,
Zbigniew Brzezinski,
Jerzy Kozminski,
Waldemar Dabrowski,
maj 2012

Zbigniew Brzezinski
visits the construction
site of the Museum;
from left: Robert Supet,
Zbigniew Brzezinski,
Jerzy Kozminski,
Waldemar Dgbrowski,
May 2012

Wizyta amerykanskiego
polityka Mitta Romneya
na placu budowy
Muzeum, lato 2012
U.S. politician Mitt
Romney visits the
construction site of the
Museum, summer 2012

81



Mirostaw Nizio

w pracowni

Nizio Design
International, 2012
Mirostaw Nizio in Nizio
Design International’s
studio, 2012

Pod Arkadami
Kubickiego — wystawa
prezentujaca
rekonstruowany

dach synagogi

z Gwozdzca,

lipiec 2012

An exhibition in the
Kubicki Arcades

— presenting the
reconstruction of the
Gwozdziec synagogue
roof, July 2012

sprawdzato sie wczesniej, zadziata i na tym etapie. W Stowarzyszeniu pracowalismy jako spotecz-
nicy i nikt z nas nie byt specem od organizacji. Staralismy sie¢ wplywac od strony merytoryczne;j
na proces tworzenia wystawy, reszte powierzajac osobie, do ktérej mielismy zaufanie. Nie zorien-
towalismy sig, ze ktadziemy Jerzemu na barki zbyt duzy cigzar.

A gdy zaczeli to dostrzegac, sprawy zaszly juz za daleko.

— W 2009 roku zgtosit sie do mnie Wiktor Markowicz w imieniu grupy darczyncéw, méwiac,
ze niepokojg sig, poniewaz nie otrzymujg nalezytych informacji o projekcie, i zaproponowat, abym
zbadat, co sig dzieje — wspomina Piotr Wislicki. — Nalezatem do gminy, wspotzaktadatem Fundacije
Ochrony Dziedzictwa Zydowskiego i polski oddziat B'nai B'rith, lecz nie miatem nic wspdlnego
z Muzeum. Zadanie zatem byto nietatwe, podjatem sie go jednak, kiedy jaki$ czas potem te pro-
pozycje powtoérzyt Marian Turski, zapewniajac, ze Stowarzyszenie udzieli mi petnego wsparcia.

— Piotr byt dla nas niezwykle cennym partnerem — moéwi Marian. — Posiadat doswiadczenie
menedzerskie, ktorego nam brakowato. Umiat profesjonalnie zanalizowac sytuacje i zaproponowat,
jak to sie okresla w jezyku biznesu, plan naprawczy.

— Na wstepie — opowiada Wislicki — zaskoczyto mnie, ze potaczenie w jednej osobie kierownictwa
przeniosto sig tak dalece na funkcjonowanie Muzeum i Stowarzyszenia, chociaz unia personalna
nie oznaczata, ani w sensie prawnym, ani finansowym, jednoséci tych dwéch podmiotéw. Powinny
one posiadaé¢ odrgbne zespoly i budzety, a w praktyce przemieszaly sig organizacyjnie, co musiato
negatywnie odbi¢ sig¢ na zarzadzaniu.

Zaczat to dostrzegac¢ takze Halbersztadt. W zimie 2010 roku stworzyt stanowisko dyrektora
wykonawczego, czyli menedzera projektu, ktorego do tej pory nie byto. Zostat nim, odpowiedzialny
wczesniej za finanse Muzeum, Robert Supet.

— Nazwatbym to — mowi Robert — poczatkiem porzadkowania. Wymagato ono czasu, ktorego
zabraklo, gdyz konflikt sig¢ wzmagat. Miasto, jako inwestor, domagato sie dokumentacji budowlanej
niezbednej do integracji wystawy z infrastrukturg powstajgcego budynku. My spoézniali$my sig, bo
znacznie przeciggala sig praca nad Detailed Design, ktory juz w roku 2008 powinien skonczy¢ sie
sporzadzeniem rysunkow technicznych poszczegdélnych elementow scenografii, aby mozna byto
dopasowa¢ do nich instalacje elektryczng czy wentylacje.

— Teraz widzg, ze za duzo czasu poswigcilismy utozeniu przestrzeni wystawy — komentuje
Joanna Fikus, ktora Robert zaprosit do wspotpracy jako koordynatorke zespotu merytoryczne-
go. — Nie majac scistego harmonogramu, nie zamykali$my tematéw, co stwarzato pokuse, by
poprawiaé, zmienia¢, dodawac. | czesto jej ulegali$my. Zawsze przeciez mozna zrobi¢ cos lepiej,
a my chcieli$my najlepie;j.

— Mozna takze drozej — uzupetnia Robert. — Arnaud Dechelle, ktory ze strony Eventow byt
gtownym projektantem wystawy, powiedziat kiedys, ze jest w stanie przedstawi¢ wizualnie t¢ sama
tresé, jako finalny produkt, za sto tysigcy i za milion, w zaleznosci od wymagan zleceniodawcy. My
wprawdzie mieliSmy sporzadzong przez brytyjskich kosztorysantéw wycene catosci, lecz diugo
nie dawali$my Eventom limitow finansowych na konkretny fragment, ktérym sie akurat zajmowali.
To réwniez zaczglismy zmienia¢, jednocze$nie powotujac polska firme Nizio Design International,
zeby wspolnie z Event Communications rozrysowata ten wymagany przez inwestora obszar styku
budynku i ekspozycji. Ale terminy byly bardzo przekroczone.

Budzet wystawy pucht w miare przeciggania sie¢ prac, ktére jednak kontynuowano dzigki
przekazywanej w corocznych transzach dotacji rzadu niemieckiego. Uzyskanie w roku 2007, po
diugotrwatych zabiegach, pigciu milionéw euro byto doniostym sukcesem Stowarzyszenia. To byta
duza suma, tyle ze w tej fazie projektu duzo za mafa. Stworzenie wystawy wymagato wielokrotnie
wigkszych naktaddw, ktdre nalezato jak najszybciej pozyska¢ od darczyncow. Lecz kryzys objat
tez zbiorke pienigdzy.

Podpisanie trojstronnej umowy zawierajgcej znaczne zobowigzania partnerow publicz-
nych zapoczatkowato, zgodnie z przewidywaniami, po stronie prywatnej, wérdéd donatorow,
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efekt snieznej kuli. Ale rozpedzita sie ona tylko do pewnej predkosci i zamiast dalej przyspieszac, toczyta sie
w réwnym, chwilami nawet wolniejszym tempie.

Dziato sie tak, mimo ze do dobrodziei Muzeum dotaczyli po wydanym z inicjatywy Marcina Swie-
cickiego w potowie 2006 roku apelu do polskiego biznesu jego liczni korporacyjni oraz indywidualni
przedstawiciele, tworzac Komitet Rozwoju, a dwa lata pézniej Corinne Evens, ktorej fundacja juz
hojnie zasilata projekt, zainicjowata Komitet Wsparcia we Franciji.

Wielu sposréd nowych darczyncow przeznaczato wptaty na konkretne przedsiewzigcia, zwtaszcza
edukacyjne, nie zas na wcigz do$¢ abstrakcyjna wystawe stalg, a ci, ktorzy na ekspozycje wczes-
niej swiadczyli, mieli, co wyrazit w rozmowie z Wislickim Wiktor Markowicz, powazne watpliwosci,
wynikajgce przede wszystkim z braku komunikacji. W potgczeniu z przedtuzajgcymi sig¢ pracami
nad ekspozycja spowodowato to najpierw zanik entuzjazmu, a potem wiary — reakcje zle wrézaca
na przysztose.

Miasto i ministerstwo takze skarzyly sie na niedoinformowanie, stawiajac to jako kolejny, obok
opdznien w dostarczaniu dokumentacji, zarzut. Halbersztadt odpowiadat swoimi, wsrdd ktorych
najmocniej wybijat niedostateczne zasilanie Muzeum $rodkami na dziatalno$¢ biezacg i rozbudo-
wanie zespotu.

Konflikt w trojkacie, ktéry powinien harmonijnie wspotpracowac, narastat. | podobnie jak
w wypadku Grazyny Pawlak, cho¢ w zupetnie odmiennej konfiguracji, na przyczyny racjonalne na-
ktadaly sie subiektywne. Te osobiste relacje powodowaly, ze spory, nieuniknione przy tak ztozonym
projekcie i kilku partnerach, zamiast by¢ tagodzone, zaognialy sig. A gdy strony nie potrafig rozwigza¢
problemoéw, napiecie wzmaga sie, az tworzy sie klincz. Wtedy przewaznie zostaje podjeta radykalna
decyzja, jak zdarzyto sig i tym razem.

W listopadzie 2010 roku, gdy dobiegta konca pigcioletnia kadencja Halbersztadta, miasto nie
powotato go na nastepna. Przez kolejne miesigce Jerzy petnit jedynie obowigzki dyrektora i nic nie
wskazywato, by zblizat sie happy end. Nastapito wigc zakonczenie z pewnoscia nieszczesliwe dla
Halbersztadta, ktory ztozyt rezygnacje i w miescie, i w Stowarzyszeniu, argumentujac, ze jesli nie
moze by¢ dyrektorem Muzeum, nie chce braé¢ udziatu w projekcie. | w kwietniu 2011 roku odszedt.

Trwajaca dwanascie lat era Jerzego Halbersztadta skoriczyta sig definitywnie.

W tym samym niemal momencie Piotr Wislicki zostat wybrany na przewodniczacego Stowa-
rzyszenia ZIH.

— Zgodzitem sig, bo uwazatem, ze moge zrobi¢ co$ pozytecznego, i teraz, po paru latach,
nawet nie potrafie powiedzie¢, kiedy wystawa stata sie celem mojego zycia — opowiada. —
| chyba cate zyciowe doswiadczenie prowadzito mnie ku temu zadaniu. Od poczatkowej, nie do
konca uswiadomionej tozsamosci, gdy niby wiedziatem, ze jestem Zydem, ale nic to dla mnie
nie znaczylo, a jesli w ogodle, to taczylo sie z negatywnymi emocjami, lgkiem czy zawstydze-
niem, przez petng ewolucje, przyjecie i zrozumienie mego zydostwa, wyzbycie sig komplekséw
i strachu, pojawienie sie natomiast poczucia godnosci, przynaleznosci oraz przekonania, ze
tutaj jestem u siebie.

Piotr wskazuje rowniez pomysing okolicznos¢, jaka byta doskonata kondycja firmy, ktérg wraz ze
wspolnikiem zatozyt i prowadzit od éwierc¢wiecza, dzigki czemu mégt poswigci¢ czas na dziatalnosc
pro publico bono.

— Chociaz w naj$mielszych przewidywaniach nie spodziewatem sig, ze bedzie to az tyle czasu
— $mieje sie.

— Wigczenie sig Piotra byto jednym z kluczowych momentéw w historii projektu — mowi Marian
Turski. — Jego energia, konsekwencja i oczywiscie fachowa wiedza sprawity, ze udato nam si¢ na-
prawi¢ niedociagnigcia i wyj$¢ na prosta. Ale, prosze, podkresl, ze cenitem i nadal cenie wysoko
Jerzego Halbersztadta oraz jego wkiad w powstanie Muzeum.

Czynie to z przekonaniem i tez z podzielanym przez wiele osob zyczeniem, zeby Jerzy potrafit
cieszy¢ sig dzietem, ktére wspéttworzyt, i pozwolit, aby go tam odpowiednio uhonorowac.
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Larry Silverstein,
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Kulczyk, Nowy Jork,
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Muzeum; Nowy Jork,
pazdziernik 2012

Piotr Wislicki presents
Jan Kulczyk with a print
in appreciation of his
donation for the core
exhibition of the Museum,
at a promotional
conference, New

York, October 2012

— Na poczatku trzeba byto przywroci¢ wzajemne zaufanie pomigdzy wszystkimi zaangazowanymi
w projekt — wspomina Wislicki. — Powiodto sie to w miare szybko, bo spotkatem sig z otwartoscig
i checig pomocy.

Muzeum i Stowarzyszenie, w sensie organizacyjnym, rozdzielono, aby kazdy wiedziat, dla kogo
i na jakich zasadach pracuje. Kompetencje zostaty $cisle okreslone, odpowiedzialnos¢ jasno spre-
cyzowana, harmonogram realistycznie utozony. Powstat zespot zarzadzajacy, ktéry miat doprowadzi¢
do realizacji wystawy, na biezaco koordynujac i nadzorujac prace na wszelkich poziomach. Poza
Robertem Suptem i Barbarg Kirshenblatt-Gimblett w jego sktad wchodzili: glowny historyk, profesor
Marcin Wodziriski, i dyrektor operacyjny Stowarzyszenia, od dawna zwigzany z projektem, Piotr Koral.

— Zaczelismy od weryfikacji budzetu. Ten oparty na wycenie projektu Event Communications
wynosit ponad sto milionow ztotych samych kosztéw produkciji wystawy, bez dokonczenia pro-
jektowania, pozyskania licencji na materialy wybrane do ekspozycji, ptac pracownikow i calej
reszty — méwi Robert.

— Evenci projektowali na nadmierng skale. Liczba monitorow do prezentaciji audiowizualnych
byta tak duza, ze nalezatoby postawi¢ przy Muzeum elektrownig¢ — opowiada Piotr. — Po doktadne;
analizie, w sposdb, ktory nie naruszat struktury ekspozyciji, jej historycznej narracji i zatozen meryto-
rycznych, zredukowali$my multimedia, zmienilismy rodzaj stosowanych materiatéw i przyjgli$my tansze
rozwigzania zapewniajace t¢ sama funkcjonalnosc¢. W wyniku tego skonstruowalismy racjonalny
i realistyczny budzet, o potowe mniejszy od poprzedniego, z mozliwoscig uzupetnienia wystawy
o dodatkowe elementy, gdybysmy zebrali wiecej srodkow. A pdki co, trzeba byto zgromadzi¢ te
minimalne - bagatela, okoto pigcdziesigciu milionow.

Podstawa byt wydany w czerwcu 2011 roku raport. Cho¢ przygotowany przez organizacje
spofeczna, Stowarzyszenie ZIH, w zawartosci i formie spefniat wysrubowane standardy, jakim
podlegaja doroczne sprawozdania wielkich korporaciji.

— Witasnie o to nam chodzito: totalna transparentnos¢ finansowa, szczegdtowo przedstawione
etapy realizacji kazdej galerii, rozpisany datami plan na przyszlo$¢, struktura Stowarzyszenia ze
schematem organizacyjno-personalnym i skrotowo, bo tu byli$my jednym z trzech partnerow,
struktura Muzeum — ttumaczy Wislicki.

W tabelach, z podziatem na wystawe i pozostate programy, pokazano, wedle lat oraz kategorii,
wszystkie koszty w okresie od 1995 do 2011 roku. Réwnie obrazowy i detaliczny budzet na nastepne
dwa lata okreslal, ile jeszcze potrzeba, by ekspozycja mogta zosta¢ w tym terminie zrealizowana.

Z raportem w reku Piotr i jego, jak méwi, nie do przechwalenia partnerka, Marta Wrobel, dy-
rektor od fundraisingu, ruszyli do akcji, ktora, jesli miaty by¢ dotrzymane terminy, musiata rozwingé
si¢ blyskawicznie na szeroka skale. Rozpoczeli wkrétce po publikacji dokumentu od spotkania,
podczas ktérego zaproszeni do Warszawy znamienici darczyncy postanowili wigczy¢ sig aktywnie
w to, jak okreslit potem Tad Taube, herkulesowe zadanie.

Ogladajac skonczona ekspozycje, miatam
dreszcze. Od teraz Polska jawic¢ si¢ bedzie
nie jako zydowski cmentarz, lecz miejsce,
w ktorym byliSmy i jestesmy.
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— Po raz pierwszy zostata wtedy zaprezentowana bardzo konkretna perspektywa oraz ogrom-
ny wysitek, takze finansowy, jaki zostat dotychczas dokonany — wspomina Piotr. — Nie mozna
byto tego zmarnowac, zgodzilismy sie wszyscy. Pomogt tez stojacy nieopodal budynek Muzeum
i nastgpita mobilizacja.

W Ameryce intensywnie dziatano na obu wybrzezach, wschodnim i zachodnim, w Polsce to
samo czynit niestrudzony Marcin Swiecicki, we Francji Corinne Evens przeksztalcita krajowy Komitet
Wsparcia w europejski. No i dwoit sig i troit Piotr, ktory pozostawat z liderami poszczegélnych grup
w nieustannym kontakcie, jezdzit, rozmawiat, informowat o dalszym postepie prac.

Zmasowane dziatania daty odpowiedni rezultat. Wptaty zaczely sig zwigksza¢ juz w drugiej potowie 2011
roku, a w lecie nastepnego, zndw w Warszawie, mozna byto obwiesci¢, ze kryzys ostatecznie zazegnano.

— Mamy dzisiaj $wigto — powiedziat 4 lipca 2012 roku na konferencji prasowej minister kultury
i dziedzictwa narodowego Bogdan Zdrojewski, oglaszajac, ze Stowarzyszenie zakonczyto zbiorke
pieniedzy na wystawe.

Budzet ekspozyciji zamknat sie dzieki darowi Jana Kulczyka w wysokosci dwudziestu milionow
ztotych oraz podpisaniu przez Tada Taube deklaraciji, ze dwie fundacje, jego i Koret, zobowiazuja sig
zebra¢ siedem milionéw dolaréw, co z poprzednio przekazanymi i pozyskanymi przez Tada funduszami
stanowito szesnascie milionow dolarow, najwigksza wspolng darowizng na rzecz wystawy statej.

— Chyba wszyscy dostrzegaja teraz — powiedziat w swoim wystapieniu Taube — czym naprawde
bedzie Muzeum, jak bedzie wazne dla Zyd(')w, Polakéw, dla catego $wiata.

| ocenit, ze im bardziej sprecyzowana jest wizja Muzeum, im bardziej czu¢ jego ducha, tym fatwiej
zdoby¢ fundusze na realizacjg. A Waldemar Dabrowski, byty minister kultury i petnomocnik owcze-
snego do spraw Muzeum, uzupetnit:

— Wspieranie finansowe kultury jest miarg spotecznej odpowiedzialno$ci biznesu. Firmy i insty-
tucje moga skutecznie wspotpracowac, szczegdlnie jesli taczy je pasja i wyznawane wartosci. Jest
to wspaniaty sposob dzielenia sig z innymi wiasnym sukcesem.

Przyktadem spektakularnego, finansowego sukcesu w wolnej Polsce jest wiasnie Jan Kulczyk,
doktor prawa migdzynarodowego, ktoéry od lat znajduje si¢ w czotowce najbogatszych Polakow
i szczodrze $wiadczy na rozne dobroczynne cele. Suma, jakg ofiarowat na wystawe, jest w historii
projektu najwieksza jednorazowa, przekazang przez indywidualnego darczyrice, dotacja, ktéra spra-
wita, ze Kulczyk, lider biznesu, stat sig rowniez w naszym kraju liderem filantropii.

— Postuze sig wciaz aktualng tacinska sentencja — mowi Jan Kulczyk. — Historia magistra vitae,
historia nauczycielka zycia. Tak widze¢ wielce wazng role Muzeum. Chciatbym, aby byto dla mtodego
pokolenia lekcja solidarnosci, ostrzezeniem przed nacjonalizmami i wszelkimi formami ksenofobii,
zeby wystawa pokazata, jak dziato sig, gdy nasze narody si¢ wspieraly, a co si¢ zdarzyto, kiedy tego
zabraklo. | niech nasze dzieci wyciggna wnioski.

— Jesli mowimy o przetomie, jaki niewatpliwie nastgpit w potowie 2012 roku — stwierdza Piotr
Wislicki — trzeba jeszcze doda¢, nie umniejszajac zastug Tada Taube i Jana Kulczyka, ze NAC,
Potnocnoamerykanski Komitet Wsparcia, kierowany przez Wiktora Markowicza i Zygmunta Rolata,
ma rowniez wielki udziat w zgromadzeniu funduszy na projekt Muzeum, gdyz zebrat podczas swojej
dtugoletniej dziatalnosci pietnascie milionow dolarow.

— Zaufanie zostato takze przywrécone pomigdzy nami a miastem i ministerstwem — opowiada
Piotr. — Totez kiedy pokazali$my im gotowe projekty, zgodzili sie na uwolnienie dwudziestu milionow,
ktore, jak stanowita umowa zatozycielska, Stowarzyszenie zgromadzito na zablokowanej lokacie. Te
pieniadze pozwolity nam w 2011 roku kontynuowac prace nad wystawa wedle $cisle okreslonego
planu oraz zasady: robimy tylko tyle, na ile mamy $rodki. | robilismy to juz z innymi, nastgpita bowiem
kolejna duza zmiana. Umowa z Event Communications zostata rozwigzana i podpisali$my nowa,
w formule ,zaprojektuj i zbuduj”, czy raczej ,dokoncz projektowanie i wykonaj”.

— Wybralismy Nizio Design, poniewaz to firma lokalna, na czym nam zalezato — wyjasnia Robert
Supet — a jednoczesnie o unikalnym w Polsce do$wiadczeniu. Mirek Nizio i jego ludzie zaprojektowali
i wykonali wystawe w Muzeum Powstania Warszawskiego. Sprawdzili si¢ rowniez we wcze$niejszej
wspotpracy z nami i przystali na ciezkie warunki. Przejeli z marszu robote i zobowigzali sie skorficzy¢
wszystko, z wpasowaniem sie w infrastrukturg, w budynek, zaledwie w trzy lata.
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and Robert Supet,

March 2013

— Wielce nam tez pomogto — dodaje Wislicki — ze Mirek Nizio rozpoczat prace, kiedy jeszcze
nie mieliémy pienigdzy na cato$¢, zaufawszy nam, iz je zdobedziemy.

— Praca z Nizio byta dla nas mocno odswiezajgca — wspomina Joanna Fikus. — My, w zespole
kuratorskim, bylismy po tylu latach nieco wyczerpani intelektualnie i emocjonalnie, a oni podziatali
na nas jak zastrzyk mtodej energii. Mieli nowe spojrzenie, pomysly i zapat, ktory nam sig udzielit.
Znajdowali sig tez caly czas na miejscu, kontaktowali$my si¢ codziennie, bezposrednio, co ogromnie
utatwiato i przy$pieszato prace, ktdrej byta masa. Najpierw musielismy razem dokoriczy¢ Detailed
Design, potem my dokonaligmy finalnego wyboru materiatéw wizualnych, ikonografii i tekstow, ktére
nastepnie graficy z Nizio przetwarzali w ramach projektu wykonawczego.

Polegat on na stworzeniu ostatecznej kompozycji wszystkich elementéw graficznych, dobraniu
kolorystyki oraz $rodkéw wyrazu wiasciwych dla epok, ktére przedstawiajg poszczegolne galerie,
oraz znalezieniu rozwigzan technologicznych. Przy czym kazdy fragment ekspozycji nalezato zapro-
jektowac z doktadnoscig do milimetra, aby mogt sta¢ sie podstawa produkcji.

Ale zanim ten ostatni etap mogt sie zacza¢, Muzeum otrzymato pierwszg skonczona cze$¢ budynku.

Dziewigtnastego kwietnia 2013 roku, w siedemdziesigtg rocznice powstania w getcie, nastapito
otwarcie zwane ,matym”.

Poprzedzita je ceremonia z udziatem przedstawicieli wszystkich organizaciji i érodowisk zydow-
skich, przy wej$ciu zawieszona zostata mezuza, zupeinie wyjatkowa. Klaf, pergamin z wersami Tory,
zamiast jak zwykle bywa w drewnianym lub metalowym pojemniczku, tym razem rabin Michael
Schudrich umiescit w wydrazonej cegle, ktéra pochodzita z fundamentow zburzonej kamienicy
przy dawnej ulicy Nalewki.

A dla zaangazowanych w projekt ,mate” otwarcie byto, w sensie emocjonalnym, duze. Wreszcie
mogli pokaza¢ Muzeum od $rodka, cho¢ cze$ciowo udostepnic jego wnetrze ludziom, ktorzy usta-
wiali sig¢ do wejscia w diugich kolejkach. | wigkszo$¢ miata przypiete do ubran papierowe zonkile.

Te kwiatowe symbole, siedemnascie tysigcy juz w pierwszym dniu obchodéw, rozdawali wolon-
tariusze na ulicach Warszawy jako znak pamieci o tych, ktérzy wiosng 1943 roku ruszyli do walki
0 godna $mierc¢. Jeden z przywodcdw powstania, Marek Edelman, co roku sktadat pod pomnikiem
Bohaterow Getta bukiet zottych kwiatow, przewaznie zonkili, stad pomyst, by w ten sposob uczcic¢
jego oraz wspottowarzyszy.

Takze w Muzeum inauguracyjne wydarzenie z udziatem publiczno$ci poswigcone byto powsta-
niu. W audytorium odbyta sie projekcja filmu dokumentalnego Agnieszki Arnold o jednym z trzech
ostatnich zyjacych powstancow, Szymonie Ratajzerze, ktéry wyemigrowawszy do Izraela, zmienit
imie i nazwisko na Simcha Rotem.

Woezesniej ,Kazik”, jak brzmiat jego konspiracyjny pseudonim, zostat uhonorowany Krzyzem
Wielkim Orderu Odrodzenia Polski przez prezydenta Bronistawa Komorowskiego. Dekoracja od-
byta si¢ przed pomnikiem, na terenie dawnego getta, gdzie przed siedemdziesigciu laty Simcha
walczyt wraz z kolegami z Zydowskiej Organizacji Bojowej, a potem garstke ocalatych wyprowadzit
z pomocg polskich pracownikéw wodociggdéw miejskich kanatami na aryjska strone.

A zaraz po uroczystoéci Rotem, prezydent Komorowski oraz goscie, przybyli z Polski i zagranicy,
weszli do Muzeum jako pierwsi zwiedzajacy.

Przez kolejne miesigce, kiedy na gérze rozkrgcano rézne rodzaje muzealnej aktywnoséci, na dole
trwaly koncowe procedury, aby mozna byto przekaza¢ do uzytku réwniez ten poziom budynku.

— PaniHanna Gronkiewicz-Waltz, prezydent Warszawy, bardzo pomogta Stowarzyszeniu w 2012 roku
— opowiada Wislicki. — Zgodzita sie, zeby miasto, jako inwestor, wzieto na siebie — cho¢ nie byto
to przewidziane w pierwotnych ustaleniach — wytworzenie czesci budowlanej wystawy, podziatu
jej przestrzeni wedtug projektu. Przedsiewzigcie byto potezne. Powiem tylko, ze do specjalnych
konstrukcji, potrzebnych do budowy $cian dzialowych, antresol i stropow, uzyto stu ton stali.

I wiasnie kiedy wszystkie prace oraz odbiory techniczne byly na ukonczeniu, 9 czerwca, nad mia-
stem nastapito oberwanie chmury, spadfa ulewa, ktéra spowodowata zalanie powierzchni przysziej
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nation’s victim status after a his-
tory of centuries of conquest, par-
tition and occupation.

Among civic leaders here there
is a strong sense that Poland will
never fully recover from its 20th-
century traumas until it recog-
nizes its Jewish past, and the mu-
seum is seen as a major step.
“Jewish memory is becoming
part of Polish memory,” the chief
rabbi, Michael Schudrich, said in
an interview at the new Museum
of the History of Polish Jews,
“and the building we’re sitting in
is the best example of that.”

About 3.3 million Jews lived in
Poland at the outbreak of World
War IL. The last census showed a
mere 7,508 people identifying
themselves as Jews in 2011, and
that was a leap from the 1,133 who
said they were Jews in 2002.

Clad in glass panels on the out-
side, the museum has a curved
passageway inside that runs
from front to back, almost like a
natural canyon, which the build-
ing’s architect has compared to
the parted Red Sea. A meticulous
recreation of the colorful painted
ceiling of a wooden synagogue is
complete, but coiled cables rise
from the bare concrete floor,
‘waiting to be connected to the
multimedia displays that have
yet to be installed.

Although it chronicles centu-
ries of Jewish history in Poland,
the museum was not an exclu-
sively Jewish undertaking. The
Polish government, Jewish
groups and private donors
worked together to raise roughly
$100 million. The city provided
the land free of charge and, along
with the federal government,
covered the construction costs.
The Association of the Jewish
Historical Institute of Poland
raised money for the permanent
exhibition, which was not ready
for this week’s soft opening but
will be ready next year.

“Economically we are not a
poor country anymore,” said Wal-
demar Dabrowski, the minister of
culture’s liaison to the museum.
“As a society it is healthy to be
morally capable of doing such a
thing.”

‘While many significant dona-
tions came from American organ-
izations and individuals, Poland’s
richest man, Jan Kulczyk, who is
not Jewish, gave $6.4 million last

Hanna Kozlowska contributed re-
porting.
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New Museum Helps Poland Rebuild a Bridge to Its Jewish Past

summer. “When the Jewish na-
tion and the Polish nation, when
we are together, when we look in
the same direction, it is great for
us, great for Poland and great for
the world,” said Mr. Kulczyk,
whose worldwide holdings in-
clude oil, real estate and beer.

It has not always been easy. A
proposal to build a monument to
Poles who risked their lives to
save Jews during the Holocaust
on the same square has provoked

passionate opposition. Writing in
the leading newspaper, Gazeta
Wyborcza, the Holocaust scholar
Barbara Engelking said, “This is
asmall fragment of Warsaw that
belongs to the Jews and that
should not be appropriated.”
When 1,250 Warsaw high
school students were recently
asked which group suffered more
in the war, Poles or Jews, nearly
half, 44 percent, said the two
groups had suffered equally; 28
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percent answered Jews; and 25
percent said Poles.

Poles are particularly sensitive
about the Nazis’ decision to build
death camps on occupied Polish
territory. It was on a visit to War-
saw in 1970 that Chancellor Willy
Brandt of Germany dropped to
his knees in front of the Monu-
ment to the Ghetto Heroes.

The large black stone and
bronze monument remains a
moving icon of suffering and
martyrdom. On one side, a relief

Michael Schudrich, above, Po-
land’s chief rabbi, placing a
mezuza at the Museum of the
History of Polish Jews. Left, a
recreated synagogue painting.

depicts women, children and the
elderly trudging to their deaths.
On the other stand armed fig-
ures, representing the brave but
doomed fighters of the Warsaw
ghetto uprising, which began on
April 19,1943.

‘When the permanent exhibi-
tion at the museum is complete, it
will tell the story of the Holo-
caust, as well as the difficult
chapters in Polish-Jewish rela-
tions, including the murders of
camp survivors after the war and
the Communist government’s
1968 anti-Semitic campaign. But
it also covers the thousand-year
history of Jews in Poland, from
the shtetls to the cities, from suc-
cessful businessmen to pioneer-
ing Yiddish writers.

Organizers and curators repeat
the same phrase over and over
again: “This is a museum of life.”
They hope to remind visitors of
the centrality of Jewish life to

Polish society and history.

“You can’t put the pieces back
together again, but you can build
bridges,” said Barbara Kirshen-
blatt-Gimblett, a Canadian-born
ethnographer in charge of the
permanent exhibition. “They’re
fragile, but you can build them.”
Her father left Poland in 1934 at
the age of 17. While working on
the project, she learned to speak
Polish and acquired Polish citi-
zenship last year.

Maciej Bulanda, 23, who with
his father designed the brick me-
zuza holder, became interested in
his Jewish great-grandmother as
a teenager, learning that she had
three brothers who perished in
the Holocaust and even finding
two of their graves in Lodz.

“Our parents’ generation did
not have the courage or inclina-
tion or interest to find out about
that,” Mr. Bulanda said of the
growing interest among young
Poles in exploring their Jewish
pasts. “We were brought up ina
completely different world.”

That does not mean it is always
easy. The same poll that exam-
ined the question of Jewish ver-
sus Polish suffering found that 61
percent of students said they
“would be unhappy” to learn a
boyfriend or girlfriend was Jew-
ish, while 45 percent would rather
not have a Jew in their family.

“When you’re 7 years old and
playing football in the courtyard,
in a fight you hear people using
Gypsy or Jew as swear words,”
Mr. Bulanda said.

After the museum announced a
design competition for the mezu-
za, Mr. Bulanda brought up the
possibility of entering at the fam-
ily dinner table. His father, An-
drzej, an architect, had the idea of
using a brick.

They used old maps of the city
to find where Nalewki Street
once ran and excavated a spot in
what is now a public park and
was once the foundation of No. 10,
No. 12 or the retaining wall be-
tween them.

Piotr Wislicki, chairman of the
Association of the Jewish Histori-
cal Institute, speaking to an audi-
ence in the museum’s auditorium
after the mezuza was unveiled,
recalled: “When I was a little boy
I'was afraid to look up when
someone said the word Jew. I had
the urge to run. As a young man I
only told my close friends, swear-
ing them to secrecy.”

“Today,” Mr. Wislicki said, “I
am standing in front of you proud
to be a Polish Jew.”

Informacja prasowa
0 zawieszeniu mezuzy
na $cianie Muzeum,
,The New York Times
International”,

19 kwietnia 2013
The mezuzah hanging
on the Museum's

wall is mentioned

in The New York
Times International,
April 19,2013

Goscie ceremonii
uroczystego
zawieszenia mezuzy.
Od lewej: Waldemar

Dabrowski, Jan Kulczyk,

Barbara Kirshenblatt-

-Gimblett, Shana Penn,

Piotr Wislicki, rabin
Michael Schudrich,
14 kwietnia 2013

Guests during the
mezuzah hanging
ceremony: (from left)
Waldemar Dabrowski,
Jan Kulczyk, Barbara
Kirshenblatt-Gimblett,
Shana Penn, Piotr
Wislicki and Rabbi
Michael Schudrich,
April 14,2013

Piotr Wislicki
przemawia podczas
pierwszego spotkania
organizacji zydowskich
w budynku Muzeum,
14 kwietnia 2013

Piotr Wislicki at the first
meeting of the Jewish
organizations in the
Museum building,

April 14,2013
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Prezydent RP
Bronistaw Komorowski
i Symcha Rotem
(,Kazik” — Szymon
Ratajzer) przed
pomnikiem

Bohaterow Getta
Polish President
Bronistaw Komorowski
and Simcha Rotem
(aka “Kazik” Shimon
Ratajzer) stand at the
Monument to the
Ghetto Heroes

Delegacja
Stowarzyszenia ZIH
po ztozeniu kwiatow
pod pomnikiem
Bohaterow Getta;
od lewej: Stawomir
Rézanski, Marian
Turski, Piotr Wislicki
A delegation from
the Association of
the JHI lays a wreath
at the Monument to
the Ghetto Heroes:
(from left) Stawomir
Rozanski, Marian Turski
and Piotr Wislicki

Uroczyste otwarcie budynku

Muzeum Historii Zydéw
Polskich, 19 kwietnia 2013

Ceremonial opening of the

building of the Museum of the

History of Polish Jews,

April 19, 2013

Premier RP Donald
Tusk, prezydent
Warszawy Hanna
Gronkiewicz-Waltz,
naczelny rabin Polski
Michael Schudrich
Polish Prime Minister
Donald Tusk, Warsaw
Mayor Hanna
Gronkiewicz-Waltz and
Chief Rabbi of Poland
Michael Schudrich

Marian Turski

z Aleksandrem
Kwasniewskim,
prezydentem RP

w latach

1995-2005

Marian Turski

with Aleksander
Kwasniewski (Polish
president 1995-2005)




Prezydent RP
Bronistaw Komorowski
ze Znamienitymi
Darczyncami: Corinne
Evens, Wiktorem
Markowiczem,
Zygmuntem Rolatem

i Tadem Taube

!

Polish President
Bronistaw Komorowski
and Distinguished

Benefactors Corinne
Evens, Victor

Markowicz, Sigmund
Rolat and Tad Taube

Tad Taube,
Corinne Evens

Kantor Joseph Malovany Cantor Joseph

$piewa pies$n na czes$¢ Malovany sings to

zamordowanych honor the murdered

powstancow z getta insurgents of the

warszawskiego Warsaw Ghetto
Uprising

W pierwszym
rzedzie od lewej:

(first row, from left)

Whadystaw
Bartoszewski,

Bogdan Borusewicz,
Hanna Gronkiewicz-
-Waltz, prezydent RP
Bronistaw Komorowski,
Bogdan Zdrojewski,
Zygmunt Stepinski,
Andrzej Cudak

&

Od lewej:

From left:

Zygmunt Rolat, Richard .

Parasol, Tad Taube, Irene Pletka, Barbara
Olgierd Dziekonski Kirshenblatt-Gimblett
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Tadeusz Mazowiecki

Malgorzata
Niezabitowska,
Waldemar Dgbrowski

Marian Turski,
Zygmunt Stepinski,
Andrzej Cudak

wasspptt

‘

Dorota Keller-Zalewska,
Andrzej Cudak,
Bogdan Zdrojewski

Reporterzy podczas
uroczystosci otwarcia
budynku Muzeum
Reporters during the
Museum'’s building
opening ceremony
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Uroczysty koncert

w Teatrze Wielkim —
Operze Narodowej
poprzedzajacy kolacje
szabatowg; od lewej/
Gala concert at the
Teatr Wielki — Polish
National Opera,
before the Sabbath
dinner: (from left)
Andrzej Cudak, Ewa
Junczyk-Ziomecka,
Jerzy Buzek, Marian
Turski, Matgorzata
Omilanowska, Hanna
Gronkiewicz-Waltz,
Piotr Wislicki

Uroczysty koncert

w Teatrze Wielkim —
Operze Narodowej,
poprzedzajacy
kolacje szabatowa;
od lewej: Renata
Wisniewska, Jarostaw
Jozwiak, Zygmunt
Rolat, Wiktor
Markowicz, Tad Taube,
Jeffrey Farber

Gala concert at the
Teatr Wielki — Polish
National Opera,
before the Sabbath
dinner: (from left)
Renata Wisniewska,
Jarostaw Jozwiak,
Sigmund Rolat, Victor
Markowicz, Tad Taube
and Jeffrey Farber

Andrzej Wajda, Rainer
Mahlamaki, Krystyna
Zachwatowicz

Kolacja szabatowa /
Sabbath dinner;

od lewej/from left:
Barbara Kirshenblatt-
-Gimblett, Irene
Pletka, Shana Penn,
Naomi Wechsler
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Budynek Muzeum
otwarty dla
zwiedzajacych,

20 kwietnia 2013
The Museum building
is opened for visitors,
April 20, 2013

ekspozycji. Osuszanie oraz wymiana znajdujacego sie pod posadzka okablowania, ktore ulegto znisz-
czeniu, zajely trzy miesigce i dopiero we wrzesniu 2013 roku gmach zostat w catosci oddany Muzeum.
— To byta bardzo trudna budowa — podsumowuje Robert Supet. — Sciana krzywoliniowa jest
wyczynem na skale swiatowg, w realizacji o wiele trudniejsza, bardziej zaawansowana technolo-
gicznie od projektow Gehry'ego, w ktérych skomplikowana bryta sktada si¢ z osobnych czesci.
U nas kazda ze $cian jest jednym elementem konstrukcyjnym ciagngcym sie przez caty budynek.
Innowacyjna jest tez elewacja, zwlaszcza szklana tafla zamykajaca hol od strony parku. To najwigksza
w Polsce wiszaca $ciana ze szkia, imponujgca nie tylko wygladem, ale i wykonaniem, poniewaz
nie ma standardowego podparcia pionowego ani zadnych tradycyjnych profilow stalowych. Ona
po prostu wisi, jak zawsze podkresla Mahlaméki, chwalac jednoczesnie polskich wykonawcow.

Podobnie wysoka ocene wykonawcom montowanej juz ekspozycji wystawili jej diugoletni
projektanci z Event Communications.

— Na poczatku 2014 roku zwiedzali galerie, a sporo juz bytlo gotowe, Kathy Jones i Arnaud
Dechelle — opowiada Robert. — Byli wzruszeni, ogladajac wystawe, i zachwyceni jakoscig wyko-
nania, chocby mebli. ,Tak doskonatego rzemiosta — mowili — nie widzieli$my nigdzie”. Z pewnoscia
sprawdzit sig pomyst Mirka Nizio, ktéry znalazt i zatrudnit ponad trzydziestu podwykonawcow,
najlepszych do danego zadania, niekiedy wasko specjalistycznego. Na przyktad posadzki, kazdy
ich rodzaj, zywiczne, drewniane, ceramiczne, robit ktos inny.

— Podobnie my, w zespole merytorycznym — uzupetnia Joanna Fikus — na réznych zresztg
etapach potrzebowalismy licznych wspotpracownikow, w tym od szczegotowych zagadnien, jak
monety $redniowieczne czy kino jidiszowe, i specjalistéw w wielu dziedzinach, sprawdzajacych
skrupulatnie, czy nie ma btedow. Takze kartografow do tworzonych czesto od podstaw map,
redaktorow tekstow i tumaczy, bo na wystawie, gdzie konsekwentnie operujemy cytatami, mamy
obok dwoch podstawowych jezykdw, polskiego i angielskiego, takze hebrajski, jidysz, rosyjski,
niemiecki, arabski, rowniez w formach archaicznych, jesli pochodza z dawnych tekstow.

Wystawa to niebywale ztozony twor — ttumaczy Robert. — Jest przeciez takze czg$¢ audiowi-
zualna, do ktorej przygotowania zatrudniliémy oddzielne firmy. Projektanci z Closbrothers, FDR
i Newborn przetwarzali przekazane im pomysly i scenariusze na animacije, filmy, interaktywne gry.
Natomiast sprzet i oprogramowanie pozostaty w gestii Nizio Design. Ze strony Stowarzyszenia za
catos$¢ odpowiedzialna byta Alicja Knast, ktdra, jako dyrektor generalna wystawy, dofgczyta w lutym
2012 roku, ku nie tylko mojej radosci. W naszej druzynie nie mieli$émy, poza Barbarg Kirshenblatt-Gim-
blett, do$wiadczenia muzealnego. Alicja takie miata i to dla nas bezcenne. Od podstaw zbudowata
wystawe w warszawskim Muzeum Fryderyka Chopina, uznawanym za jedno z najnowoczesniejszych
na $wiecie, i po przyjsciu do naszego od razu zaczeta dziata¢ jak super zawodowiec.

— Moim zadaniem — opowiada Alicja — w pierwszej fazie byto skoordynowanie procesow kre-
atywnych i realizacyjnych. W praktyce najistotniejsze byto wyznaczanie celow zgodnych z harmo-
nogramem, nastegpnie troska o ich zrozumienie przez wszystkich i zapewnienie petnej komunikacji.
W toku prac wykonawczych odpowiadatam za nadzoér nad jakoscia i terminowoscig oraz rozwig-
zywanie pojawiajacych sie trudnosci, znajdowanie alternatywnych rozwigzan. Wiem — usmiecha
sie — ze to brzmi nudno, systematycznie i konkretnie, ale zajecie byto fascynujace, ciagle wydarzato
sie co$ nowego, co zmuszato do rewidowania obranego planu. Krétko méwiac. .. pigkna podrdz.

A wehikut czasu, w ktorym podroz, obejmujaca prawie tysigc lat, bedziemy mogli odby¢ my
wszyscy, jest ogromny. To 4200 metréw kwadratowych powierzchni podzielonej scianami, ktérych
kazdy niemal metr, a jest ich 7500, wypetniony zostat trescig graficzng, kazde z ponad dwustu
stanowisk multimedialnych tre$cig audiowizualna. Do ich stworzenia wykorzystano 8500 mate-
riatéw ikonograficznych, filmowych i dzwigkowych. Znajduje sig tutaj sto siedemdziesigt obiektow
oryginalnych z roznych epok i dwiescie eksponatdw, bedacych idealnie odtworzonymi kopiami
oraz modelami. Azeby wehikut mogt dziata¢, potozono dwiescie kilometréw kabli i zamontowano
trzy serwerownie sterujace elektronika.

Kosztowato to niemal okragte sto czterdziesci pie¢ milionow ztotych, co razem z przeznaczonymi
na inne cele osiemnastoma milionami daje sume stu sze$¢dziesieciu trzech miliondw, ktére zebrato
Stowarzyszenie ZIH. W tej, jak sig okresla, kampanii zatozycielskiej, brato udziat ponad pigciuset
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Budynek Muzeum
otwarty dla
zwiedzajacych,

21 kwietnia 2013
The Museum building
is opened for visitors,
April 21, 2013

Wernisaz wystawy
czasowej ,Listy

do tych, co daleko”,
Marian Turski

i Aleksander Goldberg,
18 maja 2013
Opening of the
temporary exhibition
Letters to Afar,
Marian Turski and
Aleksander Goldberg,
May 18, 2013

Warsztaty taneczne

w Muzeum,

wiosna 2013

Dance workshops in the
Museum, spring 2013
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Spotkanie mtodziezy
biorgcej udziat

w programie PIYE

ze $wiadkami historii
Participants of the
PIYE program meeting
with witnesses of
history, 2013

Cymes — piknik
aszkenazyjski na
Muranowie, lato 2013
Cymes — Ashkenazi
picnic in the Muranow
district, summer 2013

Przyznanie nagrod
im. Ireny Sendlerowej;
od lewej: Jeffrey
Farber, Tad Taube,
Bogdan Zdrojewski,
pazdziernik 2013

The Irena Sendler
Awards ceremony:
(from left) Jeffrey
Farber, Tad Taube and
Bogdan Zdrojewski,
October 2013

Dzien Dziecka

w Muzeum,
czerwiec 2013
Children’s Day in the
Museum, June 2013
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Spotkanie w Muzeum
podczas Swiatowego
Szczytu Laureatow
Pokojowej Nagrody
Nobla: Lech
Watesa i Sharon
Stone, laureatka
Nagrody Pokoju,
pazdziernik 2013

Meeting in the Museum
during the World
Summit of Nobel
Peace Laureates with
Nobel Laureate Lech
Watesa and Nobel
Peace Summit Award
recipient Sharon
Stone, October 2013

darczyncow z Polski i catego $wiata, ofiarowujac od kilkudziesieciu ztotych po dwadziescia miliondw
jednorazowej dotagji.

— Darczyncy indywidualni, fundacje, korporacje, wybitne osobistosci kultury, nauki, polityki —
moéwi Marta Wroébel — to kilkusetosobowe grono ambasadoréw dobrej woli, ktérzy reprezentuja
kapitat znacznie wiekszy niz pienigdze. Kapitat zaufania i wielkiej pasji dla realizowanego projektu.

A kiedy na dole powstawata wystawa, na gornych pietrach muzeum zycia zycie kipiato.

— Od otwarcia w ciggu roku odwiedzito nas ¢wier¢ miliona gosci i frekwencja wzrasta.
W ostatnim z tych dwunastu miesigcy wyniosta prawie pie¢dziesiat tysiecy — mowi Zygmunt
Stepinski, wicedyrektor odpowiedzialny za edukacje i kulture. — Staramy sie sprostac¢ wizji
ojcow zatozycieli, tworzac miejsce otwarte, przyjazne, niewykluczajace nikogo, odpowiadajace
na najréznorodniejsze potrzeby, wedle wiedzy, zainteresowan, wieku. Organizujemy zajecia
juz dla trzylatkow i dalej moge wymienia¢ kolejne grupy: uczniowie szkot wszystkich szczebli,
studenci, generalnie mtode pokolenie. A wsrod statych bywalcow mamy tez seniorow, powy-
zej osiemdziesiatki. Ta sama rozpigtos¢ dotyczy programéw edukacyjnych i w pewnej mierze
formacyjnych, do jakich nalezy ,Uwierzy¢ w muzeum”, ambitny intelektualnie cykl debat, ktore,
wychodzac od czytan Tory, odnosza si¢ do wspdtczesnych i uniwersalnych probleméw. Ale na
poczatku tej skali sg propozycje dla tych, ktorzy po raz pierwszy stykaja sie z kulturg zydowska.
Oferta jest szeroka, a bedzie jeszcze znacznie wigksza, zaczynamy bowiem realizowaé grant
norweski, ktory pozyskalismy.

,Zydowskie dziedzictwo kulturowe” to program faktycznie imponujacy. Przez trzy lata trwania
obejmie ponad trzy tysigce wydarzen, ktére skierowane sg zwtaszcza do mtodziezy, nauczycieli
i edukatorow, a odbywac sie beda w MHZP oraz w ,Muzeum na kotkach”, objezdzajacym mniejsze
osrodki. Tam, w rozstawionym pawilonie, prezentowana bedzie interaktywna mapa miasta czy
miasteczka, pokazujgca jego zydowska historig, za$ mieszkancy zostang zaproszeni do udziatu
w warsztatach, grach, wyktadach.

— Ten wielki, bogaty w atrakcje program, startuje, a ja — méwi Zygmunt — chciatbym powrdéci¢ do
naszego pierwszego catorocznego sezonu i, podsumowujac, stwierdzi¢, ze wydarzenia kulturalne,
ktére odbyly sig u nas, koncerty, przedstawienia teatralne, pokazy filmowe, wystawy, zyskaly stata
publicznos¢ i przyciggaja nowg, co wraz z innymi aktywno$ciami sprawia, ze w budynku panuje
ruch, czuje sig energie.

- Kiedy zdecydowalismy sie otworzy¢é Muzeum bez wystawy statej, sporo byto watpigcych w sens
tego — opowiada Piotr Wislicki. — Co to bedzie, pytali ironicznie ci niedowiarkowie, dom kultury?
| teraz mysle, ze to jest dom kultury i historii, wspélny dom Zydow i Polakéw, ktérzy przychodza
tutaj, ucza sig, bawig, dyskutujg czy najzwyczajniej umawiajg si¢ w kawiarni, pijg cappuccino albo
espresso i, rozmawiajac, patrza przez szklang $ciane na pomnik Bohaterow Getta i taweczke
Jana Karskiego.

Dyrektor Muzeum widzi ze swojego gabinetu ulicg Anielewicza. Urzgduje tu od marca 2014 roku,
jak podkresla skromnie, zbyt krotko, by wypowiada¢ sie w tekscie o historii Muzeum.

Trudno sig nie zgodzi¢, ze do profesora Dariusza Stoli nalezy przysztos¢ tego miejsca, ale
i z przeszto$cig byt nieco zwigzany. Jako wybitny historyk zajmujgcy sig od éwier¢ wieku stosunkami
polsko-zydowskimi, autor dwoch ksiazek i kilkudziesieciu artykutow na ten temat, byt konsultantem
projektow wystawy.

— Przy tej okazji przekonatem sig, jak madra i dobra jest idea Muzeum oraz ze koncepcje wystawy
sa gleboko przemyslane, a rozwigzania plastyczne i techniczne piekne i nowoczesne — moéwi. —
Dlatego, cho¢ bytem nieco zaskoczony propozycja pracy na tym stanowisku, nie wahatem sig
diugo. To, ze bede mogt sie przyczyni¢ do ostatecznego ksztattu Muzeum i jego rozwoju, jest dla
mnie zaszczytem.

Nominacja Dariusza Stoli zakonczyta stan ponad trzyletniej tymczasowosci, kiedy Muzeum rza-
dzili dyrektorzy jedynie petniacy obowigzki, najpierw Agnieszka Rudziriska, potem Andrzej Cudak.
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Instalacja wystawy
stalej, wrzesien 2013
Installation of the
core exhibition,
September 2013

Prof. Barbara
Kirshenblatt-Gimblett
z zespotem wystawy
statej, listopad 2013
Professor Barbara
Kirshenblatt-Gimblett,
with the core exhibition
planning team,
November 2013

Instalacja wystawy
statej, wrzesien 2013
Installation of the
core exhibition,
September 2013
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Wystawa stata prawie
gotowa, wiosna 2014
The almost completed
core exhibition,
spring 2014

Prof. Barbara
Kirshenblatt-Gimblett

Nastepca tronu
Danii Ksiaze
Fryderyk zwiedza
Muzeum, towarzysza
mu Dariusz Stola

i Hanna Gronkiewicz-
-Waltz, maj 2014

Heir to the Danish
throne Prince Frederik
visits the Museum,
accompanied by
Dariusz Stola and
Hanna Gronkiewicz-
-Waltz, May 2014

Wizyta w muzeum
amerykanskiego
senatora Teda
Cruza, maj 2014
U.S. Senator Ted
Cruz visits the
Museum, May 2014

Prezydent Finlandii
Sauli Niinistd (pierwszy
od lewej) zwiedza
Muzeum; towarzysza
mu: Piotr Wislicki,
Rainer Mahlamaki,
Barbara Kirshenblatt-
-Gimblett, Dariusz
Stola, czerwiec 2014
Finnish President

Sauli Niinisto (first
from left) visits the
Museum, accompanied
by: Piotr Wislicki,
Rainer Mahlamaki,
Barbara Kirshenblatt-
-Gimblett and Dariusz
Stola, June 2014
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A nowemu dyrektorowi, gdy zostat oprowadzony po budynku i zobaczyt na najnizszym poziomie
przeogromng maszyneri¢, Muzeum skojarzyto sie ze statkiem, jak opowiadat w pierwszym radiowym
wywiadzie, koficzac stwierdzeniem:

— Teraz i ja nim plyne.

Jako kapitan — dodajg wraz z zyczeniami pomys$inych wiatrow.

Lad na horyzoncie, mogtabym zawota¢, uzywajac za przyktadem dyrektora Stoli marynistycznej
metafory na okreslenie zblizajgcego sig¢ wielkiego otwarcia.

— Bedzie to $wigto wspotzatozycieli Muzeum, licznego grona jego tworcow, darczyncow i przy-
jaciot — méwi Piotr Wislicki. — Pokaze, ze to jest miejsce stapiania sig¢ wielu glosow, wielu wizji,
wielu wplywéw, wielu perspektyw. | wiadnie ten wielogtos stanowi o sile calego przedsigwzigcia.

Bo oto marzenie stato sig rzeczywistoscia.

Muzeum jest skonczone, wystawa stata gotowa na przyjecie ludzi, z ktérymi jej tworcy, sta-
wiajgc trudne pytania i nie uciekajgc od ztozonosci tematu, pragng nawigza¢ dialog. Rozpoczyna
si¢ on zresztg juz wczesniej, od momentu, gdy na parterze wchodzimy w falista, wypetniong
$wiattem przestrzen holu. Tutaj, z Jam Suf, rozstepujgcego sig morza, wynurza sig¢ niczym Arka
dach synagogi, ktérej sklepienie od spodu podziwia¢ bedziemy po zejSciu na nizszy poziom,
w galerii ,Miasteczko”.

| to potgczenie malowanego sufitu, petnego symboli oraz wyobrazen mistycznych i kabalistycz-
nych, z drewniang konstrukcja dachu krytego gontem krystalizuje w sobie twoércza koegzystencje
wywodzacych sie z obu narodow artystow i rzemieslnikow, budujgcych razem boznice ,podtug
nieba Izraelitéw i zwyczaju polskiego”.

A gdy zaczniemy zstgpowac po szerokich schodach, zaszumi nam las opowiadajacy legendy,
poczynajac od najbardziej znanej, przypisujgcej poczatki osadnictwa zydowskiego w Polsce bo-
skiemu dekretowi: ,Z nieba spadt kawatek papieru: Idzcie do Polski, bo tam znajdziecie spoczynek”.

Poszli zatem do krainy, ktorg nazwali Polin. | my, zwiedzajacy, ruszamy za nimi, szlakiem wio-
dacym przez stulecia.

Podczas uroczysto$ci wmurowania aktu erekcyjnego Muzeum, w czerwcu 2007 roku, wnuk
rebego Frenkla z Krakowa, Meir Lau, naczelny rabin Tel Awiwu, powiedziat:

— Przyjezdzam tu po szes¢dziesigciu dwoch latach, by oddac¢ czesé, by podziekowac i wspierac,
by wyrazi¢ podziw i wdzigcznos¢ dla tej wspaniatej inicjatywy. Przekazanie dziedzictwa polskiego
zydostwa nastepnym pokoleniom to zadanie $wigte i mod|e sig, aby zespét Muzeum tego dokonat.

Teraz, po kolejnych siedmiu latach, gdy zadanie zostato wypetnione, nasza wdzigcznos¢ kieruje
sig ku wszystkim, ktérzy sie do tego przyczynili. A byto ich wielu, bardzo wielu. Nalezatoby napisa¢
epopejg, i oby taka kiedys powstata, zeby przedstawi¢ kazdego, kto w ciggu ponad dwdéch dekad
brat udziat w tworzeniu Muzeum Historii Zydéw Polskich.

W tej, z zatozenia skrotowej, opowieéci mogtam oddac glos zaledwie niektérym. | tez obecnie,
w tak diugo oczekiwanej chwili, jedynie kilkorgu sposréd nich zadaje pytanie, z nadzieja, ze odpo-
wiedzi oddadzg nie tylko ich emocje:

— Jak sie czujesz, gdy to zbiorowe dzieto zostato zakonczone?

Grazyna Pawlak: Jestem szczesliwa. Od poczatku wiedziatam, ze tak bedzie.

Zygmunt Rolat: Nie znajduje stéw, by wyrazi¢ mojg rados¢ i dume.

Joanna Fikus: Czuje sig spetniona. To projekt mojego zycia.

Marcin Swiecicki: Mam poczucie wielkiego zadowolenia i dumy, ze Muzeum przywraca naszej
i $wiatowe] pamieci wspaniata historie polskich Zydow i ze bedzie placéwka spotkan, debat
i prezentacji wywotujgcych gorace dyskusje, mam nadziejg, prowadzone w przyjacielskim duchu.

Rainer Mahlamaki: Chciatem stworzy¢ piekna przestrzen, pigkno w znaczeniu klasycznym,

ktére wspodtbrzmiatoby z usytuowaniem budynku oraz z bogactwem narracji wystawy. Czekam
z radoscig i pokorg, jak Muzeum, juz jako catos$¢, bedzie odbierane przez ludzi.

Tad Taube: Ziscito sie moje marzenie. Swiat wreszcie bedzie mogt odkry¢ cata przebogata spus-
cizng Zydow, ktorzy przez prawie tysiac lat wspottworzyli Polske, wspotksztattujac jednoczesnie
judeo-chrzescijanska cywilizacjg Zachodu.

Robert Supet: To byta dla mnie szkota zycia, z ktorej wyniostem mnostwo, takze nauke, ze zna-
czace roznice zdan, nawet konflikty, sprzyjajag budowaniu rzeczy autentycznie wielkich.

Barbara Kirshenblatt-Gimblett: Teraz pragne zy¢ wewnatrz ekspozycji, w sposob niewidzialny
krazy¢ migdzy zwiedzajgcymi, patrze¢, jak reaguja, abysmy mogli sprawi¢, zeby ich do$wiadczenie
byto jeszcze petniejsze.

Piotr Wislicki: Wystawa opowiada, cho¢ oczywiscie nie wprost, dzieje mojej zydowskiej ro-
dziny mieszkajacej w Polsce od XVIII wieku. Wierze, ze przodkowie spogladajag z gory na nasze
Muzeum z satysfakcjg i dumg, zwlaszcza bedacy dla mnie wzorem dziadek Wactaw, przedwojenny
parlamentarzysta, ktory w swej pracy starat sig stuzy¢, tak jak my w tym wielkim projekcie, catemu
spoteczenstwu, i Polakom, i Zydom.

Irene Kronhill Pletka: Gdy ogladatam skonczong ekspozycje, miatam dreszcze. Zrozumiatam, ze
wkrétce nastgpi odwrdcenie pojmowania naszej historii. Polska jawi¢ si¢ bedzie nie jako zydowski
cmentarz, lecz miejsce, w ktorym bylismy i jestesmy. | to jest prawdziwe zwyciestwo nad nazizmem.

— A jak czujesz sig ty, ktory uczestniczytes$ w projekcie przez caly czas jego trwania, dwadziescia
jeden lat? — zwracam si¢ do Mariana Turskiego.

Stoimy przy pomniku Bohaterow Getta, spogladajac na przeszklong, potyskujaca w storicu
fasade znajdujacego sie naprzeciwko budynku.

— Co dzisiaj powiesz? — dopytuje.

— Udato sie — odpowiada.

— Tylko tyle? — dziwie sig, nieco rozczarowana.

Marian milczy przez chwilg, powazny, zamyslony. Potem podnosi na mnie wzrok, usmiecha sig lekko.

— Az tyle — mowi. — Az tyle. Mamy Muzeum.
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In the beginning was the dream.

Once it was uttered aloud, thus becoming an idea, and also a challenge, many people acknow-
ledged that it was but a fantasy, a chimera, or just wishful thinking that they could share, even
while not fully believing that it could come to be.

The dream was born in the minds of several people almost simultaneously, though we must
acknowledge the person who first expressed it publicly.

In April of 1993 Grazyna Pawlak went to Washington, D.C. for the opening of the United States
Holocaust Memorial Museum, which presents the history of the German genocide of the Jews,
using modern means of expression that to stimulate the imagination and shock the emotions.
Deeply moved by, and in awe of, the way the museum was able to present the process of the
extermination, Grazyna realized what was missing.

This much-needed museum, which sounds a warning for the contemporary world, was created to
teach how to prevent future genocides and to preserve the memory of all victims of the Holocaust.
The exhibition does not, however, explain who they were or what was annihilated. Indeed, that
is not its aim. So a museum of life was needed to serve as a bright light preceding the darkness
of the Holocaust. Only through the collision of life and death would the nature of the tragedy be
fully revealed, and, if it is possible, will we begin to feel the horror of the crime, as well as the loss
and void it left in its wake. Grazyna recognized that, in order for this to happen, a museum of life
needed to be built on a cemetery.

Why were the death camps built in Poland? This question, often asked beyond the borders of
our country as well as during visits to Poland, does not, according to those who pose it, require
an answer, because the answer is known. Or so they think. They believe the reason was anti-
Semitism. They are surprised when an answer other than the one they expected is proffered:
because the largest concentration of Jews in Europe lived in Poland, several times more than in
any other country of the Old Continent — only the United States had a larger Jewish population.

This immediately raises other questions. Why were there more than three million Jews living in
Poland at the outbreak of World War [I? Where did they all come from, and why did they choose
Poland, of all places, to settle? And generally the explanation does not come to an answer.

The history of this diaspora, for centuries the greatest, is not known: not in America, nor in
Israel, nor even — which is particularly painful — in Poland.

The Germans wiped this rich, diverse and wonderful civilization from the face of the earth; it
disappeared into the darkness of history like Atlantis into the depths of the ocean. As we lack any
confirmed evidence of Atlantis’s existence, we can only rely on Plato’s description of the cataclysm
believed to have sunk the mythical kingdom in the ninth millennium BCE. The world of Polish Jews,
however, was most certainly real, having existed in the center of Europe just a few decades ago.

Polin — rest here — is what they called our country in Hebrew, and not without reason.

From the time of the first crusade until the 16th century, in the lands of present-day Germany,
England, France, Spain, Portugal, and on the Italian peninsula, Jews were accused of imagined
crimes, forced to abandon their faith, tortured, killed, dispossessed and expelled from their home-
lands, forbidden to return.

In Poland Jews were for the most part allowed to settle freely, and successive kings granted
them privileges, allowed them to establish communities with a great degree of autonomy, and, for
nearly two centuries, until 1764, they had their own parliament, the Council of Four Lands. Authors
of pamphlets even presented Poland as a paradisus iudaeorum, describing what they saw as the
excessive prosperity Jews enjoyed here.

This paradise was not, of course, a complete paradise. Fearing competition, the burghers
demonstrated a strong dislike of the Jews. The Polish nobility and magnates interacted with Jews
on the basis of a condescending relationship between a capricious patron and his second-class
protégé. Anti-Jewish propaganda also spread. Nevertheless, the tolerant, multinational Polish
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Republic was for centuries a safe and generally friendly place for Jews, particularly in comparison
to how they were treated elsewhere.

This brought about a great blossoming of Jewish spirituality and civilization. Giants of literature,
thinkers, reformers, scholars and politicians all flourished. A powerful religious current was also born
here: Hasidism. Famous rabbis, mystics and sages taught and published here, including Moses
Isserles, also known as “the Rema”, who is revered to this day, and on whose gravestone in the
Krakéw cemetery is engraved: “He was the Light of the West, the great genius of his generation,
our teacher, our Rabbi Moses, shepherd, the rock of Israel”

And the nation of Israel grew and spread on the lands of the Polish Republic. Just before the
republic’'s demise, at the end of the eighteenth century, nearly eighty percent of the world's Jews
lived here. Later, nationalism, which exploded onto the international stage in the nineteenth and
twentieth centuries, along with the economic conditions, caused an emigration of Polish Jews to the
United States. Though less numerous than their American brethren, Polish Jews had greatly
surpassed them in their religious work.

During the Second Polish Republic, when the state was reborn after the partitions, and despite
frictions, tensions and growing anti-Semitism, Jewish life experienced an unprecedented degree
of development on all levels. Over three million Jews created an entire universe, partially separate
from, partially interwoven with, Polish society, a world so rich in its diversity that an amply illustrated
volume is necessary to even approximate it.

This world was destroyed. During World War Il Poland became a Jewish hell, the land of the
Shoah, marked by the stigma of the atrocity. The mass extermination planned and carried out by
the Germans has cast a shadow over the country and the people who bore witness, often unsym-
pathetically. We can, however, say confidently that the death camps were built in Poland because
the majority of Europe'’s Jews lived here, and that there was a terrible reign of terror much more
cruel than in any other country of the occupied Europe. Poles also were to be exterminated, though
at a slower pace, or forced as subhumans to serve as slave laborers for their German masters.
So the smokestacks of the crematoriums fit in perfectly with the rest of the bleak landscape.

At the same time, however, with bowed heads, we must state that Poles were subjected to a
hellish moral test that they did not pass. It is no consolation that it is unlikely that any nation would
have passed, as a whole, given that you risked death, as well as the death of your entire family, by
offering so much as a slice of bread to a Jewish neighbor, while informing on Jews was required
by law and rewarded.

Help was, therefore, an act of heroism, and those who helped, along with their closest rela-
tives, paid the highest price, such as in December 1942, in the village of Ciepieldw, over thirty
people, parents and their numerous small children, who were burnt alive, along with the Jews they
had been hiding. It is difficult to demand such sacrifices, but there were those who were willing
to take such risks.

On the other end of the scale of humanity, one finds also the blackmailers, informants and
murderers who extorted, turned in and even killed Jews and the Poles who helped them. In the
middle, as usual, we find the silent majority: passive, which is understandable when any act was an
act of heroism, but also largely indifferent, which cannot be justified.

The Jews who survived the war, and there were about 300,000 of them, were deeply scarred,
both psychologically and emotionally. The majority of them quickly left the land of their ances-
tors, which now seemed like a mass grave; the country was wracked by civil war, with growing
lawlessness and banditry, to which Jews often fell victim. Further waves of emigration took more
of them — those who remained are but a few.

Poles were also traumatized to a great degree by the war, as well as morally scarred by the
devaluation of human life. However, the postwar reality, with the imposed Soviet system, initially a
bloody Stalinist regime, later on not murderous but still totalitarian, made it virtually impossible

for Polish society to reckon honestly with its difficult past. On the contrary, history in the com-
munist era was carefully crafted, shorn of many important parts, figures and events, if not simply
distorted, adulterated or falsified.

And so the Jews disappeared not only from the Polish landscape, but also from books, text-
books, and all other kinds of publications, which | experienced first hand when the communist
censors removed my interviews or stories that touched on this forbidden topic.

Meanwhile, the world’s attention focused exclusively on the Holocaust. Even though many
of the founders of the state of Israel were born in Polish lands, and a majority of the Jews in the
diaspora, from various generations, hailed from here, their roots seemed to be forever severed.
The past had died along with the murdered community.

Ignorance facilitates both the genesis and the reinforcement of prejudices, and through the
decades that followed, which were undoubtedly difficult for Polish-Jewish relations, negative
stereotypes and destructive ideas prevailed, reciprocally reinforcing one another.

Poles reproached Jews for their role as leading members of the Communist Party and security
apparatus, in introducing the communist regime after the war, which seemed to confirm the ste-
reotype of the Zydokomuna, “Commie-Jews”. Poles were also resentful that Jews remembered
only bad deeds and did not acknowledge the good ones.

Jews saw Poland as dead, yet still dangerous, a country where the Kielce pogrom and March
1968 took place. Jews saw Poles as aggressive anti-Semites who were to a greater or lesser
degree complicit in the Holocaust.

When Poland finally regained its independence in 1989, after nearly half a century of com-
munism, both nations, which had lived together in one land for nearly a thousand years, instead
of gleaning the wisdom and strength from their common, yet sometimes also extremely difficult,
experiences, continued to find themselves seemingly locked in a vicious circle of ignorance and
hostility. Although interest in Jewish culture, that nearby yet unknown exotica, grew in this new
era of freedom, changes in Polish-Jewish relations were only just emerging in the spring of 1993,
when Grazyna Pawlak returned from Washington and spoke of her dream.

“l am a Jew on my mother’s side, whom my father, the son of a railroad man from Janowiec,
outside of Gniezno, saved during World War |1, Grazyna says about herself. “Our family was not
religious, but it was conscious of being Jewish. We were in constant contact with our relatives
in Israel and Australia, and for Passover my father would travel to another city for matzo because
it was unavailable in Koszalin, where we lived. Our neighbors knew who we were, accepted us
and were very supportive for my mom in 1968, during the anti-Semitic witch-hunt, which was
very painful for her!”

Grazyna stresses that she never had any problems with her identity, which was obvious
and natural to her, and that is why in 1980 she got involved with the Association of the Jewish
Historical Institute in Warsaw. She was its representative at the opening of the U.S. Holocaust
Memorial Museum and when she returned to Poland, she presented her idea of creating a museum
of life to the Association. She couldn't have chosen a better place. The Association possessed
priceless heirlooms, documents and works of art housed in the very place where, before the
war, both the famous Institute of Judaic Studies and the library of the Great Synagogue were
located. When Germans blew up the synagogue in May of 1943, it caused a fire in the neigh-
boring building that housed the Institute. It was fully restored after the war and became a his-
torical research center, as well as an archive, library, and museum, with the largest collection
of Judaica in the country.

There are over two thousand paintings, a unique collection of ceremonial textiles, illuminated
scrolls, manuscripts and ancient books that contain commentary on the Talmud, rabbinical works,
as well as testimonies of the Holocaust, including survivor accounts, the records of the Judenrats
and the Emanuel Ringelblum Archive of the Warsaw Ghetto. These constituted a treasure that
was impossible to present properly in the cramped and ill-suited building.

Members of the Association were aware of this, and therefore considered the idea of creating a
“Great Museum of the Millennium of Polish Jews," as Association President Michat Friedman
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described it in an official letter to Grazyna, to be a beautiful and necessary endeavor. At the same
time, however, their age and experience led them to maintain their skepticism, especially since the
Jewish Historical Institute found itself in a difficult financial situation.

“Despite this, they gave their consent, even their blessing,” Grazyna recalls. “They said: ‘Do it,
try it, we hope you will succeed! And that was already a lot”

Almost exactly one year later, the ceremonial inauguration of the project took place. During the
preceding months, Grazyna had devoted herself to winning over allies, without whom, she knew
very well, such a bold and innovative idea would never be carried out.

“It was possible because Ronald S. Lauder helped me immediately, enabling me to travel to New
York and Israel so | could meet with influential people, to explain and encourage,” she recounts.

Lauder, an American billionaire, who after 1989 established the first private philanthropy to
rebuild the Jewish communal life in Poland, knew Grazyna. She ran Jewish youth camps organized
by his foundation, which also equipped Maccabi, a sports club she opened.

Initially she didn't receive any money, only plane tickets. She stayed with friends, and lived on
her own funds, as modestly as was possible.

“It was the right move," she says. “I had to prove myself, show that | was effective. My goal
was to create an international committee full of great personalities who would give credibility to
the project and who would further spread the word”

The deciding moment came when Chaim Herzog agreed to become co-chair along with Ronald
Lauder. Grazyna met Herzog in May 1992 during an historic, what everybody pointed out, event: the first
visit by an Israeli head of state to Poland. Herzog began his speech to the combined houses of Parlia-
ment, the Sejm and Senate, with the following words: “I stand before you as the grandson of a Jewish
rabbi from a small town in Poland, who is today the president of Israel. | am very moved and proud!

During this trip Herzog also visited the Jewish Historical Institute. Grazyna, one of the par-
ticipants of the meeting, recalls it as direct and heartfelt. She believed that Herzog, after the
conclusion of his term which was just ending, would support the idea of the museum of life. She
was not mistaken. In the fall of 1993, the descendant of a rebbe from Lomza stood at the head
of the Honorary Committee.

This convinced several leaders of prominent Jewish organizations around the world to support the
project. But not everyone she spoke with could be persuaded.

“Distrust ran high and people kept their distance,” Grazyna continues. “They did not have
positive associations with Poland. Some wanted to wait and see, particularly how the leaders of
Warsaw would behave. Others were in — maybe to keep their finger on the pulse of things," she
smiles. “But the most important thing was that the Committee was formed and that it comprised
also eminent figures from the Polish diaspora in the United States, Jan Nowak-Jezioranski, Jan
Karski and Zbigniew Brzezinski!

In the meantime, the project itself changed. The original idea, to enlarge the Association'’s build-
ing so that it could fully exhibit the collection, turned out to be impossible, as the building couldn’t
support additional stories. More important, however, the concept behind the project evolved, or
rather underwent a revolution.

Grazyna contacted Jeshajahu Weinberg, born in Warsaw, a pioneer in the use of narrative pres-
entation in history museums. Weinberg used the technique at the Holocaust Memorial Museum
and suggested it for the future museum in Poland. It was a logical solution and was accepted.
Without modern technology, multimedia components, it was difficult, if not impossible, to present a
thousand years of history so that it unfolds before the viewers as a captivating story. Recently
produced exhibition pieces are also necessary, as originals, particularly those from the Middle
Ages or the Renaissance, no longer exist or are far from sufficient. So new installations were to
replace traditional exhibition methods, and they required a purpose-built facility, which in turn
needed an adequate site.

Shaike, as Weinberg was called, came to Warsaw. Together he and Grazyna found an ap-
propriate location in the heart of the former Jewish district, called Muranéw, which was later the
site of the ghetto during World War Il. The area, like all of Warsaw's left bank, was razed to the
ground on Hitler’s orders in 1944 and rebuilt after the war in a different configuration.

A large square had been created in the middle of the residential neighborhood of Muranéw,
where in 1948 the Monument to the Ghetto Heroes was erected. Across from the monument,
there was an open space that lent itself ideally to the symbolic meeting of death and life. “The
Museum must stand here," both Shaike and Grazyna decided. Shortly thereafter Grazyna began
her efforts at trying to win over City Hall.

But before that, there was a great celebration. Carefully selected guests and journalists gathered
in the Polish consulate in New York, hosted by consul Jerzy Surdykowski. Chaim Herzog flew in
from Israel for the occasion and delivered a fiery speech, encouraging everybody to join the project
and by all means support the creation of the Museum of the History of Polish Jews. With no less
enthusiasm, Grazyna presented the idea. And this first official introduction by members of the
Honorary Committee, along with a public presentation of the project, came to be recognized as
its beginning, and the 23rd of May 1994 became its inauguration day.

Grazyna saved a surprise for the end of the evening. Knowing the former Israeli president'’s
passion for yachting, she decided to offer him a classic piece of boating equipment, a ship’s
bell, whose sonorous sound served as an alarm on vessels in low visibility, warning of all kinds of
dangers and threats. At the end of the party, she handed Herzog the brass bell she had gotten
from the Polish Yachting Association, on which was engraved in Hebrew: “When the project finds
itself in a fog, we will sound loudly.”

Over the next twenty years, the need arose on several occasions.

Great undertakings often take long and are subject to various complications, particularly when
one does not have the backing of a powerful and wealthy organization behind. And this was the
case with the Museum of the History of Polish Jews, whose development is a story in and of itself.

For two decades there were periods of rapid progress, as well as stagnation, moments of
despair and euphoria, and turning points when the ever more complex process assumed a new
dynamic. Various figures came to the fore, while others appeared, only to disappear completely;
others stayed on, but in less visible roles. It was like a baton being passed from hand to hand in a
relay race, but it was held firmly and the team grew, so, in the end, a large group crossed the
finish line.

During this time a new generation came of age and Poland changed in fundamental ways. From a
poor, ruined country that had suffered communism for nearly half a century, Poland became a fully
democratic state with a rapidly developing and stable economy, an important member of the inter-
national community. A lot of work remains, but the difference between then and now is colossal.

Something else happened; something older Jews call a miracle: Jewish life revived in Poland.
When in the early 1980s | was doing some work on Polish Jews, those with whom | met, regard-
less of age, and | traveled around the whole country, described themselves in one way: we're the
last ones. So that inspired the title of my book. It turns out that they were wrong. One of the
chapters of REMNANTS The Last Jews of Poland is called “Sprout,” and a lot of these sprouts
appeared on fallow land that had seemed completely lifeless. Over the years, these initially fragile
little plants quickly grew and created a colorful and fertile field, to continue with the metaphor.
In comparison to what it once was, the Jewish community today is not large, but it does exist,
and it is growing and attracting people. Also Poles. Because this is the next significant change.

Jews, their history, culture and customs, have begun to return to Poland’s collective conscious-
ness. In a free society, without the gag of censorship, the number of initiatives has proliferated.
Some of them, such as the Jewish Culture Festival in Krakéw and the I.B. Singer Festival in Warsaw,
have achieved spectacular success, attracting thousands of participants each year. A publishing
boom has also taken off. Books about Jewish subjects are very popular, as are films that show
the intertwined fates of Jews and Poles, often in the most dramatic ways. A number of serious
academic studies have also been conducted.

127



128

One could ask whether all this means that the museum has become unnecessary. On the con-
trary, | would say, recalling how in 1995, on the occasion of the creation of a German committee
to support the museum, Chaim Herzog wrote in a letter: “The Berlin Wall stands no more, the
walls surrounding the ghettos disappeared long ago. But the invisible walls of distrust, hatred
and prejudice continue to divide nations and individuals. The museum is tasked with tearing down
these walls and building mutual understanding and tolerance.”

This goal is still valid. Poles need this museum, in order to ensure that their interest, which
emerged and grew spontaneously, gains a permanent foundation and documented knowledge.
Only through a program of fundamental education will we finally be able to eradicate anti-Semitism,
which has found a receptive audience in young people, who often mindlessly and senselessly,
which is no justification, evoke it in sports stadiums and Internet forums.

Jews in Israel and in the diaspora also need this museum in order to restore their awareness
of the importance of this long chapter of their own history, and to change their attitude towards
Poland. As Shimon Peres, who became the chair of the Honorary Committee after the death of
Chaim Herzog, said in 2002:

“If  were to summarize Polish-Jewish relations throughout the course of history, not forgetting the
moments of bitterness and tragic collapses, | feel gratitude towards Poland. For a very long time
Poland was a home for Jews, and an exceptional one at that. She was “pregnant” with Jewish life
and independence, finally giving birth to the state of Israel. Without Poland we would not have been
able to return to our land, language, or history, and our own notion of the role of humanity. This
museum must, therefore, contain not only the memory of the material world, but also the strength
of the wind blowing through generations, despite prejudices, in order to express the conviction
that despite the enormous costs, the spirit endures longer than the body”

| can only add: let the noble intentions of these two Israeli presidents coming from our country
come true. So a glass building, indeed an admired piece of architecture, already stands across
from the Monument to the Ghetto Heroes, just as Grazyna and Shaike had dreamed. It is already
considered one of Warsaw's defining symbols, even though it was only finished one year ago.
And now, in the fall of 2014, the core exhibition opens and the project that was the creation of
the Museum of the History of Polish Jews comes to an end.

So how did we accomplish this?

A little bit of luck always helps. In this case it was when the Democratic Union won the local
elections in the capital and Marcin Swiecicki became the mayor of Warsaw in November of 1994.

This son of a Catholic activist became an ardent supporter of the museum of life, when Grazyna
Pawlak made her way to the mayor’s office, and he demonstrated this support in a notable way,
by granting the Association the land for the museum, in the exact spot Grazyna had asked for,
which in bureaucratese is called “designation of a location.”

In order to take formal possession of the land, it was necessary to go through all the procedures.
And the procedures followed one by one. City officials prepared the zoning plan. Then Ludwika
Waujec, city Councilwoman, tenderly and painstakingly shepherded the project through the entire
process, that culminated in approval by the Warsaw Centrum district council, which voted to
transfer, as requested, the 13,000 square meters of land to the Association of the Jewish Historical
Institute. On April 17, 1997, on the basis of this decision, the Mayor signed a notarial deed with
representatives of the Association, Grazyna Pawlak and Michat Friedman, thus transferring the
land via a free public ground lease.

“This was like laying the foundation of the project, planting it in the ground,” Grazyna recalls.

And even in a very real sense. Since the end of the eighteenth century, a monumental building
had been located in this space. First there were the barracks of the Crown Attillery, then during the
partitions and the Second Polish Republic there was a prison known as Gesiowka. And since
August of 1942, after the deportation to the death camps of the majority of the Warsaw Ghetto's
population, the Judenrat's headquarters was moved here. After the defeat of the Warsaw Ghetto
Uprising, the burned-out building haunted the area until the mid 1960s, when it was finally torn
down. The museum was to be built on its plan.

Receiving this plot of land was a shot in the arm for the actions already running on two inter-
connected tracks: the substantive work on the museum, and the fundraising that would allow it
all to happen. The original working group created by Weinberg in May 1996 was expanded to
include representatives of the Jewish Historical Institute, Prof. Feliks Tych, Dr. Eleonora Bergman
and Grazyna Pawlak, was transformed into an officially appointed team by the Association’s board.
It was chaired by Shaike, while the project leader was his longtime colleague from the Holocaust
Memorial Museum, Jerzy Halbersztadt. Prof. Israel Gutman of Yad Vashem in Jerusalem led the
team of historians who advised the project. Grazyna was put in charge of public relations and
finance, and as director of the Association, she was also in charge of overseeing the entire project.

The general outline, the storyline as it were, and the initial concept of the museum'’s core exhi-
bition based on this narrative, began to take shape during several meetings the team organized,
thanks to The Ronald S. Lauder Foundation. A lack of funds, however, prevented the commence-
ment of serious systematic preparations, in particular gathering the documentation indispensable
to design the museum.

Nobody denied the need to build this museum, but the prospects of doing so still seemed un-
clear, distant and too abstract. It was not until the land was granted that things became concrete,
signaling that the Polish authorities were on board. Shortly thereafter another sign appeared,
when the government granted its first financial support, in the amount of 300,000 zloty. Not long
afterward the German Committee for the Support of the Museum of the History of Polish Jews
gave a slightly smaller sum.

The German Committee, initiated in February 1995 by Roman Herzog, president of the German
Federal Republic, who also became its patron, conducted a campaign for the museum with the
Polish committee, which Marcin Swiecicki had appointed at the same time. They focused par-
ticularly on lobbying the Foundation for Polish-German Cooperation.

There was something to work for. The foundation, born of a 1989 agreement between Prime
Minister Tadeusz Mazowiecki and Chancellor Helmut Kohl, unlike any other institution, had con-
siderable resources at its disposal. The funds which were the result of Polish debt having been
converted into funds earmarked for social purposes. For four years, beginning in May 1998, the
Foundation became the main sponsor of the project.

This serious financial injection translated into results. Work began at a rapid pace. It was first
necessary to establish what the team had at its disposal, not so much as to build the collection,
but rather to craft the narrative. Before that, however, it was necessary to explain what this innova-
tive idea was all about, in order to calm the owners of various objects, to explain that the museum
was not interested in taking away their treasures. Much earlier, in April 1996, the Association
made a wise and far-reaching decision when, along with the Adenauer Foundation, it organized a
conference for museum professionals from around Poland.

“We wanted them to understand that we were not competition,” Grazyna explains, “and it
worked. Shaike and other international experts talked about how historical museums around the
world function — the ones we're trying to emulate — and how they differ from traditional forms of
exhibition. In the end we invited them to work with us, which we ended up doing harmoniously!

The action that started shortly after the government support came through was unprecedented.

“Today the digitization of museum collections is standard, but at the time, particularly in the
rural areas, it was unheard of. Nobody knew what it was," recalls Tamara Sztyma, who after
her studies, in late 1998, offered to work for the Association and started to travel around the
country documenting Judaica. “The equipment | used amazed people. | had a digital camera
and a laptop, and for the most part it was the first time they had seen such things, and they
were very impressed.”

Like the rest of the documenters, Tamara initially traveled to places that had responded to a
survey that Eleonora Bergman had prepared and sent to museums, archives and librar-
ies. With time, this project of inquiry, directed by Renata Pigtkowska, expanded to include
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over 1,000 institutions and created a database of photographs and descriptions of pieces, which
by 2004, when the collection work drew to a close, had grown to 80,000 documented objects.

“When we began, and during the most intense period of work, we did not know the principles
by which we should have operated,” Tamara says. “Currently we are building the Museum’s Cen-
tral Judaica Database in accordance with best practices. The proper contracts are signed, the
pictures are high quality and the information contained meets the highest academic standards.
In the beginning, looking back, we worked like amateurs, but Musnet, as we named the database
after ‘Museum Network, was only used internally and served as an incredible tool that allowed us
to design the core exhibition.

It was also the project’s calling card: proof that it was developing and that, despite the terrible
wartime destruction, many valuable objects documenting the Jewish presence in Poland had survived.

Objects were also found during excavation work carried out in the summer of 1998 on the
ground designated for the museum. Smashed together were burned Judenrat materials, flyers,
notices, declarations, as well as a Singer sewing machine, which was probably somebody’s
most valuable possession, hidden during the last days of the ghetto. All of these items were like
messages from beyond the grave. “Show people that we lived here,” they seemed to be saying.

In order to receive a building permit, the city’s historic preservation authority required that
archeological research be conducted. The Foundation for Polish-German Cooperation funded
this work, as well as the project’s office, which was opened at that time on Jelinka Street. Up
until then, everything had been focused around the Association and its office, where Grazyna
remained.

“I loved the Jewish Historical Institute,’ she recalls. “For a non-religious person such as me, it
was a temple, my temple. | felt that | could touch the Jewish world, spend time in it

In this case the separation was not only physical. Grazyna and other members of the team had
already started to go apart away earlier, and then, in January 1999, at Weinberg’s request, the
Association's Board of Directors decided to entrust Jerzy Halbersztadt with the entire project.
Shortly thereafter Grazyna submitted her resignation and left.

Why did the central figure and driving force who originally came up with the idea of the museum
leave the project? Her vision was more modest than others’ and she sustained it. She wanted
Shaike to rely on Polish historians, artists, and filmmakers, while he preferred to employ international
specialists, academics and artists from the West and Israel.

Grazyna also stood alone in thinking that the project should be managed by a group of peo-
ple and not just one person. A lot of time was devoted to discussions about the organizational
structure, and tensions grew. And the chemistry wasn't working — that elusive something, which
enables some people to work harmoniously, as if on a single wavelength, while others around
act in dissonance.

Initially she felt terrible about leaving. How could it have been otherwise? For six years, the
project had completely taken over her life.

“Five minutes away from the project and | felt guilty,’ she stresses, immediately adding, “but
now | rationally look back on everything that happened and | am able to analyze things calmly!

And she talks about everything with enthusiasm, but without a hint of resentment, positively
and well-disposed to everybody.

“That's just how it is sometimes,’ she sums up. “Some people leave despite success and it's
time for another group. Maybe that’s because there is a need for a fresh perspective, new energy.’

But even then, despite much regret, the project itself was always the most important thing for
her. In order not to damage it in any way, she wrote a letter to the Honorary Committee, thanking
them and asking that they continue to support the museum. She also informed the committee that
she was moving on to the Lauder Foundation, as she wanted to work on educational issues, and
that the leader was now Jerzy Halbersztadt.

Jerzy possessed two important advantages. Having participated in the creation of the Holocaust
Memorial Museum, where he worked as a specialist on the Polish collection, he knew first-hand
how to craft narrative exhibitions. He also got along wonderfully with Weinberg. Accordingly, he
and the “master” of the Warsaw museum project, as Shaike was known, worked in concert, with
understanding, helping one another.

They had a clear plan. They needed to develop the assumptions underlying the exhibition, more
concise concept, in order to create a program for the future building, its function and purpose,
which at the next stage would become the foundation of the architectural design.

The idea of upending the standard process by which an exhibition is normally made to fit an
existing building space was something both innovative, yet at the same time logical, as was often the
case with Weinberg. It was first necessary to know and describe what was to be put on display
and how to show it, decide exactly what purpose, and whom, the museum was to serve, and
then design it and build it.

During the first half of 1999, a group of academic experts met regularly in Warsaw to prepare the
chronology of the exhibit, based on previous research and documents. The defining moments in the
history of Polish Jews were marked out, and those in turn would become the narrative axis of the
museum’s story. They were reflected in the thematic divisions of the objects documented in
Musnet, which, in the future, either as original pieces, reproductions or photographs, would help
create the theater of history, as Shaike called it.

At the same time, Weinberg and Halbersztadt tried to learn in detail how things were done
elsewhere. They visited museums abroad, and during Shaike’s trips to Poland they studied docu-
mentation, plans and architectural principles. They searched for inspiration and concrete solutions
that they thought would prove useful in the longer term.

This entire term was greatly shortened when Weinberg visited the Guggenheim Museum
in Bilbao. He was taken with it, and convinced Jerzy that they should contact Frank Gehry.
The architect who found himself at the height of his fame thanks to his deconstructionist pieces,
collages of twisted forms and undulating surfaces responded positively to the initial overtures and
invited them to his studio in California, but before that meeting could take place, in January 2000
Shaike died.

“Weinberg's death was a huge blow," recalls Marian Turski. “He was famous throughout the
world as a visionary and professional of the highest caliber. He gave our project his knowledge
and international prestige. We admired him, and we presumed that with the help of someone of his
stature and credibility, we would be able to raise money and build the museum independently, as the
Association. Those hopes were smashed, and we had to get by without him, but Weinberg's
suggestions and concepts remained, developed by Halbersztadt, who always stressed Shaike's
contribution in the crucial, initial phase!

Turski participated in the project from the very beginning, as a member of the Association’s
board. He found himself in a leading position after Grazyna's departure, and then took over the
presidency in May 2000, after Michat Friedman's term. Turski and Jerzy now formed the new
leading duo, representing the Association and the project, for over a decade, just as Friedman
and Grazyna had before them. In both cases it was a valuable combination of two generations.

Younger people, meaning those born after the war, became deeply involved in the undertaking,
also professionally, taking on managerial roles. Older people were engaged as volunteers, looking
after the project, fulfilling also the role of guardians of memory, which they carried within them.

Friedman, 13 years older than Turski, was mature enough during the interwar period to be a fully
aware and active citizen in many areas of the Jewish world; he entered the Institute for Judaic
Studies, where his professor was the eminent historian Majer Bataban, delving into the classics
of Yiddish literature, he met many of them and later translated their books.

As a teenager imprisoned in the Lédz Ghetto, Turski experienced the descending circles of the
hell of the Holocaust. Deported to Auschwitz-Birkenau in 1944, he later survived the death march
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to Buchenwald, then in equally horrible circumstances, to the camp in Theresienstadt, where he
was finally liberated on the last day of the war.

For both men the creation of the museum of life was a fulfillment of their own lives, which had
been marked by the loss of family and friends, and the annihilation of the world they grew up in.
So they considered this restoration to accomplish their moral testament.

Marian and Jerzy, continuing the search for exhibition designers that had begun with Shaike, went
to Belgium to visit the In Flanders Fields Museum, for which Event Communications was honored
by the annual prize of the Council of Europe. Using multimedia tools, this team of British design-
ers recreated the World War | battle so realistically that visitors could almost physically feel the
agony the soldiers experienced during poison gas attacks and the drama that unfolded in Ypres.

“We immediately decided we wanted to entrust our exhibition to these artists,” Marian recounts.
“When our experts confirmed that we had made a good choice, towards the end of 1999 Jerzy
had talks with the firm's owners, who agreed to begin the initial work on the design, even before
there was a contract and honorarium?

Shortly afterward, Halbersztadt met with Gehry, who also expressed his willingness to design the
museum, agreeing that work on the architectural plans would begin when Event Communications
had prepared the exhibit’s structure. The news that Gehry had come on board was picked up by
the global media and was the day’s big story on the Israeli evening news.

It seemed that, despite the painful loss of Shaike, the project had stabilized, and with such an
impressive team, things appeared to be on the path to success. Then crisis struck.

Previously, Grazyna had been responsible for fundraising, and over the years she had become
proficient and built up contacts. When she left, Jerzy also assumed this role, but knowing that
he could not manage everything, he tried to find the right person over the next year and a half,
unsuccessfully. As he was so focused on the substantive questions, the museum'’s programming
and design, he devoted less attention to securing new funding.

He most likely lost the sense of urgency, since in both 1998 and 1999 the Foundation for
Polish-German Cooperation had funded the project amply. In 2000, the foundation provided its last,
and considerably, payment of support, almost nothing was left. With each successive month the
situation worsened. Various activities were substantially slowed down, or halted entirely.
It became difficult to maintain the office, pay the small cadre of employees, and cover the phone
bills. These financial crisis brought on a decline in morale, and just when things had reached their
lowest point, and the project had completely run out of money, Ewa Junczyk-Ziomecka showed up.

“Halbersztadt met with me in the office on Jelinka Street," Junczyk-Ziomecka recalls. “He came
alive when talking about the museum, but the conclusion was bleak. He summed up that it had
little chance to succeed. | was the opposite, as the more he spoke, the more excited | became,
and | finally asked him to take me on board. And when he told me that he couldn’t pay me, | replied
that for a couple months, as long as | was being paid for another project | had already finished,
| would work for free. And that was that”

Ewa started off by covering the office’s floorboards, which were loose, with green and red tape,
so you could walk around more steadily. She thought that in addition to being a practical move,
it had a certain symbolic meaning.

Next, she and Jerzy conducted an accounting of sorts. There were a lot of things on the “plus”
side: computer network integrated with the Jewish Historical Institute, the Judaica database with
nearly thirty thousand entries, an outline of the exhibition program, and a team of designers and
architects waiting in the wings. On the other hand, in the liabilities column, there was one item
upon which everything else rested: money. The conclusion was clear: we have to get it.

But collecting money, even for the noblest of goals, requires great skill. Anybody who has ever
tried it knows this. Ewa, a novice in the field, learned that in order to be successful, she had to be
both knowledgeable and prepared. In the West, and particularly in the U.S,, it is a highly profes-

sionalized field. And that's the direction she wanted to go. The Jewish diaspora in America is the
most powerful, and has a tradition of supporting worthy causes. And she knew the country well,
having lived there for eleven years.

“I didn't have the faintest idea about fundraising, so | turned to my friends, two Ewas, Zadrzynska
and Wierzyniska, who had gone to New York at the same time | did, but had stayed on, running the
consulting firm InterAccess,” Ewa recalls. “Their help proved to be priceless!

In order to encourage people to be generous, you first have to show them something. Talking
alone is certainly not enough, the two Ewas explained to Ewa, and then they passed along their
first bit of advice: create a presentation.

“But | wanted to figure out what it was supposed to look like,” Junczyk-Ziomecka recounts.
“They said the most important pieces were the mission and the vision. But | didn't know just what a
mission and vision were, so they taught me step by step”

Crafting a mission statement wasn't much of a problem. Though it had been clear from the
very beginning, this message had yet to be formulated in a way that could be used profession-
ally. The museum was to present the thousand-year history of Jews in the Polish lands, and be a
recogonition and at the same time a commemoration of their presence, in order to educate both
Jews and Poles, particularly the younger generations, so as to dispel stereotypes and prejudice,
build good relations and help further dialogue.

Grazyna Pawlak based her work on direct conversations, and conducted extensive correspondence.
Project descriptions were created when they were needed for important events and when applying
for grants from various foundations. But as she never moved to the office on Jelinka Street, Ewa did
not find the materials necessary for a broad promotional campaign, and this was, after all, imperative.

“At that time we created the first “red” presentation, as we called it, which | took with me to
New York in the fall;” Junczyk-Ziomecka says. “Before | arrived, the Ewas, working pro bono, had
been preparing the groundwork in America by researching Jewish organizations, and informing
them about the museum. When | arrived, we sat down to discuss things. Raising funds, they
said, is a complicated long-term process, and you cannot wait — the project needs to win over a
philanthropist who can identify with the museum and bicome its financial support, and also serve
as an example to others, what is very important. They introduced me to Victor Markowicz, Ewa
Zadrzynska's friend”

In 1964, when he was twenty years old, Victor had emigrated from Poland to Israel with his
parents and sister. Already at that age he was recognized as a mathematical genius. He soon
found himself in America, where putting those skills to work he became perhaps the biggest in-
novator in the history of lottery games.

“I just had a knack for games," he says, “and when it comes to lotteries around the world, | came
up with many of them: a wide variety of games, scratch off and quick pick. | also introduced a new
technology, an online system, which my company, GTech, specialized in producing terminals for.
We achieved a near global monopoly, as our market share grew from five percent to nearly eighty
percent by the time | left the company in 2000

His parents, who hailed from Czgstochowa, grew up in traditional families. They survived the
war, having been deported from Lviv to Siberia, where Victor was born. They later returned to
Poland and settled in Warsaw.

“Our household was secular, but you don'’t have to go to synagogue and observe the Sab-
bath in order to be Jewish,” Markowicz says. “| believe that also a child raised in a non-religious
home still absorbs moral and ethical values, as well as a worldview characteristic of the Jewish
community that results from its historical experiences. | am proof of this!

Victor felt himself to be a Polish Jew, and never cut himself off from his roots, something that
often happens to immigrants. It undoubtedly helped that he married his childhood friend, Monika, the
daughter of a writer and satirist Janusz Minkiewicz, the well-known Warsaw bon vivant, and lived
together with her mother Jadwiga, known as “Kropka,’ who, even though she had left Poland, kept
in touch with her many friends there. Their common home in New York became a focal point of
Polish-Jewish cultural life for local and visiting writers, filmmakers and intellectuals.
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The three Ewas had many hopes pinned on Markowicz, and he did not let them down. And
in the future he would be the first to receive the highest honor bestowed by the museum, that of
Founding Benefactor, in recognition of his vision, faith and generosity. But that future was hidden
by a heavy fog when Junczyk-Ziomecka went to see him. Let us now recall the Hebrew inscription
on the ship’s bell - Victor answered its call then, and many times afterward, rushing to the rescue.

“l act intuitively," he says. “l don't check and | do not negotiate — I'm guided by the impulses of
my heart. And | felt that the museum was my cause,’ he explains, modestly adding he is not the
father of the project, as he is sometimes called.

“In this case the project had a mother, as it was she who came up with the idea, and | only
came in as a rescuer, he continues. “l had actually met Grazyna Pawlak previously, when | had
partially financed a concert by the cantor Joseph Malovany that she organized in 1998, but that
was no commitment. My commitment began in the fall of 2000

Victor and Monika hooked up the intravenous drip, as he calls it, initially transferring smaller
amounts, which became larger with time. Markowicz was also the first to pledge one million dol-
lars to the museum, a promise he fulfilled. This was not by any means the rule. Jerzy Halbersztadt
captures this in an October 2001 museum newsletter:

“Many of our friends, before they decide to support the museum, want to first be certain that others
have already become involved. As a result, everyone is in favor of it, but each is waiting for the other,
and not many feel obligated to do anything concrete. We want to appeal to our friends, so that our
work together is guided by one rule: ask not what others can do for the museum, first do your part”

Victor Markowicz did not look around, did not ask questions, and did not wait — he simply acted.

Just as Zadrzynska and Wierzynska had warned, the fundraising process started off slowly,
taking three years before the pace picked up and the scope expanded, which allowed one to
begin hoping the project wouldn't come to a halt or be scaled back. This was a period of intense
work. There were hundreds of meetings on Jelinka Street, where individual presentations were
prepared for guests from different parts of the world, and during promotional trips to New York,
Washington, Berlin, London, Paris and other places where committees supporting the museum
were organized or re-energized.

Junczyk-Ziomecka, Halbersztadt and Turski tirelessly traveled and campaigned. In the fall of
2001, Wtadystaw Bartoszewski, a man of great authority and a hero of history, joined them after
leaving the office of foreign minister. During the German occupation he was a member of Zegota, the
only organization of its kind in Europe, which saved Jews by offering them comprehensive as-
sistance, finding apartments and hiding places, creating false documents, providing money, etc.,
as part of the Polish Secret State. After the war he was for many years a political prisoner and an
opposition activist. After the fall of communism he served as an ambassador and minister, authored
numerous publications about Polish-Jewish relations and became an honorary citizen of Israel.

The efforts of this foursome, along with Shannie Ross and Jan Chodakowski, brought their first
results, which was highly favorable in England. Funds were desperately needed there in order to
restart work with Event Communications, which had been suspended. The Polonia Aid Founda-
tion Trust, in short PAFT, the successors to the Polish government in exile, came through for the
museum. PAFT offered a considerable gift, given its resources, along with a message pointing
out that many Polish Jews were “representatives of our émigré community, without whom our
existence would be poorer” Halbersztadt and Marcin Swiecicki thanked them for this generous
gesture of solidarity with long, extremely heartfelt letters.

“Also in 2001 Ryszard Krauze became the first Polish businessman to support us, giving us
money at a time when it was indispensable, as we found ourselves once again in real need;” Ewa
recalls. “He did this in a flash, and with basically no formalities, and he then continued to support the
museum for years, having contributed two and a half million zloty to date.”

The project owed its existence over the next twelve months to these same benefactors: Marko-
wicz, Krauze, PAFT and the Ministry of Culture. It was only in 2003 that the group of donors ex-
panded slightly, and it continued to grow over the coming years, but there had yet to be a financial
breakthrough that would allow for the formation of a realistic plan for the creation of the museum.

“Distrust continued for a long time,” Ewa recounts. “During meetings in America, but also else-
where, out of respect for Professor Bartoszewski, nobody expressed a negative opinion publicly.
But around the edges people said: until the Polish government gets involved, we won't either,
because we don't believe Poland has changed that much”

“President Aleksander Kwasniewski's January 2000 speech at the International Forum on the
Holocaust in Stockholm was tremendously important,” Marian Turski stresses. “In the presence of
twenty heads of state, the first citizen of Poland spoke of the idea and meaning of our museum,
which he said he strongly supports. And he appealed to those gathered to do the same, and,
in addition to the presidents, there were high-ranking representatives of nearly 50 countries.
It would have been difficult to sound a louder signal or find a larger audience.’

Kwasniewski assumed patronage over the museum and backed the project in various ways
until the end of his presidency. Also Prime Ministers Jerzy Buzek and Leszek Miller repeatedly
empbhasized, both in Poland and abroad, that the government attached great importance to the
creation of the Museum of the History of Polish Jews. During his frequent trips as foreign minister,
Wiadystaw Bartoszewski did the same, and his successor, Wiodzimierz Cimoszewicz, organized a
conference in April of 2002 titled “Open-Ended Past,” which was devoted to the project. Shimon
Peres, as well as members of Jewish organizations from America, Israel and Europe, also attended.
Together with Polish intellectuals, historians and heads of academic institutions, they discussed
the program and educational objectives of the future museum.

“All of this made its way to world public opinion and the Jewish diaspora, but only to a certain
degree," Junczyk-Ziomecka recalls. “That is why in order to come into direct contact with influential
people, we organized, along with the North American Council of the Museum of the History of
Polish Jews, which was headed by Victor Markowicz, a trip with the slogan “Mission to Poland”
The motto was: learn the past, understand the present and shape the future. And this mission'’s
incredible success surprised even us!

Some participants had never been in the country of their ancestors, and had not wanted to
come, still seeing Poland in terms of its dark recent past. The organizers were finally able to con-
vince them to participate in the April 2003 commemoration of the 60th anniversary of the Warsaw
Ghetto Uprising, with observances led by the presidents of Poland and Israel.

“The ceremony took place on the square between the Monument to the Ghetto Heroes and a
billboard that read ‘This is where the Museum of the History of Polish Jews will stand, during
which veterans of the uprising were awarded state honors and officer’s ranks — this deeply moved
our American guests,’ Ewa says. “Each subsequent meeting, event and conversation changed
their attitude, and just before their departure, they began to speak of just how shocked they
were, in a positive way, about Poland, Poles and the revival of Jewish life here. They became
enthusiastic supporters of the project and promised they would help with its realization. And most
of them kept their word. This was the best proof of just how necessary knowledge is and how
it breaks down prejudice, and this was the very reason why we wanted to build the museum.”

Some Polish Jews also had doubts, or rather mixed feelings. They awaited the museum with
growing impatience, yet at the same time they feared it might not present their common fate in an
appropriate way, that it might simply become a kind of an open-air ethnographic museum, a kind
of Jewish folk-art souvenir stand.

Marian Turski opened one of the meetings at the Jewish Cultural and Educational Center that
was to address these problems by saying:

“They often ask me during my trips abroad why and for whom we should build such a museum
in Poland. And, moreover, would it not be better to allocate those public monies to those who sur-
vived the Holocaust, instead of to an educational museum? | think | have the right to answer these
questions as someone who lived through the ghetto, the camps and the death marches — of the
sixty two members of my family, only four of us survived: myself, my mother and two cousins,
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Noemi and Chajka. And | answer that the only way to honor those who were murdered is to fill
the void. Our museum is to be a museum of the Jewish presence. | assure you that we will do
everything so that it is built and that it properly conveys the presence of the those who are absent!

And this presence at last took on a specific form, that of a creative concept. The exhibition’s
Masterplan was developed, and it presented the history of Polish Jews as a continuous visual
narrative divided into eight chrono-thematic galleries.

The term chrono-thematic captures the specific nature of the museum'’s exhibition, which
can be visited in two ways: either by a chronological walk through the most important facts and
events, which are revealed through their interdependent, reciprocal relationships; or by focusing
on separate themes that are not necessarily limited solely to one period in history, but rather are
tied to experiences or ideas that appeared over the course of history. The two approaches are not
mutually exclusive, but rather each serves to complement and deepen the other.

According to the project’s basic assumptions, the exhibition is to work on many levels, so visi-
tors will not only take it in visually, and internalize it intellectually, but also experience it, to be able
to identify with the people whose history they will be getting to know.

“The key technique we're using in this project is communicating through universal emotions,
which we seek to elicit, even to provoke,’ said Steve Simons, artistic director of Event Communi-
cations, while presenting the Masterplan. “In this exhibition we will show biographies and events
using means that will allow the contemporary viewer to feel a connection with those from the past.
Solitude in isolation, closeness in friendship, fear when being rejected, joy when accepted — these
are timeless emotions, an entire ocean of feelings that we experience irrespective of who we are
or where we come from. We relate to them over time and space, because they are deeply rooted
within each of us”

Adding to Steve's statement, Renata Pigtkowska explaind that “the exhibition is supposed
to tell the story of Jewish identity found in Poland. This is why we will present both very famous
people, as well as average people, those who have not been written into the annals of history”

In order to create the first, systematic vision, the intellectual design was needed: a precise
reworking of the academic findings into a well thought-out structure, choosing the principal ele-
ments of the exhibition. Next came the formulation of the main storyline, along with the galleries
that formed it, which were drawn up as diagrams. At the same time, some of the preliminary design
solutions were also presented as sketches and plans.

A group of English designers participated in this complicated process, working with the team
led by Halbersztadt and history professors Marcin Wodzinski and Marek Urbanski from Poland,
and Michael Steinlauf from the United States.

“The foundation of everything was a comprehensive document, ‘The Outline of the Historical
Program,” team member Kalina Gawlas recalls. “Jerzy repeatedly submitted its successively re-
fined versions for discussion by a group of Polish and international experts, so that it would best
serve the creation of the most concise, yet simultaneously comprehensive, visualization of the
thousand-year history of Polish Jews”

After one and a half years of preparations, the 93-page Masterplan was ready, and this allowed
the next, long-awaited stage to begin: the designing of the building. Only there was no longer an
architect. The dream of Gehry was over.

Jerzy woke up from this dream rather gently, as warning signs had been visible for some time.

An attempt to raise funds in America for the Gehry project ended in failure, as the famous
architect became more and more controversial. Fears began to grow of his hyper-extravagant
style, which was expressed in a series of buildings that exceeded several times over their already
exceptionally high budgets. Gehry’s employees questioned the financial plan that had been pre-
pared by the Polish and English cost estimators, asserting the museum building would cost twice
as much as was budgeted, an unimaginable sum given our resources.

Discouragement grew on both sides. Gehry seriously doubted the success of the whole idea
of the museum, while Halbersztadt perceived a derivativeness and eclecticism in the architect'’s
recent ideas. This led to an end of their work together in 2003. It was then that Jerzy recognized
that the only way to get the right architectural design for the project would be through a competi-
tion. Preparations, work on the program and regulations, composition of the jury, and collecting the
money, continued until the fall of 2004. Before the competition was announced, Halbersztadt waited
another couple of months till the signing of the document which will fundamentally change the
museum’s status.

The biggest breakthrough in the project'’s long history took place on January 25, 2005, when,
on the basis of a three-party agreement, the museum became an official cultural institution.

As Marian Turski explains, the project received an important push from City Hall, which was
led at the time by Mayor Lech Kaczynski, Ewa Junczyk-Ziomecka's close colleague from their
studies at the University of Warsaw.

“I contacted Lech when he became mayor,’ Ewa recalls. “He reacted very positively. He said that
Polish history is very closely tied to Jews, and it was necessary that these relationships over the course
of nearly one thousand years be properly recognized. He promised that he would help us, but he first
had to build the Warsaw Uprising Museum, which was an authentic priority and not just some excuse

That museum opened in the summer of 2004 and then Ewa reminded Kaczyriski of his promise
at that time, and he fully confirmed his commitment.

“He declared that the city would participate in building the museum, stressing that he was
thinking of a substantial contribution, around 40 million zloty,” Ewa continues. “But the regulations
didn’t permit that amount of money to be transferred to a social organization, so Lech asked his
lawyers in the mayor’s office to find a solution”

And they found a pioneering one, which was not the first time something like this happened
during this project. A 1991 law allowed cultural institutions to be created as public-private part-
nerships, but no one had yet taken advantage of this possibility in more than a decade since the
law had been passed.

Minister of Culture Waldemar Dabrowski, to whom Kaczynski had turned, immediately accepted the
idea and declared that the ministry would make an equally large financial contribution, and he got his
attorneys working on it. Along with the third party, representing the Association, a group of lawyers led
by Marcin Dziurda, Wojciech Dziomdziora and Roman Rewald — worked on the innovative contract.

What had for several years been a citizens’ initiative was transformed into the officially chartered
Museum of the History of Polish Jews when the formal papers were signed by those who were to
create it: Dgbrowski, representing the national government; Kaczynski, representing the municipal
authorities; and Jerzy Tomaszewski, representing the Association.

This change was enormous. Up until then, a small group of people concentrated in a non-
governmental organization had been responsible for everything, and suddenly they could share
their responsibilities with powerful partners, on very precisely defined terms. The city and the
ministry committed to finance the construction of the building, as well as maintaining the museum,
while the Association was either to raise funds and create the core exhibition, or transfer twenty
million zloty for that purpose.

“It was a big challenge for us,” Ewa says. “But we could finally spread our wings. No longer
could someone question whether or not the museum would actually be built, or raise the argu-
ment of the passivity of the Polish authorities, since they had definitively become involved, with
taxpayers’ money. Well, and we already had generous allies supporting us.'

Among them were two who would later be honored by the museum with the title of Founding
Benefactor, alongside Victor Markowicz: Sigmund Rolat and Tad Taube.

“When for the first time, in the middle of 2004, | visited Sigmund in his Warsaw office,” — recalls
Ewa Junczyk-Ziomecka — “and | started to talk about the museum, he surprised me
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with a question: ‘What is your maiden name?". ‘| had kept my maiden name, | replied, ‘and my mother’s
name was Rek’. ‘Are you Jewish?’ he inquired. ‘No’ | answered. ‘So why are you involved with the
museum?’ he pressed on. ‘Because | am Polish’ | stated and then Sigmund exclaimed: ‘You em-
barrassed me tremendously! | am a Jew and | hadn't supported the Museum yet — but that will
change immediately’. And that's how we gained an enthusiastic supporter with a gentle soul and
boundless generosity.”

When | spoke of this account to Sigmund Rolat, he confirmed: “Indeed, | am very enthusiastic
about our museum. Thanks to it the March of the Living will no longer happen only in the triangle
of death, among the camps of the Holocaust, which has distressed me for a long time, and Israeli
and Polish youth will be introduced to their common history of life before the Shoah. But getting
back to that meeting, it made me feel foolish that | hadn't joined this wonderful project earlier.
Especially because, though | am Jewish, | have not stopped feeling Polish, and | have supported a
number of initiatives and programs, also in Warsaw and in my beloved Czgstochowa.’

Eighteen-year-old Sigmund left his hometown in 1948, alone, because all of his close family had
been murdered. He took with him only the baggage of memory, which after more than forty years led
him to return here. As a result of his generosity and engagement, he received the title of honorary
citizen of Czestochowa and patron of the arts, even though he never sought such distinctions. He
had a mix of strong and deep feelings about this place: a happy childhood among numerous family
members and neighbors — including his parents’ Polish friends; and the tragedy of the Holocaust,
which he survived with a group of fellow Jewish teenagers, working in a munitions factory.

With the help of a program aiding orphans of the Holocaust, he left Poland for America, where
he first obtained a broad education, and then later built a fortune, which he has begun to share
with others.

“I do not know how to say no," he says, laughing. “Friends warn me that | am too gullible,
and certainly they are right, to some extent. |, however, think that it is better to make a mistake
than not to offer help to a worthy undertaking. And then it is so satisfying when a project like the
museum takes off!

And Sigmund Rolat not only gave the museum one of its largest cash gifts, but also energy,
organizing a concert by world famous violinist Joshua Bell and directly contributing to later phases
of the project with his characteristic cheerfulness.

“My parents, Zyg and Lola, loved their life in Poland, which they built before the war for our family,’
Tad Taube explains. “And this is why they never allowed me to lose the strong attachment to the
world from which we came. They were both optimists who believed in a better future. | cannot
imagine a better way to honor them and our Polish Jewish heritage than by supporting the museum,
which | regard as the capstone of my investment in the revival of Jewish life in our first homeland”

Taube was born in Krakow in 1931, at nearly the same time as Rolat, but was much luckier
than he, as in 1939, just a few months before the German invasion of Poland, Tad left the country
to join his parents, who understood that Europe was becoming a dangerous place for Jews. They
had decided to stay in the United States, where they had recently traveled on business.

The three of them first settled in New York and soon after in California. The parents later
adopted Lola’s niece, Nita, whom nuns had saved from the Holocaust. After the war they found her
in a Polish convent and brought her to America. Thanks to this, Tad recalls, he gained a beloved
sister. He seems to have inherited a talent for business from his father, who was a model for his
son as the embodiment of the American dream: a man who started out with nothing, worked very
hard, and achieved success.

The young Taube also quickly and independently built both his position and fortune, and in 1980
he embarked on the biggest adventure of his life, which continues to this day — his philanthropy.
At that time, he headed Joseph Koret's foundation, which had gained a substantial endowment
from the sale of Koret's company. Joseph Koret had entrusted Tad with making the best use of it.
As Tad became more aware of what he calls the transformative power, as well as the satisfaction,
that one derives from philanthropy, he began to devote as much time and energy to it as he did
to his real estate business.

Over the next thirty years, Taube supported numerous cultural and civic organizations in the San
Francisco Bay Area through the Koret Foundation as well as through his own foundation, Taube
Philanthropies, which he set up soon after joining Koret. Though he had focused on the U.S., and
specifically the San Francisco Bay Area, beginning in 1999 he became philanthropically involved
in his native Poland, after he began to help finance the return of 20th century Polish archives to the
Polish Government, which had been housed at Stanford’s Hoover Institution since World War .

“Four years later, along with my foundation’s executive director Shana Penn, who knows the
country and people very well, we established the Jewish Heritage Initiative in Poland,’ Tad says.
From that time we have been helping to strengthen a Jewish cultural and communal infrastruc-
ture in the fields of education, scholarship, genealogy, heritage tourism, and the arts and culture.
Without this infrastructure in place, it would not have been possible to build an ambitious project
like the Museum. Another important goal of ours is connecting the Jewish diaspora with its Polish
heritage. So when Jerzy Halbersztadt, whom | met through Shana, presented me the museum
project, | realized that it reinforced our mission, and | decided to support it financially and to lead a
large-scale fundraising campaign for it

In June 2005 the three musketeers — as Sigmund likes to call Markowicz, Taube and himself —
along with a few other donors, agreed on their contribution to a twenty-million-zloty guarantee
that the Association was obligated to place in the bank.

In that very same month, the design competition had come to a close, and the decision was
quite a surprise.

More than one hundred teams from dozens of countries, many led by notable architects, had
submitted portfolios. The international jury, chaired by Bohdan Paczowski, had a problem in choos-
ing a winner, especially because the rules required lesser-known architects to be also among the
finalists — and it was just one of them who won.

Earlier, after having participated in a series of workshops during the second stage, eleven
architectural teams, two of which were Polish, had prepared building designs according to the
precisely defined museum program and the all the spaces that were needed.

“Some of the architects were upset when they saw the detailed documentation, saying that it
would limit their imaginations and creativity,” Ewa Junczyk-Ziomecka recalls. “In practice, it worked the
other way around. Or the dramatic nature of the place inspired them, as it was explicitly stressed
as something they had to respect. In any case, the effect was an exceptional diversity of projects’

The jurors paid particular attention to the unusual location of the future building, its interde-
pendance with the Monument to the Ghetto Heroes, and the historical context of the whole area
They determined that Rainer Mahlamaki's team from Finland best met these criteria, challenges
which Paczowski, defined as architectural, artistic and moral.

“This project, powerfully expressing the historical drama contained in the museum’s narrative,
does this with restraint and moderation, while achieving the constant internal tension that to a
great degree determines its success,’ the chairman of the jury said when explaining that decision.

The building’s simple geometry is torn through the middle into two parts by a space of organic
and oval forms, a fissure cutting through from the front facade to the back, where it opens up onto a
park.This interior, lit from above with natural light pouring in, evokes emotion and forms what
Paczowski called the poetic heart of the Museum.

For the designer, however, who titled his project “Yam Suph,” which in Hebrew means “Part-
ing of the Sea," the tear symbolizes the accumulated water that opened the way for the Israelites
fleeing Egypt for the Promised Land, while at the same time depicting the path of the Jewish
community through its complex and tragic history.

“I was disappointed that Daniel Libeskind, who had designed the museum as an open tome,
didn't win," recalls Marian Turski. “But | decided against choosing that project over the one chosen
by the jury, which, as the head of the Association, that announced the competition, the regulations
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would have allowed me to do. | only later admitted my doubts to Mahlamaki, saying that | valued
his idea and that | was delighted by it when the museum was built”

But years passed before construction started.

Contract negotiations between the winning architect and the city-cum-investor dragged on for a
year. During the next two years Mahlamaki, in concert with Stefan Kurytowicz's team, prepared the
architectural documentation, which generated over a dozen volumes of calculations and technical
drawings. At the same time the process of obtaining all of the necessary building permits moved
forward. The fourth year was consumed with a formal bidding process for the contract, which was
awarded to the Polimex-Mostostal consortium.

And the emotional day was upon us at last. It was on June 30, 2009 — on the anniversary of the
announcement of the winner of the architectural design competition and the presentation of the
“Yam Suph” project — on the square in front of the Monument to the Ghetto Heroes, many people
of those thanks to whom the museum in that very moment began to transform from an idea into a
physical reality, gathered.

“We feel very lucky,” emphasized Jerzy Halbersztadt when greeting the guests, inviting them
to the archeological excavation spot where, with a symbolic gesture, they began to dismantle the
foundation of the building that had housed the Judenrat before the liquidation of the ghetto.

The extracted pieces of brick were placed in a display case, like relics of a rich past and of a
tradition whose extension was to be found in a modern cultural and educational center that would
soon be built in this place. It would become a wonderfully positive answer to the words from the
refrain of “The Song of the Partisans” from the Vilnius Ghetto, which one hundred cantors from the
Cantors Assembly sang at the end of the ceremony:

Never say that you have set out on your final journey,

Even though heavy clouds signal bad weather,

The longed-for day will soon come,

And the sound of our footsteps will be heard once again!

In order for the sound of footsteps to resonate within the walls of the museum, both metaphori-
cally and literally, the process of creating the core exhibition began in 2006, as soon as funds
allowed, alongside the investment and legal work. At the time the exhibition program team was
formed, its leader, Barbara Kirshenblatt-Gimblett, said:

“We have enlisted the best academics specializing in the eras that the exhibition encompasses,
from the Middle Ages to the present, and because we wanted to base our discussions on a variety
of research perspectives and disparate experiences, they represent different fields, beyond his-
tory, which is foundational: anthropology, literary studies, philosophy, and they come from Poland,
Israel, and the United States. | believe that they will be up to the task, which requires expertise in
working with source materials, as well as critical thinking and intellectual imagination.”

Barbara herself, a professor at New York University, has a deep knowledge of the traditions and
culture of Polish Jews, having published extensively on the subject, as well as significant experi-
ence working with museums, a combination that was an unique asset at the time. Although she
was born in Toronto, she grew up in a home steeped in memories of Opatéw, Poland, the small
town her father, Mayer, hailed from. She was so fascinated by his stories about it that she wrote
them down over the years, later developing them into an award-winning book interwoven with
Mayer’s own illustrations of the life of a Jewish boy in a shtetl, and into an exhibition of his works.

It was also because of this familial, spiritual closeness, as she puts it, that she agreed
to undertake the ambitious challenge of the Warsaw museum; she felt everything she had done
in her life thus far had been preparing her for it.

Her team, which in addition to the academics responsible for the work on specific galleries,
included coordinators hired for both the museum and the Association of the Jewish Historical
Institute, worked closely with the designers at Event Communications.

“The London artists were world-class professionals with many projects under their belt, and we
aside from Barbara, were complete amateurs in this field," recalls Joanna Fikus, whose many years
of working with the museum were crowned when she was taken on to the exhibition planning team.

The Scheme Design, which they were working on, was intended to develop, round out, and
make concrete the Masterplan through the choice of specific themes and by proposing settings
best suited to the historical narrative, and in so doing create an initial conceptual design.

“It was painstaking but absolutely fascinating to translate knowledge into an image,’ Joanna
continues. “The Events, as we called the designers from Event Communications, taught us spatial
thinking, which is, as they put into our heads, the space is interpretation. They were looking for a
shortcut, so to speak, so that the most important message of each gallery, which we on the plan-
ning team formulated, would be turned into an attractive vision that the viewer would understand.
And so in the Jewish Town gallery, the main idea was: Jews were ceasing to be subjects of the
king and were coming under the power of the magnates, and in so doing becoming an important
part of the system of large landed estates known as /atifundium, which Steve Simons described
as being not very sexy, in fact painfully boring. It was only after long discussions that Arnauld
Dechelle drew up the gallery as a small town in eastern Poland, with a synagogue, tavern, church
and market, which was visually effective, as well as highly informative.

It wasn't always the graphic designers who came up with the ideas. When after many more
hours of thinking in vain about the Encounters with Modernity gallery how to show the civilizational
development of the 19th century, in which Jews played an important role, and generally how to give
a sense of motion and acceleration in a visual form, it was Professor Samuel Kassow who sud-
denly announced that the symbol of this motion, the hustle and bustle and social mobility, was the
train station. That's how a station ended up in the central point of the gallery.

In order to properly choose the guiding themes, it was essential to know what could be used to
illustrate them. To this end the coordinators found supporting materials from the relevant periods
on Musnet and in additional research, such as texts, works of art, maps, photographs and other
archival documents.

The growing iconography fundamentally influenced the next stage, when in the second half of
2007 work on the full script began, which contained the exactly designed arrangement of each
of the core exhibition’s spaces. According to the Detail Design timeline, a precise conceptual
project was to be completed by the end of the following year, but it quickly became clear that
such a deadline was unrealistic.

“It was like a dance between two collective partners, as it were, the content group and the
artistic group,” Tamara Sztyma, coordinator and later curator of the On the Jewish Street gallery,
explains. “We took the first step, giving the Events in-depth information about some part of the
exhibition, and then they would take the next step, presenting their visualization of a part of the
given exposition. If we accepted it, we moved forward, but if we rejected it, we would take a step
back, or, as most often happened, when we said something needed to be changed or added,
we would circle around long enough so that through each subsequent move the ideas of both
partners would begin to synchronize”

And this dance, with increasingly complicated steps, continued on for several years.

In the meantime the museum without a building developed. Not only in digital form.

What existed in the real world even had walls, and it didn't bother anyone that they were of
canvas, neither in the autumnal rains nor on icy days, when, regardless of the weather, people
came here, filling its spacious interior. For almost three years, until it had to make way for the start
of construction of the museum of glass and concrete, an ohel stood in its place.

Unlike those constructed only for the holiday of Sukkot, when religious Jews eat and pray in a
booth, this one, in the form of an enormous tent-tube, served people who wished to take part in
events throughout the year. It was, as project coordinator Agnieszka Rudzifiska said, an open-
air cultural center, an information display case, and a harbinger of the museum'’s public space.

Workshops and readings, parties and dances, concerts, performances and film screen-
ings all took place inside the tent and on the square surrounding it. The number and diversity
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of the participants confirmed the words that Bella Szwarcman-Czarnota used in opening one of the
meetings: “You can find a way to tell the story of each holiday so that it's not only a story for Jews.
After all, we have a common book that we all read”

So that this book could be even better understood, the museum, thanks to the generosity of
businessmen and philanthropists Tomek Ulatowski and Ygal Ozechov, who sponsored the schol-
arships, began to fulfill its basic educational mission in 2006 by organizing trips of students from
Poland and Israel to each other's countries, so that they could get to know the culture, religion,
customs and, by living with the families of their peers, also daily life.

“In these young people we see those who will inspire and organize future activities that will
help Jews and Poles to once again grow close to one another,” Ewa Wierzynska, the museum'’s
deputy director, stressed during the first youth exchange, which was spread out over several
years. “They are not weighed down like previous generations, and if we help them, they will be
able to build a new reality”

However the merits of the previous generation were not forgotten. Working with the chancel-
lery of the late President Lech Kaczynski, who became head of state having won the 2005 fall
elections, a project was created: The Polish Righteous — Recalling Forgotten History. During the
project’s inauguration, Kaczynski honored fifty people who saved their Jewish brethren during
World War I, and their stories could be found on a dedicated website.

“We tried to present a dual voice, that of the Righteous and those they saved,’ recalls Ewa
Junczyk-Ziomecka, who launched the project after leaving the museum, while she was serving as a
secretary of state in the presidential administration. “This dual perspective,” she continues, “is still
unique. And the humility with which those who saved Jews speak of their actions is striking; so too
were their motivations — sometimes they were simply driven by a sense of humanity or Christian
values, while others were motivated by friendship or love, or sometimes it was simply a reflex or a
spontaneous decision”

The museum also worked through other programs: Collecting Family Heirlooms, Polish Roots
in Israel, and Recording the Jewish World in Poland. The Virtual Shtetl project turned out to be a
particularly great success. Created by Albert Stankowski, this social network dedicated to local
Jewish history continues to develop to this day, thanks to thousands of people from Poland and
around the world, and it is visited online by nearly two million people a year, many of whom are
exploring their roots.

All of this led to the museum developing consistently and vigorously in many dimensions,
including beyond the land where the bulldozers and cranes were working.

One part of the external creation, which in the end led to the development of many of the elements
comprising the museum’s final form, was the reconstruction of the roof of an 18th century wooden
synagogue from Gwozdziec, outside of L'viv, which was completely destroyed during World War |.

“I'm proud of this project, which almost three hundred students, craftsmen and academics
worked on, says Barbara Kirshenblatt-Gimblett. “Using traditional techniques, tools and materi-
als, they cut the logs, and afterward they painted the ceiling in nine workshops scattered around
Poland. Under the guidance of master craftsmen from the Timber Framers Guild, the roof framing
was built in the open-air ethnographic museum in Sanok, while individual pieces of the vaulting
were constructed during workshops organized in synagogues in Gdarisk, Wroctaw, Zamos$¢ and a
couple of other cities. The communal effort of building this piece created a new kind of artifact”

“One can say that this object is original, it's just that it was made a few hundred years later,’
adds Robert Supet, executive director of the core exhibition, who from the very beginning, along
with Barbara, was engaged in this exceptional undertaking. “Everything — the look, the method of
reconstruction and the materials are just like those used in the original”

Before embarking on such a project, which required outstanding accuracy, an equally detailed
investigation of a variety of sources had to take place, in order to determine just how to move
forward. Among the several hundred wooden synagogues that once covered the territory of the
old Polish Republic in a dense network, this one in particular was chosen because, in comparison
to the others, there was rich, though incomplete, documentation of it.

Heaven’s Gate, by Maria and Kazimierz Piechotka, proved to be a particularly illuminating book
that contained drawings and photographs from an inventory of synagogues taken before the war,
when they still stood, as well as descriptions of the way they were built. Published in 1957, it was
republished in the United States, where it received rave reviews. And it was there, in America,
that Rick and Laura Brown from Handshouse Studio in Massachusetts came forward with the
idea of the synagogue.

“They dealt with the recovery of lost objects, and after having studied Piechotka’s book, they
chose the house of prayer in Gwozdziec as their next project, proposing that we take part in this
fascinating, complicated and also costly endeavor,’ Barbara explains. “I liked the idea the moment
| heard about it. We had planned a synagogue for the exhibition, but only a model replica, and this
reconstruction would have an incomparably larger historical and artistic value. Michael Berkowicz
played the role of matchmaker in 2007 when he arranged our meeting.’

Rick and Laura brought plans and sketches.

“It was love at first sight,” Barbara says, smiling. “They had barely put the sketches and plans
on the table when | looked at them and decided that such a miracle must find itself in our exhibi-
tion. | was absolutely determined, and even though there was no money during the next several
years, we worked with Robert on the preparations of this wonderful and educational project, so
that it could move forward when the funds were finally found.’

The fundraising was not successful, and time was starting to run out. The museum'’s contrac-
tor was demanding the information needed to properly prepare the opening in the ceiling of the
room that would house the roof of the synagogue, so that it would be visible from the entrance
hall, so that visitors are able to see its structure. A decision was needed immediately. And it was
then that Barbara turned to Irene Kronhill Pletka.

“We met when | started traveling to Poland again, after a break of several years," Irene
recalls. “I first came here with my parents, who searched in vain for traces of their youth
spent in Warsaw and L'viv, from where in September 1939 they made their way to Shanghai,
where | was born.”

After the war the Kronzylbergs settled in Australia, Anglicizing their name, yet they remained
in a friendly circle of Polish Jews who had settled in the Antipodes.

“Everyone spoke Polish, sang the same songs and ate the same kind of food, and recalled the
colorful lives they had led before the Holocaust, so when we discovered the grayness and
emptiness here, | felt like | was in a cemetery,” Irene continues. “That feeling was repeated in
1990 when | traveled here for a second time, and | had never intended to return for a third trip”

But things turned out differently. In America, where she had lived for several decades, she
had made quite a big fortune thanks to a bold entreprise and tenacity, and she decided to give
back by supporting the American Jewish Joint Distribution Committee, an organization that had
helped her family in China, and which in 2008 indicated that Irene should direct her charitable
giving to Poland.

“In that country the Jewish community is reviving, they told me," Irene recalls. “l was skeptical,
but that turned out to be unwarranted, as | saw during my first contact with young Jews | met in
Warsaw. During my next stay | was introduced to Barbara, and she showed me a presentation on
the museum that captivated me. So when she told me that the reconstruction of the synagogue
was under threat, | said that even though the sum in question was too large for me, | would give
as much as | could, to save the project. They would be able to raise the rest of the funds.

In the end Irene was so enchanted with what emerged during work on the reconstruction
that she also financed the ceiling, which along with the roof was installed in the museum in
March 2013.

“Using hand winches we raised the construction, which had already been assembled,” Robert
Supet recounts. “And Ms. Piechotka was the first to pull the chain. We were all greatly moved,
and Maria, who was ninety-three years old, most of all. She stressed “I spent my whole life work-
ing on material about synagogues, and | lived to see the moment when one of them was reborn
before my very eyes”

“And | nodded in agreement,” Barbara adds, “looking with delight at the fabulously colorful
vaulted ceiling with Zodiac signs, Messianic animals and Hebrew texts. ‘It's celestial, | repeated.
JIt's a true celestial canopy.”
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But just three years earlier, in 2010, after Irene’s pledge had opened the way for reconstructing the
synagogue, an opportunity that was received enthusiastically by Barbara and her team, the Museum
project had hit another crisis, which led to conflict and to the departure of Jerzy Halbersztadt.

Just what caused him to back out, this person who for more than a decade had been the pro-
ject’'s most important champion? The answer to this undoubtedly legitimate question has been
impeded by the fact that Jerzy does not want to lend his voice to any text connected with the
museum, which | as the author deeply regret, but as a fellow human being, | understand.

It is still too fresh. Unlike with Grazyna Pawlak, who was also initially deeply embittered, with
Jerzy only three years have passed, not fifteen. That is too short a time to gain enough distance
from the event in order to calmly consider everything that happened. In this situation, without be-
ing able to speak with our main character, | will not attempt to ascribe credit or blame — | will only
try to present the basic facts, because otherwise it would be impossible to continue telling the
story of the museum.

The underlying cause, and there is little doubt about this, was the management structure,
which had remained unchanged the entire time, even though the project had changed dynamically,
growing and becoming more complicated, so much so that one person, no matter how capable
or engaged, was no longer able to manage the multiplicity of tasks at hand.

On November 4, 2005, Warsaw Mayor Lech Kaczynski officially signed the Museum of the History
of Polish Jews into existence as an autonomous cultural institution. On the same day, and in agree-
ment with the museum'’s other co-founders, he appointed Jerzy Halbersztadt director for a five-year
term. At the same time Jerzy remained head of the project run from the Association, though that title
was changed to Museum Project Coordinator, which he was also named for a period of five years.

“Today we know that this dual role was a mistake, concentrating the responsibility for program-
ming, overall management and fundraising in one set of hands,” says Marian Turski. “But then, at
least until a certain moment, it seemed to us that what had worked earlier would work at that later
stage. In the Association we were volunteers, and none of us were organizational experts. We tried
to substantively influence the process of creating the exhibition, and entrusted the rest to a person
we had confidence in. We didn't realize that we were placing too much on Jerzy's shoulders.”

And when they started to notice this, things had already gone too far.

“In 2009 Victor Markowicz came to me on behalf of a group of donors, saying that they were
worried because they weren't receiving adequate information about the project, and he suggested
that | look into what was going on," Piotr Wislicki recalls. “I belong to the Jewish congregation,
and | was one of the co-founders of both the Foundation for the Preservation of Jewish Heritage
and the Polish branch of Bnai B'rith, but | did not have anything to do with the museum. So this
was a difficult task, but | decided to take it on when, some time later, Marian Turski repeated this
offer, assuring me that the Association would give me their full support.

“For us Piotr was an extremely valuable partner,” Marian stresses. “He had managerial experi-
ence, which was something we lacked. He was able to analyze the situation professionally, and
he proposed, as they say in the business world, a restructuring plan”

“l was initially surprised,” Wislicki says, “that placing management of the operations of both the
Museum and the Association in one person’s hands would so greatly affect the functioning of both in-
stitutions, but the combining of these functions did not mean, neither in a legal nor a financial sense, a
joining of the two bodies. They each ought to have separate teams and budgets, but in practice
they overlapped organizationally, so that had to have a negative influence on their management!

Halbersztadt started to recognize this, too. In the winter of 2010 he created the position of
executive director, that is, the manager of the project, which had not existed earlier. Robert Supet
assumed that role, having previously managed the museum’s finances.

“I would call that the start of putting things in order;” Robert explains. “It required time, which
we did not have as the conflict deepened. As an investor, the city demanded construction docu-
ments, which were necessary to integrate the exhibition with the infrastructure of the building that
was in progress. We were late because the work on the Detailed Design had fallen well behind
schedule — it ought to have been completed in 2008 with the technical drawings of the specific
elements of the scenography, so the electrical or ventilation installations could be tailored to them!

“I now see that we devoted too much time to the spatial planning of the exhibit," Joanna Fikus
recalls, whom Robert invited to work as the coordinator of the core exhibition planning team. “Not
having a precise timeline, we didn't finalize any of the subject areas, which created the temptation
to revise, change and add. And we often succumbed to it. You can always do something better,
and we wanted the best.

“You can also do it more expensively,” Robert adds. “Arnaud Dechelle, who at Event was the
main project designer, once said that he was able to visualize the same narrative, as a final
product, for one hundred thousand and for one million, depending on the client’s requirements.
In reality, we had a complete estimate for the entire project prepared by our British cost planners,
but for a long time we didn't give Event a cap on the part of the project they were responsible
for. At the same time, we started to change things, by bringing in Nizio Design International to
work in concert with Event Communications to jointly draw out the space where the building
meets the exhibition, something the investor was requiring. But we had already badly missed
many deadlines

The exhibition’s budget swelled as the work dragged on, but it continued thanks to the an-
nual infusion of funds by the German government. The five million euros received in 2007, after
much effort, was a significant success for the Association. It was a large sum, but at that stage
of the project it was still too little. The production costs of the exhibit demanded that several
times more be obtained from donors, as quickly as possible. But the fundraising effort had also
been hit by the crisis.

As had been expected, the signing of a three-party agreement including significant financial
commitments by the public partners set off a snowball effect among private donors. But it acceler-
ated only to a certain point, and then continued at a steady pace, sometimes even slowing down.

This happened even though Marcin Swigcicki's appeal to the Polish business community was
answered in mid-2006 by numerous corporations and individuals, which in turn led to the crea-
tion of the Development Committee, and two years later Corinne Evens, whose foundation had
already generously funded the project, created a Support Committee in France.

Many of the new donors designated their gifts for specific initiatives, education in particular,
but not for the still rather abstract core exhibition, and those who had previously supported it had
serious doubts as a result of a lack of communication, which Victor Markowicz had raised in his
conversation with Wislicki. This, combined with delays on the exhibition, led to a waning first of
enthusiasm, then of faith — reactions that did not bode well for the future.

The city and the ministry also complained of a lack of information, along with the accusation
that the museum had not delivered documentation on time. Halbersztadt answered with his own
complaints, emphasizing that the museum had not received enough funds to cover its operating
expenses and expand its team.

The conflict grew among the three main partners, who ought to have worked together in har-
mony. And as was the case with Grazyna Pawlak, though this time in a completely different set of
circumstances, subjective interpretations were piled on top of rational arguments. The personal
relationships exacerbated the conflicts that are unavoidable on such complex projects and with
several partners, instead of moderating them. And when parties can't solve problems, tensions
build up, leading to a deadlock. In such situations radical decisions are often made, and that's
exactly what happened here.
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In November 2010, as Halbersztadt's five-year term came to an end, the city did not nominate
him for another term. During the following months Jerzy served only as acting director, and there
were no indications that a happy ending was approaching. A decidedly unhappy ending occurred
for Halbersztadt, as he tendered his resignation to both the city and the Association, arguing that
if he could not be the museum director, then he did not want to participate in the project. And in
April of 2011 he left.

The twelve-year era of Jerzy Halbersztadt had definitively ended.

At almost the same moment, Piotr Wislicki was chosen the chairman of the Association of the
Jewish Historical Institute.

“| accepted the position because | thought that | could do something useful, and now, after
afew years, | can't even say when the exhibition became my life's goal,” Wislicki explains. “I think
that maybe my entire life experience had led me toward this mission. From the beginning | was not
quite aware of my identity. Somehow | knew | was Jewish, but this did not really mean anything
to me, and if it did, | only had negative emotions about it, | was slightly afraid or embarrassed,
but then | went through a whole evolution of acceptance and understanding of my Jewishness.
| got over my fear and my complex about my identity, which were replaced by a sense of pride,
belonging and belief that | am here where | should be”

Piotr also points to the fortuitous fact that the prospering company he had founded and run with
his partner for the past twenty five years allowed him to devote his time to such work pro bono.

“But never in my wildest dreams did | expect that it would take up so much of my time," he laughs.

“Bringing Piotr on board was one of the key moments in the history of the project,’ says
Marian Turski. “His energy, follow-through and of course professional expertise allowed us to fix the
shortcomings and get back on track. But please underscore that | valued, and continue to value
highly, Jerzy Halbersztadt and his contribution to the creation of the museum?

I do so, with the conviction and the hope, which is also shared by many other people, that Jerzy
will be able to appreciate his own work and that he will allow us to properly honor him in the museum.

“First we had to restore the mutual trust between those involved in the project,” Wislicki recalls.
“We were able to do this rather quickly, as | was met with both an openness and eagerness to help!

In terms of organization, the museum and the Association were separated, so that each under-
stood both for whom they were working and on what terms. Competencies and responsibilities
were clearly defined, and a realistic schedule was developed. A management team devoted to the
completion of the core exhibition was also established, in order to coordinate and supervise the
work at all levels. In addition to Robert Supet and Barbara Kirshenblatt-Gimblett, the following
people formed the team: Professor Marcin Wodzinski, the chief historian, and Piotr Koral, the
Association’s director of operations, who for long time had already been linked to the project.

“We started with a review of the budget,’ Robert explains. “The one based on Event Communi-
cations’ design came to more than one hundred million zloty for the production costs of the core
exhibition alone, not including final design costs, licensing fees for materials to be used, wages
for employees and all the rest of it

“Event had designed things on an excessive scale, Piotr says. “There were so many monitors that we
would have needed a power plant next to the museum. After a careful analysis, in a way that didn't alter the
structure of the exhibition, its historical narrative and assumptions, we scaled back the multimedia,
changed the type of materials used and accepted less expensive solutions that ensured the same
functionality. As a result we constructed a rational and realistic budget, which was half the size of the
previous one, but that allowed for the possibility of expanding the core exhibition, if we were to raise
more funds. But for the time being, we had to raise the minimal, trifling sum of about fifty million zloty."

The report issued in June 2011 was fundamental. Even though it was prepared by a nonprofit
organization, the Association of the Jewish Historical Institute, in terms of its content and form, it
met the same exacting standards of annual reports in large corporations.

“This is exactly what we wanted: total financial transparency; the production stages of each
gallery presented in detail; a written plan for the future, with dates; a structure for the Association,
along with a chart describing the organization and staff, and briefly, the structure, because we
were one of the museum'’s three partners,” explains Wislicki.

All of the expenditures from 1995 to 2011 were shown in tables that were divided into the core
exhibition and the other programs, according to date and category. A similarly detailed budget for
the next two years also demonstrated just how much was still needed in order for the exhibition
to be completed on time.

With the report in hand, Piotr and his partner, the invaluable, as he emphasizes, Director of Fun-
draising Marta Wrobel, went into action. If the existing deadlines were to be kept, this meant things
had to develop at lightning speed, and on many fronts. Shortly after the publication of the docu-
ment, Piotr and Marta invited the group of Distinguished Donors to Warsaw for a meeting, during
which they decided to actively engage themselves in what Tad Taube later called a Herculean task.

“It was the first time we presented a very concrete plan, as well as the enormous effort, includ-
ing the financial effort, that had already been expended,” Wislicki recalls. “We all agreed that we
couldn't waste all that. It helped that we had a building standing not far away, and we mobilized
accordingly”

In the United States, efforts were intensified on both the East and West Coasts, while the inde-
fatigable Marcin Swigcicki ramped things up in Poland. In France, Corinne Evens transformed the
national support committee into a European one. And remaining in constant contact with the heads
of various groups, Piotr bent over backwards, traveling, talking and generally keeping people up
to date on how the work was proceeding.

This mass mobilization brought results. Donations started to increase during the second half
of 2011, and by the summer of the following year it could be announced in Warsaw that the crisis
had finally been put to rest.

“Today we are celebrating,” said Minister of Culture and National Heritage Bogdan Zdrojewski
during a July 4, 2012, press conference, announcing that the Association had concluded its
fundraising for the core exhibition.

This was possible thanks to a gift of twenty million zloty by Jan Kulczyk, as well as a declara-
tion signed by Tad Taube that committed two foundations, his own and the Koret Foundation, to
organize another $7 million, which added up to a total of $16 million gifted and raised by Tad
over the years, the largest collaborative gift secured for the core exhibition.

“Probably now everyone will appreciate what this museum will truly be, and how important it
will be for Jews, Poles, and the entire world,"” Taube said during his speech.

Tad pointed out that the more clearly defined the museum'’s vision became, the better you
could feel its soul, and the easier it was to garner funds to ensure its completion. And Waldemar
Dabrowski, a former minister of culture and then liaison to the museum for minister Zdrojewski,
added that “financially supporting culture is a measure of a corporate social responsibility. Com-
panies and institutions can work together effectively, especially when they're united by passion
and common values. This is a fantastic way of sharing your own success with others”

One example of spectacular financial success in free Poland is precisely Jan Kulczyk a doctor
of international law, who has for years been one of the wealthiest Poles, and generously supports a
variety of charitable causes. The sum he donated for the core exhibition was the largest single gift
by an individual donor in the history of the project. That made Kulczyk, already a business leader,
at the same time a leader in philanthropy in our country.

“I will use a Roman dictum that still holds true, historia magistra vitae, history is the teacher of
life," Jan Kulczyk says. “This is how | see the supremely significant role of this museum. | would like
it to be a lesson in solidarity for the young generation, a warning against all forms of nationalism
and xenophobia. | want the exhibition to show how things were when our nations supported one
another, and what happened when they did not. And may our children draw conclusions from this!’

“In talking about the breakthrough that occurred in the middle of 2012, Wislicki states:
“while not in any way diminishing Tad Taube's and Jan Kulczyk’'s contributions, we ought to
add that NAC, the North American Council, led by Victor Markowicz and Sigmund Rolat, also
played a great role in fundraising for the museum, as it has raised $15 million over its many
years of service!
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“Trust was also restored among us, the city, and the ministry,” Piotr recalls. “So when we showed
them the complete projects, they agreed to release the 20 million zloty, which, in accordance with
the tripartite agreement, the Association had placed in a blocked account. These funds permitted
us to continue our work on the core exhibition in 2011, according to our precisely defined plan
and the rule that we were to do only as much as our funds allowed. And we were already doing
this with others, because there was another big change. We canceled our contract with Event
Communications and we signed a new one based on the principle of ‘design and build; or rather
“finish the design and carry it out.”

“We chose Nizio Design because we wanted to work with a local firm, and at the same time
they had experience that was unique for a Polish company,” Robert Supet explains. “Mirek Nizio
and his team had designed and built the exhibition for the Warsaw Uprising Museum. We had
worked with them successfully before, and they agreed to tough terms. They immediately took
over the work and agreed to finish everything and fit the exhibition into the infrastructure, the
building, in a mere three years”

“It helped us a great deal,” Wislicki adds, “that Mirek Nizio began working before we had the
full funding, trusting us that we would obtain it

“Working with Nizio was very refreshing for us,” Joanna Fikus recalls. “We, the entire curatorial
team, were really drained emotionally and intellectually after so many years, and they gave us a shot
of youthful energy. They had a new approach, new ideas and enthusiasm, which they shared with us.
They were also here in Warsaw, so we were in touch directly on a daily basis, which helped speed
up the work — and there was a ton of it. We first had to complete the Detailed Design together,
and then we had to make final decisions regarding the visual materials, iconography, and texts,
which Nizio's graphic designers then worked on as part of the final detailed engineering plans.’

The Detailed Design consisted of creating the final composition of all of the graphic elements,
matching the color schemes, the appropriate means of expression for each era presented in the
individual galleries, as well as choosing the technologies to be used. Each part of the exhibition
had to be designed down to the millimeter, so that it could become the basis for the production.

But before this final stage could begin, the museum received the first finished part of the building.

On April 19, 2013, the 70th anniversary of the Warsaw Ghetto Uprising, the so-called soft
opening took place.

With the participation of representatives from all of the Jewish organizations and communities, the
opening was preceded by the ceremonial hanging of a unique mezuzah. Instead of placing the
klaf, parchment inscribed with verses of the Torah, in a little wooden or metal case, as is normally
done, this time Poland’s Chief Rabbi Michael Schudrich placed it in a hollowed out brick that was
salvaged from a demolished building on what had been Nalewki Street.

And for those involved in the project, this soft opening was strong in an emotional sense. They
could finally show the museum from the inside, giving partial access to the museum’s interior to
people who formed long queues to get in, and the majority of them had paper daffodils pinned
to their clothing.

Seventeen thousand of these symbolic flowers were passed out by volunteers on the streets
of Warsaw on the first day of the commemorations alone, as a sign of remembrance of those who
in the spring of 1943 went to fight for a dignified death. Every year Marek Edelman, one of the
leaders of the Uprising, used to place a bouquet of yellow flowers at the base of the Monument
to the Ghetto Heroes, so it was thought that these daffodils would be a way to honor both him
and his comrades.

The Museum’s first public event was also dedicated to the Uprising. In the auditorium there was
a screening of Agnieszka Arnold’s documentary about Szymon Ratajzer, one of the last then-three
living fighters in the Uprising, who having emigrated to Israel changed his name to Simcha Rotem.
Earlier that day Rotem, known by the nom de guerre Kazik, was honored with the Grand Cross
of the Order of Polonia Restituta by President Bronistaw Komorowski. The decoration took place

in front of the monument, on the grounds of the former ghetto where seventy years before Kazik
had fought with his comrades from the Jewish Combat Organization, later leading a handful of
survivors to the “Aryan” side through the sewers, with the aid of Polish sewage workers.

Immediately after the ceremony, Rotem, President Komorowski and the guests, both Polish
and foreign, entered the museum as its first visitors.

Over the next few months, as various museum activities started to develop upstairs, final work
continued to prepare the lower level of the building for technical approval.

“Warsaw Mayor Hanna Gronkiewicz-Waltz did a lot to help the Association in 2012, Wislicki
recounts. “Even though it was not foreseen in the initial arrangements, she agreed to have the
city take on, as the investor, the construction of the exhibition space, its division into sections,
according to the plan. This was a serious undertaking. | will only say that these special structures,
which were needed to build partition walls, mezzanines and ceilings and floors, required one
hundred tons of steel”

And on June 9, just when all the work was nearly completed and the building was about to be
handed over after the technical approval, the heavens opened up and a tremendous downpour
flooded the surface of the future exhibit. It took three months to dry out the building and replace
the destroyed cabling that was located under the flooring. It was not until September of 2013
that the building was finally handed over.

“It was a very difficult build,” Robert Supet says, sums it up. “The curvilinear wall alone is a world-
class achievement, and its construction was much more difficult and technically advanced than
Gehry's projects, in which the complex structures are composed of individual pieces. In our project
each of the walls is a single construction element that continues through the entire building. The
facade is also innovative, particularly the glass pane enclosing the hall on the side of the park. It
is the largest hanging glass wall in Poland, and it is imposing not only to look at, but also in terms
of what it took to construct it, as it does not contain a standard vertical support, nor any of the
usual steel profiles. It simply hangs there, as Mahlaméki always stresses — and he praises the
Polish contractors

The designers from Event Communications, who had worked on the exhibition for many years,
had a similarly high opinion of the contractors who built it.

“At the beginning of 2014, Kathy Jones and Arnauld Dechelle came to see the galleries, and
a lot was already finished,” Robert recalls. “They were moved by the exhibition and delighted
by the quality of the execution, even just the furniture. They said that they had never seen such
perfect craftsmanship anywhere. Mirek Nizio's idea has clearly worked out. He was the one who
found and hired the more than thirty subcontractors, the best he could find for each task, some
of which were incredibly specialized. For example, each different type of flooring, resin, wooden
or ceramic, was done by a different contractor!

“Similarly, on the content team we needed the help of numerous specialist partners at various
stages in the development of the exhibit, to assist with questions ranging from medieval coins to
Yiddish film, as well as experts from a variety of fields who went over things carefully to make sure
there were no mistakes,’ Joanna Fikus adds. “There were also cartographers, who often had to
create entirely new maps from scratch, as well as editors and translators, because the exhibition
uses quotes extensively. And in addition to the two basic languages of Polish and English, we
also have Hebrew, Yiddish, Russian, German, and Arabic, including archaic forms, if the selec-
tions come from ancient texts”

“The exhibition is an exceptionally complicated creation,” Robert stresses. “There is also an
audiovisual component, for which we had to hire separate firms. Designers from Closbrothers, FDR
and Newborn transformed the ideas and scripts they received into animation, movies and interactive
games. The hardware and programming, however, remained in the hands of Nizio Design. Much to the
delight of everyone involved, Alicja Knast was brought on board in February 2012 as general
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director of the exhibition, and thus was responsible for the entire project from the Association’s
side. Aside from Barbara Kirshenblatt-Gimblett, our team didn’t have anyone with any museum
experience. Alicja did, and that was priceless. She built the exhibition at the Fryderyk Chopin
Museum from square one, which has been recognized as one of the most modern in the world,
and after she joined our team she immediately began to work like the great professionalist she is”

“My task during the first phase was coordination of the creative and production processes,’
Alicja says. “In practice, the most important thing was to define goals, in accordance with the
established schedule, and then to look after that everything is understood, maintaining open
lines of communication between everyone involved. While building the exhibit, | was responsible
for oversight, in terms of both quality and deadlines, as well as solving problems as they arose,
coming up with alternative solutions. | know it sounds boring, systematic and concrete, but it
was fascinating work — something new was always happening that forced us to revise our plan.
In short...it was a beautiful trip."

A time machine in which we can all travel nearly one thousand years — it is tremendous. These
4,200 square meters are divided up by 7,500 square meters of walls, of which nearly every one
has been filled with graphic content, with over 200 multimedia stations with audiovisual content.
Eight thousand five hundred pieces of iconography, film and sound were used to create it all.
There are also 170 original objects from various eras, as well as 200 exhibits that are perfectly
crafted copies or models. In order for the time machine to work, 200 kilometers of cables were
laid and three server rooms were built to run the electronics.

All of this cost almost 145 million zloty, which along with another 18 million designated for
other goals comes to a total of nearly 163 million zloty raised by the Association of the Jewish
Historical Institute. More than 500 donors from Poland and around the world supported this capital
campaign, with contributions from tens of zloty to a one-time gift of 20 million zloty.

"lindividual and corporate donors, foundations, as well as outstanding personalities from the
worlds of culture, science and politics made up this several hundred member group of ambas-
sadors of good will, who represent capital much greater than money,” Marta Wrébel emphasizes,
“the capital of trust and great passion for carrying out this project”

And while on the lower levels of the museum of life the exhibition was taking shape, on the
upper levels life was bustling.

“During the first year since the building opened, a quarter of a million people have visited us,
and attendance is growing,’ explains Zygmunt Stepinski, deputy director for education and culture.
“In the last month of that year alone that figure has reached nearly fifty thousand. We are trying
to live up to the vision of the founding fathers, creating an open and friendly place that does not
exclude anyone, while at the same time meeting the most diverse needs, in terms of knowledge,
interests and age. We organize classes even for three-year-olds, and | can give you other groups,
too: schoolchildren of all ages, college students, generally the younger generation. Among the
regulars we also have seniors over eighty. This same range applies to our educational programs as
well, and to a certain degree to our formative programs, which includes the intellectually ambitious
series of debates ‘Believe in the Museum, each of which begins with a reading of the Torah and
then focuses on contemporary and universal problems. At the ‘beginners’ end’ of our program,
we have options for those who are coming into contact with Jewish culture for the first time. We
have a broad offering, and it will be significantly larger, as we begin to implement a Norwegian
grant that we won.”

The “Jewish Cultural Heritage” program is truly impressive. Over three years more than three
thousand events, geared mainly toward young people, teachers and educators, will take place in the
museum, as well as through the “Museum on Wheels" that will take the program to smaller towns
and villages. There, in temporary pavilions, an interactive map will present the Jewish history of
the town or village, while the residents will also be invited to take part in workshops, games, and
lectures.

“This big program, rich with attractions, is starting,” Zygmunt Stepiriski states, “but | would like to
return to the first full year of activities in the museum, and summing it up, say that I think the cultural

events that took place here, the concerts, theater performances, film screenings and exhibitions
garnered a loyal audience and are attracting more people all the time. Along with our other activi-
ties, this means that a feeling of movement has taken over the building — you can feel the energy!

“When we decided to open the museum without the core exhibition, there were a lot of doubts
about whether it made sense,’ Piotr Wislicki adds. “What will it be, these doubters asked ironically, a
cultural center? And now | think that it is a cultural and historical center, a common home for Jews
and Poles who come here to learn, play and discuss, or just simply meet in the coffee shop, drink
a cappuccino or espresso and talk, looking through the glass wall onto the Monument to the
Ghetto Heroes and the Jan Karski memorial bench!

From his office Dariusz Stola, the Museum'’s director, can see Anielewicza Street. As he modestly
reminds us, he has been running the museum for too brief a time, since March 2014, to speak in
the book about the history of the institution.

It is hard to disagree that the future of this place rests with Professor Dariusz Stola, but he also
has a connection with its past. As a leading historian who has studied Polish-Jewish relations for
a quarter of a century, and has authored two books and several dozen articles on that subject, he
was a consultant on the core exhibition.

“Through this opportunity | became convinced of just what a good and wise idea the museum
is, and that the concepts behind the core exhibition are deeply thought out, that the artistic and
technical solutions are beautiful and modern;” says Stola. “This is why | did not hesitate very long
when | was offered this position, even though | was a little surprised by it. It is an honor that | will
be able to contribute to the final form of the museum and its further development

Dariusz Stola's nomination ended a period of more than three years of temporary solutions
during which the museum was run by acting directors, first Agnieszka Rudzifiska and then Andrzej
Cudak. After the new director was given a tour of the building and saw the enormous amount of
machinery hidden in its lowest level, he realized how the Museum was like a ship, as he mentioned
during his first radio interview, ending it with the remark: “Now | am sailing it

“As the captain,’ | added, wishing him fair winds.

| could cry “Land ho!” continuing Director Stola’s maritime metaphor to describe the upcom-
ing grand opening.

“It will be a great jubilee day for the co-founders of the museum, its numerous creators, donors
and friends,” Piotr Wislicki stresses. “It will show that this is a place where many voices, many vi-
sions, many influences, and many perspectives meld together. And this multiplicity of voices is the
very strength of this entire undertaking”

And the dream became reality.

The museum is finished, and the core exhibition is ready to receive people, whom its creators
desire to engage in a dialogue, posing difficult questions and not avoiding the complexity of the
subject matter. Indeed, this dialog begins already from the moment we enter the rolling, light-filled
main hall on the ground floor. Here, from the Yam Suph, the parting of the sea, the roof of the
synagogue emerges like the Ark, whose vaulted canopy one can admire after descending a level
to the Jewish Town gallery. And this connection of the painted ceiling, full of symbols and mystical
and cabalistic visions, with the wooden roof covered in shingles, crystallizes in itself the creative
coexistence of artists and craftsmen derived from both nations, who together built synagogues
“in accordance with the heaven of the Israelites and Polish customs

And when we start to descend the broad stairs, the forest whispers, telling us legends, com-
mencing with the best known, ascribing the beginnings of the Jewish settlement of Poland to a
divine decree: “A piece of paper fell from heaven: Go to Poland, for there you will find rest”
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So they went to that land, which they called Polin. And we the visitors follow them, along a path
leading us through the centuries.

During the ceremony for the laying of the cornerstone in June 2007, the grandson of rabbi
Frenkel of Krakow, Meir Lau, the chief rabbi of Tel Aviv, said:

“I come here after sixty two years in order to honor, to thank and to support, to express my
admiration and gratitude for this wonderful initiative. Passing along the heritage of Polish Jewry
to future generations is a sacred task, and | pray that the museum’s team makes this happen”

After the seven intervening years, now that this task has been completed, we direct our gratitude
toward all of those who made this happen. And there were many of them, very many. One should
write an epic, and hopefully one day someone will, in order to present each one who, during more
than two decades, took part in the creation of the Museum of the History of Polish Jews.

It was understood that in this abbreviated account | was only able to give voice to a few. And
now, in this long-awaited moment, | ask only a few of them a single question, with the hope that the
feelings conveyed in their answers are also shared by others.

“How do you feel now that this collective work has been accomplished?”

Grazyna Pawlak: “I'm happy. From the beginning | knew it would happen.”

Sigmund Rolat: “I cannot find the words to express my joy and pride.

Joanna Fikus: “I feel fulfilled. This is the project of my life!

Marcin Swigcicki: “I have a feeling of great satisfaction and pride that the museum is bring-
ing back the wonderful history of Polish Jews to both our, and the world’s, memory, and that this
institution will be a place for meetings, debates and presentations arousing heated discussions,
which | hope will be conducted in the spirit of friendship.”

Rainer Mahlaméki: “I wanted to create a beautiful space, beauty in the classical sense, that
would harmonize with the location of the building and the richness of the exhibition’s narrative. | am
waiting with joy and humility, to see how the museum, now as a whole, will be received by people’

Tad Taube: “My dream has been fulfilled. Now, finally the world will be able to explore the rich
legacy of a one thousand-year-old Jewish history, which helped shape Poland and Judeo/Christian,
Western civilization”

Robert Supet: “For me this was the education of a lifetime from which | gained a lot, including the
lesson that significant differences of opinion, even conflicts, are conducive to the construction
of truly great things”

Barbara Kirshenblatt-Gimblett: “Now [ really want to live inside the exhibition, to wander around
invisibly among the visitors, looking at how they react, so we could make their experience even richer!

Piotr Wislicki: “The exhibition tells the story of my Jewish family, though of course not directly, which
lived in Poland from the 18th century. | believe my ancestors are looking down on our museum with
satisfaction and pride, particularly my grandfather Wactaw, my role model, a prewar parliamentarian
who tried to serve all of society, Poles and Jews, just as we are trying to do with this huge project”

Irene Kronhill Pletka: “When | saw the finished exhibit, | got shivers. | understood that a reversal
of how our history is seen will soon take place. Poland will no longer appear as a Jewish cemetery,
but as a place in which we were and we are. And this is a real victory over Nazism”

“And how do you feel as someone who participated in this project since the beginning, for the
entire twenty one years?” | ask Marian Turski.

We are standing together at the Monument to the Ghetto Heroes, looking at the glass facade
shimmering in the sun on the other side of the square.

“What will you say today?” | ask again.

“We did it," he answers.

“So little?” | am surprised and slightly disappointed.

Marian is silent for a moment, serious, lost in thought. Then he looks up at me, smiling:

“So much," he says. “So much. We have a museum!’
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Monika
i Wiktor
Markowicz

Wiktor Markowicz urodzit sie w 1944 roku na dalekiej Syberii,
dokad zestani zostali jego rodzice. Po zakoriczeniu wojny powrocit
zrodzing do Polski. W roku 1964 z rodzicami i siostrg wyemigrowat
do Izraela. Tam kontynuowat studia matematyczne rozpoczete na
Uniwersytecie Warszawskim. Po ukonczeniu Instytutu Technologii
Technion w Hajfie stworzyt oprogramowanie do pierwszego izrael-
skiego minikomputera ELBIT 100.

W 1970 roku przyjechat do USA, gdzie zatozyt firme zajmujgcy sig
komputeryzacjg i prowadzeniem loterii stanowych. Firma GTECH
zostata z czasem liderem $wiatowego rynku loteryjnego. W uznaniu
zastug dla rozwoju tej gatezi przemystu Markowicz znalazt sie w pierw-
szej grupie cztonkdéw mianowanych do Lottery Hall of Fame. Zostat
odznaczony rowniez Ellis Island Medal of Honor, przyznawanym
zastuzonym dla Stanéw Zjednoczonych imigrantom, a za wkiad
w rozwdj polskiej kultury uhonorowany Krzyzem Oficerskim Orderu
Zastugi Rzeczypospolitej Polskiej. Jest wiascicielem koni wy$cigo-
wych, mecenasem sztuki, producentem filmowym, arcymistrzem
brydzowym — wielokrotnym medalistg mistrzostw $wiata.

Pierwszy Znamienity Darczynca Muzeum Historii Zydéw Polskich
uwaza, ze wsparcie Muzeum jest winien swoim rodzicom, ich wy-
mordowanej rodzinie i wszystkim ofiarom Holokaustu oraz tym, ktdrzy
dbajg o zachowanie ich pamigci.

Victor Markowicz was born in 1944 in eastern Siberia, where his
parents had been deported by the Soviets. After World War I,
he returned to Poland with his family. In 1964 he emigrated with
his parents and his sister to Israel; there he completed studies in
mathematics, which he had begun at Warsaw University. After
graduating from Technion, Mr. Markowicz created the software for the
first Israeli commercial computer, the ELBIT 100.

In 1970 he arrived in the United States, where he started a company
specializing in the automation and operation of state lotteries. With
time his firm, GTECH, achieved dominance on the world lottery
market. For his contributions to the industry, Mr. Markowicz was
inducted into the Lottery Hall of Fame. He also received the Ellis
Island Medal of Honor, awarded to deserving immigrants to the United
States, and the Officer's Cross of the Order of Merit of the Republic
of Poland for his contribution to Polish culture. Mr. Markowicz is also
an owner of racehorses, patron of the arts, film producer and bridge
grandmaster — a multiple medalist of the world bridge championship.

The first Distinguished Benefactor of the Museum of the History of
Polish Jews dedicates his support of the Museum to his parents, their
murdered families and all of those who perished in the Holocaust,
as well as to all the people who care.
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Zygmunt Rolat, nowojorski biznesmen i filantrop, urodzit si¢ w roku
1930 w Czgstochowie. W czasie Il wojny $wiatowej stracit matke
i brata; najpierw przebywat w getcie czestochowskim, potem praco-
wat w obozie pracy przymusowej, wyzwolonym w 1945 roku. Dwa
lata pozniej wyemigrowat do USA. Tam skonczyt studia prawnicze
i zatozyt firme eksportowa.

Swoim majatkiem od lat dzieli sig z wieloma ludzmi i instytucjami na
calym $wiecie. Jest mecenasem kultury, sztuki i badan historycz-
nych, dziata na rzecz kultury i dialogu polsko-zydowskiego, wspiera
festiwale, koncerty, wspottworzy wystawy, wydaje ksigzki i albumy.
We wrzesniu 2013 roku zostat w Nowym Jorku odznaczony przez
prezydenta RP Krzyzem Komandorskim z Gwiazda Orderu Zastugi
Rzeczypospolitej Polskiej. Od lat wspiera rodzinng Czgstochowe,
jest jej Honorowym Obywatelem. Znamienity Darczynca Muzeum
Historii Zydow Polskich jest przekonany, ze kazdy Zyd, ktdry odwie-
dzi Muzeum, poczuje dume z wielkich dokonar swoich przodkéw.

Sigmund Rolat, a New York businessman and philanthropist, was
born in 1930 in Czegstochowa. During World War |l he lost his
mother and brother; he was first imprisoned in the Czestochowa
ghetto, and later worked in a forced labor camp. He was liberated
in 1945 and two years later emigrated to the United States, where
he graduated in law and started an export business.

He has shared his wealth over the years with many people and
institutions worldwide. He is a patron of culture, art and historical
research, and an activist for Polish-Jewish culture and dialogue; he
supports festivals and concerts, jointly organizes exhibitions and
publishes books and albums. He was awarded the Commander's
Cross with Star of the Order of Merit of the Republic of Poland, by the
President of Poland in September 2013 in New York City. For years,
he has supported his hometown of Czestochowa, where he is an
Honorary Citizen. This Distinguished Benefactor of the Museum of the
History of Polish Jews is convinced that all Jews who visit the Mu-
seum will feel proud of the great achievements of their ancestors.

Taube

Hon. Tad

Hon. Tad Taube jest prezesem Taube Foundation for Jewish Life &
Culture (Fundacja Taubego na rzecz Zycia i Kultury Zydowskiej),
prezesem Koret Foundation i Konsulem Honorowym RP w rejonie
zatoki San Francisco. Jest réwniez zatozycielem i prezesem Wood-
mont Companies — spotki zajmujacej sig inwestycjami i zarzgdzaniem
na rynku nieruchomosci. Konsul Taube po$wigcit swoje zycie dzia-
talno$ci na rzecz rozwoju zycia obywatelskiego i kulturalnego oraz
spotecznosci zydowskiej zaréwno w rejonie zatoki San Francisco,
jak i w Polsce, z ktorej pochodzi.

Hon. Tad Taube urodzit si¢ w Krakowie w 1931 roku, skad na kilka
tygodni przed wybuchem Il wojny $wiatowej, latem 1939 roku,
wyemigrowat do Stanow Zjednoczonych, lecz nigdy nie zapomniat
0 swojej ojczyznie i pochodzeniu. Upadek komunizmu w 1989 roku
dat mu mozliwo$¢ pomagania w odbudowie zycia zydowskiego
w Polsce oraz potaczeniu Zydéw z calego $wiata, majacych w wigk-
szoéci polskie korzenie, z ich bogatym, tysigcletnim zydowskim
dziedzictwem. Wérdd licznych dziatan i projektéw filantropijnych,
podejmowanych przez Fundacjg Taubego od 2003 roku w ramach
inicjatywy Jewish Heritage Initiative in Poland (Inicjatywa na rzecz
Dziedzictwa Zydowskiego w Polsce), Muzeum Historii Zydéw Pol-
skich zajmuje szczegdlne miejsce. Dla Hon. Tada Taube to $wiatowej
klasy instytucja edukacyjna i wzorcowy przyktad portalu, dajacego
mozliwo$¢ odkrywania oraz uczestnictwa w odrodzeniu zycia zy-
dowskiego w Polsce.

Hon. Tad Taube is Chairman of the Taube Foundation for Jewish
Life & Culture, President of the Koret Foundation, and Honorary
Consul for the Republic of Poland in the San Francisco Bay Area.
He is Chairman and Founder of Woodmont Companies, a diversi-
fied real estate investment and management organization. Consul
Taube has dedicated his life to strengthening civic and cultural life
and Jewish communities in both the San Francisco Bay Area and
his native Poland.

Hon. Tad Taube was born in Krakéw, Poland, in 1931, and immigrated
to the United States in the summer of 1939, just weeks before the
outbreak of World War Il. Growing up in the U.S,, Tad Taube never
stopped caring about his homeland and heritage. With the fall of com-
munism in 1989, Tad Taube saw the opportunity to help rebuild Jewish
life in Poland and connect world Jewry, the majority of whom have
Polish roots, to arich, 1,000-year Jewish cultural legacy. Among the
Taube Foundation's many philanthropic activities, begun in 2003 as
part of its Jewish Heritage Initiative in Poland, the Museum of the
History of Polish Jews is the Taube Foundation's capstone project.
For Hon. Tad Taube, this world-class educational institution is an
exemplary portal through which to explore Jewish heritage and
participate in cultural rebirth in Poland.
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Koret

S

Zarzad Koret Foundation / Koret Foundation Board:
Gorny rzad od lewej / Top row from left to right:
Robert Friend, Michael Boskin, Anita Friedman,
Abraham Sofaer, Richard Atkinson

Dolny rzad od lewej / Bottom row from left to right:
Tad Taube, Susan Koret, Richard Greene

Foundation

Fundacja Koret, z siedzibg w San Francisco, jest prywatng organizacjg
filantropijna, ktéra wspiera grupy promujgce dynamiczny, wyjatko-
wy region zatoki San Francisco oraz podejmuije istotne dziatania
w lzraelu i w Polsce. Fundacja przeznacza swoje $rodki na dwa
gtéwne cele: na promowanie spojnosci i tozsamosci ogolnoswiato-
wej spotecznosci zydowskiej oraz umacnianie lokalnych organizacji
w rejonie zatoki San Francisco. Od momentu powstania w 1979 roku
Fundacja Koret zainwestowata 500 milionéw dolaréw w podnoszenie
jakosci zycia wspolnoty obywatelskiej oraz spotecznosci zydowskiej.

Fundacja Koret zakorzeniona jest w spoteczno$ci zydowskiej, a wspét-
czesnym tego potwierdzeniem jest dziatalno$¢ grantowa tej organi-
zacji w ramach inicjatywy Jewish Peoplehood. Celem owej inicjatywy
jest umocnienie tozsamo$ci i zaangazowania poprzez zachgcanie
przedstawicieli spotecznosci zydowskiej do wigczania sig w istotne
wydarzenia z nig zwigzane, jak réwniez do aktywnosci w ramach
organizacji zydowskich. Inicjatywa Jewish Peoplehood obejmuje
zbiorowg tozsamos¢ zydowska, wynikajaca z historii, jezyka, kultury,
religii i dziedzictwa. Projekt ten jest zjawiskiem przekraczajgcym
granice, faczacym narracje, szukajgcym punktéw wspolnych dla
Zydoéw o réznym pochodzeniu i réznych dogwiadczeniach. Dziatania
Fundaciji Koret, zmierzajgce do odnowy zydowskiego zycia w Polsce,
uzupelniajg prace fundacji w rejonie zatoki San Francisco, faczac
Zydow w sposob lokalny i globalny poprzez promowanie zydowskiej
kultury i zycia.

Based in San Francisco, the Koret Foundation is a private phil-
anthropic organization that supports groups that promote a vi-
brant and distinctive Bay Area region, with major initiatives in Is-
rael and Poland. Koret focuses giving in two major areas: building
connectivity and identity in the global Jewish community, and strength-
ening Bay Area anchor institutions. Since its founding in 1979, Koret
has invested $500 million to contribute to a higher quality of civic
and Jewish community life.

The Koret Foundation is rooted in the Jewish community, and its grant-
making reflects that commitment today though Koret's Initiative on
Jewish Peoplehood. The Initiative on Jewish Peoplehood seeks to in-
crease Jewish identity and involvement by inspiring all members of the
Jewish community to engage in meaningful Jewish experiences that
are enhanced by involvement with Jewish organizations. Jewish
Peoplehood encompasses a collective Jewish identity, tied through
history, language, culture, religion, and heritage. It transcends bor-
ders, merges narratives, and finds common bonds between Jews
from different backgrounds and experiences. Koret's work to help
revive Jewish life in Poland is a complement to its work in the Bay
Area, by connecting Jewish people locally and globally though the
celebration of Jewish culture and life.

Jan Kulczyk
w imieniu
Kulczyk Holding

Jan Kulczyk, przewodniczacy Rady Nadzorczej Kulczyk Invest-
ments, jest jedynym polskim przedsigbiorca dziatajgcym globalnie
i najwiekszym polskim prywatnym inwestorem w Afryce. Prowadzi
dziatalno$¢ w ponad 30 krajach na czterech kontynentach w sek-
torze energetyki, ropy i gazu, surowcow mineralnych, chemii, infra-
struktury i nieruchomosci. Odegrat kluczowa role w transformacji
polskiej gospodarki. Uczestniczyt w najwiekszych transakcjach
oraz przeksztatceniach wiasnosciowych, realizowat duze projekty
z zakresu partnerstwa publiczno-prywatnego.

Jan Kulczyk byt wspétzatozycielem i wieloletnim prezesem Polskiej
Rady Biznesu. Przewodniczyt Polsko-Niemieckiej Izbie Przemysto-
wo-Handlowej, dzi$ jest jej honorowym prezesem. Byt prezesem
Polsko-Ukrairiskiej Izby Gospodarczej. Od czerwca 2006 roku za-
siada w Radzie Dyrektoréow Miedzynarodowego Zielonego Krzyza,
a od pazdziernika 2007 roku petni funkcje jej przewodniczacego.

W 2010 roku zatozyt CEED Institute, think tank promujacy osiag-
nigcia panstw regionu Europy Srodkowej. W 2014 zainicjowat
Rade Inwestoréow w Afryce. Jest cztonkiem migdzynarodowej rady
doradcow think tanku Atlantic Council i cztonkiem Rady Dyrektorow
Central Europe Energy Partners.

Jan Kulczyk jest filantropem, mecenasem kultury i sportu. W 1992 roku
zostat laureatem nagrody Kisiela. Odznaczony Orderem Odrodzenia
Polski i Ztotym Medalem Ojcow Paulinéw za szczegolne zastugi dla
Jasnej Gory, wyrdzniony nagroda ,Mecenas Kultury” przyznawang
przez ministra kultury i dziedzictwa narodowego. Jako pierwszy
przedsigbiorca na $wiecie zostat uhonorowany przez rzad nigeryjski
tytutem ,Przyjaciela Nigerii”. Jest sponsorem strategicznym polskiej
reprezentacji olimpijskiej, aktywnie wspiera inicjatywy jednoczace
$rodowiska biznesowe, polityczne i sportowe na rzecz rozwoju sportu.

Znamienity Darczynca Muzeum uwaza, ze do prawdy nie mozna
dotrze¢ na skroty — bez tolerancji, szacunku i przebaczenia. Mu-
zeum jest symboliczng mapg, wskazujgca, jak zmierza¢ do prawdy.

Jan Kulczyk, the chairman of the Supervisory Board of Kulczyk
Investments, is the only Polish entrepreneur operating globally and
the biggest Polish private investor in Africa. He operates in over 30
countries on four continents in the energy, oil and gas, minerals,
chemicals, infrastructure and real estate sectors. He played a key
role in the transformation of the Polish economy and participated
in the largest transactions and ownership transformations, as
well as implemented major public-private partnership projects.

Jan Kulczyk was a co-founder of the Polish Business Council
and was its President for many years. He also chaired the Polish-
German Chamber of Industry and Commerce and he is today
its Honorary President. He was also a President of the Polish-
Ukrainian Chamber of Commerce. Since June 2006, he has sat
on the Board of Directors of Green Cross International, and since
October 2007, he has been the Chairman of the Board.

In 2010, he founded the CEED Institute, a think tank that promotes the
achievements of Central European countries. In 2014, he initiated the
Council of Investors in Africa. He is a member of the international
Advisory Board of the Atlantic Council think tank and a member of the
Board of Directors of Central Europe Energy Partners.

Jan Kulczyk is a philanthropist and a patron of culture and sport. In
1992, he was awarded the Kisiel prize. He was awarded the Order
of the Rebirth of Poland and the Gold Medal of the Pauline Fathers
for outstanding contributions to the Jasna Géra. He was also the
“Patron of Culture 2012", an award granted by the Minister of
Culture and National Heritage. He was the first entrepreneur in the
world to be awarded the prestigious title of “Friend of Nigeria” by
the Nigerian government. He is a strategic sponsor of the Polish
Olympic team, actively supports the initiatives uniting the business,
political and sports communities for the development of sport.

The Distinguished Museum Benefactor believes that the truth
cannot be revealed through shortcuts — without tolerance, respect
and forgiveness. The Museum is a symbolic map indicating how
to reach the truth.
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William K. Bowes, Jr.
Foundation

William K. Bowes Jr., zatozyciel U.S. Venture Partners (U.S.V.P),
od ponad 50 lat finansuje rézne inicjatywy kulturalne, edukacyjne
i rozwojowe w rejonie zatoki San Francisco. Urodzit si¢ w San
Francisco, ukoriczyt ekonomie na Uniwersytecie Stanforda oraz
uzyskat MBA na Uniwersytecie Harvarda. W czasie drugiej wojny
$wiatowej i po wojnie stuzyt w piechocie Amerykanskich Sit Zbrojnych
na potudniowym Pacyfiku i w Japonii.

William Bowes wspiera projekty edukacyjne i rozwdj badan me-
dycznych. Byt przewodniczacym zakoriczonej sukcesem kampanii
Mission Bay Campaign — wartej 240 milionow dolaréw inicjatywy
University of California San Francisco. W 2007 roku dwie organizacje:
Association of Fundraising Professionals Golden Gate Chapter oraz
Northern California Grantmakers uhonorowaty Williama Bowesa
tytutem Wybitnego Filantropa rejonu zatoki San Francisco.

Dzieki finansowemu wsparciu Williama Bowesa mozliwa bedzie
realizacja Migdzynarodowego Projektu Promujacego Dziatalno$é
Edukacyjng Muzeum.

William K. Bowes, Jr., a venture capitalist in the Bay Area for nearly
50 years, founded U.S. Venture Partners (U.S.V.P). Mr. Bowes
was born in San Francisco, graduated with a B.A. in Economics
from Stanford University and an M.B.A. from Harvard University,
and served in the U.S. Army infantry in the South Pacific and Japan
during and after World War II.

Today, Mr. Bowes dedicates his time to supporting education and
medical research. Mr. Bowes served as Chairman of the successful
Mission Bay Campaign, a $240 million initiative of the University of
California San Francisco. In 2007, Mr. Bowes was named the San
Francisco Bay Area’s Outstanding Philanthropist by the Association
of Fundraising Professionals Golden Gate Chapter and Northern

California Grantmakers.

The generous gift of Mr. Bowes will provide key support to the de-
velopment and implementation of the Global Education Outreach
Program of the Museum.

I

Richard Parasol Ruth Parasol

Rodzina
Parasol oraz
The Bonita
Trust

Richard (Ryszard) Parasol, mieszkajacy w USA biznesmen i filan-
trop, urodzit sig w 1935 roku w Czestochowie. W czasie wojny
stracit rodzicow, ukrywata go polska rodzina katolicka. W 1948 roku
wyemigrowat do lzraela, stamtagd w 1956 do USA. Ukonczyt stu-
dia z inzynierii mechanicznej na California Institute of Technology.
Po studiach pracowat jako inzynier, a nastepnie zaczat angazowa¢
sie w rézne przedsigwzigcia biznesowe, od urzadzen medycznych
i telefonii po duze projekty deweloperskie w sektorze nieruchomosci.
Obecnie dzieli sie swoim do$wiadczeniem, angazujac sie w projekty
filantropijne i badawcze na catym éwiecie. Richard Parasol, Znamienity
Darczynca Muzeum, uwaza, ze nie przetrwatby dramatu wojny, gdyby
nie ludzie, ktdrzy pomagali mu si¢ ukrywac, a nastepnie osiedli¢
w lzraelu po zakonczeniu wojny. Mozna sadzi¢, ze to dazenie do
bezinteresownej pomocy ma swoje korzenie w bliskich zwigzkach
migdzy Polakami i Zydami na przestrzeni wiekow.

Ruth Parasol jest cérkg Ryszarda. Urodzita sie w 1967 roku w Kali-
fornii. W roku 1988 ukoriczyta studia biznesowe na University of San
Francisco, a w 1992 uzyskata doktorat z prawa na Western State
University College of Law. Z powodzeniem prowadzi dziatalnos¢
biznesowa w sektorze internetowych gier hazardowych i jest uwazana
za jedng z najbogatszych kobiet, ktére samodzielnie zbudowaly swoj
majgtek. Od roku 2006 Ruth Parasol wigkszo$¢ czasu poswigca
dzieciom i sprawom domowym, tworzy sie¢ wiasnych biur. Wiele
czasu i wysitku zajmuje jej takze dziatalno$¢ na rzecz funduszu Bonita
Trust, gdzie wystepuje w roli migdzynarodowego doradcy, formutujac
cele funduszu w zakresie dziatalnoéci filantropijnej oraz angazujac sig
w realizacje spotecznie uzytecznych projektéw w dziedzinie ochrony
zdrowia, badan medycznych, edukacji, dziedzictwa kultury, aktywizacji
kobiet i pomocy ofiarom klgsk zywiotowych.

Ruth Parasol, Znamienity Darczyrica Muzeum, dorastata, stuchajac
opowiesci ojca o wspaniatej polsko-zydowskiej tradycji. Dzi$ uwaza,
ze historia jej rodziny wywarta na nig ogromny wptyw. Z tego wzgledu
Muzeum jest jej szczegdlnie bliskie.

Richard Parasol, a businessman and philanthropist living in the United
States, was born in 1935 in Czgstochowa. During the war, he lost
his parents, and was raised as a hidden child by a Polish Catholic
family. In 1948 he emigrated to Israel, and from there in 1956 to the
United States, where he completed his studies in mechanical en-
gineering at Caltech. Following university Richard worked as an
engineer, and later started engaging in various business initiatives,
ranging from medical devices and telephony to large-scale real estate
development projects. Currently, he is using his life experience to
engage in various philanthropic and research projects worldwide.
Richard Parasol, a Distinguished Museum Benefactor, believes that
he would not have survived the drama of the war if it were not for the
people who helped him to hide and to resettle in Israel after the war.
It can be seen that this immaculate willingness to help is rooted in the
deep relationship maintained between Poles and Jews for centuries.

Ruth Parasol, Richard’s daughter, was born in California in 1967.
She obtained her B.A. in Business from the University of San Fran-
cisco in 1988 and a J.D. from Western State University College
of Law in 1992. A successful entrepreneur in the field of online
gaming, Ruth is considered to be one of the world’s wealthiest self-
made women. Since 2006 Ruth has focused most of her time on
her young children, home and establishing her private offices. Ruth
also spends a great deal of her time and effort on the Bonita Trust
as an International Advisor, guiding its philanthropic objectives and
execution of community projects in the fields of health, medical re-
search, education, heritage, female empowerment and disaster relief.

Ruth Parasol, a Distinguished Museum Benefactor, grew up listening
to her father's stories about the wonderful Polish-Jewish tradition; to-
day she believes that her family history has had a significant impact on
her, and for this reason the Museum is particularly close to her heart.

165



166

Irene Kronhill Pletka
oraz The Kronhill
Pletka Foundation

Irene Kronhill Pletka — artystka, fotografka, psycholozka i przedsigbior-
ca, zatozycielka The Kronhill Pletka Foundation, swojg dziatalnoscig
pragnie uczci¢ pamieé o rodzicach, Lilce i Kubie Kronzylbergach.
We wrzesniu 1939 roku rodzice Irene Pletki uciekli z Polski na Litwe.
W styczniu 1941 roku uzyskali wize tranzytowa do Japonii, ktorg wydat
im konsul Japonii w Kownie Chiune Sugihara, ratujgc w ten sposob
nie tylko ich, ale takze tysigce innych osob. Rodzice Irene przedostali
sie kolejg transsyberyjska do Wtadywostoku, stamtad statkiem do
Kobe w Japonii, a nastepnie do Szanghaju, gdzie urodzita sig Irene.

Po wojnie Kronzylbergowie wyemigrowali do Australii, gdzie zmienili
nazwisko na Kronhill. Przez cate zycie oboje pamigtali, jak wielka moc
sprawczg majg dobre, cho¢ na pozor drobne, uczynki. Do konca
zycia dziatali na rzecz wspolnoty zydowskiej i ogotu spoteczenstwa,
dajgc corce przykiad, jak mozna pomagac. Dzi$ The Kronhill Pletka
Foundation wspiera realizacje projektow na catym swiecie — w wielu
krajach europejskich — w tym takze w Polsce — USA, lzraelu, Australii
i innych miejscach. Dzigki hojnosci Irene Pletki oraz The Kronhill
Pletka Foundation udato si¢ zrekonstruowa¢ dach synagogi i bime
z Gwozdzca, stanowigce czes¢ wystawy statej Muzeum Historii
Zydow Polskich.

Irene Kronhill Pletka: artist, photographer, psychologist and entre-
preneur, founder of The Kronhill Pletka Foundation, which honors the
memory of her parents, Lilka and Kuba (Julia and Jacob) Kronzylberg.
Irene’s parents escaped from Poland to Lithuania in September
1939. With a transit visa to Japan issued in January 1941 by the
heroic Japanese Consul in Kaunas, Chiune Sugihara, their lives
and thousands of others were saved. They travelled by the Trans-
Siberian railway to Vladivostok, and then by boat to Kobe in Japan,
and eventually to Shanghai, where Irene was born.

After the war the Kronzylbergs emigrated to Australia and changed
their names to Kronhill. Both remembered for the rest of their lives the
power of seemingly small acts to do good. They both supported and
worked for the Jewish and the broader community, and provided an
example for their daughter to emulate. Today The Kronhill Pletka
Foundation supports projects around the world, in many European
countries including Poland, in the United States, Israel, Australia and
elsewhere. The recreation of the Gwozdziec synagogue roof and
bimah, part of the core exhibition of the Museum of the History of
Polish Jews, was made possible by funding from Irene Pletka and
The Kronhill Pletka Foundation.

Tomek Ulatowski, Ygal Ozechov

Tomek Ulatowski
oraz Carmit i Ygal
Ozechov

Ygal Ozechoy, finansista i ekonomista, ma 24 lata doswiadczenia
w inwestowaniu. Absolwent University of lllinois oraz University of
Chicago.

Zawodowo zajmuije sig inwestycjami i rozwojem $rednich i duzych
przedsiebiorstw. Od ponad 17 lat dziata biznesowo w Polsce. Wspart
Muzeum, poniewaz jest zdania, ze zbuduje ono nowg, silng wigz
pomigdzy miodymi Polakami a Zydami.

Tomek (Tomasz) Ulatowski, absolwent Szkoty Morskiej w Szczecinie
i University of California, Berkeley, ma ponad 37 lat do$wiadczenia
w bankowosci i zarzadzaniu inwestycjami. W 1969 roku wyemi-
growat z Polski do Stanéw Zjednoczonych, gdzie dokonczyt studia
i zaczat prace w bankowosci w Kalifornii. W 1991 roku zatozyt firme
inwestycyjng w San Francisco i od 1996 roku jest zaangazowany
w inwestycje w Polsce. Ufa, ze Muzeum moze zmieni¢ sposob
patrzenia na historig.

Tomek Ulatowski i Ygal Ozechov sg pomystodawcami i darczyficami
edukacyjnego Programu Wymiany Mtodziezy Polska—lzrael (PIYE).
Wspolnie pokryli rowniez potowe kosztow Miedzynarodowego Kon-
kursu Architektonicznego na projekt siedziby Muzeum.

Ygal Ozechov, a financier and an economist, has over 24 years of
investment management experience. He is a graduate of the University
of lllinois and the University of Chicago.

He is involved in investments and development of medium and large
enterprises. Mr. Ozechov has been doing business in Poland for over
17 years, and has supported the Museum because he believes it will
build a new, strong bond between young Poles and Jews.

Tomek (Tomasz) Ulatowski, graduated from the Maritime University in
Szczecin and the University of California, Berkeley, and has over 37 years
of experience in banking and investment management. In 1969
he emigrated from Poland to the United States, where he finished
his studies and started working in the banking sector in California.
In 1991 he founded an investment company in San Francisco, and
since 1996 he has been investing in Poland. Mr. Ulatowski believes
that the Museum can change the way people look at history.

Tomek Ulatowski and Ygal Ozechov are the initiators and donors of the
Poland-Israel Youth Exchange Program (PIYE). They also jointly
covered half of the costs of the International Architectural Competi-
tion for the design of the Museum building.
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Janette
| Aleksander
Goldberg

Aleksander Goldberg urodzit sie w 1929 roku w Garwolinie, gdzie
jego rodzice prowadzili sklep z pasmanterig i tkaninami. Gdy do Polski
wkroczyli Niemcy, Goldbergéw wywieziono do getta w Zelechowie.
Po ucieczce z getta ukryta ich na terenie swojego gospodarstwa
polska rodzina — w piwnicy pod oborg spedzili osiemnascie miesigcy.
Po wyzwoleniu Goldbergowie mieszkali krétko w Polsce, potem
przez Niemcy i Paryz wyemigrowali do Australii.

W Australii Aleksander Goldberg ozenit si¢ z Janette Bromberg, ktéra
urodzita si¢ w Warszawie, a po wojnie wyemigrowata do Melbourne.
Tam przyszly na $wiat ich dwie corki. Nastepnie Aleksander Goldberg
przez krotki czas dziatat w Los Angeles, zanim na poczatku lat dzie-
wigcdziesigtych, po transformacji, Goldbergowie wrdcili do Polski.

Pan Goldberg i jego rodzina sg bardzo dumni, ze mogli przyczynic
sie do powstania Muzeum Historii Zydéw Polskich, ktére upamietni
bogata historie Zydéw w Polsce.

Aleksander Goldberg was born in 1929 in Garwolin, where his
parents ran a haberdashery and textile shop. When the Germans
invaded Poland, the whole family was deported to the Zelechow
ghetto. They escaped from the ghetto and were sheltered by a Pol-
ish family on their farm, spending eighteen months in a cellar in the
barn. The Goldbergs did not stay long in Poland after liberation,
emigrating — via Germany and Paris — to Australia.

In Australia, Aleksander Goldberg married Janette Bromberg, a native
of Warsaw, who had emigrated to Melbourne after the war. It is there
that their two daughters were born. Aleksander Goldberg's activi-
ties subsequently focused on Los Angeles, where he spent a short
period before the whole family’s return to Poland at the beginning
of the 1990s, following the fall of communism.

Mr. Goldberg and his family are very proud of having been able to
contribute to the creation of the Museum of the History of Polish
Jews, which will commemorate the rich history of Jews in Poland.

FUNDACJA WSPOLPRACY
POLSKO-NIEMIECKIEJ

STIFTUNG
FUR DEUTSCH-POLNISCHE
ZUSAMMENARBEIT

Foundation
for Polish-German
Cooperation

U podstaw dziatan Fundacji Wspdtpracy Polsko-Niemieckiej lezy
przekonanie, ze Polacy i Niemcy jako partnerzy moga razem dziata¢ na
rzecz nowoczesnego, otwartego i sprawiedliwego spotecznie wspot-
istnienia w Europie. Przez ponad dwadzie$cia lat istnienia Fundacja
dofinansowata niemal pigtnascie tysiecy projektow, wspottworzac
podstawy porozumienia polsko-niemieckiego. Fundacja wspomaga
projekty o charakterze edukacyjnym, poszerzajgce wiedzg o Polsce
i Niemczech, wspotprace naukows, projekty artystyczne i literackie,
publikacje, organizuje podréze studyjne, programy stypendialne,
debaty.

Fundacja wsparta projekt Muzeum Historii Zydéw Polskich juz w la-
tach dziewiecdziesigtych, co przyczynito si¢ do rozwoju prac nad
koncepcja wystawy statej Muzeum. Ze $rodkow FWPN pokryto
czes¢6 kosztdw projektu architektonicznego siedziby Muzeum. Dotacje
FWPN pomogty w wypracowaniu koncepciji jego dziatalnosci progra-
mowej i edukacyjnej. Przyktadem projektow zrealizowanych ostatnio
we wspotpracy obu instytucji byly m.in. odbywajacy sie na jesieni
2013 roku Festiwal Filmow o Tematyce Zydowskiej czy spektakl
Utapia w rezyserii Andrzeja Pakuty.

At the core of the Foundation for Polish-German Cooperation is the
belief that Poles and Germans can work together as partners for a
modern, open and socially equitable coexistence in Europe. For
over 20 years of its existence, the Foundation has supported nearly
15,000 projects contributing to Polish-German understanding. The
Foundation supports educational projects that expand knowledge
about Poland and Germany, academic cooperation and artistic and
literary projects, and organizes study trips, scholarship programs,
publications and debates.

The Foundation supported the Museum of the History of Polish Jews
project in the 1990s, contributing to the development of the objec-
tives of the core exhibition concept. The Museum has used funds
granted by the Foundation to develop the architectural design of the
building, and the program and educational activity of the Museum.
A recent example of cooperation between the two institutions was the
Warsaw Jewish Film Festival (2013) and the play “Utepia” by An-
drzej Pakuta.
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Julius Berman, Przewodniczacy Rady/Board Chairman

The Conference
on Jewish Material
Claims Against
Germany

The Conference on Jewish Material Claims Against Germany, zato-
zonaw 1951 roku, jest najwiekszg na swiecie organizacjg zajmujgca
si¢ zabezpieczeniem odszkodowar, zwrotem zagrabionego mienia
i wsparciem dla ocalonych z Holokaustu lub ich spadkobiercow.
Claims Conference uzyskuje odszkodowania i zados¢uczynienie na
drodze negocjacji z rzadami niemieckim i austriackim oraz z przed-
stawicielami przemystu i bankéw. Organizacja pozyskata i przekazata
2,5 miliarda dolaréw, poprawiajac zycie ofiarom przesladowarn nazi-
stowskich w czterdziestu siedmiu krajach $wiata. The Conference
on Jewish Material Claims Against Germany przekazata 1,2 miliona
dolaréw na produkcije galerii ,Zagtada”, stanowigcej czg$¢ wystawy
stalej Muzeum Historii Zydéw Polskich.

The Conference on Jewish Material Claims Against Germany, founded
in 1951, has been the historical representative of the Jewish people
dedicated to securing compensation, the return of seized property
and support for Holocaust survivors and their heirs. The Claims
Conference negotiates with the German and Austrian governments
and industry to obtain payments and restitution for Holocaust victims.
Through property recovery and negotiations, the Claims Conference
has obtained and allocated $2.5 billion for vital services to improve the
lives of victims of Nazi persecution in 47 countries. The Con-ference
on Jewish Material Claims Against Germany has provided $1.2 mil-
lion for the production of the “Holocaust” gallery, part of the core
exhibition of the Museum of the History of Polish Jews.

Corinne Evens

Rodziny Oliwenstein
oraz Radzyminski

Corinne Evens jest z wyksztatcenia matematykiem; studiowata rowniez
w nowojorskiej szkole filmowej. Od lat zasiada w migdzynarodowych
radach nadzorczych i zarzadach firm, prowadzi grupe finansowa,
dziata na rynku nieruchomoéci w Polsce i Europie. Dzieto filantropijne
Corinne Evens, The Evens Foundation, upamigtnia jej rodzicow:
Georgesa Evensa i Ireng Radzyminska — warszawiakéw, ktorzy po
drugiej wojnie $wiatowej wyemigrowali do Belgii. Fundacja Evens
wspiera warto$ci demokratyczne w réznych projektach edukacyjnych
w kilku krajach Europy, uczy szacunku dla réznorodnosci, wspiera
harmonijng i bezpieczng Europe.

Corinne Evens jako jeden z pierwszych prywatnych darczyncow
postanowita wesprze¢ projekt Muzeum Historii Zydéw Polskich
— uznata, ze Muzeum to jedno z najwazniejszych wspotczesnych
przedsiewzig¢ europejskich.

Corinne Evens is a graduate in mathematics; she also studied at
the New York Film School. For years she has sat on international
supervisory and management boards of companies. She heads a
leading financial group that operates in the real estate market in
Poland and Europe. The Evens Foundation commemorates her
parents: Georges Evens and Irena Radzyminska — Varsovians who
emigrated to Belgium after the World War II. The Evens Foundation
supports democratic values in various educational projects in several
countries in Europe, teaches respect for diversity and promotes a
harmonious and secure Europe.

Corinne Evens was one of the first private donors to decide to support the
Museum of the History of Polish Jews — she recognized that the
Museum is one of the most important ventures in Europe today.
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Miles Lerman, Przewodniczgcy/Chairman,

United States Holocaust Memorial Museum, 1993-2000

Neubauer Family
Foundation

W imieniu
Miles’a Lermana

Dar The Neubauer Family Foundation dla Muzeum Historii Zydéw
Polskich poswigcony jest pamieci Miles’a Lermana.

Miles Lerman (1920-2008) urodzit sie w Tomaszowie Lubelskim.
Zostat wywieziony do hitlerowskiego obozu pracy, z ktérego udato
mu sig uciec, do konca wojny walczyt w partyzantce. Po wojnie wy-
emigrowa, otrzymat obywatelstwo Stanéw Zjednoczonych. Aktywnie
dziatat na rzecz demokracji i zawsze byt przekonany o koniecznosci

walki ze skutkami totalitaryzmu.

W dziatalnosci filantropijnej koncentrowat sig¢ na upamigtnianiu ofiar
Holokaustu. Byt jednym z inicjatoréw powstania Muzeum Holokaustu
w Waszyngtonie i przewodniczacym dziatajgcego przy nim Komitetu
ds. Kontaktow Migdzynarodowych (ktdry negocjowat z wczesnymi
wiadzami komunistycznymi prawo do sprowadzenia pamigtek z okresu
Holokaustu i dostepu do zamknigtych archiwow). Zbierat srodki na
budowe waszyngtonskiego muzeum, a w latach 1993-2000 petnit
funkcje przewodniczacego jego rady.

Nastepnie Miles Lerman zaangazowat sie w dziatania na rzecz budowy
pomnika i osrodka edukaciji dla upamigtnienia pot miliona ofiar obozu
w Betzcu. Spotkat sig m.in. z papiezem Janem Pawtem I, zwracajgc
sie do niego o wsparcie projektu. Miles Lerman byt ponadto cztonkiem
Rady Panstwowego Muzeum Auschwitz-Birkenau.

Po upadku komunizmu Miles Lerman wspdtpracowat z bliskimi sobie
ideologicznie $rodowiskami w Polsce, dziatajac na rzecz pojednania
migdzy Polakami a Zydami. Wierzyt w moc edukacii oraz role instytucii
kulturalnych, takich jak Muzeum Historii Zydéw Polskich. Za swoja
dziatalno$¢ i wysitki na rzecz wzmacniania roli Polski w USA Miles
Lerman zostat w roku 2004 odznaczony przez prezydenta RP Alek-
sandra Kwasniewskiego Orderem Zastugi Rzeczypospolitej Polskiej.

The Neubauer Family Foundation’s gift to the Museum of the History
of Polish Jews was made to honor the memory of Miles Lerman.

Miles Lerman (1920-2008) was born in Tomaszéw Lubelski, Poland.
Deported to a Nazi slave labor camp, he escaped, and spent the rest
of World War |l fighting as a partisan in the forests of Galicia. After the
war, he became a U.S. citizen. A champion of democracy, he never
lost his sense of urgency in combatting the insidious damage of
totalitarian ideologies.

Mr. Lerman'’s primary philanthropic focus was on Holocaust remem-
brance. He was a founder of the United States Holocaust Memorial
Museum, and chairman of its International Relations Committee
(which negotiated with then-Communist governments to obtain Holo-
caust artifacts and access to sequestered archives). He raised the
funds to build the Museum and in 1993 was appointed Chairman of the
Museum by President Clinton. He served as Chairman until 2000.

He then turned his attention to creating a memorial and learning
center to commemorate the 500,000 victims of the Betzec camp,
meeting with Pope John Paul Il to enlist his support. Additionally,
Mr. Lerman served on the International Council of the Auschwitz-
-Birkenau State Museum.

After the fall of communism, Mr. Lerman worked with like-minded
Polish colleagues toward reconciliation between the Polish and
Jewish communities. He believed in the power of education and the
impact that cultural institutions such as this Museum could have. For
these efforts and his work to improve Poland's stature in the United
States, he was awarded the Order of Merit of the Republic of Poland,
by President Aleksander Kwasniewski, in 2004.

The David Berg
Foundation

David Berg (1919—1994) byt synem rosyjskich emigrantow, ktorzy
w 1904 roku przybyli do USA. Skonczyt prawo na Harvardzie, przez
ponad 50 lat praktykowat w Nowym Jorku. Inwestowat w nierucho-
mosci w Nowym Jorku i Bostonie, zbudowat wiele dochodowych
budynkow pod wynajem. Od lat The David Berg Foundation kon-
tynuuje jego dobroczynng misje, wspierajac programy obejmujace
wiele dziedzin: prawo, etyke, edukacije prawng, porzadek publiczny,
historie Zydow, religie i sztuke.

Fundacja wsparta powstanie galerii ,Na zydowskiej ulicy”, prezen-
tujacej kulturowe i intelektualne bogactwo zycia Zydow polskich
w okresie migdzywojennym. Galeria jest cze$cig wystawy statej
Muzeum Historii Zydéw Polskich.

David Berg (1919-1994) was the son of Russian immigrants who
came to the United States in 1904. He was a graduate of Harvard
Law School and practiced law in New York City for 50 years. He
was an investor in real estate in New York and Boston and built
high-rise residential rental buildings. The David Berg Foundation
continues his philanthropic mission by supporting programs in a
variety of fields: law, ethics, legal education, public policy, Jewish
history, religion and art.

The David Berg Foundation supported the creation of “On the Jew-
ish Street (1918-1939)" gallery, part of the core exhibition of the
Museum of the History of Polish Jews, which presents the cultural
and intellectual vitality of Polish Jews during the interwar period.
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Theodore Henry

I Frances Koshland Geballe

Urodzona w San Francisco Frances K. Geballe jest cérkg Daniela E.
Koshlanda seniora, ktory wraz ze swoim szwagrem Walterem A.
Haasem rozwinat firme handlowa Levi Strauss w wartego wiele miliar-
dow dolaréw potentata, petnigc w latach 1955-1958 funkcje dyrektora
wykonawczego tego przedsigbiorstwa oraz — az do $mierci w 1979
roku — funkcje honorowego prezesa zarzadu. Koshland i Haas byli
przez dziesiatki lat filarami dziatalno$ci charytatywnej i zycia obywatel-
skiego w San Francisco (Koshland byt de facto zatozycielem The San
Francisco Foundation); Frances pozostata wierna rodzinnej tradycj.

Theodore H. Geballe jest emerytowanym profesorem na Wydziale Fizyki
Stosowanej oraz w Katedrze Inzynierii Materiatowej na Stanford Uni-
versity, gdzie rozpoczat prace w 1968 roku. Byt stypendystg Fundacii
Guggenheima w Cavendish Laboratory w Angllii, cztonkiem delegacji
naukowcow zajmujgcych sie fizyka ciata statego, ktdra goscita w Chin-
skiej Republice Ludowej, a takze laureatem nagrod Bernd Matthias
Memorial oraz nagrody im. Von Hippela. Obydwa wyrdznienia otrzymat
za badania nad superprzewodnikami. Jest autorem i wspétautorem
ponad 400 publikacji naukowych.

Frances K. i Theodore H. Geballe ciesza sie uznaniem w rejonie zatoki
San Francisco ze wzgledu na szczegolny wkiad we wspieranie pro-
gramow i instytuciji zydowskich. Ich imieniem nazwanych zostato wiele
zydowskich programéw edukacyjnych i spotecznych, na przyktad staty
fundusz Haas Koshland Endowment Fund, z ktérego przyznawane sg
stypendia na roczne studia w Izraelu. Matzerstwo Geballe udzielito
wielkiego wsparcia Contemporary Jewish Museum w San Francisco,
chlubigcemu sig tym, iz jest innowacyjng, multimedialng placéwka, ktdra
niedawno nawiazata partnerskie kontakty z Muzeum Historii Zydow
Polskich. Geballowie stali si¢ zarliwymi patronami Muzeum Historii
Zydoéw Polskich, ktérego wymowny przekaz i nowoczesna oprawa
technologiczna umozliwig zwiedzajgcym z catego $wiata fascynujgce
spotkania z tysigcem lat zydowskiej kultury, historii, sztuki i dorobku
intelektualnego.

A native San Franciscan, Frances K. Geballe is the daughter of Daniel E.
Koshland, Sr., who together with brother-in-law Walter A. Haas, Sr.
helped elevate Levi Strauss, the retail company, into a multi-billion
dollar powerhouse, serving as CEO from 1955-58 and honorary
board chairman until his death in 1979. For decades Koshland and
Haas have been mainstays of San Francisco philanthropy and civic
life (Koshland indeed founded The San Francisco Foundation), and
Frances has followed closely in her family tradition.

Theodore H. Geballe is professor emeritus in the departments of
Applied Physics and Materials Science and Engineering at Stanford
University, where he began work in 1968. He was a Guggenheim
Fellow at the Cavendish Laboratory in England, member of the Solid
State Physics Delegation to the People’s Republic of China and re-
cipient of the Bernd Matthias Memorial and Von Hippel awards, both
for his superconductor research. He is author or co-author of more
than 400 scientific publications.

Frances K. and Theodore H. Geballe are well known in the San Fran-
cisco Bay Area for their unparalleled support of Jewish programs and
institutions. Many Jewish educational and communal programs bear the
Koshland and Haas names, for example, the permanent Haas Koshland
Endowment Fund, providing scholarships for year-long study in Israel.
The Geballes also provided lead support to the Contemporary Jewish
Museum in San Francisco, which prides itself on being an innovative,
multimedia museum and which recently forged a partnership with
the Museum of the History of Polish Jews. The Geballes became
enthusiastic San Francisco patrons of the Museum of the History of
Polish Jews, whose powerful narrative and cutting-edge technology
will give audiences worldwide exciting encounters with a millennium
of Jewish culture, history, art, and ideas.

Warren Hellman

Rodzina
Hellman

Warren Hellman (1934-2011) byt synem bankiera i prawnukiem Izajasza
W. Hellmana, zydowskiego imigranta z Bawarii, prezesa Wells Fargo
Nevada National Bank, nastepnie przeksztalconego w Wells Fargo
— migdzynarodowg instytucje bankowa dziatajacg do dzisiaj. Warren
Hellman, finansista i filantrop z San Francisco, petnit funkcje prezesa
Lehman Brothers w Nowym Jorku, gdzie pracowat przez niemal 20 lat.
Byt réwniez zatozycielem Matrix Partners — funduszu venture capital
z siedzibg w Bostonie, ktdry wspart rozwdj firmy Apple na wczesnym
etapie jgj istnienia. W 1984 roku Warren Hellman zatozyt spotke Hellman
& Friedman LLC, w ktorej ramach w 1995 roku zorganizowat wykupienie
firmy Levi Strauss dziatajgcej w branzy odziezowe;.

Sposréd wielu przyktadow zaangazowania Warrena Hellmana w dzia-
tania filantropijne w zyciu obywatelskim i kulturalnym San Francisco
najbardziej znany jest trzydniowy festiwal muzyczny Hardly Strictly
Bluegrass, ktory od pierwszej edycji w 2001 roku corocznie przy-
cigga ponad 750 tysiecy widzow. Na festiwalu tym wystepowat
rowniez zespdt Warrena Hellmana The Wronglers. Dzigki hojnoéci
we wspieraniu tego festiwalu i licznych programéw edukacyjnych
i zdrowotnych Warren Hellman stat si¢ w San Francisco postacia
znang i lubiang, a do dzi$ jest wspominany.

Warren Hellman jest réwniez znany ze swojej dziatalnosci filantro-
pijnej w $rodowiskach zydowskich. Wspierat m.in. zydowska stuzbe
posrednictwa pracy w San Francisco oraz Contemporary Jewish
Museum. W 2009 roku Warren Hellman odbyt ceremonig bar micwy
wspolnie z ceremonig bat micwy swojej corki, co pozwolito mu na
pogtebienie zydowskiej tozsamosci. Ze wzgledu na zaangazowanie
w dziatalno$¢ filantropijng w 2010 roku zostat cztonkiem rady Koret
Foundation na zaproszenie jej prezesa Tada Taube. Wraz z fundacjami
Taube i Koret Warren Hellman kierowat dziataniami majgcymi na celu
sprowadzenie kolekcji Judah L. Magnes Museum (ktorej bogate
zbiory obejmuja dzieta sztuki i inne obiekty, teksty, muzyke oraz do-
kumenty historyczne na temat Zydéw w diasporze oraz na zachodzie
USA) do cieszacej sie szacunkiem biblioteki Bancroft Library przy
University of California, Berkeley. Rodzina Hellmanow przytaczyta
sie do dziatari fundacji Taube i Koret wspierajacych Muzeum Historii
Zydow Polskich w uznaniu dla wyjatkowej misji Muzeum, zwiazanej
z prezentowaniem tysiaca lat obecnosci Zydéw w Polsce. Jest to
zgodne z celami rodziny Hellmanow, wspomagajacej innowacyjne
programy kulturalne.

Warren Hellman Z"L (1934-2011) was the son of an investment
banker and great-grandson of Isaias W. Hellman, a Jewish immi-
grant from Bavaria who served as president of Wells Fargo Nevada
National Bank, which later became Wells Fargo, a multinational
banking company that operates today. A San Francisco financier
and philanthropist, Warren Hellman served as President of Lehman
Bros. in New York, where he worked for nearly 20 years; as founder
of Matrix Partners in Boston, a venture capital fund that was an
early backer of Apple; and finally as founder of Hellman & Friedman
LLC (est. in 1984), where he orchestrated its 1995 buyout of Levi
Strauss, the retail clothing company.

Among Mr. Hellman’s many philanthropic investments in San Francis-
co's civic and cultural life, he became best known for establishing the
famous three-day “Hardly Strictly Bluegrass” Festival, which has at-
tracted over 750,000 people annually since its inception in 2001 and
at which his band The Wronglers would also perform. His generosity
through this Festival and to myriad San Francisco programs in areas
of education and medicine made him a beloved San Francisco icon
in his lifetime, and he continues to be remembered as such today.

Mr. Hellman is also known for his Jewish philanthropy, such as his
support of San Francisco's Jewish Vocational Services and the Con-
temporary Jewish Museum. He himself had a joint bar/bat mitzvah with
his daughter in 2009, which connected him more deeply to his Jewish
heritage. His dedication to philanthropy led him to join the Koret Foun-
dation board in 2010 at the invitation of Koret President Tad Taube.
Together with the Taube and Koret Foundations, Hellman led the
effort to bring the Judah L. Magnes Museum collections, whose
diverse holdings include art, objects, texts, music, and historical
documents about Jews in the global diaspora and American West,
to University of California Berkeley's esteemed Bancroft Library. The
Hellman Family again joined with the Taube and Koret Foundations
to support the Museum of the History of Polish Jews in Warsaw,
recognizing its unique presentation of 1,000 years of Jewish life, re-
flecting the family mission of supporting innovative cultural programs.
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Delegacja Fundacji Rodziny Nissenbaumow sktada wieniec pod pomnikiem
Bohaterow Getta w Warszawie, kwiecien 2013

Delegation of the Nissenbaum Family Foundation lays a wreath at the Monument
to the Ghetto Heroes, April 2013

Fundacja Rodziny
Nissenbaumow

Fundacja Rodziny Nissenbaumow zostata zatozona w 1983 roku
przez bip. Sigmunda Szimona Nissenbauma jako pierwsza polska
fundacja po Holokauscie.

Celem Fundacji jest ratowanie i zachowanie zydowskiego dziedzic-
twa kulturowego oraz pamieci o martyrologii narodu zydowskiego
w Polsce. Dziatalno$¢ Fundacji koncentrowata sig¢ przez wiele lat
na opiece nad cmentarzami zydowskimi i miejscami meczenstwa.
Kolejny cel Fundaciji to ksztatcenie mtodych ludzi w duchu dialogu
i szacunku dla spuscizny duchowej i materialnej Zydow w Polsce.

Fundacja wsparta produkcje wystawy statej Muzeum Historii Zydow
Polskich oraz jego dziatalno$¢ edukacyjng, tworzac Fundusz Edu-
kacyjny Fundacji Rodziny Nissenbaumow.

The Nissenbaum Family Foundation was founded in 1983 by
Z"L Sigmund Shimon Nissenbaum, as the first Polish foundation
after the Holocaust, to preserve and restore the testimony and
monuments of Jewish culture as well as the remembrance of the
Jewish martyrdom in Poland.

The activities of the Foundation over the years have focused on restor-
ing and protecting Jewish cemeteries, as well as commemorating the
places of martyrdom . Another of the main goals of the foundation
is to educate young people in a spirit of dialogue and respect for
Jewish spiritual and material heritage in Poland.

The Nissenbaum Family Foundation has supported the production
of the core exhibition and the educational activity of the Museum of
the History of Polish Jews creating the Nissenbaum Family Founda-
tion Educational Fund.

Polska

Orange

Orange Polska jest wiodgcym dostawca ustug telekomunikacyjnych
w Polsce, jednym z najwigkszych operatorow telekomunikacyjnych
w Europie Srodkowej oraz jest czescia jednej z najwiekszych $wia-
towych grup telekomunikacyjnych — Orange. Dziata we wszystkich
segmentach rynku telekomunikacyjnego, prowadzi wiasng dziatalno$¢
badawczg i wdrozeniowg w dziedzinie telekomunikacii. Jest cenionym
mecenasem kultury i sportu. Orange od lat angazuje sig¢ w wazne
projekty spotecznie, ktore m.in. poszerzaja dostep do $wiata kultury
i dziedzictwa narodowego.

Bruno Duthoit, prezes Orange Polska: ,Muzeum Historii Zydow
Polskich moze sta¢ si¢ wzorem na lata — zaréwno pod wzgledem
organizacyjnym, jak i wystawowym — oraz liderem wsrod polskich
muzedw. Trudno bowiem o bardziej symboliczne miejsce, ktore
bedzie tgczyto rézne kultury i tradycje. Warszawa, ul. Anielewicza 6
— jest wiele powodow, zeby zapamigta¢ ten adres”.

Orange Polska is the leading provider of telecommunication services
in Poland, one of the biggest telecom operators in Central Europe
and is part of one of the world’s leading telecom groups — Orange.
The company operates in all segments of the telecommunication
market and conducts its own research and implementation in the
field of telecommunication. It is a respected patron of sport and
culture. Orange has been engaged for many years in socially im-
portant projects which, among others, expand access to the world
of culture and national heritage.

Bruno Duthoit, President of Orange Polska: “The Museum of the
History of Polish Jews can become a model example for years to
come, both with regard to how it is organized and its exhibitions, and
aleader among all Polish museums — a place, where many different
cultures and traditions will be combined, for it would be hard to find
a more symbolic place. Warsaw, 6 Anielewicza Street — there are
many reasons to remember this address."
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Su

Klarai Larry A.
Silverstein

Larry A. Silverstein jest zatozycielem i prezesem Silverstein Properties
— firmy z siedzibg w USA, zajmujacej sig kompleksowo dziatalno$cig
deweloperska, zarzgdzaniem i inwestowaniem w nieruchomosci. Do
firmy tej, zatozonej w 1957 roku, nalezy czgs¢ najbardziej prestizowych
nieruchomoéci komercyjnych i mieszkaniowych w Nowym Jorku.
Firma buduje takze kolejne obiekty, w tym hotele sieci Four Seasons.

Silverstein Properties uczestniczy ponadto w odbudowie biurowej
czesci kompleksu World Trade Center. W 2006 roku firma otworzyta
World Trade Center 7 — pierwszy biurowiec w Nowym Jorku z certy-
fikatem ekologicznym LEED, a w 2013 roku — World Trade Center 4.

Klara i Larry Silverstein poswigcaja czas i $rodki dziataniom na
rzecz organizacji zwigzanych z edukacja i badaniami medycznymi,
a ponadto zajmujg sie pomocg humanitarng i mecenatem sztuki.
Panstwo Silverstein uwazaja, ze Muzeum Historii Zydéw Polskich
poprzez dziatalno$¢ edukacyjng i informacyjng bedzie odgrywato
wazna role dla przysztych pokolen.

Larry A. Silverstein is the founder and Chairman of Silverstein
Properties, a full-service real estate development, investment and
management firm based in the United States. Founded in 1957, the
company owns and manages some of the most prestigious office
and residential buildings in New York and is developing many more,
including several Four Seasons hotels.

Silverstein Properties is also rebuilding the office component of the
World Trade Center site. The company opened 7 World Trade
Center in 20086, the first LEED-certified green office tower in New
York City, and 4 World Trade Center in 2013.

Klara and Larry Silverstein contribute their time and resources to organi-
zations that are dedicated to education and medical research, meeting
humanitarian needs and supporting the arts. Mr. and Mrs. Silverstein
believe that the Museum of the History of Polish Jews will serve an
important role educating and informing visitors for many genera-
tions to come.

Helen Tramiel z d. Goldgrub
oraz Jack Tramiel d. Trzmiel

Helen przeprowadzita sie do todzi wraz z rodzicami, kiedy miata pie¢
lat. Jej ojciec byt krawcem. Jack urodzit si¢ w Lodzi — jego ojciec
pracowat w fabryce butéw. Gdy naziéci zajeli Polske, Jack i Helen
mieli po dziesig¢ lat. Kiedy Jack razem z rodzicami trafit do todzkiego
getta, Helen juz tam przebywata ze swoja rodzing. Oboje pracowali
przymusowo w niemieckich fabrykach potozonych bardzo blisko
siebie, ale nie spotkali si¢ az do korica wojny.

W 1944 roku Helen trafita razem z matkg do Auschwitz, stamtad
do obozu pracy pod Hamburgiem, nastepnie do obozu w Bergen-
-Belsen, gdzie przebywata az do wyzwolenia w 1945 roku. Jack trafit
do Auschwitz w tym samym roku co Helen.

W 1947 roku Jack pojechat do Niemiec, by spotka¢ sig¢ z matka.
Tam poznat Helen, pobrali sig i jeszcze w tym samym roku wyemi-
growali do USA. Rok pozniej Jack wstapit do Sit Zbrojnych Stanow
Zjednoczonych, a nastepnie zajmowat sie sprowadzaniem do USA
maszyn do pisania.

W 1955 roku zatozyt firmg Commodore, pézniej wynalazt pierwszy na
$wiecie procesor i stworzyt Commodore PET, uznawany za pierwszy
komputer osobisty na $wiecie. Po ogromnym sukcesie Commodore
Jack zajat sig budowa komputerow Atari. Od tego czasu Jack Tramiel
nazywany jest ,ojcem komputera osobistego”.

Panstwo Tramiel nigdy nie zapomnieli o swoich korzeniach. Od lat
wspierajg rézne instytucje zydowskie i kulturalne, widzac gteboki sens
w dawaniu i dzieleniu si¢ swoim majatkiem z innymi.

Jack Tramiel zmart w 2012 roku w swoim domu w Kalifornii w oto-
czeniu kochajgcej rodziny.

Helen moved to Lodz with her parents when she was five; her father
was a tailor. Jack was born in £.6dz - his father worked in a shoe fac-
tory. When the Nazis occupied Poland, Jack and Helen were 10 years
old. When Jack and his parents were moved into the £6dz ghetto,
Helen was already there with her family. They were both forced to
work in German factories located very close to each other, but they
did not meet each other until the end of the war.

In 1944, Helen was sent with her mother to Auschwitz, then to a labor
camp near Hamburg, and from there to Bergen-Belsen, where she
remained until the liberation in 1945. Jack was sent to Auschwitz in the
same year as Helen.

In 1947, Jack went to Germany to meet up with his mother. There
he met Helen; they got married and emigrated to the United States
in the same year. A year later, Jack joined the U.S. Army, and later
imported typewriters to the United States .

In 1955, he founded Commodore, later inventing the world's first
processor and producing the Commodore Pet, the world's first per-
sonal computer. Following his enormous success with Commodore,
he went on to build Atari computers. Since that time, Jack Tramiel
has been recognized throughout the world as the ,father of the
personal computer”’

The Tramiels never forgot their roots. For years, they have supported
Jewish and educational institutions, seeing deep meaning in giving
and sharing their wealth with others.

Jack Tramiel passed away at home in California in 2012, surrounded
by his loving family.
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Marian Turski, amb. Michael H. Gerdts

Federal Republic
of Germany

W listopadzie 2007 roku ambasador Niemiec Michael H. Gerdts
oraz przewodniczacy Stowarzyszenia Zydowski Instytut Historyczny
Marian Turski podpisali umowe dotyczacg dotaciji rzadu niemieckiego
na rzecz budowy Muzeum Historii Zydéw Polskich. Dotacja rzadu
niemieckiego byta pierwsza dotacjg rzagdowa z zagranicy. Kwota pieciu
miliondw euro zasilita przygotowanie wystawy statej oraz techniczne
wyposazenie budynku Muzeum.

Ambasador Michael H. Gerdts powiedziat: ,Rzad niemiecki prze-
kazuje dotacjg, by wesprze¢ ten jedyny w swoim rodzaju projekt
Muzeum, ktére bedzie prezentowaé tysiacletni wkiad Zydéw w hi-
storig i kulture Polski".

In November 2007 the German ambassador, Michael H. Gerdts,
and the chairman of the Association of the Jewish Historical Institute,
Marian Turski, signed an agreement on funding from the German
government for the construction of the Museum of the History of
Polish Jews. The grant from the German government was the first
government grant from abroad. The amount of € 5 million went toward
the preparation of the core exhibition and the technical equipment
of the Museum building.

As Ambassador Gerdts said: “The German government made the
grant to support the unique Museum, which will present the thousand-
year contribution of Jews to Polish history and culture”

Amb. Karsten Klepsvik

Kingdom
of Norway

Dziewiatego grudnia 2013 roku Muzeum Historii Zydéw Polskich
otrzymato od Krolestwa Norwegii grant w wysokos$ci 3,2 miliona
euro w ramach funduszy norweskich (Norway Grants). Fundusze
norweskie wspierajg program edukacyjno-kulturalny pod nazwa
,Zydowskie dziedzictwo kulturowe”, skierowany do szerokiej publicz-
nosci. Zalozeniem programu jest propagowanie postawy tolerancii
w odwotaniu do tysiacletniej historii polskich Zydow oraz przygo-
towanie mtodziezy do zycia we wspotczesnym wielokulturowym
spoteczenstwie, w ktorym obok siebie funkcjonujg réznorodne grupy,
zwyczaje, praktyki i wyznania religijne. Program jest skierowany do
dziecii mtodziezy z Polski oraz catego $wiata, a takze do nauczycieli,
wychowawcédw i osob majgcych utrudniony dostep do dobr kultury.

Karsten Klepsvik, ambasador Krolestwa Norwegii w Polsce, powie-
dziat: ,Muzeum jest instytucjg o znaczeniu globalnym. Projekt ten
$wiadczy o wyraznym dazeniu wadz polskich do tego, aby powigza¢
piekne karty historii z wyzwaniami wspotczesnoéci i przysztosci,
zarowno w Polsce, jak i poza jej granicami”.

On 9 December 2013, the Museum of the History of Polish Jews
received a € 3.2 million grant from the Kingdom of Norway through the
Norway Grants. The Norway Grants support Jewish Cultural Heritage,
an outreach, educational and cultural program promoting tolerance,
drawing on the thousand-year historical experience of Polish Jews
and teaching young people how to live in today's multicultural society
in which different groups, customs, practices and religions function
side by side. The program is dedicated to school children and youth
from Poland and around the world, their teachers and educators,
and persons with limited access to culture.

“This is a museum of global importance,” said Karsten Klepsvik,
Ambassador of Norway to Poland. “The project shows a clear
commitment from the Government of Poland to link the grand nar-
ratives of the past with the challenges of today and the future — in
Poland and beyond”
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Darczyncy Kampanii Zatozycielskiej Muzeum Historii
Zydow Polskich prowadzonej w latach 1993-2014 przez
Stowarzyszenie Zydowski Instytut Historyczny w Polsce

Donors to the Capital Campaign for the Museum of the History
of Polish Jews, led by the Association of the Jewish Historical

Institute of Poland, 1993-2014

Zatozyciele Muzeum / Museum Founders
Ministerstwo Kultury i Dziedzictwa Narodowego
Miasto stoteczne Warszawa

Stowarzyszenie Zydowski Instytut Historyczny
w Polsce, dzigki darczyncom z catego swiata

Darczyncy Zatozyciele / Founding Benefactors
Monika i Wiktor Markowicz

Zygmunt Rolat

Hon. Tad Taube

Znamienici Darczyncy / Distinguished Benefac-
tors

Koret Foundation

Jan Kulczyk w imieniu Kulczyk Holding

Zygmunt Rolat

Taube Family Foundation

William K. Bowes, Jr. Foundation

Rodzina Parasol oraz The Bonita Trust

Monika i Wiktor Markowicz

Irene Kronhill Pletka oraz The Kronhill Pletka Foundation
Tomek Ulatowski oraz Carmit i Ygal Ozechov

Janette i Aleksander Goldberg

Foundation for Polish-German Cooperation
Conference on Jewish Material Claims Against Germany
Rodziny Oliwenstein i Radzyminski

The Neubauer Family Foundation w imieniu Miles'a Lermana
The David Berg Foundation

Theodore Henry i Frances Koshland Geballe

Rodzina Hellman

Fundacja Rodziny Nissenbauméw

Orange Polska

Klara i Larry A. Silverstein

Helen Tramiel z d. Goldgrub i Jack Tramiel d. Trzmiel

Federal Republic of Germany
Kingdom of Norway

Darczyncy / Benefactors

Eric A. Benhamou

Michael i Bonnie Berkowicz*

Maurice i Daniéle Bidermann oraz rodzina Prywes
Boeing

The Friend Family Foundation w imieniu Eugene i Elinor Friend
Fundacja Ryszarda Krauze oraz Prokom Investments
Fundacja Przezornos¢ w imieniu Prudential

Joseph Gottdenker z rodzing

KPMG w Polsce

Linda Law i James ‘Skip' Law

MZ Foundation

Matgorzata i Andrzej Rojek z rodzing

Rothschild Foundation ‘Hanadiv’ Europe

WEeil, Gotshal & Manges*

Wspoéhtworey / Builders

H. J. van Abbe | The Louis and Anne Abrons Foundation |
Yaron Bruckner | John i Jill Freidenrich | John A.

i Cynthia Fry Gunn | Gregory J. i Sally U. Hartman |
Instytut Adama Mickiewicza | Franklin i Catherine
Johnson | Cathy i Jim Koshland | Stephen i Elizabeth
Ann Kusmierczak | The Ronald S. Lauder Foundation |
Rodzina Louis-Dreyfus | George i Judy Marcus |
Ministerstwo Spraw Zagranicznych | PKN ORLEN |
Polonia Aid Foundation Trust | Harry i Carol Saal |
Stuart i Josie Shiff | Julia i Stanley Skalka | Jerzy Starak |
Roselyne Chroman Swig | Ingrid Tauber Philanthropic
Fund | Susan Wojcicki i Dennis Troper | Zygmunt
Zaleski Foundation | Zell Family Foundation

Partnerzy / Partners

American International Group | ARC Interiors* | Samantha i Yitzhack Asulin | Ballinger Capital | Bank BISE* | Bank
BPH | Bank Gospodarstwa Krajowego | Bauder | Barbara i Harold Beznos | Bird & Bird* | Jerry ‘Jerzy' i Maria Brenholz
| Michael Brin i Eugenia Brin | Fay i Julian Bussgang | Centrum LIM | Rodzina Cieszynski oraz Teshinsky Family
Foundation | Clifford Chance* | The CME Group Foundation w imieniu Leo i Betty Melamed | Phyllis Cook | DALKIA
Polska | DeBenedetti Majewski Szczesniak* | Deutsche Bank | DLA Piper | European Jewish Fund | Eurozet |

Fiona i Ronnie Fattal | Fédération des Sociétés Juives de France | Fidelity Charitable Gift Fund | Fonds Harevim |
Fundacja Da¢ Szanse | Fundacja Edukacija dla Demokracji | Fundacja Kronenberga przy Citi Handlowy | Fundacja
Pamig¢, Odpowiedzialnos¢, Przysztosé | Fundacja Rozwoju Systemu Edukagii | Globe Trade Centre | David i Debbie
Goldman | The Goldrich Family Foundation | Nita i Bob Hirsch Family Foundation | HOCHTIEF Development Poland |
HOCHTIEF Polska | IKEA | International Holocaust Remembrance Alliance | Jewish Community Foundation of Los
Angeles | Kancelaria GESSEL* | Kancelaria Prezesa Rady Ministrow | Konrad-Adenauer-Stiftung | Kraft Foods |
Krélestwo Niderlandow | Lucille i Henry Libicki | Caroline Fromm Lurie i Brian Lurie | MaxData* | Noel Meller |
Ministerstwo Edukacji Narodowej | Ministerstwo Pracy i Polityki Spotecznej | Multimedia Polska | Henryk Orfinger |
Edward Phillips | Anna Podniesinska | Polkomtel | Polskie Linie Lotnicze LOT* | Przybora Zaniewski Ltd* | PwC* | Ray
Carcarriers w imieniu Clipper Shipping | Robinski & Associates | Marek Roefler z rodzing | Magda i Krzysztof A. Rozen |
Stuart i Lois Rubenstein | Albert i Sylvia Safer w imieniu Henry'ego i Helen Starkman Newman | Sidney P. Samuels |
Alan M. i Carol Silberstein | Stephen i Elsa Solender | Daniel Szor | Teatr Wielki — Opera Narodowa* | Trust for Mutual
Understanding | Rami Ungar | Piotr Wislicki z rodzing | Esther i Stanley Wojcicki | Lori i Alan Zekelman

Wspierajacy / Supporters

C. Douglas Ades | AIG Polska | Akademia Rozwoju Filantropii w Polsce |
Allianz Polska | Eli Alroy | Ambasada USA | The American Society for
Yad Vashem | Severyn Ashkenazy | Axel Springer Polska | Bank Pekao
oraz Fundacja Bankowa im. dr. Mariana Kantona | Alicia Belzberg |
Robert L Billingsley | Martin I. Bresler | BWI Polska | Ciech | Giustina

i Dario Cipriani | Consortia | Crown Family Foundation | Departament
Stanu USA | Dr David Milch Foundation | Dutch Jewish Humanitarian
Fund | European Commission Directorate | Filadelfia Sp. z o.0. | Diane
Fink | Lisa i Bernard Fisch | Jack Fliderbaum | Fundacja mBanku |
Fundacja Solidarnosci Miedzynarodowej | Christina i Mike Gantcher |
Gargoyle Asset Management | Jack Gruber | Jerzy Halbersztadt |
Instago Holdings Ltd. | Jewish Culture and Information Centre in Vilnius |
Peter Johnson, Sr. | Krzysztof Kasprzyk | Klezmer Charity Appeal Funds |
Piotr Koral | Jeffrey Kraines | Lewis Family Trust | Lee Lowell | Julian
Menes | Daniel Milikowsky | Muirfield Capital Management | Narodowy
Bank Polski | New Victory Theatre | Padwa Comunita Ebraica | Ewa
Maria Pankiewicz | Joshua S. Parkhurst | Polimex-Mostostal | Marek
Potyralski | PPA Bank | Maciej Raczkiewicz | Stanley Raiff oraz Howard
Coron | Robyg | Ronson Development Group | Monica i Philip Rosenthal |
Stephen Rubin | Wolfe Rudman | David i Hanna Segal | Don i Ruth
Seiler | Renata Selig i Dorian Bowman | Rodeph Sholom | Siemens |
Donald Snyder oraz Alma Rutgers | Springdale Trading Ltd. | David

& Sylvia Steiner | Stowarzyszenie Dzieci Holokaustu | Arthur i Diane
Stupay | Foster Survivers | Robert Szustkowski | Leon Taubenblatt |
T-Mobile Polska | Anna Trachtenherz | United States Holocaust
Memorial Museum | Volkswagen Poznan | Voyager Technologies |

Alicia i Richard Weinsberg | Sigiel Wolinetz | The World Society of
Czestochowa Jews and Their Descendants | Ronald i Anita Wornick |
Marlene Yahalom | Yehiel C/O Hagoel Israel | Eli Zborowski oraz

Dr. Elisabeth Mundlak | Vera i Aristide Zolberg | Zwiazek Zydow Polskich

Komitety Wspierajace Muzeum /
Committees for the Support

of the Museum

Polski Komitet Wspierania Muzeum /
Polish Committee for the Support of
the Museum | Potnocnoamerykanski
Komitet Wspierania Muzeum / North
American Council of the Museum |
Europejski Komitet Wspierania
Muzeum / European Committee

for the Support of the Museum |
Niemiecki Komitet Wspierania Muzeum
/ German Committee for the Support
of the Museum | Brytyjski Komitet
Wspierania Muzeum / British Committee
for the Support of the Museum |
Kanadyjski Komitet Wspierania
Muzeum / Canadian Committee for
the Support of the Museum | Szwedzki
Komitet Wspierania Muzeum / Swedish
Committee for the Support of the
Museum | Izraelski Komitet Wspierania
Muzeum / Israeli Committee for the
Support of the Museum | Holenderski
Komitet Wspierania Muzeum / Dutch
Committee for the Support of the
Museum | Belgijski Komitet Wspierania
Muzeum / Belgian Committee for the
Support of the Museum

*wsparcie w formie rzeczowej oraz ustug pro
bono / * in-kind support and pro bono services
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Kalendarium

Timeline




kwiecien / April

1993

Grazyna Pawlak,
dyrektor ds. Orga-
nizacji i Informaciji
Zydowskiego Instytutu
Historycznego, uczest-
niczy w Waszyngtonie
w otwarciu Muzeum
Holokaustu; po powro-
cie do kraju proponuje,
by przy Stowarzyszeniu
ZIH utworzy¢ muzeum
zycia, ktore bedzie
prezentowac historig
Zydow w Polsce.

Grazyna Pawlak, direc-
tor for organization and
information at the Jew-
ish Historical Institute
(JHI), takes part in the
opening of the United
States Holocaust
Memorial Museum in
Washington, D.C.; after
returning to Poland
she proposes that the
Association of the JHI
open a Museum of Life
to present the history
of Jews in Poland.
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jesien / Autumn

1993

Chaim Herzog, byly prezydent Izraela, oraz Ronald S. Lauder,
prezydent Fundacji Laudera, podejmuja sie¢ wspotprzewodni-
czenia Migdzynarodowemu Honorowemu Komitetowi; wkrotce
potem w skfad komitetu wchodza przywodcy $wiatowych
organizacji zydowskich i politycy (m.in. Jan Nowak-Jezioranski,
Jan Karski, Zbigniew Brzezinski; poparcie dla projektu wyrazajg
rowniez: Hillary Clinton, Stuart E. Eizenstat, Szewach Weiss,
Gerszon Zohar); celem Komitetu jest upowszechnianie idei
projektu Muzeum, uzyskanie poparcia $wiatowych organizacji

i koordynacja dziatan na forum miedzynarodowym.

Former Israeli President Chaim Herzog and Ronald S. Lauder,
president of the Lauder Foundation, undertake to co-chair the
International Honorary Committee; soon thereafter the Commit-
tee is joined by leaders of global Jewish organizations and po-
litical figures (including Jan Nowak-Jeziorariski, Jan Karski and
Zbigniew Brzezinski; support for the project is also expressed
by Hillary Clinton, Stuart E. Eizenstat, Shevah Weiss, Gershon
Zohar); the mission of the Committee is to promote the idea of
the Museum, to solicit support from global organizations and
coordinate activities on the international arena.

Henry Kissinger,
Grazyna Pawlak,
Jan Jagielski

1993
-1995

Podjete zostajg pierwsze dziatania
promujace projekt Muzeum w Polsce
i za granica.

First attempts to promote the idea of
the Museum in Poland and abroad.

Wiadze Warszawy
wskazuja teren pod
Muzeum w okolicach
pomnika Bohaterow
Getta.

Warsaw city authorities
designate an area for
the Museum next to
the Monument to the
Ghetto Heroes.

23 maja / 23 May

1994

Podczas przyjecia

w Konsulacie Gene-
ralnym RP w Nowym
Jorku, w obecnosci
ponad 150 osobisto-
éci z catego $wiata,
odbywa si¢ inauguracja
projektu Muzeum i jego
pierwsza zagraniczna
prezentacja.

During a reception

at the Polish Consulate
General in New York,

in the presence of over
150 eminent figures
from around the world,
the Museum project is
inaugurated and pre-
sented for the first time
ever outside Poland.

Stowarzyszenie ZIH
nawigzuje wspotprace
z Jeshajahu Weinber-
giem, bytym dyrekto-
rem i twérca Muzeum
Diaspory w Tel Awiwie
oraz Muzeum Holokau-
stu w Waszyngtonie.
Razem z nim przedsta-
wiciele Stowarzyszenia
przygotowuja general-
ne zatozenia i budzet
projektu.

The Association of the
JHI begins working
with Jeshajahu Wein-
berg, former director
and creator of the
Diaspora Museum (Beit
Hatfutsot) in Tel Aviv
and the United States
Holocaust Memorial
Museum in Washing-
ton D.C. Weinberg and
Association repre-
sentatives develop
general guidelines
and a budget for the
project.

22 |lutego / 22 February

1995

Inauguracja dziatalno$ci Niemieckiego Stowarzy-
szenia ds. Wspierania Muzeum Historii Zydow
Polskich. W berlinskiej rezydencji prezydenta
Niemiec Romana Herzoga odbywa sie zebranie
organizacyjne z udziatem prezydenta Warszawy
Marcina Swigcickiego, dyrektor Stowarzyszenia
ZIH Grazyny Pawlak, wielu wybitnych politykéw
oraz szeféw najwigkszych fundacji niemieckich.
Prezydent Herzog obejmuje honorowy patronat
nad niemieckim Stowarzyszeniem.

Powstaja komitety wsparcia Muzeum w USA,
Izraelu, Wielkiej Brytanii, Austrii, Australii, pdzniej
takze w Szwecji, Francji, Holandii oraz Belgii.

The German Association for the Support of the
Museum of the History of Polish Jews is inaugu-
rated.

An organizational meeting is held in the Berlin
residence of German President Roman Herzog,
with participants including Warsaw Mayor Marcin
Swiecicki, Association of the JHI Director Grazyna
Pawlak, many eminent political leaders and heads
of leading German foundations. President Herzog
assumes honorary patronage over the German
Association.

Support committees for the Museum are estab-
lished in the United States, Israel, the United
Kingdom, Austria, Australia, and later also in Swe-
den, France, the Netherlands and Belgium.
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kwiecien / April

1995

Zostaje powotany
Komitet Wspierania
Budowy Muzeum pod
przewodnictwem Mar-
cina Swiecickiego.

Polish Museum Sup-
port Committee is
established, chaired by
Marcin Swiecicki.

14-16 kwietnia /
14-16 April

1996

Stowarzyszenie ZIH
wspdlnie z Fundacjg
Konrada Adenauera
organizuje w Jabtonnie
pod Warszawg migdzy-
narodowg konferencje
pt. ,Rola muzedw
historycznych we
wspotczesnej Europie
Wschodniej".

The Association of

the JHI, together with
the Konrad Adenauer
Foundation, organizes
an international confer-
ence in Jabtonna near
Warsaw, titled “The
Role of Historical Mu-
seums in Contemporary
Eastern Europe”.

10 maja / 10 May

1996

Zarzad Stowarzyszenia ZIH formalnie powotu-

je Zespot ds. Projektu Muzeum Historii Zydow

w Polsce, w sktad ktérego wchodza:

Jeshajahu Weinberg,
przewodniczgcy Zespotu
Jacek Nowakowski,
wiceprzewodniczgcy Zespotu
Jerzy Halbersztadt,
dyrektor projektu

Dr Grazyna Pawlak,
dyrektor ds. promociji i rozwoju
Prof. Israel Gutman,
kierownik Zespotu Doradczego

Historykow

Prof. Feliks Tych,
dyrektor Zydowskiego Instytutu
Historycznego-INB

Dr Eleonora Bergman,
konsultant ds. programu
Yechiam Halevy,
konsultant ds. multimediow
Marjorie Federbush,
konsultant ds. wspotpracy

zUSA

Zadaniem zespotu jest opracowanie programu

Muzeum, nawigzanie wspétpracy w kraju i za

granicg z osobami i instytucjami mogacymi poméc

w realizacji projektu oraz kierowanie pracami.

The board of the Association of the JHI formally
appoints the Project Team for the Museum of
the History of Polish Jews, with the following

members:
Jeshajahu Weinberg,

chair

Jacek Nowakowski,

vice chair

Jerzy Halbersztadt,
project director

Dr. Grazyna Pawlak,
promotion and development
director

Prof. Israel Gutman,
head of the historians’ advisory

team

Prof. Feliks Tych,

head of the JHI-INB

Dr. Eleonora Bergman,
programming consultant
Yechiam Halevy,
multimedia consultant
Marjorie Federbush,

U.S. relations consultant.

The mission of the team is to develop a program
for the Museum and establish relationships with
individuals and institutions in Poland and abroad
who could help with project implementation and

managing the work.

Fundacja Ronalda
Laudera przyznaje
pierwsze $rodki umozli-
wiajgce prace Zespotu
ds. Projektu Muzeum.

The Ronald S. Lauder
Foundation contributes
the first funds, allowing
the Project Team to
start work.

17 kwietnia /
17 April

1997 1997

Fundacja Wspotpracy Na mocy aktu notarial-

Polsko-Niemieckiej nego miasto stoteczne
przyznaje dotacje Warszawa przekazuje
umozliwiajgca prowa- Stowarzyszeniu ZIH
dzenie dalszych prac w wieczyste uzytkowa-
nie 13 000 m2 gruntu

pod budowe Muzeum

nad projektem.

e w sercu przedwojenne;j
The Foundation for
Polish-German Coop-
eration assigns a grant,
allowing further work
on the project.

dzielnicy zydowskiej,
naprzeciwko pomnika
Bohaterow Getta.

The City of Warsaw
grants a perpetual usu-
fruct to the Association
of the JHI for the
13,000 sq. m. land plot
designated for the
Museum in the heart
of the prewar Jewish
district,

in front of the Monu-
ment

g

Michat Er\edman, Grazyna Pawlak,
Marcin Swigcicki

23 marca / 23 March

1998

Zespot ds. Projektu Muzeum organizuje na Zamku
Krolewskim w Warszawie koncert $wiatowej stawy
kantora Josepha Malovany'ego. To pierwsze na
taka skale wydarzenie promocyjne i fund-
raisingowe Muzeum Historii Zydéw Polskich.
Biorg w nim udziat prezydent RP Aleksander Kwa-
$niewski, przedstawiciele rzadu, dyplomacji i wiele
osobistosci z kregow kultury i biznesu. Prezydent
Kwasniewski obejmuje honorowy patronat nad
projektem Muzeum.

The Project Team organizes a concert by world-
renowned cantor Joseph Malovany in the Warsaw
Royal Castle. This is the first promotional and fun-
draising event on this scale for the Museum of the
History of Polish Jews. The event is attended by
Polish President Aleksander Kwasniewski, mem-
bers of the government, diplomats, and eminent
figures from the worlds of culture and business.
President Kwasniewski assumes honorary patron-
age over the Museum project.

Rozpoczynaja sig prace
archeologiczne na tere-
nie przeznaczonym

pod budowe Muzeum.

Start of archaeological
works on the Museum
site.
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Stowarzyszenie ZIH tworzy biuro projektu Muzeum Historii
Zydéw Polskich; rozpoczynaja sig prace dokumentacyjne

i badawcze: dzieki dotacji rzadu polskiego rusza program ewi-
dencjonowania judaikow w Polsce, Europie, Izraelu i Stanach
Zjednoczonych, najpierw pod kierunkiem dr Eleonory Bergman,
a pozniej dr Renaty Pigtkowskiej. Powstajg pierwsze opracowa-
nia historyczne. W latach 1998-1999 zmienia sig struktura za-
rzadzania projektem. Do zespotu dotgcza Ewa Junczyk-Ziomec-
ka. Za sprawy organizacyjne odpowiada Piotr Koral. Cato$cig
prac nad projektem Muzeum kieruje Jerzy Halbersztadt.

The Association of the JHI establishes the project office for
the Museum of the History of Polish Jews; documentary and
research work begins. Thanks to a grant from the Polish gov-
ernment a

program to create a register of artefacts in Poland, Europe, Is-
rael and the United States begins, first headed by Dr. Eleonora
Bergman, and later by Dr. Renata Pigtkowska. Work begins on
the historical program. In 1998-1999 the management structure
of the

project changes. Ewa Junczyk-Ziomecka joins the team.
Organization is the responsibility of Piotr Koral. The whole
work on the Museum project is directed by Jerzy Halbersztadt.

Piotr Koral

Renata Pigtkowska,
Kalina Gawlas

Brytyjska firma Event
Communications zosta-
je wybrana na projek-
tanta wystawy statej
Muzeum i w nastep-
nym roku rozpoczyna
prace nad programem
wystawy.

Event Communica-
tions, a UK company,
is selected to design
the core exhibition of
the Museum; it begins
work the following
year.

1999
2000

Powstaje pierwszy
zarys programu histo-
rycznego wystawy sta-
tej, opracowany przez
zespot Muzeum w skta-
dzie: Kalina Gawlas,
Joanna Nalewajko,

dr Renata Pigtkowska,
we wspdipracy z pro-
fesorami Michaelem
Steinlaufem, Markiem
Urbanskim, Marcinem
Wodzinskim.

The first outline of

the historical program
of the core exhibi-
tion is prepared by

a team comprising
Kalina Gawlas, Joanna
Nalewajko and Dr.
Renata Piatkowska, in
cooperation with Prof.
Michael Steinlauf, Prof.
Marek Urbanski and

Prof. Marcin Wodzinski.

Powstaje pierwsze logo
Muzeum Historii Zydéw
Polskich oraz foldery
informacyjne. Ukazuje
sig pierwszy numer
biuletynu Muzeum.

The first logo of the
Museum of the His-
tory of Polish Jews and
information pamphlets
are designed. The first
issue of the Museum
newsletter is published.

styczen / January

2000

Podczas Migdzynaro-
dowego Forum o Holo-
kauscie odbywajacego
sig w Sztokholmie pre-
zydent RP Aleksander
Kwasniewski publicznie
wyraza poparcie dla
projektu Muzeum.

During the International
Forum on the Holo-
caust in Stockholm,
Polish President Alek-
sander Kwasniewski
publicly expresses his
support for the Mu-
seum project.

MUZEUM

iy, HISTORII
ZYDOW

POLSKICH

2000
2003

Opracowanie progra-
mu wystawy statej (Ma-
sterplan): wybranie naj-
wazniejszych tematow,
kluczowych elementow
wystawienniczych;
pierwszy podziat na
galerie odpowiadajace
epokom.

The core exhibition
Masterplan is devel-
oped: key themes and
exhibition elements are
selected; the first sub-
division into galleries
for particular historical
periods is made.

29 maja / 29 May

2001

Tworcy Muzeum otrzymuija list ze Stolicy Apostol-
skiej napisany w imieniu papieza Jana Pawta ||
przez Pedra Lopeza Quintang z watykanskiego
Sekretariatu Stanu: papiez przychylnie odnosi sie
do idei Muzeum, przekazuje btogostawienstwo

i wyraza nadziejg, ze ,rodzace si¢ Muzeum, poszu-
kujac obiektywnej prawdy o stosunkach polsko-
-zydowskich w historii, zdota pokaza¢ i przypo-
mnie¢ pozytywne dzialanie Polakéw i Zydéw dla
dobra wspélnego”.

The creators of the Museum receive a letter from
the Holy See written on behalf of Pope John Paul
[

by Pedro Lopez Quintana from the Vatican’s
Secretariat of State: the pope expresses support
for the

idea of the Museum, sends his blessings and
expresses hope that “the new Museum, in seeking
objective truth on Polish-Jewish relations through-
out history, will manage to show positive actions
undertaken by Poles and Jews for their common
good”

Em Al Famiaf SFan

Waykan, 2% maja 2001 r.

Saanouni Pafsiwo,

W imieniu Jego Swisobliwodel Jana Pawia Il deigkuje za b 2 baego
Be § Fawarls w aim infonmacie.

Budswa hareums Hisorl Zydéiw Polskich w Wiarsznade, jske Pomniia
Pamigei § Corérum edubacyjocgn dla proyarlyeh pokoled, ke upamigni lory
rwigramych ze soby w hiscril sarodior, zmbugupe niewyiplivie na rcreghing
uwapg. Balery mywid nadric, moowsic do prackonania  inigjatoriw
eapecrkiwancgo delels, ke upowszechnlenie prvdy o siosuskach polsio.
aydowskich, chofhy Miq i bolowni. preyesyni sig do usunigsia sercotypén,
i | wrnpemmego b

Ochee Swigty speay, by rocdmee sig Musesm, MWMW
prawdy o womnkach poliks-fydowikich w b, rdolsls pokarsd |
preypomnled poryiyune wipdidrialanie Polakév i Zydiw dla dobea wapllnege.
W tym duchu Jegn Swispebliwodd npraves w maodlivede dla inkcjatorde idei
Marenm | jego nadiodew potrreboe sily | Rode Rlogobrwichsiwe.

Seancny Fan
Mascin SWIECICK]
Procwodticrgey Poliegn Komiser
Wplerania Budowy !lucnn
Hiseril Zpddow Poliki
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Polonia Aid Foundation Trust przekazuje dotacje
na rzecz budowy Muzeum. Z dotacji sfinansowana
zostaje wspdipraca z firmg Event Communica-
tions. Dotacja zostata przyznana w duzej mierze
dzieki staraniom Shannie Ross i Jana Choda-
kowskiego z Brytyjskiego Komitetu Wspierania
Muzeum.

The Polonia Aid Foundation Trust gives a donation
for construction of the Museum. The grant is used
to finance work by Event Communications. The
donation was granted thanks largely to the efforts
of Shannie Ross and Jan Chodakowski from the
British Support Committee.

Ryszard Krauze z Pro- Muzeum jest promo-
kom Investments jako wane na $wiecie przy
pierwszy polski biznes-  duzym zaangazowaniu
men ofiarowuje srodki zagranicznych komi-

na rzecz Muzeum. tetow wspierania jego
budowy: w Wielkiej
—_— Brytanii, Niemczech,
Ryszard Krauze of
Prokom Investments
becomes the first Pol-
ish businessman to
make a donation to the
Museum. —

The Museum is
promoted around the
world, with strong in-
volvement of overseas
support committees

in Germany, Israel, the
Netherlands, Sweden,
the UK and the United
States; fundraising ef-
forts continue.

Szweciji, Holandii, zra-
elu i USA; jednoczesnie
zbierane sg fundusze.

18 kwietnia / 18 April

2002

W Warszawie odbywa sie konferencija
,Niezamknieta przeszto$¢” zorganizowana z ini-
cjatywy i pod przewodnictwem ministra spraw
zagranicznych RP Wiodzimierza Cimoszewicza;
bierze w niej udziat 6wczesny minister spraw
zagranicznych, byly prezydent Izraela Szymon Pe-
res. Podczas konferencji odbywa sig prezentacja
stanu prac nad budowag Muzeum.

A conference titled “Open-Ended Past” is held in
Warsaw at the initiative and under the patronage
of Polish Foreign Minister Wiodzimierz Cimosze-
wicz; the conference is attended by Israeli Foreign
Minister and former President Shimon Peres.
Progress toward the construction of the Museum
is presented during the conference.

Wiadystaw Bartoszewski,
Miles Lerman

Agnieszka Rudzinska, Jerzy Halbersztadt,
Ewa Junczyk-Ziomecka, Piotr Koral

grudzien / December

2002

Prof. Wiadystaw Bar-
toszewski, byty minister
spraw zagranicznych RP
oraz honorowy obywatel
panistwa lzrael, spotyka
sie w Nowym Jorku

z przedstawicielami spo-
tecznosci zydowskiej,
aby zdoby¢ ich poparcie
dla budowy Muzeum.

Prof. Wiadystaw
Bartoszewski, a former
Polish foreign minister
and an

honorary citizen of
Israel, meets repre-
sentatives of the Jewish
community in New York
to solicit their support
for the Museum.

Statym konsultan-

tem wystawy zostaje
Barbara Kirshenblatt-
-Gimblett, profesor

na wydziale sztuk
performatywnych

w Tisch School of Arts,
New York University,
antropolog kultury, ba-
daczka wspotczesnego
muzealnictwa.

Barbara Kirshenblatt-
-Gimblett, professor of
performance studies at
the Tisch School of the
Arts, New York Univer-
sity, a cultural anthro-
pologist and researcher
of modern museums,
becomes a core
consultant on the
exhibition.

Trwajg migdzynaro-
dowe konsultacje

W sprawie programu
wystawy statej.

International consulta-
tions on the program
of the core exhibition
continue.
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kwiecien / April

2003

W Warszawie, podczas
obchoddw 60. rocznicy
wybuchu powstania

w getcie, prezydent
Izraela Mosze Kacaw
dzigkuje prezydentowi
RP Aleksandrowi
Kwasniewskiemu za
objecie patronatu nad
projektem Muzeum Hi-
storii Zydow Polskich.

During the com-
memoration of the 60th
anniversary of the War-
saw Ghetto Uprising,
Israeli President Moshe
Katsav thanks Polish
President Aleksander
Kwasniewski for as-
suming patronage over
the Museum project.

Polski rzad deklaruje
udziat finansowy w bu-
dowie Muzeum.

The Polish government
pledges a financial
contribution for the
construction of the
Museum.

maj / May

2003 2003

Ewa Junczyk-Ziomecka, dyrektor Kardynat Jean-Marie

ds. rozwoju Muzeum, oraz Lustiger, arcybiskup

prof. Wiadystaw Bartoszewski Paryza, syn zydowskich

uczestniczg w Paryzu w trzech emigrantow z Polski,

spotkaniach promujacych Mu- zgadza sig przystg-

zeum; wkrotce powstaje francuski pi¢ do francuskiego

Komitet Wspierania Muzeum; pomoc Komitetu Wspierania

organizacyjng i finansowe wsparcie Muzeum, co deklaruje

dla Muzeum deklaruje francuska w liécie do Jerzego

bizneswoman Corinne Evens. Halbersztadta.

Cardinal Jean-Marie
Lustiger, archbishop

of Paris, the son of
Jewish emigrants from
Poland, agrees to join
the French Commit-
tee for the Support of
the Museum, which he
announces in a letter to
Jerzy Halbersztadt.

Ewa Junczyk-Ziomecka, the

Museum development director, and
Prof. Wiadystaw Bartoszewski take
part in three meetings promoting the
Museum in Paris; soon the French
Committee for the Support of the
Museum is founded; organizational
and financial support for the Mu-
seum is pledged by French business-
woman Corinne Evens.

Corinne Evens

grudzien / December

- 2003

styczen / January

- 2004

Zostaje powotany
Pétnocnoamerykanski
Komitet Wspierania
Budowy Muzeum
(North American
Council of the Museum
of the History of Polish
Jews — NAC).

The North American
Council of the Museum
of the History of Polish
Jews (NAC) is estab-
lished.

25 stycznia / 25 January

2005 2005

Koordynatorka ds. rela- Lech Kaczynski — prezydent Warszawy, Waldemar

cji Muzeum z Izraelem Dabrowski — minister kultury i dziedzictwa naro-
zostaje Nili Amit. dowego RP i prof. Jerzy Tomaszewski — wice-

przewodniczacy Stowarzyszenia Zydowski Instytut

—_— Historyczny w Polsce podpisujg umowe powotuja-
Nili Amit becomes
coordinator of the
Museum’s relations
with Israel.

cg wspolng instytucije kultury o nazwie Muzeum
Historii Zydéw Polskich. Pod wzgledem prawnym
umowe opracowujg mecenas Roman Rewald

z kancelarii Weil, Gotshal & Manges, $wiadczacej
pro bono ustugi prawne na rzecz Stowarzyszenia
ZIH i Muzeum, ze strony Ministerstwa Kultury

i Dziedzictwa Narodowego — mecenas Wojciech
Dziomdziora, ze strony Warszawy — mecenas
Marcin Dziurda. Jerzy Halbersztadt zostaje pierw-
szym dyrektorem Muzeum.

Warsaw Mayor Lech Kaczynski, Culture Minister
Waldemar Dabrowski and Prof. Jerzy Tomasze-
wski, deputy chair of the Association of the JHI
in Poland, sign an agreement establishing a joint
cultural

institution, the Museum of the History of Polish
Jews. Legal aspects of the agreement are super-
vised by Roman Rewald, an attorney with Weil,
Gotshal & Manges, which provides pro bono legal
services for the Association of the JHI and the
Museum; on the part of the Ministry of Culture
and National Heritage the agreement is super-
vised by attorney Wojciech Dziomdziora, and for
the City of Warsaw by attorney Marcin Dziurda.
Jerzy Halbersztadt becomes the first director of
the Museum.

Roman Rewald, Wojciech Dziomdziora,
Ewa Junczyk-Ziomecka, Jerzy Halbersztadt,
Marcin Dziurda



30 czerwca /

9 lutego / 9 February wiosna / Spring 30 June 2005

2005 2005 2005 2008

Stowarzyszenie ZIH ogtasza Migdzynarodowy Konkurs Architektoniczny na projekt siedziby Muzeum. Sposéréd 119 zgloszen jury wybiera 11 kandydatéw, Ogloszenie wynikdw Stowarzyszenie ZIH gromadzi depozyt o wartosci

Stowarzyszenie powotuje migdzynarodowe jury, na ktérego czele staje architekt Bohdan Paczowski ktorzy zostajg zaproszeni do udziatu w warsztatach konkursu architekto- 20 milionéw ztotych (w ramach porozumien

(Luksemburg).

Jury Migdzynarodowego Konkursu Architektonicznego na projekt siedziby muzeum:

Architekt Bohdan Paczowski, Luksemburg, przewodniczacy
Architekt Michat Borowski, naczelny architekt Warszawy
Prof. Zvi Efrat, kierownik Szkoly Architektury Akademii Sztuki
Bezalel w Jerozolimie

Prof. Kenneth Frampton, Szkota Architektury Uniwersytetu
Columbia w Nowym Jorku

Jerzy Halbersztadt, petnomocnik Zarzadu Stowarzyszenia
ZIH, dyrektor projektu MHZP

Architekt Ryszard Jurkowski, prezes Zarzadu Giéwnego

Stowarzyszenia Architektow Polskich SARP, Katowice

Zastepcy sedzidw:

Eleonora Bergman, zastepca dyrektora Zydowskiego
Instytutu Historycznego
Krzysztof Jaraczewski, konsultant Zarzadu Stowarzyszenia

ZIH (prezes Fundaciji Rodziny Jézefa Pitsudskiego)

Prof. Andrzej Rottermund, przedstawiciel ministra kultury
RP, dyrektor Zamku Krolewskiego w Warszawie

Prof. Joseph Rykwert, emerytowany profesor Cambridge
University i University of Pennsylvania

Architekt Axel Sowa, redaktor naczelny ,|'Architecture
d'Aujourd’hui”, Paryz

Prof. Feliks Tych, dyrektor Zydowskiego Instytutu

Historycznego

Edward van Voolen, architekt, kurator Muzeum Zydowskiego

w Amsterdamie

The Association of the JHI announces an international architectural competition for the design of the
Museum building. The Association appoints an international jury, headed by architect Bohdan Pac-

zowski (Luxembourg), and comprising:

Architect Bohdan Paczowski, Luxembourg, chair

Architect Michal Borowski, chief architect of Warsaw

Prof. Zvi Efrat, head of the Department of Architecture, Bezalel
Academy of Arts and Design in Jerusalem

Prof. Kenneth Frampton, Graduate School of Architecture,
Planning and Preservation, Columbia University, New York

Jerzy Halbersztadt, representative of the Association of the
JHI Board, director of the Museum Project

Architect Ryszard Jurkowski, President of the Board of the
Association of Polish Architects (SARP), Katowice

Deputy jurors:

Eleonora Bergman - Deputy Director of the JHI
Krzysztof Jaraczewski - consultant to the Board of the
Association of the JHI (president of the Jozef Pitsudski Family

Foundation)

Prof. Andrzej Rottermund, representing the Polish Minister
of Culture, director of the Royal Castle in Warsaw

Joseph Rykwert, professor emeritus at Cambridge University
and the University of Pennsylvania

Architect Axel Sowa, editor-in-chief of I'Architecture
d'Aujourd’hui, Paris

Prof. Feliks Tych, director of the JHI, Poland

Edward van Voolen - architect, curator of the Jewish

Museum in Amsterdam

oraz do przygotowania projektu konkursowego.

Finalisci Miedzynarodowego Konkursu Architekto-

nicznego na projekt siedziby Muzeum:

Andrzej Bulanda, Bulanda
& Mucha Architekci + Centrala
Grupa Projektowa, Polska
David Chipperfield, David
Chipperfield Architects, Wielka
Brytania

Marek Dunikowski,
DDJM Biuro Architektoniczne,
Polska

Peter Eisenman, Eisenman
Architects, USA

2Zvi Hecker, Zvi Hecker
Architect, |zrael/Niemcy
Kengo Kuma, Kengo Kuma

& Associates, Japonia

Daniel Libeskind, Studio
Daniel Libeskind, USA
Rainer Mahlamaki,
Architects Lahdelma &
Mahlamaki, Finlandia

Josep Lluis Mateo, MAP
Architects, Hiszpania

Jestis Hernandez Mayor,
Casanova + Hernandez
Architects, Holandia
Gesine Weinmiller,

Weinmiller Architekten, Niemcy

The jury shortlists 11 candidates from among 119
entries and invites them to take part in workshops
and to develop a competition project.

Finalists of the competition:

Andrzej Bulanda, Bulanda
& Mucha Architekci + Centrala
Grupa Projektowa, Poland
David Chipperfield, David
Chipperfield Architects, United
Kingdom

Marek Dunikowski,
DDJM Biuro Architektoniczne,
Poland

Peter Eisenman, Eisenman
Architects, United States

2Zvi Hecker, Zvi Hecker
Architect, Israel/Germany
Kengo Kuma, Kengo Kuma

& Associates, Japan

Daniel Libeskind, Studio
Daniel Libeskind, United States
Rainer Mahlamaki,
Architects Lahdelma & Mahlaméki,
Finland

Josep Lluis Mateo, MAP
Architects, Spain

Jesuis Hernandez Mayor,
Casanova + Hernandez
Architects, the Netherlands
Gesine Weinmiller,
Weinmiller Architekten,

Germany

nicznego w siedzibie
Biblioteki Uniwersy-
teckiej w Warszawie.
Zwycieza Rainer
Mahlamaéki.

The results of the ar-
chitectural competition
are announced at the
University of Warsaw
Library. The competi-
tion is won by Rainer
Mahlamaki.

z partnerami publicznymi zawartych w 2005 roku
Stowarzyszenie ZIH zobowigzuje si¢ do wyprodu-
kowania wystawy statej badz przekazania kwoty
20 milionow ztotych na ten cel). Najwigkszy wktad
finansowy w powstanie depozytu wnosza: Wiktor
Markowicz, Zygmunt Rolat, Tad Taube, Corinne
Evens, Ruth Parasol, Tomek Ulatowski, Ygal Oze-
chov, Aleksander Goldberg, Maurice Bidermann,
Joseph i Jeanette Neubauer.

The Association of the JHI accumulates a deposit
of PLN 20 million (under agreements with public
partners, signed in 2005, the Association of the
JHI undertakes either to produce the core exhibi-
tion or to allocate a sum of PLN 20 million for
that purpose). The largest financial contributions
come from: Victor Markowicz, Sigmund Rolat, Tad
Taube, Corinne Evens, Ruth Parasol, Tomek Ula-
towski, Ygal Ozechov, Aleksander Goldberg, Mau-
rice Bidermann, Joseph and Jeanette Neubauer.

Prezydent RP Aleksander Kwasniewski gosci Znamienitych
Darczyncow, 2005 / President of the Republic of Poland Aleksander
Kwasniewski hosts Distinguished Benefactors, 2005
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kwiecien /
April

2006

Muzeum we wspot-
pracy z Fundacja
Bec Zmiana ogtasza
konkurs dla mtodych
projektantéw na
tymczasows instala-
cje artystyczng - ma
ona petni¢ funkcje
informacyjna, stajac
w przestrzeni, ktorg
w przysztoéci zajmie
budynek Muzeum.
Przewodniczaca jury
jest Anda Rottenberg.

The Museum, in col-
laboration with the Bec
Zmiana Foundation, an-
nounces a competition
for young designers for
a temporary artistic in-
stallation; it is supposed
to fulfil an informative
function and will be
located in the area to
be occupied by the
Museum building. The
jury is chaired by Anda
Rottenberg.

MUZEUM

maj/czerwiec /
May/June

2006

Pétnocnoamerykanski
Komitet Wspierania
Budowy Muzeum
(North American

Council of the Museum

of the History of Polish
Jews — NAC) uzyskuje

status prawny 501(c)3,

dajacy mozliwos¢
dokonywania odpiséw
podatkowych. Od tej
pory wptaty na rzecz
Muzeum nie sg opo-
datkowane, co stanowi
duzy atut w staraniach
fundraisingowych.

The North American
Council of the Museum
of the History of Polish
(NAC) acquires 501(c)3
status, which makes
donations to the group
tax deductible for U.S.
taxpayers - a strong
advantage in fundrais-
ing efforts.

1czerwca /
1June

2006

Z 29 nadestanych na
konkurs projektow
zwycigza Ohel polskich
architektéw z pracowni
Centrala Grupa
Projektowa. Ohel — po
hebrajsku ,namiot”

— bedzie miejscem
prezentacji, dyskusji

i dziafan artystycznych.

Of the 29 designs
submitted to the
competition, the jury
selects Ohel, by Polish
architects from Cen-
trala Grupa Projektowa.
Ohel (“tent” in Hebrew)
will become a place for
presentations, discus-
sions and artistic activi-
ties.

14 czerwca /
14 June

2006

Cztonkowie Polskiej Rady Przedsiebiorczosci
podpisuja ,Apel do polskiego biznesu”, w ktorym
wzywajg przedsigbiorcéw do zaangazowania sig¢
w budowe Muzeum.

Po podpisaniu apelu powstaje Komitet Rozwoju
Muzeum, ktéry ma doradza¢ w rozmowach ze éro-
dowiskiem biznesu i propagowac¢ idee Muzeum;
w sktad Komitetu wchodza: Henryka Bochniarz,
Monika Bednarek, Roman Rewald, Krzysztof Ro-
zen, Beata Stelmach, Robert Konski, dr Krzysztof
Opawski, Artur Nowakowski, lwona Btichner
oraz Przemystaw Aleksander Schmidt (do 2011 .
takze Wioletta Rosotowska i Michael Jensen).

Members of the Polish Entrepreneurship Council
sign an “Appeal to Polish Business,” calling on
entrepreneurs to get involved in the construction
of the Museum.

After the appeal is signed, the Museum Develop-
ment Committee is established, with the mission
of providing advice in negotiations with business
circles and promoting the idea of the Museum;
Committee members include: Henryka Bochniarz,
Monika Bednarek, Roman Rewald, Krzysztof Ro-
zen, Beata Stelmach, Robert Konski, Dr. Krzysztof
Opawski, Artur Nowakowski, lwona Biichner and
Przemystaw Aleksander Schmidt (also, until 2011:
Wioletta Rosolowska and Michael Jensen).

wrzesien /
September

2006

9 wrzesnia /
9 September

2006

Stowarzyszenie ZIH we  Przedstawiciele prezydenta Warszawy i ministra

wspolpracy z Muzeum
rozpoczyna programy
historyczne po$wigco-

kultury, naczelny architekt miasta Michat Borowski
oraz dyrektor Stotecznego Zarzagdu Rozbudowy
Miasta Bogdan Romaniuk podpisuja z Rainerem

ne prywatnym historiom Mahlamaki umowe na wykonanie dokumentaciji

polskich Zydow:
Program Zbierania
Pamigtek Rodzinnych
oraz Polskie Korzenie

budowlanej i technicznej budynku Muzeum. Stu-
dio Lahdelma & Mahlaméki wybrato partnerskie stu-
dio architektoniczne po stronie polskiej — Autorska
Pracownig Architektury Kurytowicz & Associates.

w lzraelu i Zapisywanie

Swiata Zydowskiego —_

w Polsce.

The Association of

the JHI in coopera-
tion with the Museum
inaugurates historical
programs devoted to
the personal stories of
Polish Jews:
of family memorabilia
and Polish Roots in Is-
rael as well as Record-
ing the Jewish World in

Poland.

Representatives of the Mayor of Warsaw and the
Minister of Culture, Warsaw Chief Architect Michat
Borowski and Director of the Warsaw Board

for City Development Bogdan Romaniuk sign

a contract with Rainer Mahlamaki to prepare the
construction and technical documentation for the
Museum building.

Lahdelma & Mahlamaiki studio selects a Polish
partner: Autorska Pracownia Architektury

Kurylowicz & Associates.
collections

21 wrzesnia /
21 September

2006

W Ohelu zaczynajg sie
dziatania artystyczne,
ktore sa zwiastunem
publicznej, edukacyjnej
i kulturotwérczej misji
Muzeum.

Artistic activities

begin in the Ohel,
foreshadowing the
public, educational and
cultural mission of the
Museum.

Wiktor Markowicz,

W uznaniu zastug oraz
w podzigkowaniu za
zaufanie i ofiarnos¢
finansows, zostaje
uhonorowany przez
Muzeum tytutem Dar-
czyncy Zatozyciela.

In recognition of

his services and as

a thank-you for his
trust and financial
dedication, Victor
Markowicz

is awarded the title of
Founding Benefactor
by the Museum.
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1-2 wrzesnia /

2006 2006 26 czerwca / 26 June 1-2 September
2007 2008 2007 2007

Migdzynarodowy zespot naukowcow i projektan- Stowarzyszenie ZIH we wspdtpracy Odbywa si¢ oficjalna uroczysto$¢ wmurowania aktu erekcyjnego Muzeum. Biorg w niej udziat przedsta- Scena muzyczna

tow z Event Communications opracowuje projekt z Muzeum rozpoczyna realizacjg wiciele najwyzszych wtadz paristwowych z Polski i $wiata, m.in. Lech Kaczynski — prezydent RP, Aleksan- MHZP w Ohelu zostaje
koncepcyjny wystawy stafej (Scheme Design). programoéw edukacyjnych, dokumen- der Kwasniewski — prezydent RP w latach 1995-2005, Richard von Weizsacker — prezydent Niemiec zainaugurowana festi-
Zespotem kieruje prof. Barbara Kirshenblatt- tacyjnych, kulturalnych i publicznych. w latach 1984-1994, Tevi D. Troy — reprezentujacy prezydenta Stanoéw Zjednoczonych, przedstawiciele walem Mizrach, poka-
-Gimblett, w jego sktad wchodza: profesorowie To m.in. spotecznos$ciowa platforma Kosciota katolickiego, m.in. kardynat Kazimierz Nycz — metropolita warszawski, darczyricy i przyjaciele Mu-  zujgcym miejsce muzyki
Hanna Zaremska, Marcin Wodzinski, Adam Teller, internetowa Wirtualny Sztetl, Polscy zeum — m.in. Danuta Hiibner, wowczas europejski komisarz ds. polityki regionalnej, Szewach Weiss — byly ~ zydowskiej w kulturze
Samuel D. Kassow, Michael Steinlauf, David As- Sprawiedliwi — Przywracanie Pamig- przewodniczacy Knesetu, Meir Lau — byly naczelny rabin lzraela, Michael Schudrich — naczelny rabin Pol- wspotczesnej.

saf, Barbara Engelking, Jacek Leociak, Stanistaw ci oraz Program Polsko-Izraelskich ski. Akt erekcyjny zostat podpisany przez prezydenta RP Lecha Kaczynskiego, ministra kultury Kazimierza

Krajewski, doktorzy Havi Dreyfus (Ben-Sasson), Spotkan Mtodziezy — PIYE. Michata Ujazdowskiego, prezydent Warszawy Hanng Gronkiewicz-Waltz, przewodniczacego Stowarzy- —_—

Helena Datner, Igor Kakolewski, Renata Pigtkow- szenia ZIH Mariana Turskiego oraz w imieniu prywatnych darczyncéw z calego $wiata przez pierwszego The Museum mu-

ska oraz Jakub Petelewicz, Kalina Gawlas, Joanna —_— darczynce Wiktora Markowicza z USA. Na akcie erekcyjnym ztozyli tez podpisy przedstawiciele komitetéw sic scene in Ohel is

inaugurated with the

Mizrach festival, show-
Wspierania Budowy Muzeum, oraz przewodniczacy organizacji zydowskich w Polsce. Nadeszto réwniez ing the place of Jewish

Fikus, Judyta Pawlak, Zuzanna Schnepf-Kotacz. The Association of the JHI in cooper- wspierania Muzeum z wielu krajow, w tym Marcin Swigcicki, przewodniczacy Polskiego Komitetu
ation with the Museum commences
educational, documentary, cultural

—_— and public programs. Among them wiele listéw gratulacyjnych z catego $wiata: wyrazy osobistego poparcia przestat Szymon Peres, prezydent | music in contemporary

An international tea"f‘ of_scholars and designers are the Virtual Shtetl (a social media Izraela, jak rowniez Marek Edelman, Ronald Lauder, Zbigniew Brzezinski i Eli Zborowski. culture.
from Event Communications develops the Scheme

Design for the core exhibition.

The team is headed by Prof. Barbara Kirshenblatt-
-Gimblett, and its members include: professors
Hanna Zaremska, Marcin Wodzinski, Adam Teller,
Samuel D. Kassow, Michael Steinlauf, David As-
saf,

Barbara Engelking, Jacek Leociak, Stanistaw Kra-
jewski; Drs. Havi Dreyfus (Ben-Sasson), Helena
Datner, Igor Kakolewski, Renata Pigtkowska; as
well as Jakub Petelewicz, Kalina Gawlas, Joanna
Fikus, Judyta Pawlak and Zuzanna Schnepf-
Kotacz.

platform), The Polish Righteous -
Recalling Forgotten History and Pol- R
ish Intercultural Youth Encounters The official groundbreaking ceremony is attended by the highest government officials from Poland and
(PIYE) for Polish and Israeli youth. other countries, including President Lech Kaczyniski; former President Aleksander Kwasniewski
(1995-2005); former German President Richard von Weizsédcker (1984-1994); Tevi D. Troy, representing
the U.S. president; officials of the Roman Catholic Church, including Cardinal Kazimierz Nycz, Metro-
politan bishop of Warsaw; donors and friends of the Museum, among them EU Regional Policy Com-
missioner Danuta Hiibner; Shevah Weiss, former speaker of the K t; Meir Lau, former chief rabbi
of Israel; Michael Schudrich, chief rabbi of Poland. The founding act was signed by Polish President
Lech Kaczynski, Minister of Culture Kazimierz Michat Ujazdowski, Warsaw Mayor Hanna Gronkiewicz-
Waltz, Association of the JHI Chairman Marian Turski and, on behalf of private donors from around
the world, by Founding Benefactor Victor Markowicz of the United States. The founding act was also
igned by repr tatives of M 1m support committees from many countries, including Marcin

Swiecicki, chairman of the Polish committee, and heads of Jewish organizations from Poland. Many
letters of congratulations from around the world were received. Letters of personal support were sent
by Shimon Peres, president of Israel, as well as Marek Edelman, Ronald Lauder, Zbigniew Brzezinski
and Eli Zborowski.

Tomek Ulatowski i Ygal Ozechov —
pomystodawcy i darczyrncy programu
PIYE / initiators and donors of the
PIYE program
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pazdziernik /
October

2007

Muzeum i Stowarzyszenie ZIH we wspétpracy

z Kancelarig Prezydenta RP Lecha Kaczyniskiego
rozpoczyna projekt Polscy Sprawiedliwi — Przy-
wracanie Pamigci, poswigcony dokumentacji

i prezentacji loséw polskich Sprawiedliwych
wsrod Narodow Swiata. Projekt ma na celu
zapewnienie naleznego im miejsca w zbiorowej
pamigci Polakéw i $wiata. W latach 2007-2009
Muzeum publikuje trzy albumy po$wigcone
polskim Sprawiedliwym, a prezydent RP honoruje
kilkudziesieciu polskich Sprawiedliwych wysokimi
odznaczeniami paristwowymi.

Relacje polskich Sprawiedliwych prezentowane
s3 na dwujgzycznym portalu internetowym
www.sprawiedliwi.org.pl

In collaboration with the office of Polish President
Lech Kaczynski, the Museum and the Association
of the JHI commence a project titled The Polish
Righteous - Recalling Forgotten History, devoted
to documenting and presenting the fate of Poles
designated as Righteous Among the Nations for
their role in saving Jews from the Holocaust. The
project aims to ensure a place for the Righteous
in the collective memory of Poles and the world.
In 2007-2009 the Museum publishes three albums
devoted to Righteous Poles, and President Lech
Kaczynski grants high state honors to dozens of
them. The testimonies of the Polish Righteous
Among the Nations are available on a bilingual
website, www.sprawiedliwi.org.pl

204

12 listopada / listopad /
12 November

2007 2007

November

Ambasador Niemiec
w Polsce Michael H.

Gerdts i przewodniczag-  pozwolenie na budowe

cy Stowarzyszenia ZIH ~ Muzeum.
Marian Turski podpisuja
umowe dotyczaca _—

dotacji rzadu niemiec- The City of Warsaw
issues an official
building permit for the

kiego na rzecz budowy

Muzeum. Kwota pieciu Museum.

miliondéw euro zostaje
przeznaczona na
przygotowanie wystawy
stafej oraz techniczne
wyposazenie budynku
Muzeum.

German Ambassador
to Poland Michael H.
Gerdts and Association
of the JHI Chairman
Marian Turski sign an
agreement on a grant
from the German gov-
ernment for construc-
tion of the Museum.
The sum of EUR 5
million is allocated

to prepare the core
exhibition and fund
technical equipment for
the Museum building.

l Ambasada N
EaW

e

Wiadystaw Bartoszewski

Urzad Miasta Stotecz-
nego Warszawy wydaje

grudzien /
December

2007

Stowarzyszenie ZIH
podpisuje umowe

z Event Communica-
tions na uszczego-
towienie koncepciji
wystawy — Detailed
Design.

The Association of the
JHI signs an agreement
with Event Communica-
tions for the Detailed
Design of the core
exhibition.

Stowarzyszenie ZIH
gromadzi srodki fi-
nansowe od darczyn-
cow indywidualnych

i instytucjonalnych

z kraju i ze $wiata
(Capital Campaign)

na tworzenie wystawy
statej Muzeum. Wysitek
fundraisingowy Stowa-
rzyszenia ZIH umozli-
wia istotne wsparcie
biezacej dziatalnosci
programowej Muzeum.

The Association of the
JHI accumulates funds
from individual and
institutional donors
from Poland and other
countries (the Capital
Campaign) to develop
the core exhibition.
The fundraising efforts
undertaken by the
Association of the JHI
provide sufficient sup-
port for the Museum’s
ongoing programming
activities.

Muzeum organizuje pro-
mocyjng wystawe ,Polin
— tysigc lat historii
Zydéw polskich”. Wio-
sng wystawa prezen-
towana jest w Muzeum
Diaspory w Tel Awiwie,
a latem w Muzeum
Galicja w Krakowie —

w ramach Festiwalu
Kultury Zydowskiej.

The Museum organizes
the promotional exhibi-
tion Polin - 1,000 Years
of the History of Polish
Jews. In spring, the ex-
hibition is presented in
the Diaspora Museum
(Beit Hatfutsot) in Tel
Aviv, and in summer

in the Galicia Jewish
Museum in Krakow,

as part of the Jewish

25 czerwca /
25 June

2008

Stoteczny Zarzad Roz-
budowy Miasta, ktore-
mu miasto powierzyto
kierowanie inwestycja,
ogtasza przetarg na
budowe Muzeum.

The Warsaw Board

for City Development,
which was entrusted
with the management
of the investment,
announces a tender
for construction of the
Museum.

24 marca /
24 March

2009

Prezydent Warszawy, w porozumieniu z ministrem

kultury i dziedzictwa narodowego i za zgoda

Stowarzyszenia ZIH, powotuje na czteroletnig

kadencje pierwsza Rade Muzeum Historii Zydow

Polskich w sktadzie:

Marian Turski
przewodniczacy

Prof. Wiadystaw
Bartoszewski
Corinne Evens
Rafat Grupinski
Prof. Israel Gutman
Ewa Junczyk-Ziomecka
Piotr KadIcik

Ewa Kawecka-
Wiodarczak

Jan Jerzy Kulik

Wiktor Markowicz
Zygmunt Rolat

Prof. Henryk
Samsonowicz

Prof. Bozena Szaynok
Prof. Janusz Tazbir
Prof. Feliks Tych

Together with the Minister of Culture and National
Heritage and with the consent of the Association
of the JHI, the Mayor of Warsaw appoints the first
Council of the Museum of the History of Polish
Jews for a four-year term. Members of the Council

Culture Festival.

Polin
Thousand
Years of the History
of Polish Jews |'D19
nUw 99N
2W aMivon
'919 "TInt

are:

Marian Turski, chair
Prof. Wiadystaw
Bartoszewski

Corinne Evens

Rafat Grupinski

Prof. Israel Gutman
Ewa Junczyk-Ziomecka
Piotr Kadl¢ik

Ewa Kawecka-
Wiodarczak

Jan Jerzy Kulik

Victor Markowicz
Sigmund Rolat

Prof. Henryk
Samsonowicz

Prof. Bozena Szaynok
Prof. Janusz Tazbir
Prof. Feliks Tych

Marian Turski
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30 czerwca /
30 June

2009

Uroczyste rozpoczecie

budowy Muzeum. Prze-

targ na wykonawce
budynku wygrywa kon-
sorcjum firm Polimex-
-Mostostal i Interbud.

Construction of the
Museum officially
begins. The tender for
construction is won

by a consortium of
Polimex-Mostostal and
Interbud.

16 lipca / 16 July

2009

Inauguracja portalu internetowego Wirtualny
Sztetl. Nad jego zawartoscig dotyczacg dziejow
Zydow w historycznych granicach Polski pracuje
kilkudziesieciu pasjonatéw historii regionalnej

i kultury zydowskiej w catym kraju, pod kierunkiem
Alberta Stankowskiego, koordynatora projektu.
Portal zostat zatozony w 2008 roku i do 2012 roku
rozwijany byt przez Stowarzyszenie ZIH.

W 2012 roku przekazany zostat Muzeum Historii
Zydow Polskich jako dar Stowarzyszenia.

Launching of the Virtual Shtetl online portal,
focused on the history of Jews within the historical
boundaries of Poland. The content is developed
by dozens of people from around the country who
are passionate about regional history and Jewish
culture, under the direction of Project Coordinator
Albert Stankowski. Set up in 2008, the portal was
developed in till 2012 by the Association of the
JHL. In 2012 the portal was handed over to the Mu-
seum of the History of Polish Jews as a donation
from the Association.

Rainer Mahlamaki

21 pazdziernika /
21 October

2009

Odbywa sie koncert $wiatowej stawy skrzypka
Joshuy Bella Muzyka dla dobrego $wiata. To naj-
wieksze wydarzenie fundraisingowe w historii pro-
jektu. Dochdd z koncertu zostaje przeznaczony na
wsparcie budowy wystawy statej. Pomystodawca
i mecenasem wydarzenia jest Zygmunt Rolat.

A concert by world-famous violinist Joshua Bell is
organized, under the title Music for the Good of
the World. This was the largest fundraising event
in the history of the Museum project. Proceeds
go to support construction of the core exhibition.
The idea of the event was conceived by Sigmund
Rolat, who was also the patron of the concert.

Zygmunt Rolat, Michael Berkowicz,
|zabela Tomaszewska, Joshua Bell,
Maria Kaczyriska

17 kwietnia / 17 April

201

Odbywa sig Walne Zgromadzenie Cztonkéw Stowarzyszenia ZIH, podczas
ktérego zostaje wybrany nowy Zarzad Stowarzyszenia w sktadzie:

Piotr Wislicki, przewodniczacy Dr Alina Cata, czlonek

Piotr Rytka-Zandberg, czlonek
Albert Stankowski, czlonek
Prof. Feliks Tych, czlonek

Marian Turski, wiceprzewodniczacy
Dr August Grabski, sekretarz

Jan Jagielski, skarbnik

i Komisja Rewizyjna w sktadzie:
Dr Alina Skibinska, przewodniczaca Olga Zienkiewicz, sekretarz (do pazdziemika 2013)
Dr Hanna Wegrzynek, Kalina Gawlas, sekretarz (od listopada 2013)

wiceprzewodniczaca

A general meeting of the members of the Association of the JHI is held. Dur-
ing the meeting a new Board is elected, comprising:

Piotr Wislicki, chair Dr. Alina Cata, member
Piotr Rytka-Zandberg, member
Albert Stankowski, member

Prof. Feliks Tych, member

Marian Turski, vice chair
Dr. August Grabski, secretary
Jan Jagielski, treasurer

An Audit Committee is also elected, with the following members:

Dr. Alina Skibinska, chair
Dr. Hanna Wegrzynek, vice chair

Olga Zienkiewicz, secretary (until October 2013)

Kalina Gawlas, secretary (since November 2013)

21 kwietnia /
21 April

201

Jerzy Halbersztadt
sktada rezygnacje ze
stanowiska dyrektora
Muzeum.

Jerzy Halbersztadt
submits his resignation
from the post of direc-
tor of the Museum.
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29 kwietnia /
29 April

201

Prezydent Warszawy
powotuje Agnieszke
Rudzinska, dotych-
czasowego zastepce
Jerzego Halbersztadta,
na stanowisko p.o.
dyrektora Muzeum.

The Mayor of Warsaw
appoints Halbersztadt’s
deputy Agnieszka
Rudzinska as acting
director.

Stowarzyszenie ZIH reorganizuje sposob zarza-

dzania projektem wystawy statej. Powotany zostaje

Zespot Zarzadzajacy, w ktorego sktad wchodza:

Piotr Koral, dyrektor
operacyjny

Robert Supel, dyrektor
wykonawczy ds. wystawy stafej
Prof. Barbara
Kirshenblatt-Gimblett,
dyrektor programowy ds.

wystawy statej

Prof. Marcin Wodzinski,
gtowny historyk wystawy statej
Joanna Fikus, koordynator
projektu wystawy statej
Matgorzata Tarnowska,
dyrektor finansowy

Marta Wrébel, dyrektor

wykonawczy ds. fundraisingu

Zespot Zarzadzajacy podlega bezposrednio

Zarzadowi Stowarzyszenia ZIH, jego zadaniem

jest realizacja wystawy statej zgodnie z zatozonym

budzetem i harmonogramem.

The Association of the JHI reorganizes the
management of the core exhibition project.
The Managing Team is appointed, with the follow-

ing members:
Piotr Koral, operations

director

Robert Supel, managing
director

Prof. Barbara
Kirshenblatt-Gimblett,
programming director

Prof. Marcin Wodzinski,

chief historian

Joanna Fikus, project
coordinator

Matgorzata Tarnowska,
financial director

Marta Wrébel, fundraising

managing director

The Managing Team, tasked with getting the
core exhibition built on schedule and on budget,
reports directly to the Management Board of the

Association of the JHI.

Marian Turski, Barack Obama

Zakonczenie prac nad
szczegotowg dokumen-
tacja koncepcji wysta-
wy (Detailed Design),
precyzyjnie okreslajaca

Barack Obama, prezy-
dent Stanow Zjedno-
czonych, odwiedza plac
budowy Muzeum.

strukture i merytoryczng ——

zawartos¢ wystawy
statej. Na tym etapie
koriczy sie wspotfpraca
z Event Communica-
tions.

Cooperation on the
detailed design, of the
core exhibition is com-
pleted, precisely defin-
ing the exhibition’s
structure and content.
Cooperation with Event
Communications ends
at this stage.

U.S. President Barack
Obama visits the Mu-
seum building site.

lato / Summer

201

Rozpoczyna si¢ rekonstrukcja pierwszego
elementu wystawy statej — drewnianego dachu

i sklepienia siedemnastowiecznej synagogi

z Gwozdzca. W skansenie w Sanoku odbywa-
ja sie warsztaty ciesielskie, w czasie ktorych
wykonana zostaje wigzba dachu. Po zakonczeniu
warsztatow ciesielskich w trzech innych miejsco-
wosciach zorganizowano warsztaty malarskie,

w trakcie ktérych malowana jest czes¢ sklepienia
dachu. W warsztatowo-edukacyjnym projekcie
,Gwozdziec: Relkonstrukcja” biorg udziat studenci
z Polski, lzraela i Stanéw Zjednoczonych, ktérzy
pod okiem miedzynarodowego zespotu histo-
rykdw, architektow i artystow wspdlnie stworzg
jeden z gtéwnych obiektéw galerii ,Miasteczko”.

Reconstruction of the first element of the core
exhibition begins: the wooden roof and ceiling

of the 17th-century synagogue from Gwozdziec.
Carpentry workshops are held in the open-air
museum in Sanok to build the timber roof truss.
Later, painting workshops are organized in three
other locations to paint part of the vaulted ceiling.
An educational workshop-based project called
“Gwozdziec: Relconstruction” is organized, with
the participation of university students from
Poland, Israel

and the United States. Under the supervision of
an international team of historians, architects and
artists, they jointly create one of the key exhibits
of the Jewish Town gallery.

2 wrzesnia / 2 September

201

Polska firma Nizio Design International zostaje
wybrana do dokoriczenia projektu i wykonania
wystawy stafej na bazie koncepcji Event Commu-
nications. Zatozycielem firmy oraz szefem zespotu
architektow i projektantéw jest Mirostaw Nizio,
ktory wspottworzyt i zrealizowat m.in. wystawe
gtéwng Muzeum Powstania Warszawskiego.

Nizio Design International, a Polish company, is
selected to complete the design and implement
the core exhibition on the basis of the concept
developed by Event Communications. Mirostaw
Nizio, who founded the company and leads the
team of architects and designers, helped create
and produced the core exhibition of the Warsaw
Uprising Museum.

Zespot wystawy statej
Stowarzyszenia ZIH
dokonuje ostatecznego
wyboru materiatéw,
tekstow, sposobu
wykonczenia, projektu
aranzacji i graficznego
opracowania catosci
wystawy statej. Zo-
staje dobrany materiat
ilustracyjny i tekstowy
kazdego fragmentu
poszczegolnych galerii.

The core exhibition
team at the Associa-
tion of the JHI makes
the final selection of
materials, texts, final
concepts, arrangement
and graphic project
for the core exhibition.
The visual and textual
material is selected for
each section of each
gallery.
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czerwiec-sierpien / 9 sierpnia /
4 lipca / 4 July 9 August

styczen-czerwiec / 1lutego / 28 marca /

January-June 1 February 28 March maj / May czerwiec / June June-July lipiec / July

2012 2012 2012 2012 2012 2012 2012 2012 2012 2012

30 maja / 30 May

Nizio Design Internatio-  Alicja Knast dotgcza Agnieszka Rudziriska Stowarzyszenie ZIH Minister kultury i dzie- Zostajg przyznane dwie  Druga edycja projektu Zostaje wydane nowe Na terenie budowy Prezydent Warszawy
nal opracowuje doku- do Zespotu Zarzg- sktada rezygnacje ze wytania wykonawcow dzictwa narodowego dotacje finansowe na ,Gwozdziec: Relkon- pozwolenie na realiza- Muzeum odbywa sie powotuje Andrzeja
mentacje wykonawcza  dzajgcego i obejmuje stanowiska p.o. dyrek-  zawarto$ci audiowizu- powotuje Waldemara rzecz wystawy statej, strukcja” — w pigciu cje czesci budowlanej konferencja prasowa Cudaka na stanowisko
czesci budowlanej stanowisko dyrektora tora Muzeum. alnej wystawy. To firmy ~ Dabrowskiego na kluczowe na ostatnim polskich miastach wystawy stafej. Jest to poswiecona dotacjom p.o. dyrektora Muzeum.
wystawy. generalnego wystawy Clos Brothers, FDR, swojego petnomocnika etapie jej realizacji: odbywajg sig¢ warsztaty ~ pozwolenie zamienne na rzecz wystawy

statej w Stowarzysze- —_— Newborn i Sonica. do spraw otwarcia 20 milionow zt prze- malarskie, podczas w stosunku do pozwo-  statej, przekazanym —_—
—_— niu ZIH. Agnieszka Rudziriska Muzeum Historii Zydow kazuje Jan Kulczyk ktorych powstaje lenia obowigzujgcego przez Jana Kulczyka The Mayor of War-

saw appoints Andrzej
Cudak as acting direc-

resigns from her post Polskich
as acting director of '

Nizio Design Interna- w imieniu Kulczyk dekoracyjne sklepienie  dla budynku. oraz Koret Foundation

tional develops con-
tracting documentation
for the construction
work on the exhibition.

F

Mirostaw Nizio

the Museum.

Alicja Knast joins the
Managing Team as
general director of the
core exhibition at the
Association of the JHI.

The Association of the
JHI selects contractors
for the audiovisual con-
tent of the Exhibition:
Clos Brothers, FDR,
Newborn and Sonica.

The Minister of Culture
and National Heritage
appoints Waldemar
Dabrowski as his
plenipotentiary for the
opening of the Museum
of the History of Polish
Jews.

Holding, a 7 millionow
dolarow Koret Founda-
tion i Taube Foundation
for Jewish Life and
Culture.

Two financial donations
for the core exhibition
are received, which are
key for the final stage
of implementation:

20 million zloty is given
by Jan Kulczyk on be-
half of Kulczyk Holding,
and $7 million by the
Koret Foundation and
the Taube Foundation
for Jewish Life and
Culture.

synagogi z Gwozdzca.

The second edition

of the “Gwozdziec:
Re!construction”
project. Painting work-
shops are held in five
Polish cities to prepare
the decorative vault-
ing of the Gwozdziec
synagogue.

A construction permit
is issued for the exhibi-
tion (separate from

the one issued for the
building itself).

i Taube Foundation for
Jewish Life and Culture.
Zwienczeniem spotka-
nia byta prezentacja
wirtualnego spaceru po
wystawie stafej.

A press conference is
held at the building
site of the Museum
concerning the crucial
donations for the
core exhibition by

Jan Kulczyk and the
Koret Foundation and
the Taube Foundation
for Jewish Life and
Culture. The highlight
of the event was virtual
tour through the core
exhibition.

tor of the Museum.

Jan Kulczyk

Tad Taube
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grudzien /
23 pazdziernika / December
23 October - 2012

maj / May

2012 - 2013

2012
2014

marzec / March

2013

marzec / March

2013

kwiecien /
April

2013

14 kwietnia /
14 April

2013

19 kwietnia /
19 April

2013

212

W nowojorskim Polimex-Mostostal wy-

gmachu World Trade konuje czg$¢ budowla-

Center 7 odbywa sie na wystawy statej.

prezentacja Muzeum

i wystawy stafej oraz —_—

planu wydarzen zwiaza-  Polimex-Mostostal
builds the core exhibi-

nych z Wielkim Otwar- A
tion space.

ciem. Gospodarzami
spotkania s3 Larry
Silverstein i Jan
Kulczyk, Znamienici
Darczyncy Muzeum.
Wieczorem Ewa
Junczyk-Ziomecka,
konsul generalna RP
w Nowym Jorku, wy-
daje przyjecie na rzecz
Muzeum.

A presentation of the
Museum, the core ex-
hibition and the plans
for the Gala Opening

is made in World Trade
Center 7, New York. The
event is hosted by Larry
Silverstein and Jan
Kulczyk, Distinguished
Benefactors of the
Museum. In the evening
Ewa Junczyk-Ziomecka,
Polish Consul General
in New York, holds a re-
ception to benefit the
Museum.

|

Ryszard Schnepf, Jan Kulczyk, Larry Silverstein,
Ewa Junczyk-Ziomecka, Zygmunt Rolat

Realizacja wystawy statej: gromadzenie materia-
téw wizualnych; projektowanie grafiki; projekto-
wanie i wdrazanie systemu zarzadzania sprzetem
elektronicznym, zawartoscig multimedialng i in-
frastrukturg wystawienniczg; projektowanie, pro-
dukcja i wdrazanie elementéw multimedialnych;
projektowanie i realizacja scenografii, integracja
wszystkich elementow z systemem zarzadzania
ekspozycja.

Implementation of the core exhibition is in
progress: the visual materials are gathered; the
graphic elements are designed; the management
system for the electronic equipment, multimedia
content and exhibition infrastructure is designed
and implemented; the multimedia activities are
designed, produced and implemented; the scenery
is designed and executed; all the elements are in-
tegrated with the exhibition management system.

Instalacja dachu
synagogi z Gwozdzca
w budynku Muzeum.

The roof of the
Gwozdziec synagogue
is installed inside the
Museum building.

Przekazanie Muzeum budynku
do uzytkowania z wytgczeniem
przestrzeni wystawy statej, ktora
pozostaje terenem budowy.

The building is officially handed over
to the Museum, except the area

of the exhibition, which remains
under construction.

Ruszaja projekty
kulturalne i edukacyjne:
scena teatralna, scena
muzyczna, cykle filmo-
we, dziafania edukacyj-
ne dla dzieci i rodzin,
wyktady naukowe.

Cultural and education-
al projects are lunched:
theatrical and musical
stages, film series, edu-
cational activities for
children and families,
academic lectures.

Pierwsze spotkanie
organizacji zydowskich
w budynku Muzeum

i uroczyste zawieszenie
mezuzy.

The first meeting

of Jewish organizations
in the Museum build-
ing is

held, and a mezuzah

is officially affixed.

Uroczyste otwarcie
budynku Muzeum

z udziatem polskich
wiadz panstwowych

i gosci z catego $wiata.

Gala opening of the
Museum, with the
participation of Polish
government officials
and guests from around
the world.
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18 maja / 18 May

2013 2013

26 maja / 26 May

Odbywa sie wernisaz Prof. Antony Polonsky
pierwszej wystawy cza-  z Brandeis University
sowej w Muzeum ,Listy ~ w Stanach Zjednoczo-
do tych, co daleko”, nych zostaje gtéwnym
zrealizowanej na zamo-  historykiem wystawy
wienie Muzeum Historii  statej.

Zydéw Polskich i YIVO

Institute for Jewish —
Prof. Antony Polonsky of
Brandeis University in the

Research w Nowym

Jorku.
United States becomes

chief historian of the core
- exhibition.
An official preview is held
for the first temporary
exhibition in the Museum,
“Letters to Afar”, prepared
ona

commission from the

Museum of the History
of Polish Jews and the
YIVO Institute for Jewish
Research in New York.

11 lipca 7 11 July

2013

Powotanie drugiej kadencji Rady Muzeum,
w ktorej sktad wchodza:

Marian Turski Wiodzimierz Paszynski
przewodniczacy Shana Penn

Prof. Wiadystaw Zygmunt Rolat
Bartoszewski Prof. Adam Rotfeld
Waldemar Dabrowski Prof. Henryk

Corinne Evens Samsonowicz

Rafat Grupinski Prof. Bozena Szaynok
Wiktor Markowicz Prof. Janusz Tazbir
Matgorzata Renata Wisniewska

Niezabitowska

The Council of the Museum is appointed for a second
term of office. Members are:

Marian Turski, chair Shana Penn

Prof. Wiadystaw Sigmund Rolat
Bartoszewski Prof. Adam Rotfeld
Waldemar Dabrowski Prof. Henryk

Corinne Evens Samsonowicz

Rafat Grupinski Prof. Bozena Szaynok
Victor Markowicz Prof. Janusz Tazbir
Matgorzata Renata Wisniewska
Niezabitowska

Wiodzimierz Paszynski

27 lipca / 27 July

2013

Odbywa sie pierwsza
premiera teatralna

w audytorium Muzeum
— spektakl Wszyscy
byli odwréceni

wg opowiadania Marka
Hiaski w rezyserii
Michata Zadary.

The first theatrical pre-
miere in the Museum'’s
lecture theater: the per-
formance All Backs Were
Turned based on a

short story by Marek
Htasko, directed by Michat
Zadara.

wrzesien /
September

2013

Nizio Design Internatio-

nal rozpoczyna montaz
wystawy w budynku.

Nizio Design International
begins installation of the
exhibition in the building.

28 pazdziernika / 28 October

2013

Nastegpuje inauguracija cyklu wyktadéw otwartych
,Odstony wystawy statej". Pierwsze wykfady wy-
glosili prof. Moshe Rosman (Uniwersytet Bar-llan,
Izrael) i prof. Barbara Kirshenblatt-Gimblett (New
York University, USA). W kolejnych miesigcach
odbywajg si¢ wyktady poswiecone poszczegolnym
galeriom wystawy stafej, prowadzone przez jej
tworcow.

Official opening of the lecture series “Unveiling
the Core Exhibition?” The first lectures were given
by Prof. Moshe Rosman (Bar-llan University, Isra-
el) and Prof. Barbara Kirshenblatt-Gimblett (New
York University). Lectures devoted to each of the
galleries of the core exhibition, offered by their
respective creators, are held follwing months.

Amb. Karsten Klepsvik, tucja Koch

9 grudnia /
9 December

2013

Muzeum Historii Zydéw
Polskich otrzymuje od
Krolestwa Norwegii
grant w wysokoéci

3,2 mIn euro w ramach
funduszy norweskich
(Norway Grants).
Srodki zostana prze-
znaczone na realizacje
programu edukacyjno-
-kulturalnego
,Zydowskie dziedzic-
two kulturowe”.

The Museum of the
History of Polish Jews
receives a grant of
EUR 3.2 million from
the Kingdom of Norway
(part of the Norway
Grants program). The
funds will be used to
implement an educa-
tional and cultural pro-
gram, “Jewish National
Heritage”
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5 lutego /
5 February

2014

Konferencja prasowa,
podczas ktorej dzien-
nikarze po raz pierwszy
ogladajg powstajaca
wystawe statg. Ponad
50 przedstawicieli
mediow z Polski

i z zagranicy spotyka
sie z naukowcami

i muzealnikami tworza-
cymi ekspozycje.

Press conference for
journalists to show
them Core Exhibition
for the firs time. More
than 50 media repre-
sentatives from Poland
abroad meet scholars
and museum special-
ists who are creating
the exhibition.

Piotr Wislicki

26 lutego /
26 February

2014

Minister kultury i dzie-
dzictwa narodowego
Bogdan Zdrojewski
wrecza prof. Dariuszo-
wi Stoli oficjalng nomi-
nacje na stanowisko
dyrektora Muzeum
Historii Zydéw
Polskich. Obowiazki
dyrektora Dariusz Stola
zaczyna pefni¢

1 marca.

Minister of Culture and
National Heritage Bog-
dan Zdrojewski gives
the official nomina-
tion for the position of
director of the Museum
of the History of Polish
Jews to Prof. Dariusz
Stola. Prof. Stola as-
sumes his duties on 1
March.

26 lutego /
26 February

2014

Minister kultury i dzie-
dzictwa narodowego
Bogdan Zdrojewski
oraz prezydent Warsza-
wy Hanna Gronkie-
wicz-Waltz zwiedzajg
powstajgca wystawe
stata.

Minister of Culture

and National Heritage
Bogdan Zdrojewski and
Warsaw Mayor Hanna
Gronkiewicz-Waltz
take a tour of the core
exhibition.

28 lutego /
28 February

2014

Andrzej Cudak koniczy
prace na stanowisku
p.o. dyrektora Muzeum.

Andrzej Cudak ends his
work as acting Director
of the Museum.

19 kwietnia /
19 April

2014

Muzeum po raz drugi realizuje akcje ,Zonkile” —
projekt edukacyjny przypominajgcy o powstaniu
w getcie warszawskim. Pierwsza edycja ,Zonkili"
zostata zorganizowana w kwietniu 2013 roku na
ulicach Warszawy i wielu innych miast w Polsce.
Ponad 500 wolontariuszy rozdato 50 tysiecy
papierowych zonkili oraz 80 tysigcy ulotek z infor-
macjami o powstaniu.

The Museum organizes the second annual “Daffo-
dils” campaign, an educational project which acts
as a reminder of the Warsaw Ghetto Uprising. The
first edition of “Daffodils” was organized in April
2013 in the streets of Warsaw and many other
Polish cities. More than 500 volunteers handed
out 50,000 paper daffodils and 80,000 leaflets with
information on the Warsaw Ghetto uprising.

26 maja /
26 May

2014

W siedzibie Stowarzyszenia Architektéw Polskich
ogtoszono wyniki konkursow Nagroda Roku
SARP oraz Nagroda za najlepszy obiekt architek-
toniczny wzniesiony ze srodkow publicznych, pod
honorowym patronatem prezydenta RP. W obu
konkursach gtéwna nagrode zdobyt budynek
Muzeum Historii Zydéw Polskich.

The Association of Polish Architects (SARP)
announces the results of the SARP Annual Prize
competition and the prize for the best architec-
tural project build with public funds, under the
honorary patronage of the president of Poland.
The Museum of the History of Polish Jews wins in
both categories.

czerwiec / June

2014

Zakoriczony zostaje
montaz wystawy statej,
prowadzony na zle-
cenie Stowarzyszenia
ZIH. Rozpoczynaja sie
testy eksploatacyjne
wystawy.

The instalation of the
core exhibition ordered
by the Association

of the JHI is completed.
Tests of the exhibition
begin.

217



26 czerwca / 27 czerwca / 28 pazdziernika /
26 June 27 June 28 October

2014 2014 2014

Muzeum inauguruje Cztonkowie Rady Wielkie otwarcie
+Muzeum na kotkach” Muzeum jednogto$nie wystawy statej

— wystawe edukacyjng,  akceptujg wystawe Muzeum Historii Zydow
ktéra bedzie gosci¢ stata. Polskich.

w wybranych mia-
stach w catej Polsce. — —_—

Do konca 2014 roku Members of the Gala Opening of the
projekt zaprezentowany Museum Council unani- core exhibition of the

X 91 miei mously accept the core Museum of the History
zostanie w MIEJSCO~ . hibition. of Polish Jews.

wosciach w dziewieciu
wojewodztwach.

The Museum inaugu-
rates the “Museum on
Wheels,” an education-
al exhibition that will
tour cities and towns
around Poland. By the
end of 2014 the project
will be presented in

21 locations in nine
provinces.
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Prof. Barbara Kirshenblatt-Gimblett

Wystawa stata

Core Exhibition
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Prof. Barbara
Kirshenblatt-Gimblett

StworzyliSmy teatr
historii w siedmiu
odstonach, z prologiem

| epilogiem. Wystawa

jest owocem wspoipracy
naukowcow I kuratorow,
projektantow i filmowcow,
malarzy i poztotnikow,

tworcow instalacj
interaktywnych

- MOWI PROF. BARBARA KIRSHENBLATT-GIMBLETT

Na poczatku byla historia — tysiacletnia historia Zydéw polskich. Potem narodzit sie pomyst na
multimedialng wystawe narracyjng, ktéra ozywi te historig na potrzeby nastgpnych pokolen zyjacych
w Polsce i w innych krajach. Za pomystem przyszly dziatania — utworzono muzeum jako instytucje
i wybudowano gmach, w ktorym miesci sie wystawa i w ktérym beda realizowane rozmaite zwig-
zane z nig projekty. Wystawa odnosi sukces tylko wtedy, gdy zapada w pamigé, a zeby zapasc
w pamigé, musi dziata¢ na emocje. Jednak aby byta warta zapamigtania, powinna rowniez pobudzac
do myslenia. Ta wystawa z pewnoscig bedzie inspirowaé do dyskusji. Jej zamyst polega na tym,
by podsuwaé ludziom tematy warte glgbszego zastanowienia.

Stworzyli$my teatr historii w siedmiu odstonach, z prologiem i epilogiem. Wystawa jest owocem
wspdtpracy naukowcow i kuratorow, projektantéw i filmowcow, malarzy i poztotnikow, twércéw
instalacji interaktywnych. Udziat w tworzeniu tej wystawy byt niepowtarzalnym przezyciem dla
wszystkich, ktorzy ja przygotowywali. Jednak nasze dzieto bedzie mozna uznaé za skoriczone do-
piero wtedy, gdy do Muzeum beda przychodzi¢ ludzie, gdy zagtebia sie w przedstawiong opowiesc
i gdy dzigki tej tysigcletniej podrozy w czasie wzbogaca sie o nowe przemyslenia.

Zwiedzanie wystawy rozpoczyna sig od zejécia z gtéwnego holu wielkimi schodami do symbo-
licznego lasu, przestrzeni zainspirowanej legenda o Polin, gdzie fantazja miesza si¢ z faktami.
Przechodzac do galerii sredniowiecznej, zwiedzajacy przekraczaja prég miedzy legenda a historia.
Ta cze$¢ opowiesci zaczyna sig¢ w X wieku od pierwszych wzmianek o ziemiach polskich w zapi-
skach podroznikow zydowskich, a konczy na poczatku XVI wieku, kiedy liczba osad zydowskich
wzrosta powyzej stu; w potowie z nich istnialy zorganizowane spotecznosci. Jak to sie stafo, ze
Zydzi trafili do Polski i dlaczego tu zostali? Jak opowiedzie¢ te historig, gdy zachowato sie tak
niewiele przedmiotow pochodzacych z tamtego czasu, jak monety i nagrobki? Potrzeba jest matka
wynalazku. Konserwatorzy zabytkdw, zainspirowani sredniowiecznymi rekopisami, namalowali na
$cianach tej galerii sceny nawiazujgce do wydarzen opisanych w zrodtach.

Powstata w 1569 roku Rzeczpospolita Obojga Narodow stata sie z czasem jednym z najwiekszych,
najbardziej zroznicowanych etnicznie i tolerancyjnych krajow w Europie, a jednocze$nie domem
najwigkszej spoteczno$ci zydowskiej na $wiecie. Poczatki jej istnienia nazywa sie ,ztotym wiekiem”
w dziejach Zydéw polskich ze wzgledu na rozwdj ich zycia religijnego, kultury, nauki i samorzadnosci.
Centrum $wiata Zydow aszkenazyjskich przeniosto sie wtedy na tereny Rzeczypospolitej. Dzieje
najwigkszej i najbardziej wptywowej gminy zydowskiej w Rzeczypospolitej zostaly przedstawione
za pomocg interaktywnego modelu Krakowa i pobliskiego Kazimierza, siedziby najwigkszej spo-
tecznosci zydowskiej w Rzeczypospolitej. Zydzi odegrali réwniez wazna role w gospodarce rolnej,
zwlaszcza jako zarzadcy majatkdw szlacheckich, co pokazano na przyktadzie rozlegtych dobr Jana
Zamoyskiego. Jednak czy Rzeczpospolita rzeczywiscie zastuzyta na miano ,Paradisus ludaeorum”,
czyli zydowskiego raju, jak ironicznie okreslali to panstwo niektorzy krytycy? Czy Zydom rzeczywiscie
wiodto sie az tak dobrze? Instalacja zwana ,$ciang stéw” pokazuje, jak zapatrywano sig na te kwe-
stie. Dzigki cytatom z réznych zrédet, znajdujacych sie na tej $cianie, zwiedzajagcy moga zapoznac
sig ze zrdznicowanymi opiniami. Zasada wielostronnego spojrzenia nadaje ton cafej wystawie.

W 1648 roku wybuchto powstanie Chmielnickiego, przedstawione w formie poruszajacego
.Korytarza ognia”, ktore pochtoneto wiele ofiar, w tym takze zydowskich i stato sie po wsze czasy
symbolem konca ,Ztotego wieku” dla Zydéw w Rzeczypospolitej. Wojny, ktdre przetoczyly sie
przez Rzeczpospolita w XVII wieku, zrujnowaly kraj. Jednak po pewnym czasie kraj podniost sie
ze zniszczen, a wraz z nim odrodzily sie spotecznosci zydowskie. Populacje Zydow pod koniec
$redniowiecza szacuje sie miedzy 5000 a 30 000. U schytku Rzeczypospolitej Obojga Narodow
wedtug spisu pogtéwnego z 1764/65 roku i innych zrodet, wzrosta do okoto 750 000. Zydzi
mieszkali wtedy w ponad tysigcu miast i miasteczek.

Nastepnie zwiedzajacy przechodza do galerii ,Miasteczko”. To wiasnie w miasteczkach, zwtasz-
cza tych nalezacych do szlachty, w XVIII wieku Zydzi stanowili znaczna czesé ich mieszkancow.
To tutaj uksztattowat sig wyjatkowy, charakterystyczny dla tego regionu styl zycia. Stojgc na ,rynku”,
zwiedzajgcy moga podziwia¢ pejzaz wschodniej Rzeczypospolitej z jej ogromnymi majgtkami ziemskimi.
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Paradisus ludaeorum
(1569-1648)

Za fasadami otaczajacymi ,rynek” kryja sie ekspozycje przedstawiajace karczme (Zydzi odgrywali
wazna role w produkgiji i sprzedazy alkoholu na terenie Rzeczypospolitej), dom, kosciét (gdzie mozna
zapoznaé sig z trudnymi relacjami zydowsko-chrzescijanskimi) i oczywiscie synagoge. Sercem tej galerii
jest wiasnie rekonstrukcja wspaniatego malowanego sklepienia drewnianej synagogi w Gwozdzcu
(obecnie Ukraina), wykonana we wspdtpracy z Handshouse Studio specjalnie na potrzeby Muzeum
przez ponad 300 wolontariuszy i specjalistow. W galerii wyswietlane sg krotkie filmy o narodzinach
nowych pradow w zydowskiej religii i kulturze — chasydyzmu stworzonego przez Baala Szem Towa.
W opozycji do niego stat wybitny uczony, Gaon z Wilna, ktory byt silnie przywiazany do tradycyjnej
nauki rabinicznej. Poczatki zydowskiego o$wiecenia sygnalizujemy poprzez posta¢ Mendla Lefina.

Nastepna galeria poswiecona jest dziejom Zydow polskich pod zaborami obcych mocarstw w diu-
gim wieku XIX. Rozpoczyna sig tragicznym wydarzeniem w dziejach Polski. Od 1772 roku Rosja,
Austria i Prusy dokonujg rozbiorow Rzeczypospolitej, doprowadzajgc w 1795 roku do jej znikniecia
z mapy Europy. Zwiedzajacy moga zasigs¢ na tronach pod ogromnymi portretami wtadcow tych
trzech mocarstw i pozna¢ nowe prawa wprowadzone przez zaborcédw, regulujace wiele aspektow
codziennego zycia Zydow, takich jak sposob ubierania sig, wiek zawierania matzenstw, edukacia,
jezyk, dziatalnos¢ rabinow, dostep do réznych zawodoéw, miejsce zamieszkania, stuzba wojskowa
itp. Jak Zydzi zareagowali na te nowa sytuacje? W domowej bibliotece zwolennika Haskali, zydow-
skiego o$wiecenia, zwiedzajacy przekona sig, ze zawiera ona nie tylko ksiggi religijne, ale i $wieckie
z wielu dziedzin nauki i w réznych jezykach europejskich. Z kolei chasydyzm zawdzigcza swoj
rozwdj atrakcyjnemu przestaniu i charyzmie przywédcéw. Jedng z opowiesci o zatozycielu chasydy-
zmu Baalu Szem Towie przedstawiamy na nowo w formie komiksu wzorowanego na popularnych
obecnie komiksach chasydzkich. Nowoczesna jesziwa w Wolozynie przyciggata setki studentow
z catej Europy. Nie zachowaly si¢ jednak materialy ikonograficzne z XIX wieku, z ktérych mozna
by zbudowa¢ poswigcong jej ekspozycje. Dlatego stworzylismy animowany film pokazujgcy jeden
dzien z zycia tej jesziwy, oparty na wspomnieniach ludzi, ktorzy w niej studiowali lub jg odwiedzali.

Ekspozycja ,Dworzec” opowiada o rozwoju kolei i jej roli w szybkim uprzemystowieniu i urbanizacji
terenow dawnej Rzeczypospolitej, zwtaszcza podporzadkowanego Rosji Krolestwa Polskiego.
Zaczely ksztattowac sie nowe elity zydowskie, wsrod nich ludzie, ktorzy uwazali sie za ,Polakow
wyznania mojzeszowego”. To oni zbudowali Wielkg Synagoge na Ttomackiem w Warszawie, ktora
na wystawie pojawia sie w postaci wiernie odwzorowanego modelu. Dzigki oryginalnym depeszom
zwiedzajgcy dowiadujg sig o pogromach, do ktorych dochodzito w Cesarstwie Rosyjskim pod
koniec XIX wieku. Za sprawa tych i innych wydarzen ,kwestia zydowska” znalazta si¢ w centrum
uwagi. Pojawialy sie pytania: czy Zydzi to narod, czy wspolnota wyznaniowa? Czy potrzebny im
wiasny kraj? Czy ich jezykiem narodowym powinien by¢ hebrajski, czy jidysz? Te pytania sg punk-
tem wyj$cia dla filmoéw oraz interaktywnych prezentacji dotyczacych nowoczesnych zydowskich
ruchéw spotecznych i politycznych — przede wszystkim socjalizmu i syjonizmu - a takze nowych
form kultury jidysz i hebrajskiej. Trudne warunki ekonomiczne w tym czasie sktonity miliony Zydéw
do emigracji, zwtaszcza do Ameryki i zachodniej Europy.

XX wiek rozpoczyna si¢ upadkiem trzech mocarstw w nastepstwie pierwszej wojny $wiatowej,
o czym opowiada projekcja filmowa, pokazana na tle rozpadajace;j si¢ mapy Europy. Zydzi witali
niepodlegta Polske z mieszaning nadziei i obaw. Zwiedzajacy wchodzg na multimedialng ,zydow-
ska ulice”, czyli di jidysze gas, co w jezyku jidysz oznacza réwniez ,zydowski $wiat”. Patrzymy
na okres miedzywojenny niejako od srodka, probujac poczu¢ sie tak, jakbysmy zyli w tamtych
czasach. Cze$¢ historykow uwaza, ze byt to drugi ,zloty wiek” Zydoéw w Polsce, bo przyniost
wielki rozkwit ich kultury mimo trudnosci gospodarczych i narastajgcego antysemityzmu, zwtasz-
cza po $mierci Jozefa Pitsudskiego w 1935 roku. Zwiedzajacy zapoznajg sie z czterema dziatami
tematycznymi: ,Polityka” i ,Kulturg” na dolnym poziomie galerii oraz ,Dorastaniem” i ,,Zyciem
codziennym” na gornym.

Za rogiem ulicy zwiedzajgcy wejda do ekspozycji poswigcone] niemieckiej inwazji na Polske
1 wrzednia 1939 roku i pdézniejszemu o kilkanascie dni zajeciu wschodnich terenow kraju przez
Armie Czerwona. Zagtada w granicach okupowanej Polski jest tu przedstawiona w wyjatkowy
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sposob — za pomoca relacji naocznych $wiadkow, przede wszystkim Zydow, ale takze Polakow
i Niemcow. To w tej czesci wystawy zwiedzajgcy spotykaja sie bezposrednio z przeszioscig miej-
sca, w ktorym stoi Muzeum Historii Zydow Polskich, a gdzie niegdys zyta najwigksza spotecznosé
zydowska w Europie i gdzie znajdowalo si¢ warszawskie getto. Dzigki dokumentacji zgromadzone;j
przez Oneg Szabat (hebr. Rados¢ Szabatu), tajne archiwum utworzone i prowadzone przez histo-
ryka Emanuela Ringelbluma, jestesmy w stanie przyblizy¢ realia zycia Zydow w getcie warszaw-
skim — ich walke o przetrwanie w obliczu $mierci. Proponujemy zwiedzajgcym, by ,zapomnieli”
o tym, co wiedzg, i sprobowali wczu¢ sig w sytuacje ludzi, ktorzy nie mieli pojecia, co ich czeka.
Stopniowo odstaniamy kulisy niemieckiej, przemystowej machiny $mierci i unicestwienia szesciu
milionéw europejskich Zydow, w tym okoto trzech milionéw polskich, w niemieckich obozach zagtady
na terenie okupowanej Polski.

Puste biate pomieszczenie stanowi przerwe w narracji, sktaniajacg do chwili zadumy.

Po wejsciu do galerii ,Powojnie” zwiedzajagcym ukaze si¢ widok siegajacego az po horyzont
morza ruin. Warszawa legta w gruzach w nastepstwie powstania warszawskiego. Z blisko
3,5 miliona Zydéw mieszkajacych w Polsce przed wojng zamordowanych zostato okoto 90 procent.
Wielu ocalato jako jedyni z rodziny. Rejestrowali sig w komitetach zydowskich i probowali odnalez¢
ocalatych cztonkow rodziny i przyjaciot. Wielka $ciana wytozona ptytkami z nadrukowanym pustym
formularzem rejestracyjnym symbolizuje skale Zagtady.

Narracja galerii osnuta jest wokot najwazniejszego dylematu polskich Zydow w okresie powojen-
nym — zosta¢ czy wyjechac? Ci, ktorzy zostali, zajeli si¢ odbudowa Zycia, tworzeniem wiasnych
instytucji zydowskich i utrwalaniem pamigci o ofiarach.

Przyktadem upamigtniania jest pomnik Bohateréw Getta na warszawskim Muranowie, przed ktorym
dzi$ stoi Muzeum Historii Zydow Polskich. Opowiesé o tych, ktdrzy zostali, zestawiono z opowiescia

Miasteczko
The Jewish Town
(1648-1772)

o tych, ktérzy postanowili wyjecha¢. Dzigki osobistym relacjom, fotografiom i filmom zwiedzajgcy
poznaja rozmaite powody prowadzace do decyzji o emigracji. Wielu ocalonych nie potrafito myslec
o Polsce inaczej niz jako o gigantycznym cmentarzu, miejscu petnym ztych wspomnien. Wielu nie
mogto wréci¢ do rodzinnych miast, a ich jedyni krewni przebywali za granica. Czes$¢ nie chciata
zy¢ pod rzadami komunistéw, inni pragneli zy¢é w Izraelu. Najwigksze fale emigracji nastapity po
pogromie kieleckim z 1946 roku i kampanii antysemickiej 1968 roku.

W wyniku Zagtady, powojennej zmiany granic, przesiedlen, emigracji, dyktatury komunistow,
asymilacji i antysemityzmu najwieksza kiedy$ spotecznos¢ zydowska w Europie stata sie jedna
z najmniejszych, a Polska, ktora dawniej byta pod wzgledem narodowosciowym jednym z najbar-
dziej zréznicowanych krajéw na $wiecie, stata sig jednym z najbardziej jednorodnych. W latach 70.
i 80. XX wieku zycie zydowskie w Polsce niemal zamarto. To zjawisko pokazuje instalacja ,Ostatni
— wspolczesni Zydzi polscy”, w ktorej wykorzystano zdjecia Tomasza Tomaszewskiego i reportaz
Matgorzaty Niezabitowskiej.

Drobne oznaki odradzania sig zydowskiego zycia przed 1989 rokiem zaowocowaty wigkszymi
zmianami po upadku komunizmu. Jednocze$nie w $wiadomosci Polakow nastepuje przywracanie
pamieci o ich zydowskich sasiadach i wzrost zainteresowania ich kultura i historia. Swiadcza
o tym festiwale kultury zydowskiej, liczne filmy, ksigzki i projekty artystyczne poswigcone
tematyce zydowskiej, rozwoj dialogu chrzescijansko-zydowskiego, studia judaistyczne organi-
zowane przez uniwersytety, a zwtaszcza Muzeum Historii Zydéw Polskich, ktére stanowi jeden
z najnowszych elementow tej historii. Wystawa sie konczy, ale dzieje polskich Zydéw — nie.
W ostatniej przestrzeni zwiedzajacy dowiaduja sie, jak Zydzi mieszkajacy dzisiaj w Polsce
odpowiadaja na kilka zasadniczych pytan. Czy zawsze wiedziales, ze jestes Zydem? Czy Zydzi
majg w Polsce jakas przysztosé? Co myslisz o Izraelu? Czy w Polsce istnieje antysemityzm?
Kto moze tworzy¢ kulture zydowska? Historia, ktérg przyblizamy, trwa, zaréwno w Polsce, jak
i we wszystkich innych miejscach na $wiecie, gdzie mieszkaja dzisiaj polscy Zydzi.
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Na zydowskiej ulicy First there was the story — the thousand-year history of Polish Jews. Then came the plan for

On the Jewish Street a multimedia narrative exhibition that would bring that story to life for a new generation in Poland

(1918-1939) and abroad. Everything else followed — the establishment of the museum as an institution and an
architecture that would house the exhibition and all the programs it would inspire. To be a success,
the exhibition must be memorable, and to be memorable it must stir the emotions. But to be worth
remembering, the exhibition must also be thought-provoking. This exhibition will surely provoke
debates. The job of the exhibition is to be worthy of debates that are worth having.

We have created a theater of history in seven acts, with a prologue and an epilogue. The
exhibition is the result of a great collaboration of scholars and curators, designers and film-
makers, painters, gilders and interactive designers. Creating this exhibition has been the experi-
ence of a lifetime for all those who worked on it, but only when visitors enter the exhibition, only
when they immerse themselves in the story and reflect on their journey of a thousand years, will
the exhibition complete itself.

We have created a theater
of history in seven acts,
with a prologue and an
epilogue. The exhibition

Is the result of a great
collaboration of scholars
and curators, designers
and filimmakers, painters,
gilders and interactive
designers

— PROF. BARBARA KIRSHENBLATT-GIMBLETT
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To enter the exhibition, visitors descend a grand staircase from the main hall and enter a poetic
forest, a space of historical imagination, inspired by the legend of Polin. As visitors enter the
medieval gallery, they cross the threshold between legend and history. The story begins in the 10
century, with the first Jewish travelers to mention Poland, and ends around 1500, with Jews living
in more than 100 places and Jewish communities in more than half of them. How did Jews come
to Poland, and why did they stay? How to tell this story with so few Jewish objects from this long
period — just coins and tombstones? Necessity is the mother of invention. Inspired by medieval
manuscript illuminations, specialists in the conservation of Polish churches painted and gilded the
wallls of this gallery with illustrations of the stories in our primary sources.

The Polish-Lithuanian Commonwealth, established in 1569, became perhaps the largest and
most diverse and tolerant country in Europe — and, in time, home to the largest Jewish com-
munity in the world. What made this age “golden” for Jews were the rise of rabbinical authority
and learning, and the high degree of Jewish communal autonomy. The center of the Ashkenazi
Jewish world shifted to this land. The rise of Jewish civilization in this region is given dramatic
expression by a massive scale model of Krakéw and nearby Kazimierz, home to the largest Jewish
community in the Commonwealth. Jews also played a vital role in the Commonwealth’s agricultural
economy, especially as managers of assets on noble estates, our example being Jan Zamoyski's
vast /atifundium and its economic hub, the town of Zamos¢. But was this country the “Paradisus
ludaeorum” that critics of the Commonwealth claimed? Did Jews have it “too good," as one of
many complaints about the social order went? A “Wall of Words” stages the debates around this
question. Through quotations — in their original language and also in Polish and English transla-
tion, and in fonts from the period — visitors can experience firsthand the many voices in the story.
This principle animates the entire exhibition.

Interrupting the long durée of the Commonwealth period is the Khmelnytsky uprising of 1648-1649,
which is presented in a dramatic “Corridor of Fire! This event and other wars during the 17th century
left the Commonwealth in ruins. The country recovered, and Jewish communities renewed themselves.
By the end of the Commonwealth period, according to the 1765 poll tax census and other sources,
the Jewish population had expanded to about 750,000, compared with 30,000 at the end of the
medieval period. Jews were now living in more than 1,000 towns and cities, as shown on a large map.

Visitors enter the “Jewish Town," an immersive gallery where they can explore everyday Jewish life in
the Commonwealth. It is here, in the cities and towns, especially private towns owned by the nobility,
that Jews formed such a large proportion of the population. It was here that they created a form of
settlement and way of life characteristic of, if not unique to, this territory. Standing in the “marketplace;’
visitors can look out to the vast /atifundium landscape projected on one wall. Behind animated facades
surrounding the market place, visitors will discover spaces dedicated to the tavern (Jews played an
important role in the Commonwealth’s alcohol industry), the home and the church, where they can
explore the changing relationship of the church to the Jews and the story of Jacob Frank; and, last
but not least, the synagogue. The centerpiece of this gallery is the magnificent painted ceiling of
the wooden synagogue that once stood in Gwozdziec, in today’s Ukraine — created anew for the
exhibition with Handshouse Studio by a dedicated team of more than 300 volunteers and experts.
Surrounding the synagogue are short films, projected in hand-painted settings, about emerging new
forms of Jewish religious and communal leadership — the Ba'al Shem Tov and Hasidism, the Vilna
Gaon and modern Torah study, and Mendel Lefin and the Jewish Enlightenment.

Dark clouds appear on the horizon as visitors leave the “Jewish town!” The Russian and Austrian
empires and the Kingdom of Prussia each take a piece of the “Royal Cake," starting in 1772 and
ending in 1795 with the disappearance of the Commonwealth. Visitors can sit on thrones beneath
imposing portraits of the absolute monarchs as they explore the new laws and regulations that
will govern many details of everyday life, including clothing, marriage age, education, language,
rabbis, occupations, places where Jews are allowed to live, and conscription into the army. How
did Jews respond to these new conditions? Proponents of the Jewish Enlightenment wanted to
reform Jewish life through education and the development of modern Hebrew. Like those in the

Na zydowskiej ulicy
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period, visitors will get a taste of the transformative power of reading the new kinds of books they
wrote. Hasidism expanded rapidly thanks to its wide appeal and the charisma of its leaders — we
retell one of the stories about the Ba'al Shem Tov, founder of Hasidism, in a comic book that we
created in the style of Hasidic comics popular today. The modern yeshiva attracted hundreds of
students from across Europe, but we had no visual material from the 19th century to tell this story.
Instead, we created a painted animation showing 24 hours in the Volozhin yeshiva as remembered
so vividly by the young men who studied or visited there.

A multimedia “train station” launches the story of the railroad and its role in the rapid industrializa-
tion and urbanization of the region, especially in Congress Poland, which was in the area under
Russian occupation. New Jewish elites emerge. Some think of themselves as Poles of the Mosaic
faith and create the Great Synagogue on Ttomackie Street, which appears in the form of an exqui-
site scale model. Visitors learn of the pogroms that broke out in the Russian empire in 1881 from
the daily telegraph reports that broadcast the news to the world. These and other events brought
the “Jewish question” to the fore — are Jews a nation, a religion, or something else? Do they need
a land of their own? Should Hebrew or Yiddish be their national language? These questions are
the basis for films and interactive presentations of modern Jewish social and political movements
and new forms of modern Hebrew and Yiddish culture. Difficult economic conditions during this
period also prompted millions of Jews to emigrate, most of them to the United States.

The long 19th century comes to an end with the collapse of the three monarchies during the First
World War, the subject of a dramatic film projected on a relief map. Jews enter the period after
the war with a mixture of hope, marked by elections, and fear, marked by pogroms. They enter
a multimedia “Jewish street” — dii yidishe gas, an expression in Yiddish that means “the Jewish
world" Were Jews in the Second Polish Republic “on the brink of destruction,’ as some historians
have claimed? We do not look back at this period from the perspective of what happened later,
but rather stay inside the period and try to experience it as it was lived at the time. Some historians
have suggested that this period was a “second golden age,’ a period of cultural creativity, despite
economic hardship and rising anti-Semitism, especially after the death of Jézef Pitsudski in 1935.
Visitors can decide for themselves as they explore four thematic areas — politics and culture on
the ground level, and growing up and daily life on the upper level.

Only as visitors near the end of the street and turn the corner are they confronted with the German
invasion of Poland on September 1, 1939. Just two weeks later the Soviets occupied eastern
Poland. The Holocaust is presented here in a unique way: within the borders of occupied Poland,
through primary sources created on the spot and in the moment. It is here that visitors feel most
deeply the site on which the Museum of the History of Polish Jews stands, the place where the
largest Jewish community in Europe once lived and where the Warsaw Ghetto once stood. Thanks
to the documentation created by Oyneg Shabes (Joy of the Sabbath), the clandestine archive
founded and led by the historian Emanuel Ringelblum, we are able to present the experience of
Jews in the Warsaw Ghetto — their struggle to live in the shadow of death and then in the face of
death. We ask visitors to “forget” what they already know and to put themselves in the shoes of
those who knew little about what was about to happen. Only gradually do we “lift the veil” on the
German murder machine and the annihilation of six million European Jews, about three million of
them Polish Jews, in German death camps in occupied Poland. Visitors exit into a white space,
a break in the narration, before entering the postwar period.

On entering the postwar gallery, visitors are surrounded by floor-to-ceiling photomurals of
a destroyed landscape, an ocean of rubble, as far as the eye can see. The Germans leveled the
Warsaw Ghetto after suppressing the Ghetto Uprising, and destroyed much of the city during
and after the Warsaw Uprising. Of the almost 3,500,000 Jews living in Poland before the war,
some 90% were murdered. Those who survived, about 300,000, were often the only person in
their family, and even their town, to remain alive. Those who returned to Poland registered with
Jewish committees and tried to find surviving family members and friends. A massive wall lined with
tiles, each one a blank registration form, symbolizes the many forms that would never be filled out.
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Powojnie

(1945-do dzi$)
Postwar Years
(1945-to the present)

The main question in this period — to stay or to leave — is presented along two sides of the gal-
lery. Those who stayed, even if they planned to leave, memorialized the loss, rebuilt their lives,
and created new Jewish communities. A newsreel from the period documents the unveiling of the
Monument to the Warsaw Ghetto Heroes on the rubble of the ghetto, the very monument that
stands in front of the Museum to this day. Confronting the story of staying is that of leaving. Through
personal stories, photographs, and films, visitors will discover the various reasons for the decision
to emigrate. For many survivors, Poland had become a vast cemetery and place of bad memories.
Many could not return to their hometowns, and their only surviving relatives were abroad. Some did
not want to live under communism; others wanted to live in Israel. Waves of emigration followed
the Kielce pogrom in 1946 and the anti-Zionist campaign in 1968.

As a result of the genocide, the redrawing of borders, the relocation of populations, emigration,
communism, assimilation and anti-Semitism, what was once the largest community in the Europe
became one of the smallest, and Poland, once one of the most diverse countries in the world,
became one of the most homogeneous. Several photographic projects during the 1970s and
1980s documented the “last Jews of Poland,’ as elderly survivors called themselves, and the
“tribe of stones," a reference to the hundreds of thousands of Jewish tombstones dotting the
Polish landscape. Featured here is an interactive presentation of Remnants: The Last Jews of
Poland, with photographs by Tomasz Tomaszewski and reportage by Matgorzata Niezabitowska.

No one expected the tiny signs of Jewish renewal before 1989 to grow. Since the fall of commu-
nism, there is not only a renaissance of Jewish life on a small scale, but also an enormous Jewish
presence in Polish consciousness. This can be seen in festivals of Jewish culture, Christian-Jewish
dialogue, films, books, Jewish studies, and artistic projects — and not least the Museum of the
History of Polish Jews, which is itself part of the post-89 story. As visitors enter the last moment
in the narration, which is not the end of the story, they find themselves in the soaring space of the
building itself, a symbol of a new era. They will hear Jews living in Poland today respond to key
questions. Did you always know you were Jewish? Can you be a Jew alone? Is there a future for
Jews in Poland today? What does Israel mean to you? Is there anti-Semitism in Poland today?
Who can make Jewish culture? The story is still not over: neither in Poland, nor in all the places
in the world where Polish Jews live today.
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Budynek
The Building
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Architektura

jest lustrem, ktore

za kazdym razem mowi
o0 naszych nadziejach,

umiejetnosciach.
Muzeum ma podkreslac
piekno i dawac¢ nadzieje

Rainer
Mahlamaki

Budynek Muzeum Historii Zydow
Polskich, autorstwa firiskiego archi-
tekta Rainera Mahlaméki z pracowni
Lahdelma & Mahlaméki, to prawdziwa
perta wspotczesnej architektury i je-
den z najbardziej oczekiwanych bu-
dynkow w Polsce. Projekt doceniono
na migdzynarodowym forum i w Pol-
sce — zdobyt m.in. nagrode Chicago
Athenaeum International Architecture,
Nagrode Roku 2013 Stowarzyszenia
Architektow Polskich (SARP) oraz
nagrode za najlepszy obiekt architek-
toniczny wzniesiony ze $rodkoéw pu-
blicznych, przyznang pod honorowym
patronatem prezydenta RP.

- MOWI RAINER MAHLAMAKI

Budynek znajduje si¢ w szczegolnej
lokalizacji — na warszawskim Murano-
wie, w sercu dawnej dzielnicy zydow-
skiej, naprzeciw pomnika Bohaterow
Getta, i razem z nim stanowi cze$c¢
opowiesci o zyciu polskich Zydow.
Znakomicie wpisuje sie w zastany
krajobraz; wspottworzy go, lecz nie
dominuje. Z zewnatrz to kubiczna bryta
pokryta szklem. W jej frontowej Scianie
otwiera sig szczelina — wejscie gtowne.
Wchodzi sie tedy do niezwyktego holu
— pofalowane $ciany rozcinajg caly bu-
dynek. Falista przestrzen ciggnie si¢ od
gtownego wejécia po elewacje zachod-
nig, plastycznie przetamujac wnetrze
budynku cieptym $wiattem. Dla wielu
to architektoniczny symbol peknigcia,
jakie w historii Zydow polskich uczynity
Zagtada i powojenne represije.
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Rainer Mahlamé&ki, autor projektu,
mowi, ze moze to by¢ takze alegoria
rozstagpienia sie Morza Czerwonego
przed Izraelitami uciekajacymi z niewoli
egipskiej. Zastrzega jednak, iz to tylko
jedna z mozliwych interpretaciji. Licz-
ne przeszklenia, konsekwentne uzycie
prostych materiatéw, gtownie betonu
i szkta, lekkich na zewnatrz i mocniej-
szych wewnatrz, stanowig o surowe;j
estetyce catosci. Wedtug autora ma
to oddawa¢ skromnosg, jaka cechuje
zydowska filozofie i sposob patrze-
nia na zycie. Zewnegtrzne przeszklenia
buduja otwartg przestrzen publiczna,
zapraszajac do $rodka.

Szczegdlnym elementem szklanej ele-
wagji jest jej ornamentyka — hebrajskie
litery tworzace stowo Polin, oznacza-
jace w jezyku hebrajskim Polske oraz
»futaj odpocznij”, co jest nawigzaniem
do legendy o przybyciu pierwszych
Zyd(’)w na ziemie polskie. Wnetrze,
z krzywoliniowa $ciang w kolorze pia-
skowca, w zamysle autora ma wyciszac¢
i tworzy¢ nastréj powagi.
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Budynek ma 12 800 m2 powierzchni
uzytkowej, ktorej trzecig czes¢ zajmu-
je wystawa stata stanowigca serce
Muzeum, reszte za$ sale wystawienni-
cze, centrum edukacyjne, audytorium
dla 450 osob oraz sale projekcyjne.
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Architecture is a mirror
that each time tells us
about our hopes and
skills. The Museum is
supposed to highlight
beauty and give hope
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The building of the Museum of the
History of Polish Jews, designed by
Rainer Mahlamzki, a Finnish architect
from the Lahdelma & Mahlamaki stu-
dio, is a true gem of contemporary
architecture and one of the most ea-
gerly awaited buildings in Poland. The
design has gained recognition both in
Poland and abroad, receiving prizes
including the Chicago Athenaeum
International Architecture Award, the
2013 Annual Award from the Asso-
ciation of Polish Architects (SARP)
and an award for the best architec-
tural structure built with public funds,
granted under the honorary patronage
of the President of the Republic of
Poland.

The building is situated in a very par-
ticular location: Warsaw’s Muranéw
district, at the heart of the former Jew-
ish quarter, opposite the Monument
to the Ghetto Heroes. Together with
the monument, the building is part of
the narrative about the life of Polish
Jews. It fits perfectly into its existing
surroundings, co-creating the local
landscape without being dominant.
From the outside, the building looks
like a cubic block covered with glass.
A crevasse opens up in the front wall,
forming the main entrance, which
leads into an extraordinary lobby, its
undulating walls cleaving the entire
building. The wave-like space extends
from the main entrance up to the west
elevation, sculpturally breaking the
interior with a passage of warm light.
Many see it as an architectural sym-
bol of the fissure that the Holocaust
and the post-war repressions made
in the history of Polish Jews. Rainer
Mahlamaki, the author of the design,
says that this can also be perceived
as an allegory of the Red Sea, parting
before the Israelites as they fled from
the bondage of Egypt. He points out,
however, that this is just one of many
possible interpretations.

- RAINER MAHLAMAKI
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The extensive glazing and consistent
use of simple materials, mostly con-
crete and glass, which are light on the
outside and stronger on the inside,
contribute to the austere aesthetics of
the interior. As the designer says, this
kind of spatial planning was concep-
tually intended to reflect the modesty
of Jewish philosophy and the Jewish
way of thinking about life. The external
glazing serves to build an open public
space, turning the building into an open
and inviting place. The ornamentation
of the glass elevation plays a particular
role: the Hebrew letters arranged in the
word Polin, which in Hebrew means
Poland and also ‘Thou shalt rest here!

This is a reference to a legend about
the arrival of the first Jews in the Polish
territories. In the author’s intention, the
interior, with its curved, sandstone-
colored wall, is designed to help calm
visitors and induce a solemn mood.

The building has a usable area of
12,800 sg. m. One-third is occupied
by the core exhibition, the heart of
the building, while the remaining area
houses exhibition rooms, an education
center, an auditorium accommodating
450 people, and screening rooms.
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Program Activities
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Muzeum powstato

dzieki wysitkowi

moich poprzednikow.
Moim zadaniem jest
dopilnowanie,

by dziatato. W nawiazaniu
do wystawy state]
fatwiej bedzie realizowac
pozostate elementy

tej dziafalnosci: wystawy
czasowe, program
kulturalny i1 edukacyjny

- MOWI PROF. DARIUSZ STOLA, DYREKTOR MUZEUM HISTORII ZYDOW POLSKICH

Muzeum Historii Zydéw Polskich
powstato na Muranowie, w centrum
Warszawy. To miejsce szczegolne
i symboliczne: przed druga wojna
$wiatowa doktadnie tutaj bito serce
zydowskiej dzielnicy. Podczas okupadii
te wiasnie czes$¢ miasta Niemcy prze-
ksztatcili w getto. Stojacy naprzeciw
Muzeum pomnik Bohaterow Getta od
lat upamigtnia $mier¢ polskich Zydow,
natomiast wystawa stata opowiada
o tym, jak zyli. Dlatego Muzeum Hi-
storii Zydow Polskich nazywane jest
muzeum zycia.

Premiera filmu Ocaleni,
zrealizowanego

w ramach muzealnego
programu ,Polscy
Sprawiedliwi —
Przywracanie
Pamigci”, rez. Joanna
Krol i Karolina
Dzigciotowska,
kwiecien 2013

Launch of the film “The
Rescued,” realised
within the Museum
program “The Polish
Righteous — Recalling
Forgotten Memory,”
directed by Joanna
Krél and Karolina
Dzieciotowska,

April 2013

Jest to jedno z najnowoczes$niejszych
na swiecie centréw edukacyjno-kul-
turalnych, od poczatku zaplanowane
jako platforma dialogu spotecznego.
Dziatalno$¢ wystawiennicza i naukowa
taczy sie tu z urozmaiconym progra-
mem kulturalnym i edukacyjnym.
Jeszcze przed otwarciem wystawy sta-
tej Muzeum zrealizowato kilka wystaw
czasowych, m.in. ,Listy do tych, co
daleko”, ,Biografie rzeczy”, ,Warsza-
wa, Warsze". Zaprezentowano na nich
dzieta i instalacje artystyczne, kolek-
cje pamigtek, wydarzenia i miejsca
historyczne.

Cykl wyktadow
otwartych

w Muzeum: wyktad
prof. Philipa Zimbardo,
czerwiec 2013

Open lectures in the
Museum; Professor
Philip Zimbardo,

June 2013




Koncert Sinfonii
Varsovii z cyklu: ,Wielcy
kompozytorzy: polsko-
-zydowska kultura

muzyczna a dziedzictwo
europejskie” pod batuta
Jerzego Maksymiuka,

marzec 2014

Sinfonia Varsovia
concert within
“Great composers:
Polish-Jewish music
culture and European
heritage;" director
Jerzy Maksymiuk,
March 2014

Muzeum postuguje sig nie tylko jezy-
kiem sztuki wizualnej. Wystepuja tu
znakomici muzycy reprezentujacy rozne
gatunki: muzyke klasyczng, klezmer-
ska, jazz i rock. W programie Muzeum
znajdujg sig takze spektakle teatralne
(w tym premiery przygotowane przez
tworcoéw mtodego pokolenia), cykle
filmowe, wyktady, debaty z udziatem
naukowcow i osobistosci zycia spo-
tecznego, spotkania ze Sprawiedli-
wymi i Ocalatymi, warsztaty dla dzieci
i dorostych. W audytorium Muzeum
odbyly sig juz koncerty pod batutg wy-
bitnych polskich dyrygentow, Krzysztofa
Pendereckiego i Jerzego Maksymiuka,
warszawska premiere mialy spektakle
teatralne: Wsszyscy byli odwrdceni
wedtug Marka Hfaski w rez. Michata
Zadary oraz Utepia wedtug scenariusza
Andrzeja Pakuty i Jana Burzynskiego.

Muzeum jest rowniez aktywne w In-
ternecie. Prowadzi portale poswigeco-
ne zydowskiej historii lokalnej (Wir-
tualny Sztetl: www.sztetl.org.pl),
polskim Sprawiedliwym wsrod Naro-
déw Swiata (www.sprawiedliwi.org.pl)
oraz zabytkom i archiwaliom
dotyczacym polskich Zydow
(www.judaica.jewishmuseum.org.pl).

Muzeum ma za zadanie przywroci¢ pa-
migé o bogatej kulturze i dziedzictwie
polskich Zydéw, uczyé wzajemnego
zrozumienia i szacunku, nie tylko Po-
lakow i Zydéw — przestanie jest uni-
wersalne, skierowane do wszystkich
spoteczenstw Europy i $wiata.

Dni otwarte w Muzeum,
kwiecien 2013

Open Days in the
Museum, April 2013




Warsztaty rodzinne Family workshops
,Zbuduj swoje “Build your own

muzeum”, maj 2013 museum,” May 2013
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The Museum arose
thanks to the efforts
undertaken by my
predecessors. My job Is
to make it work. With
the core exhibition In
place, it will be easier
to pursue the other
activities: temporary
exhibitions, as well
as the cultural and
educational program

— PROF. DARIUSZ STOLA, DIRECTOR, MUSEUM OF THE HISTORY OF POLISH JEWS

Pierwsza wystawa
czasowa Muzeum
,Listy do tych,

co daleko” -
audiowizualna
instalacja Pétera
Forgacsa, maj 2013
First temporary
exhibition at the
Museum: “Letters
to Afar,” audiovisual
installation of Pétera
Forgacs, May 2013

Scena teatralna
Muzeum: premiera
spektaklu Wszyscy
byli odwrdceni,

rez. Michat Zadara,
pazdziernik 2013
Theatrical stage of
the Museum: “All
Backs Were Turned,”
director Michat Zadara,
October 2013

The Museum of the History of Polish
Jews was created in the Muranow
district, in the center of Warsaw. This
is a special place, with symbolic sig-
nificance: before World War ll, it was
the heart of the Jewish quarter. During
the war, the Germans transformed
this part of the city into a ghetto. The
Monument to the Ghetto Heroes, lo-
cated opposite the Museum, has for
many years commemorated the death
of Polish Jews, while the core exhibi-
tion of the Museum offers a narrative
of how they lived. For this reason the
Museum of the History of Polish Jews
is called “a museum of life”

Dzien Dziecka

w Muzeum,
czerwiec 2013
Children’s Day in the
Museum, June 2013




Wernisaz drugiej
wystawy czasowej
w Muzeum:
,Biografie rzeczy”,
pazdziernik 2013

Opening of the second
temporary exhibition
“Biographies of
Things,” October 2013
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The Museum is one of the most mod-
ern educational and cultural centers
in the world, designed from the very
beginning as a platform for social
dialogue. Exhibitions and scholarly
activities are combined with a rich
cultural and educational program.
Even before the opening of the
core exhibition, the Museum organ-
ized a number of temporary exhibi-
tions (among them “Letters to Afar,’
“Biographies of Things," and “War-
szawa, Warsze"). The exhibitions
presented artwork and installations,
collections of artifacts, events and
historic sites. The Museum'’s mission
is to restore the memory of the rich
culture and heritage of Polish Jews,
to teach mutual understanding and
respect, and not only between Poles
and Jews: the message of the Museum
is universal, addressed to all peoples
of Europe and beyond.

Scena teatralna
Muzeum: spektakl
Utepia, rez. Andrzej
Pakuta, pazdziernik 2013
Theatrical stage of the
Museum: “Utepia,”
director Andrzej Pakuta,
October 2013
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realizowane et LLLLLY PR
w ramach ,Gwozdziec
Relkonstrukcja —
Projekt Bima”, lipiec

i sierpient 2013
Polychromy works on
bima within “Gwozdziec
Relconstruction —
Project Bima," July,
August 2013

The Museum does not only speak the
language of visual arts. It also hosts ex-
cellent musicians representing genres
such as classical and klezmer, jazz and
rock. The Museum also offers theatri-
cal performances (including premieres
prepared by artists from the younger
generation), film series, lectures, de-
bates with academics and well-known
public figures, meetings with the Right-
eous Among the Nations and Survivors,
as well as workshops for children and
adults. The auditorium of the Museum
has already hosted orchestral concerts
with eminent conductors, such as Kr-
zysztof Penderecki and Jerzy Maksy-
miuk, and the Warsaw premieres of
the theatrical performances “All Backs
Were Turned” by Marek Htasko, di-
rected by Michat Zadara, and “Utepia”,
based on a script by Andrzej Pakuta
and Jan Burzynski.
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Koncert zespotu
The Klezmatics,
lipiec 2013

“The Klezmatics”

concert, July 2013

Koncert ,Tradycyjne
piesni sztetla”

w wykonaniu

Olgi Mieleszczuk,
czerwiec 2013
“Traditional songs
from shtetl,” Olga

Mieleszczuk singing,
June 2013

-

The Museum also has a strong on- -
. . . . Cymes - piknik
line presence. It maintains websites aszkenazyjski na

dedicated to local Jewish history (Vir- Muranowie, lato 2013

sessaneentatay 7

tual. Shtt.etl: www.sztetl.org.pl), to. the Cymes - Ashkenazi
Polish Righteous Among the Nations picnic in the Muranow
(www.sprawiedliwi.org.pl) and to monu- district, summer 2013

ments and artifacts related to Polish Jews

(www.judaica.jewishmuseum.org.pl).



Zespo6t Stowarzyszenia ZIH
1993-2014

The Association of the JHI Team
1993-2014




Zesp6t Stowarzyszenia Zydowski Instytut Historyczny
w Polsce opracowujacy zatozenia programowe projektu
Muzeum Historii Zydéw Polskich oraz realizujacy wystawe
stata Muzeum (1993-2014)

The Association of the Jewish Historical Institute of Poland
team developing the project of the Museum of the History
of Polish Jews and implementing of the Core Exhibition

of the Museum (1993-2014)

Obecny zarzad Stowarzyszenia
ZIH / Current Management Bo-
ard of the Association of the JHI
Piotr Wislicki - przewodniczacy / chair
Dr Alina Cata

Dr August Grabski

Jan Jagielski

Piotr Rytka-Zandberg

Albert Stankowski

Marian Turski

Prof. Feliks Tych

Komisja rewizyjna / Board of
Auditors

Dr Alina Skibinska - przewodniczaca / chair
Kalina Gawlas (od listopada /

since November 2013)

Dr Hanna Wegrzynek

Olga Zienkiewicz (do pazdziernika /

until October 2013)

Czionkowie zarzadu i komisji
rewizyjnej Stowarzyszenia ZIH
w latach 1990-2011 / Members
of the Management Board and
the Board of Auditors of the
Association of the JHI,
1990-2011

Agnieszka Arnold

Irena Basowska

Prof. Stefan Bergman

Dr Helena Datner

Jakub Ekiert

Michat Friedman

Leon Fuks

Zofia Goliszewska

Daniel Grinberg

Jan Jagielski

Bolestaw Janowski

Agnieszka Jarzgbowska
Matgorzata Kotakowska Parzyriska
Maria Lewenthal-Sobotka

Arnold Mostowicz

Feliks Nieznanowski

Adam Rok

Janusz Roszkowski

Piotr Stasiak

Prof. Jerzy Tomaszewski

Marian Turski

Prof. Feliks Tych

Apolonia Uminska

Pawet Wildstein

Piotr Wislicki

Zofia Zaks

Janina Zurawicka

Zespot ds. projektu Muzeum
Historii Zydéw Polskich,
1996-1999 / Project Team for
the Museum of the History
of Polish Jews, 1996-1999
— Jeshajahu Weinberg

Dr Eleonora Bergman

Marjorie Federbush

Prof. Israel Gutman

Jerzy Halbersztadt

Yechiam Halevy

Jacek Nowakowski

Dr Grazyna Pawlak (w latach
1993-1996 gtowny koordynator projektu
Muzeum z ramienia Stowarzyszenia ZIH /
1993-96 chief coordinator of the Museum
project on behalf of the Association of the JHI)

Prof. Feliks Tych

Zespot naukowcow opracowujacych generalna
koncepcje i narracje wystawy statej, 1999-2004 /
Team of scholars working on a general concept
of the Core Exhibition, 1999-2004

— Jerzy Halbersztadt

Kalina Gawlas

Dr Joanna Nalewajko-Kulikov

Dr Renata Pigtkowska

Zespot ds. produkcji wystawy / Core Exhibition

Production Team
— Alicja Knast

— Stawomir Rozanski
— Robert Supet
tukasz Adamski
Maksymilian Berkowicz
Andrzej Daniluk

Jakub Krowicki

Larysa Kwapisz

Michat Martosz
Wojciech Pazik

Justyna Potog
Magdalena Prokopowicz

Prof. Michael Steinlauf Piotr Debski Michat Sarniak
Prof. Marek Urbariski Arkadiusz Dybel Wihodzimierz Stopa
Prof. Marcin Wodziriski Magdalena Gorecka Agnieszka Szling
Prof. Andrzej Zbikowski Whodzimierz Gorka Piotr Zielinski

Jan Gradzki
Zespo6t naukowcow przygotowujacych wystawe Administracja / Fundraising
stala, 2006—-2014 / Core Exhibition Planning Team, Administration — Marta Wrobel

2006-2014

— Prof. Barbara Kirshenblatt-Gimblett
Prof. David Assaf

Dr Helena Datner

Dr Havi Dreyfus

Prof. Barbara Engelking
Prof. Samuel Kassow

Dr hab. Igor Kagkolewski
Prof. Stanistaw Krajewski
Prof. Jacek Leociak

Dr Jakub Petelewicz
Prof. Michael Steinlauf
Prof. Adam Teller

Prof. Marcin Wodzinski
Prof. Hanna Zaremska

— Matgorzata Tarnowska
Monika Chrzanowska
Ligia Dworakowska

Daria Gorka

Weronika Oledzka
Grazyna Stolarczyk

Judyta Whodarska

Maciej Bulanda
Bartosz Dymarek
Elzbieta Kossowska

Projektanci i wykonawcy /

Designers and Contractors

—— Event Communications

— Nizio Design International

180heartbeats + JUNG v. MATT i Bad Design - galerie Las

Zespot Stowarzyszenia ZIH
zarzadzajacy projektem Mu-
zeum oraz realizacja wystawy
stalej / Managing Team of the
Association of the JHI for the
Museum project and implemen-
tation of the Core Exhibition
— Jerzy Halbersztadt (do/until 2011)
—— Prof. Barbara Kirshenblatt-Gimblett
Joanna Fikus

Ewa Junczyk-Ziomecka (do/until 2005)
Alicja Knast

Piotr Koral

Dr Renata Pigtkowska

Aleksandra Piéro

Stawomir Rézanski

Agnieszka Rudzinska (do/until 2005)
Robert Supet

Matgorzata Tarnowska

Marta Wrobel

Prof. Antony Polonsky — gtéwny historyk / chief historian
Prof. Marcin Wodziriski - gtowny historyk / chief historian

i Post 89 / Forest and Post 89

Handshouse Studio - Laura i Rick Brown - Gwozdziec

Relkonstrukcja / Gwozdziec Relconstruction

Kuratorzy wystawy statej / Core Exhibition Cura-

tdagdalena Dopieralska
Maria Ferenc

Kalina Gawlas

Maciej Gugata

Judyta Pawlak

Justyna Koszarska-Szulc
Agata Kurek

Justyna Majewska
Michat Majewski

Ewa Matkowska-Bieniek
Anna Mizera

Dr Renata Pigtkowska
Olga Pienkowska

Kamila Radecka-Mikulicz
Agnieszka Reszka
Zuzanna Schnepf-Kotacz
Dr Matgorzata Stolarska-
-Fronia

Dr Tamara Sztyma

Dr Artur Tanikowski
Franciszek Zakrzewski

Multimedia
Clos Brothers S.A.

Fabryka Dzwigkow Réznych FD.R. Studio s.c.

Newborn Sp. z 0.0.
Sonica Studio Sp. z 0.0.

Stawomir Griinberg i Katka Reszke-Griinberg

Judit Frigyesi
Joshua Waletzky
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Dyrektorzy Muzeum / Museum Directors

Jerzy Halbersztadt — Dyrektor Muzeum (listopad 2005—pazdziernik 2010)
p.o. Dyrektor Muzeum (listopad 2010—kwiecien 2011) /
Museum Director (November 2005—October 2010)
Museum Acting Director (November 2010—April 2011)

Agnieszka Rudzinska - p.o. Dyrektor Muzeum (kwiecier 2011—czerwiec 2012) /
Museum Acting Director (April 2011-June 2012)

Andrzej Cudak — p.o. Dyrektor Muzeum (sierpien 2012—luty 2014) /
Museum Acting Director (August 2012—February 2014)
Prof. Dariusz Stola — Dyrektor Muzeum (od marca 2014) /

Museum Director (since March 2014)

Pelnomocnicy / Plenipotentiaries

Waldemar Dgbrowski - Petnomocnik Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego
ds. otwarcia Muzeum Historii Zydow Polskich /
Minister of Culture and National Heritage Plenipotentiary for the
opening of the Museum of the History of Polish Jews

Renata Wisniewska - Petnomocnik Prezydenta m.st. Warszawy ds. Muzeum Historii
Zydow Polskich / Mayor of Warsaw Plenipotentiary for the Museum
of the History of Polish Jews

Rada Muzeum Historii Zydéw Polskich / Museum Council
Marian Turski — przewodniczacy / chairman

Prof. Wiadystaw Bartoszewski

Waldemar Dgbrowski

Corinne Evens

Rafat Grupinski

Prof. Israel Gutman  (do lipca 2013 / until July 2013)

Ewa Junczyk—Ziomecka (do lipca 2013 / until July 2013)

Piotr KadlGik (do lipca 2013 / until July 2013)
Ewa Kawecka-Witodarczak (do lipca 2013 / until July 2013)
Jan Jerzy Kulik (do lipca 2013 / until July 2013)

Wiktor Markowicz
Matgorzata Niezabitowska
Wihodzimierz Paszynski
Shana Penn

Zygmunt Rolat

Prof. Adam Daniel Rotfeld
Prof. Henryk Samsonowicz
Prof. Bozena Szaynok
Prof. Janusz Tazbir

Prof. Feliks Tych (do lipca 2013 / until July 2013)
Renata Wisniewska

Zastepcy dyrektora Muzeum / Museum Deputy Directors

Ewa Junczyk-Ziomecka
Dr Roman Sosnowski
Ewa Wierzyriska
Agnieszka Rudzinska
Robert Supet

Krzysztof Balcerzak

Maciej Oz6g-Orzegowski
Dorota Keller-Zalewska

Zygmunt Stepinski

Dr Katarzyna Nowakowska-Sito

- Zastgpca dyrektora Muzeum / Museum Deputy Director (2005—-2006)
- Zastgpca dyrektora Muzeum / Museum Deputy Director (2005-2007)
— Zastepca dyrektora Muzeum ds. rozwoju /
Museum Deputy Director for Development (2006—2010)
— Zastepca dyrektora ds. komunikacji i programow publicznych (2006—marzec 2011) /
Museum Deputy Director for communications and public programs (2006—March 2011)
- Zastgpca dyrektora Muzeum ds. finansowych i operacyjnych (maj 2007-wrzesier 2009) /
Museum Deputy Director for Finance and Operations (May 2007-September 2009)
— Zastepca dyrektora Muzeum ds. organizacyjnych (luty 2010-listopad 2012) /
Museum Deputy Director, Organization (February 2010-November 2012)
— Gtowny ksiegowy (od lutego 2011) / Chief Accountant (since February 2011)
— Zastepca dyrektora ds. projektow (od kwietnia 2012) / Museum Deputy Director,
Organization (since April 2012)
— Zastgpca dyrektora ds. dziatalnosci edukacyjno-kulturalnej (od sierpnia 2012) /
Museum Deputy Director for Educational and Cultural Programming (since August 2012)
— p.o. Zastepca dyrektora ds. wystaw i zbioréw muzealnych (od lutego 2013) /

Museum Deputy Director for Exhibitions and Museum Collections (since February 2013)

Kierownicy dziatow / Managers (2014)

Radostaw Drazkiewicz

Pawet Fornalczyk
Marta Garsztka-Rimer

tucja Koch

Dr Katarzyna Nowakowska-Sito
Dr Matgorzata Pakier

Dr Renata Pigtkowska
Dominika Przytecka

Karolina Sakowicz

Albert Stankowski

Matgorzata Witon

— Dziat Zarzadzania Infrastrukturg /
Infrastructure Management Department
— Dziat IT / IT Department
- Dziat Administracyjno-Organizacyjny /
Administration and Organization Department
— Dziat Edukaciji / Education Department
— Dziat Wystaw / Exhibitions Department
— Dziat Informaciji i Projektéw Naukowych /
Information and Research Projects Department
- Dziat Dokumentagii i Opieki nad Zbiorami /
Documentation and Collection Maintenance Department
— Dziat Komunikacji i Ewaluaciji /
Communication and Evaluation Department
— Dziat Projektow Kulturalnych /
Cultural Programming Department
— Dziat Zbiorow Niematerialnych /
Digital Collections Department
— Dziat Sprzedazy i Obstugi Klienta /

Sales and Customer Service Department
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